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J e r z y ,
z miłosierdzia Bożego i łaski Stolicy apostolskiej

kapłan kardynał świętego rzymskiego kościoła, 
Książę Biskup Wrocławski

przesyła wszystkim wiernym swej dyecezyi po­
zdrowienie i błogosławieństwo w Panu.

----------5.:;^ ---------

N ajm ilsi Dyccezanie!

J a k  każdy czas w roku kościełnym, tak i czas 
świętego postu w szczegółny sposób do serc 
naszych przemawia. Jest to czas jakiejś dzi­
wnej powagi i wzywania do powrotu serc na­
szych do Boga i Pana naszego.

Poważne są czasy, w których żyjemy; 
świat od Boga ucieka. Wprawdzie duch łudzki 
zdobywa się na coraz to nowe odkrycia i wy- 
nałazki, coraz to głębiej wnikając w tajemnice 
natury; nie chce jednak uznać zakreśłonych 
sobie granic, nie chce się zgodzić na to, że po 
nad rozumem jego są prawdy, których nigdy 
nie zbada, i dła tego ukorzyć się nie chce 
przed wciełonym Synern Bożym w stajence 
Betłeemskiej. Na takie to manowce schodzi
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człowiek, od dumnego i zarozumiałego ducha 
przeczenia posuwając się aż do otwartej nie­
nawiści Boga.

I  reszty łudzi życie i dążenie do tego 
samego zmierzają cełu. Zmysłowy i cie- 
łesny człowiek bez Boga i wiary, jak może 
umiłować pracę i ubóstwo, jak może czcić 
żłóbek betłeemski i warsztat nazaretański, 
jak w ogółe zastósować się do sądu, który 
Bóg u wrót raju nad grzeszną wypowiedział 
łudzkością! Z jak wiełkim nakładem sił pra­
cują odtąd, ażeby ułeczyć łudzkość z tej 
choroby, w którą od tego czasu w stósunkach 
swych spółecznych popadła! Z jak wiełką 
bystrością rozumu, z jakiem wytężeniem umy­
słów, z jak wiełką miłością, z jak szlachetnym 
zapałem pracują nad tern, by znałeźć sposoby 
uwołnienia łudzkości z pod gniotącego ją ja­
rzma nędzy i ubóstwa! A jednak tyje wysił­
ków i tyłe pracy nie wydadzą odpowiednich 
owoców, i zamiast ulgi, sprawę jeszcze pogar- 
szą: bo zamyka się oczy na przyczynę złego, 
nie poznając łub nie chcąc poznać źródła wszel­
kiej nędzy i nieszczęścia ludzkiego. Dla tego 
pogrąża się łudzkość coraz głębiej w proch tej
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ziemi, zwracając wszelkie jej zamiary i dążenia 
do potrzeb życia ziemskiego i spycha się ją 
w ten sposób z wyżyn jej życia, równając ją 
z nierozumncmi zwierzętami. Jcdnem słowem, 
u zdrowienia  s p o ł e c z e ń s tw a  lu dzkie go 
szuka się je d y n i e  w zm ia nie  n a t u r a l ­
nego tryb u  życia .  Oby raz już poznano, 
do czego to wszystko prowadzi! Wszystkie 
tego rodzaju zamiary naprawy doli ludzkiej nie 
są w stanie przywrócić pokoju i pomyślności 
łudzkości, lecz przeciwnie popchną ją raczej 
do jeszcze większej nędzy.

Jak  niegdyś za czasów apostolskich, tak 
powinniby i dziś chrześcianic jcdnem być ser­
cem i jedną duszą; a jednak spotykamy się 
wszędzie z nienawiścią i zazdrością, i szczupłą 
zaiste jest garstka tych wiernych, noszących na 
sobie znamię prawdziwych uczniów Chrystuso­
wych: jednomyśłność w miłości. Samołubstwo 
jest tą straszną chorobą, rozdzielającą umysły 
i serca tak pojedyńczych łudzi, jak i stanów 
i narodów całych.

Tak, najmilsi dyccezanie, czasy nasze po­
trzebują pokoju i miłości. »W pośrod ku 
was s tanął  ten,  k tó re g o  wy nie  znacie«,
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tak wolał niegdyś kaznodzieja pokuty do swoich 
współczesnych na puszczy. (Jan I , 26). I  do 
ludzi naszych czasów odnosi się jego wołanie; 
wprawdzie Zbawiciel opowiadający ewangelią 
o błogosławieństwie ubóstwa i o szczęściu w 
pokorze zawartem, jest dla świata nas otacza­
jącego, jak przedtem tak i dziś zgorszeniem i 
głupstwem. Nie znają go i znać go nie chcą.

AVy Go znacie, mili dyccezanie, i do Niego 
w niniejszem liście moim pasterskim chcę was 
zaprowadzić, i to tam, gdzie przed nami staje 
w największej pokorze i gdzie nam zarazem 
otworzył ustawicznie miłością swą bożą tryska­
jące źródło. Tu macie i wy> jak niegdyś 
pierwsi chrześcianie, czerpać pokój niebieski i 
prawdziwą miłość bożą tak dła siebie jak i 
dła rodzin swoich a zarazem wypraszać te 
dary dła całej łudzkości. Was, którzy wraz 
ze mną i z całym kościołem katolickim Serce 
naszego Boskiego Zbawiciela, przebywające 
w Najśw. Sakramencie, znacie i czcicie, chciał­
bym zł ąc zy ć  przy oł ta rz ac h  na sz yc h  w 
cełu  odd aw ania  w i ec zn e j  a d o ra c y i  te j  
żywej  wodzie,  t r y s k a j ą c e j  m i ł o ś c i ą  i 
pokojem.  Św. Paweł w liście swoim do 
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Efezów (III, 18 i 19) mówi o miłości Chry­
stusa i błaga ze wzniesionemi do nieba rę­
koma, by wierni »pojąć  m o g ł i - z e  ws zy­
st k im i  świ ętym i ,  k t ó r a  j e s t  s z e r o k o ś ć  i 
d ługość  i w y s o k o ś ć  i g ł ę b o k o ś ć  i p o ­
znać  p r ze w yż sz a j ąc ą  nauką m ił o ść  Chry­
stusową, aby b y l i  n a p e ł n i e n i  w sz e la k i e j  
zu pe łn ości  bo że j .«

Miłość ta odnowiła świat pogański; ona 
działa dałej w cudowny sposób w najświętszej 
tajemnicy Sakramentu Ołtarza. O tej miłości 
w poczwórnej jej rozciągłości, jak ją apostoł 
narodów przedstawia, mówić do was obecnie 
będę, ażeby serca wasze coraz więcej tem 
żywem pragnieniem się wypełniały, odwdzię­
czania się miłością za miłość Jezusową i aby­
ście przez waszą ustawiczną adoracyą i cześć 
oddawaną Jego miłości w Najśw. Sakramencie 
otrzymać mogli ten ogień na ziemi, który przy­
niósł Zbawiciel i który chce »aby coraz więcej 
na ziemi sie palił.« (Łuk. X I I .,  49.)

I.
Wysoką jest miłość Pana; tak, nieskoń­

czenie wysoką okazuje się nam w Najśw. Sa­
kramencie Ołtafza. Tylko nieskończona mą-
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diośe mogła wymyśleń tę tajemnicę po nad 
wszystkie tajemnice, tylko wszechmoc boża 
mogła zdziałać ten cud ponad wszystłrie cudy, 
tyłko nieskończona miłość takie źródło łaski, 
nam otworzyć. Wzniosłym był cud mądrości 
bożej we wciełeniu Syna Bożego, połączenie 
znikomej, nędznej natury ludzkiej z nieskoń­
czoną naturą Boską w jedności Osoby Słowa 
Bożego. Dlatego to śpiewali aniołowie nad 
stajenką betłeemską »Chwała  na w ys okości  
ł logu!« ponieważ to dziecię w żłobie zło­
żone przedstawiło nam mądrość i miłość bóżą 
daleko jaśniej aniżeli stworzenie świata na po­
czątku czasów! A jednak mądrość boża jeszcze 
więcej jaśnieje, gdy nam przedstawia nieskoń­
czonego Boga pod jeszcze licłiszą postacią 
cłdeba, nasze ołtarze przemieniając w wieczne 
Betłeem.

Gdy nasz Pan i Zbawiciel niegdyś na 
ziemi widomie przebywał. Jego wszechmoc 
niezliczone działała cudy. Okazywał On wszecłi- 
moc swoją lecząc chorycli, uśmierzając burzę na 
morzu, błogosławiąc rybołostwu Piotra, prze­
mieniając istotę wody w istotę wina. Ten cud 
AV Kanie był tyłko obrazem daleko wznioślej-
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szegO cudu, cudu spełnionego w wieczerniku. 
Tu przemienił istotę chłeba w Swe najświętsze 
Ciało i istotę wina w Swą najświętszą Krew, 
— tu więc spełnił najwyższy z cudów wszech­
mocy swojej. Ałe co więcej, najwyższy objaw 
wszechmocy bożej wyrażonej w tym Najśw. 
Sakramencie zawiera się w tem, że mocą Chry­
stusową wyposażone usta łudzkie ten sam cud 
spełniają. Co w wieczerniku Pan Jezus uczy­
nił, to samo spełnia się ustawicznie na ołta­
rzach naszych: Jednorodzony Syn Boży, z bó­
stwem i człowieczeństwem, z ciałem, krwią i 
duszą swoją prawdziwie, rzeczywiście i istotnie 
tak tu jak i tam obecnym jest pod świętemi 
postaciami po wypowiedzeniu słów przeisto­
czenia w każdej hostyi na całym świecie, w 
najmniejszej nawet jej cząstce. I  tak trwa 
ten cud, który wszechmoc boża niegdyś w 
wieczerniku spełniła, coraz dałej ]>rzed naszemi 
oczyma na ołtarzach naszych kościołów.

Jeżeli mądrość boża i Jego wszechmoc 
cud ten zdziałały, to miłość boża była tą, która 
ten cud obmyśliła; ona to była tą sprężyną, 
która skierowała mądrość i wszechmoc bożą 
do spełniania tego dzieła, »umi łowawszy
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swe, k tó r z y  b y l i  na świeei e ,  do końca  
je  umiIował«.  (Jan X I IL  1.) »Żal mi 
tego ludu«, tak się niegdyś odezwało prze­
pełnione miłosierdziem Serce naszego Zbawiciela 
do swych uczniów, widząc skupione około siebie 
tłumy ludu. Jego to wszechmocna ręka za­
spokoiła wtedy głód tysięcy cudownem po­
mnożeniem chłeba. Lecz cóż widzimy? W i­
dzimy po dziś dzień uczniów pańskich w ich 
następcach, kapłanach kościoła katolickiego, 
obchodzących niezliczone tłumy zgłodniałego 
ludu, aby ich głód zaspokajać chłebem aniel­
skim świętej Eueharystyi. Cudowne to na­
karmienie na puszczy było więc tyłko obrazem 
i zapowiedzią tego drugiego karmienia, które 
w Najśw. Sakramencie Ołtarza trwać miało 
do skończenia świata.

Jak  wiełką jest ta miłość, która wypeł­
niała najświętsze Serce naszego Boskiego Zba­
wiciela ku łudzkości! Od pierwszej chwili 
swego wcielenia składa siebie z każdem ude­
rzeniem Serca swojemu Ojcu niebieskiemu w 
ofierze, póki tej ofiary nie spełni na Golgocie. 
»W ię k s z c j  na d  tę m i ł o ś c i  żaden nie ma, 
aby kto  duszę swą położył  za nieprzy-
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j a c i o ł y  swoje«,  mógł tak słusznie o sobie 
powiedzieć (Jan X V , IB). A jednak nie wy­
starczało to bynajmniej Jego miłości. Jego 
Serce dopiero się uspokoi, kiedy nam się cał­
kowicie odda i najściślej z nami zjednoczy. 
»Pożądaniem pożąd ałem poż yw ać  te j  
paschy  z wami« (Luk. X X I I ,  15). W tych 
słowach przedstawia nam Pan Jezus swój 
pian. Jak  niedościgłą przedstawia nam się 
ta miłość, jak wysoko wzniesioną ponad wszel­
kie łudzkie zamysły i oczekiwania! Gdzież 
jest człowiek, owszem, gdzież jest anioł, któryby 
zdobył się na tę myśl i przypuszczał, by sam Bóg, 
jednorodzony Syn Boży, oddał siebie ludziom 
za pokarm ich dusz pod postacią chłeba ? I  gdyby 
Bóg-człowiek wszystkich mędrców tego świata, 
owszem wszystkie chóry anielskie zgromadził 
w cełu zasiiignięcia od nich rady, jakąby pa­
miątkę zostawić swej miłości ludziom, cały 
rozum wszelkich stworzeń nie zdobył by się 
na to, by wymyślić ten tak wzniosły prawdzi­
wie boski środek. To też jest właśnie, co nam 
stwierdza postępowanie boże: im wznioślejszą 
i mniej dającą się pojąć jest ta miłość, tem 
jaśniej nam potwierdza, że taki dar, jakim j

- m
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jest Najśw. Sakrament, tylko od Boga po­
chodzić może.

Co Zbawiciel niegdyś przyobiecał, to też 
spełnił. Ostatnia noc przed Jego cierpieniem 
nadeszła. Co Mu przed oczyma stało przez 
cały czas Jego doczesnego życia, to teraz 
spotkać Go miało, spełnienie dzieła Odkupienia 
przez dobrowcłną śmierć na kryżu. Lecz nie 
tu są Jego myśli w tej ważnej chwili; na 
wszystko, co Go czeka, spogląda w świetle 
posłuszeństwa w obec niebieskiego Ojca swego; 
chce On także z nieskończonej swej ku nam 
miłości w tej ostatniej uroczystej chwili, w 
której się zabiera do spełnienia największej 
ofiary miłości, pozostawić nam najwspanialszy 
upominek. Ogłasza swój testament i oznajmia 
ostatnią swą wolę. Mało nam pozostawia, ałe 
jasnych i nie podlegających różnemu rozumieniu 
słów, poczwórnie palcem bożym zapisanych 
w świętych księgach, słów oznaczających dła 
nas to samo, co słowa boże twórcze: »Stań 
się.« Przemienia chłeb, przeistaczając go w 
swe Ciało, przemienia wino ])rzeistaczając je 
w krew swoją, i ten zaj)is swój pozostawia 
uczniom swoim: »To j e s t  c ia ło  moje ,  to

i - l e B l - - l i i
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je s t  krew moja ,  to c z y ń c ie  na moją  pa-  
miątkę.«

Zbawiciel tak powiedział; któż się poważy 
Jego słowa inaczej rozumieć, jak On je wy­
powiedział, jak je zrozumieli uczniowie Jego? 
Jak  oni to słowa zrozumieli i jaką nam o ich 
zrozumieniu od początku podawali naukę, tego 
nas uczą pierwsi chrześcianie, wypisujący ich 
znaczenie na ścianach podziemnych grobów, 
to nam zapisali ojcowie kościoła w swych 
pismach, tego apostołowie wiary przez wszystkie 
nauczali wieki a chrześcianie po wszystkie wie  ̂
rzyli czasy. Taką jest i nasza wiara. Przed 
Tym, przed którym chrześciaństwo przez wieki 
całe w podziemnych lochach i we wspaniałych 
świątyniach padało na kolana, przed Tym i my 
zginamy kolana. » W es el  się,  cór ko Sy o ń -  
ska ,  kr ól em  I z r a e l s k i m  P a n  w pośrod ku 
c iebie !« (Sopli. I I I  14,15) tak i my z prorokiem 
pańskim zawołać możemy. Ałe też pamiętamy i 
na słowa psalmisty: » B ło g o s ł a w ie n i ,  któr zy 
m ie sz ka ją  W domu T w o im ,  P a n i e ,  na wieki  
wieków będą Cię chwal ić«  (P s .L X X X III  6). 
Wieczna nieustająca pieśń chwały, to wyraz 
naszej radości i wdzięczności.
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Wielką pociechą przepełnione jest serce 
moje, widząc, jak moi dyccezanie z wielką 
gorliwością cześć oddają Najśw. Sakramentowi. 
Kapłani wstąpili licznie do stowarzyszenia ado- 
racyi Najśw. Sakramentu, aby widomie otaczać 
ołtarz jiański, na którym niewidomic Aniołowie 
cześć Zbawcy oddają; nauczyciele przyłączyli 
się do straży Najśw. Sakramentu, ażeby jeszcze 
bliżej stanąć Tego, do którego przez spełnianie 
swych obowiązków tak się zbliżają, i iiżeby 
zaczerpnąć od Niego tę miłość, która umacnia 
do ofiar i zapała w pracy dla dobra młodych 
dusz, ich kształceniu powierzonych. Inni 
świeccy ludzie gorąco pragną, aby istniejąca 
w niektórych miejscowościach piątkowa ado- 
racya i u nich zaprowadzoną została. W  obec 
tak licznych dowodów czci ku Najśw. Sakra­
mentowi w mojej dyecezyi, nie mogę dłużej 
się ociągać z urzeczywistnieniem długo w sercu 
mojem obnoszonych myśli, aby wieczną nieu­
stającą modłitwę, już w innych sąsiednich dye- 
cezyach zaprowadzoną, nie wprowadzić w życie 
i w dyecezyi wrocławskiej. W  tym cełu wy­
dam niebawem bliższe rozporządzenia, chcę 
bowiem ażeby cała dyecezya moja opasaną

!»->—  ------------------------------------------------------------ }il
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była nierozemałnym łańcuchem modlitwy i 
żeby chwała naszego Boga ani w dzień ani 
w nocy nie ustawała.

Coraz więcej, najmilsi dyccezanie, znika 
ze świata miłość, coraz więcej stygną serca dła 
Boga i bliźnich, a wcale niedwuznaczne znał<i 
okazują nam, jakie niebezpieczeństwa nam 
grożą. IV tabernakulum każdego kościoła 
katolickiego jest gorejący ogień w tym celu 
zapalony, aby ogrzewał serca nasze. Do niego 
chcę was zbliżyć, około niego chcę was skupić, 
abyście cześć oddawali niepojętej miłości na­
szego Boga, a tak aby Jego Sercem zagrzane 
nasze serca szukały życia wiekuistego i złą­
czone z Bogiem i między sobą aby przywdziały 
na się tę podwójną zbroję w cełu odpierania 
i pokonywania wszelkich, w naszych czasach 
zagrażających nam, niebezpieczeństw.

II.
Wysoką, jak tron Boży jest miłość Chry­

stusa w Najśw. Sakramencie Ołtarza. Lecz 
któż zmierzy^jej g łę b o k o ś ć ?  Nieskończenie 
głęboko poniżył się Syn Boży, gdy ludzką 
naszą przyjął na siebie naturę. Ten który od 
wieków po nad Cherubiny wzniesiony, z miło-
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ści ku nam przychodzi na świat w stajni 
w największem ubóstwie, przyszed ł  do swo­
j e j  w ł a sn o śc i ,  a swoi Go nie przyję li .  
Jak  w stajni w tak wiełkiem ubóstwie na świat 
przyszedł, tak też w ubóstwie spędził całe 
życie swoje ziemskie, tak, iż mógł o sobie 
powiedzieć, że Syn człowieczy nie ma, gdzieby 
głowę skłonił, i w tem ubóstwie dotrwał aż 
do krzyża, gdzie Mu szaty skradziono i gdzie 
śmiercią umarł, jaka tyłko dła najuboższych 
niewolników przeznaczoną była. Gdyby nas 
wiara nie uczyła, ktoby w tem poniżeniu szu­
kał Tego, który odblaskiem jest chwały ojcow­
skiej? Zaiste, ludzie nie szukali Go ani w 
Jego chwale ani nawet w Jego poniżeniu; 
tak wyniszczony i ukrzyżowany Zbawiciel był 
i będzie dla pysznego świata kamieniem zgor­
szenia, i tylko pokornym i niewzruszonym w 
wierze sercom ogłasza krzyż ich Zbawiciela i 
streszczenie ich szczęścia.

Żłóbek i krzyż chociaż są otchłanią głę­
bokości upokorzenia Syna Bożego, jednak nie 
są jeszcze najgłębszą głębią Jego miłości. Gdy 
Zbawiciel zawisł na krzyżu, było wprawdzie 
Jego bóstwo zakryte i zasłonione ludzką naturą, 
-----------  --------------------------H®
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którą każdy widział; w Najświętszym Sakra­
mencie gdzież jest Jego jiostać ludzka? Ukryte 
i bóstwo i człowieczeństwo Jego, zasłonione 
postaciami clileba. W żłóbku śpiew anielski, 
na krzyżu cała natura oddawały świadectwo, 
że to Bóg; — w Najśw. Sakramencie Ołtarza 
nie ma żadnego znaku widomego, któryby nam 
wskazywał, że pod jiostaciami chłeba jest nasz 
Bóg i Ban. Nadmiar Jego miłości ztąd j)0- 
znać możemy, że nie ociągał się z ustanowie­
niem tej tajemnicy, chociaż przewidział, że 
bedzie zapoznaną i wzgardzoną, zapominaną i 
pomiataną. Zapoznaną jest od tyłu, którzy nic 
mogą uwierzyć w jej wielkość i głębią, i dła 
tego nabożeństwo i cześć, jaką wierni Bogu 
w Najświętszej utajonemu Tajemnicy oddają, 
jest dla nich kamieniem zgorszenia. Zapomina 
i pogardza nią tylu, którzy gardzą głosem i 
wezwaniem wewnętrznem, którem Bóg ich 
wzywa na gody sakramentałne, stroniąc od 
przystępowania do Najświętszego Sakramentu 
i od uczęszczania do kościoła. Gardzi nią 
tylu, co z grzesznem do niej przystępują ser­
cem i dopuszczają się tej zbrodni, którą tak 
nam św. Paweł przedstawia: »'A ta k  k t o b y -

m -
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ko l w ie k  jad ł  ten c ł i leb ,  ałbo pi ł  k i e ł ic ł i  
P a ń s k i  n iego d nie ,  sąd sobie  je  i p i je  
n ie ro z są d z a ją c  c ia ł a  ])ańskiego.« (I Kor. 
X I , 27, 29). Tak to niewiadomo.śc; i niena­
wiść oddawna zawarły ze sobą jirzyrnicrzc, 
aby się sprzeciwiać miłości Jezusowej w Najśw. 
Sakramencie i odmawiać nałeżącej się »łemu 
czci, co i w naszych widzimy czasach. Całą 
tę niewdzięczność i za}n‘zeczenic Mu czci prze­
widziało wszystko widzące oko Jeg^  i prze­
czuło Jego Boskie Serce, a mimo to nie dał 
się tem Zbawicieł nasz powstrzymać od usta­
nowienia tej tajemnicy miłości; na wszystkie 
te znic'wagi był z góry przygotowany, i nie 
])Owstrzymają Go one od pozostania wśród nas 
i od ziewania na nas całycłi strumieni błogo­
sławieństw, byłe tyłko nasze dusze karmić 
mógł sobą na żywot wieczny. »Prze j )aść  
p r z e p a ś c i  przyzywa*,  mówi psiiłmista pań­
ski X ł ,  8. Odnosi się to i do miłości Pana 
Jezusa w Najśw. Sakramencie. Jest ona nie­
zgłębioną pT'zepaścią poniżenia i wyniszczenia 
siebie, ale tem jioniżeniem i wyniszczeniem 
woła do nas, wstrząsając głębokością serc na­
szych. Nie chcemy na ten głos zatykać uszu
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naszych. Chcemy dniem i nocą zgromadzać 
się przy Najśw. Sakramencie, aby Go prze­
praszać za bezbożność i niewiarę. Jego miło­
ści urągające; aby zadosyć uczynić Mu za nie­
wdzięczność i złość, z jaką tyłu przez nie­
godne przystępowanie do komunii świętej i 
niegodne obchodzenie się z Nim, zbcszczeszcza 
Tajemnicę miłości; ażeby Mu wynagrodzić obo­
jętność i zapomnienie, jakiemi inni obrażają i 
zasmucają Boskie Jego Serce. Chcemy Gó 
w tej Tajemnicy poznawać i uczyć się od Jego 
serca pokory i posłuszeństwa, tych cnot, które 
wśród świata coraz więcej zanikają. I  d ła 
tego chcem y p r z e d J e g o  tronem w tabe r-  
nakułum w święte j  m i ł o ś c i  i po b oż noś c i  
utrzymywać straż  honorową ku czci te j  
N aj św ię ts ze j  T a je m ni c y .

Jeżełi głupota i złość łudzka natrząsać 
się z nas będą i według ciała żyjący łudzie 
naszycli czasów nie zechcą nas zrozumieć, nie 
zapominajmy, że tak z Chrystusem od początku 
aż do końca Jego życia postępowano. Gdy 
po cudownem rozmnożeniu chłeba na pustyni 
zdziwionemu łudowi przyobiecał jeszcze więk­
szy objaw miłości, obiecując mu nie już chłeb,

Is---------------------------------------------------------------------
2*
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ale ciało i krew swoją, którcmi karmić go 
będzie, tę obietnicę nazwali twardą i mrucząc 
ojniściłi Zbawiciela. Tak już natenczas Najśw. 
Sakrament był kamieniem zgorszenia, ałe za­
razem i probierczym kamieniem wiary. Gdy 
jedni Chrystusa opuścili, apostołowie skorzy­
stali z tej okazyi, by otwarcie wiarę swą Avy- 
powiedzieć: O dpo wi ed zia ł  mu tedy Szy­
mon P i o t r ;  »P ani e ,  do kogóż pójdziemy? 
S ł o w a  żywo ta  w ieczne go  masz. A my 
wierzym y i po znal iśm y,  żeś ty j e s t  C h r y ­
stus  Sy n  Boży.« (Jan V I, 69, 70). I  na­
szej wiary doświadcza pod postaciami chłeba 
ukryTy Syn Boży: »Oto on s toi  za śc ianą 
naszą ,  p o g l ą d a ją c  okny,  pat rzą c  przez 
kraty.« (Pieśń nad p. I I ,  9). Nasze oko nie 
widzi Go, kryje się przed niem za ścianą nikłych 
postaci chłeba; ale Jego oko z tego ukrycia spo­
gląda na nas, widzi nas, naszą miłość i cześć, i 
wnika do głębin serc naszych. Przeto, najmilsi 
dyecezanie, chcemy się zgromadzać przed taber­
nakulum, wyznawać Go jirzed całym światem 
jako Boga i Pana naszego, ałe także chcemy zja­
wiać się przed Nim z uczuciami, jsikiemi tyłko 
żywa wiara i wdzięczna miłość natchnąć są zdolne.

l i t ------ :------- -̂----------------------------------------------- ------
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IIT.
AVielką i głęboką jest miłość Boża w Najśw. 

Sakramencie Ołtaiza, ale nie mniej jest sz e­
roką,  w sz ys tko obe jm ującą .

Szeroką była miłość Jezusa, gdy Pan nasz 
żył na ziemi; bo Serce Jego święte więcej 
obejmuje niżli świat. Jeżełi uczeń Chrystusowy, 
św. Paweł, mógł o sobie powiedzieć; »AVszy- 
s tkim sta łem się w sz ys tko*  (I Cor. IX , 
22), jak wiełką dopiero musi być miłość mi­
strza, u którego miłości zapałilo się serce 
apostoła? Przyszedł, aby świat żywot miał i 
obficiej miał (Jan X , 10); jirzypatrzmy się 
więc, jak Jego miłość daleko się posunęła, i 
jak ogarniającą była, a to sjuesząc za Chry­
stusem wśi'ód Jego piełgrzymki przez ziemię 
obiecaną. „P rzy sze dł  czy n ią c  dobrze“ 
(Dz. ap. X , 38), w tych krótkich słowach przed­
stawia nam pismo święte życie ziemskie Chiy'- 
stusa. Wszyscy znacłiodzili u Niego pomoc i 
ratunek we wszelkich nędzach tak ciała jak 
i duszy; grzesznicy łaskę i przebaczenie, cho­
rzy i ułomni uzdrowienie, smutni pocieszenie 
i pokój, rodzicom oddawał przywrócone do 
życia ich zmarłe dzieci, rodzeństwu w Betanii

Bif-
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wskrzeszonego brata. Nie zwracał uwagi na 
różnice narodowe, pogański setnik i samary­
tanka zarówno znaleźłi u Niego pomoc jak 
żydzi. Nieprzyjaciołom swoim przebaczał, za 
swych morderców się modlił. Tyłko gniewał 
się na zatwardziałych grzeszników i karał ich.

W  daleko okazalszem świetle występuje 
przed nami miłosierna Jego miłość, gdy już 
widomie wśród nas nie przebywa. Wtedy 
ograniczała się Jego miłość dobrze czyniąca 
jak i jego widoma obecność tyłko na naród 
wybrany. Dziś na całej ziemi nie ma kraju, 
gdzieby Chrystus nie był obecnym w Najśw. 
Sakramencie Ołtarza, a wszędzie, gdzie jest 
obecnym, zasiada na tronie miłości i miłosier­
dzia. Niegdyś wysoko i dla wszystkich łatwe 
do ujrzenia stanęło na Gołgocie drzewo żywota, 
które tamże dła zbawienia łudzkości Chrystus 
osadził; w Najśw. Sakramencie rozciąga swe 
konary po nad całą ziemią i schyła się nad 
ołtarzami naszymi, abyśmy zeń owoce zrŷ wać 
mogłi. Tu na ołtarzu tryska nie wysychające 
nigdy źródło żywota, a tryska na żywot wie­
czny: »K to  pożywa c ia ł a  mego i p i je  moją 
kr ew  ma żywot  wieczny,  a ja  go wskrze-  

— ---------------------------------------------------------------
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szę w o s ta tn i  dzień* (Jan V I, 55). Tu 
jest zbrojownia, podająca nam broń do walki 
z grzecliem i skłonnościami do grzechu, jako 
też z namiętnościami słabego serca łudzkiego.
Tu jest siła, użyźniająca kościół i zdobiąca 
jego niwy różami męczeństwa i łiłjami czy- 
■stości. Tu czerjiią misyonarze i kapłani
ducha ofiary, którym ich uzdałnia do odda­
wania się całkowicie na usługę dusz łudzkich.
Tu słabe niewiasty zakonne liartują wątle swe 
siły, do bohaterskich wznosząc się ofiar, które 
jirzyjaciełe i nieprzyjaciełe kościoła podziwiają, 
ałe które zrozumieć może tyłko ten, który 
poznał siłę i moc tej chwałebnej boskiej Ta- 

I jenmicy Ołtarza. A wy, najmilsi dyecezanie, 
czy z własnego doświadczenia nie znacie tego 
spolcoju ducha, tego szczęścia serca, Irtóre 
udziałem jest tych, co godnie jirzystęjniją do 
stołu pańskiego? Przypomnijcie sobie dzień 

! pierwszej waszej komunii świętej; przy'pati'zcie 
się dzieciom waszym, gdy po raz pierwszy 
uczestniczą w godowej wieczerzy Zbawiciela; 
odnówcie w sobie tę żynvą, dziecięcą wiarę,

I zagłębcie się w tej prostej dziecięcej miłości,
I w której one i wy kiedyś spieszyliście na

-^1
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spotkanie się ze Zbawicielem w pierwszej 
komunii świętej — a nie będę wam potrzebo­
wał dłużej przedstawiać, jak daleko sięga mi­
łość Chrystusowa.

Lecz nie tyłko przyjęcie Najśw. Sakra­
mentu, już sama bliskość Chrystusowa jest 
pełną łask i błogosławieństw. Gdy niegdyś 
w widomej postaci przecłiodził po drogach 
przyobiecanej ziemi, wystarczało dotknąć się 
kraju szat Jego, aby zdrowie odzyskać, i święta 
ewangelia nam opowiada, że jalcaś cudowna 
»moc zeń w yc hod zi ła  i uz drawiała  wszy­
s tk ie *  (Luk. X V ł ,  19). Jest On i między 
nami, chociaż nie w postaci widomej, to jednak 
pod postaciami cłdeba; jest rzeczywiście obe­
cnym na naszych ołtarzach, i cłiodzi po uli­
cach naszycłi, czy to w świątecznej procesyi, 
czy gdy spieszy w cichości i ukryciu, by 
Sobą nakarmić chorego. Któżby śmiał po­
wiedzieć, że Jego wszechmoc boża i Jego siła 
błogosławiąca dziś już ide są skutecznemi? 
Skuteczność tej mocy i siły clioć się ukrywa 
przed oczyma łudzkiemi, za to serca, które 
jej doznały, mogłyby nam wiele o niej powie­
dzieć. Jak  Nikodem w nocy, jak Samarytanka
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przy studni Jakubowej, jak Marya Magdalena 
u stóp Jego, tak i my nie napróżno doń się 
zbliżać będziemy, lecz będziemy odeń wracali 
pocieszeni, zasileni łaską, uspokojeni i umo­
cnieni. »I n ie masz inszego narodu ta k  
wi elk iego ,  k t ó r y b y  miał  b og i  t a k  p r z y ­
b l i ż a ją c e  się do niego ,  ja k o  P a n  B ó g  
nasz przytomny j e s t  na w sz y st k ie  p ro śby  
iiasze«, możemy zachwyceni Jego łaską z Moj­
żeszem zawołać (V Moj. IV  7).

A więc, najniiłsi dyecezanie, idźmy do 
niego, spieszmy do przybytku Pana naszego, 
z którego zawsze cudowna siła błogosławieństw 
Jego tryska i który jeden jedynie choroby naszych 
niespokojnych czasów uzdrowić jest w stanie.

Wiele jest nędzy na świeeie, pokój i 
' szczęście rzadko na nim goszczą. Ze styi- 

tkiem patrzymy na to, jak w wielu rodzinach 
niezgoda i niepokój stałe przebywają, zgodę 
zaś i miłość rzadko się spotyka. Wszelkie 
nieszczęście naszycłi czasów nie pochodzi z 
braku tyłko pracy i pieniędzy, nie tyłko ma 
swe źródło w ograniczonej ludzkiej wiadomości 
i możności. Wynalazki i odkrycia następnj.i 
nieprzerwanie jedne po drugich; lecz nie są
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one w stanie jedynie ludzkość uszczęśliwić. 
Żądza wygód i zmysłowość, samołubstwo a 
brak miłości drugich, krótko mówiąc, grzech 
i grzeszne skłonności zamieniają uszczęśliwienie, 
jakie postęp i wynalazki ducha ludzkiego ludz­
kości przynieść miały, często bardzo w nie­
szczęście, wypędzając pokój i szczęście z do­
mów i rodzin, ze serc i z dusz łudzkich. 
Wielu odartych z pokoju i ciszy wewnętrznej 
wnosi swój rozstrój wewnętrzny między bliźnich 
i w całe społeczeństwo łudzkie, i tak odwra­
cają siebie i innycłi od ołtarza Tego, który 
jedynie ludziom pokój dać może.

Jeżełi niegdyś w Nazarecie w gronie świętej 
Rodziny prawdziwie niebieski panował pokój, 
to wiemy my wszyscy, którzy wierzymy w Tego, 
który podjął się obowiązku pracy, gdzie dla 
nas jest pokój i szczęście, to jest w Najśw. 
Sakramencie w świątynach naszych. Każde 
tabernakulum, każdy ołtarz jest Nazaretem, ' 
w którym każde serce, każda rodzina i całe 
społeczeństwo zgodę, miłość, szczęście i pokój ' 
znaleść mogą dla siebie. Tu prowadziła wiara 
apostołów pierwszych chrześcian. Pogardzani 
i prześladowani, wyśmiewani i dręczeni wiedzą.
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gdzie pomocy i siły, odwagi i męztwa szukać 
mają. Widzimy icłi skupionych około ołtarzy 
w katakumbacli, ztąd spływa duch bohaterski 
do ich serc; obecny na ołtarzach Zbawicieł 
udzieła im takiej siły, że nie łękają się ni 
miecza oprawców, ni dzikicłi zwierząt, i mimo 
wszełkich mąk i katuszy stoją wiecznie przy 
Tym, który z ołtarza wiedzie ich na płac boju 
za wiarę i wieńczy ich dusze koroną zwy- 
cięztwa. U stóp ołtarzy, postawionych nad 
grobami męczenników, krwią oddających świa­
dectwo wierze, łączą się w modlitwie z nimi, 
w tem przeświadczeniu, że obcują ze świętymi, 
na których świętych szczątkach zbudowano 
ołtarze Panu. Wszystkich do siebie przypu­
szczające Serce Jezusowe udzieła im łaski, 
»aby jednoż między sobą  ro z u m ie l i ,  
aby je d n o m y ś ln ie  j e d n e m i  u st y  c z c i l i  
Boga« (Rzym X V , 5 i 6). T u  n ie  masz 
ró ż n o ś c i  Żyd a i G r c c z y n a ,  P o g a n i n a  i 
Żyda i B a r b a r z y n a  i T a t a r z y n a ,  nie­
w olnik a  i wolnego,  ale w sz y st ko  i we 
wszech Chry st u s  (Rzym X , 12; Kol. I I I ,  11). 
Przeciwieństwo narodów i stanów niknie w 
ogniu miłości ku Zbawicielowi, który do nich
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wola z tabernakulum: » U f a j c i e ,  jam  zwy­
cię ży !  świat*  (Jan X V I, 33).

Najmilsi dyecezanie! Wiara nasza jest 
tą samą, jaką była u pierwszycłi chrześcian; 
oby tak samo w nas, jak w nich działała; 
oby nas tą samą wypełniała miłością, jaka ich 
ożywiała! Skupiajcie się z wiarą chrześcian 
z czasów apostolskich, z icłi nadzieją niezło­
mną, i ich gorącą miłością około ołtarzów i 
wypraszajcie wspólną modlitwą wszystkie skarby 
pokuju i błogosławieństwa, których udzielać 
z tabernakulum Zbawicieł tak pragnie, dła 
łudzkości, dła kościoła, dła ojczyzny, dła ro­
dzin, ażeby Bóg pospieszył w pomoc potrze­
bom i nędzy naszych czasów. Uczcie się od 
tego Serca, co tu przebywa: cichości, przeba­
czania, miłości nieprzyjaciół, zamiłowania w 
dobrem i prawdziwej miłości bliźniego, i nie 
dozwalajcie, by różność stosunków łudzkich 
dawała wam pocłiop do nieufności i niezado- 
wołnienia, do rozdziału i kłótni. Wobec 
Zbawiciela ukrytego pod postaciami chłeba, 
przypommajcie sobie słowa apostoła: »w y 
j e s t e ś c i e  c i a ł e m  C h r y s t u s o w e m  i 
c z ł o n k a m i  z c z ł o n k u  (1 Kor. X I I ,  27).

i s -
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IV.
AVśród ziemskiego swego życia miłowało 

nas Serce Jezusowe łat trzydzieści i trzy; 
gdyby miłość Jego ku nam tyłko tak długo 
trwała, już by była miłością wiełką. Między 
pierwszem a ostatniem uderzeniem Serca Jezuso­
wego nie znajdziemy żadnego, któreby do nas 
się nie odnosiło, ktćremby nas nie miłował i 
nie ofiarował się za nas Ojcu niebieskiemu. 
Policzcie te wszystkie uderzenia Serca Boskiego 
i powiedzcie sobie, jak wiełką i r o z c i ą g łą  
była za życia Jego miłość ku nam.

Miłość silniejszą jest od śmierci i sięga 
po za grób. »Um iłowawszy swe,  kt ó rz y  
b y l i  na św ie ei e ,  do k o ń c a  je  umiłował  
(Jan X r n ,  1). Chwila rozstania się zbliżyła; 
Zbawicieł ma świat 0})uścić, a jednak nie chce 
swoicłi osierocić. Ma On w niebie u ojca 
być rzecznikiem naszym, i dla tego musi wrócić 
do nieba i zasiąść po prawicy ojcowskiej; lecz 

1 serce Jego nie dozwala Mu oderwać się od 
I swych przyjaciół na ziemi. Ojciec Go wzywa, 

a jednak nie może i nie chce opuścić swych 
I braci; aniołowie tęsknią za Nim, by Mu mogłi 
I cześć oddawać jako królowi niebieskiemu, lecz

------------------------------------------------------------------------- W
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synowie ludzcy potrzebują jeszcze Jego obe­
cności. Tak w Sercu Boskiem walczy miłość 
z miłością; — jak się ta wałka skończy? 
Boska Jego mądrość i miłość Jego Serca ob­
myślają tajemnicę, Ictóraby dozwoliła, żeby 
równocześnie i niebo i ziemię obecnością swą 
uszczęśłiwiał. Niebo otrzymało Jego Ciało 
uwielbione w niezasłonionej chwale, ziemia za­
trzymała Go pod zasłonami postaci chłeba. 
Królowi wieków oddają w niebie z największą 
i najgorętszą pobożnością cześć aniołowie Boży 
— i nam dzieciom tej ziemi dano jest, że 
możemy przed tym Bogiem, acz zasłoniętym 
dła ziemskich naszych oczu, padać na kolana, 
aby Mu, temu jirawdziwemu Królowi naszemu, 
nieść w ofierze cześć naszej wiary i oddanie 
się naszej miłości. Tak, długo, bardzo długo, 
aż do skończenia świata, dopóki jeszcze jedno 
serce łudzkie będzie na ziemi, będzie i Serce 
Jezusowe w Najśw. Salcramencie przebywało 
wśród nas, by w miłości swej oddawać się 
sercom, miłość av nich zapałać i miłość ich 
wynagradzać. »Nie zostawię was s i e r o ­
ta m i*  (Jan X IV , 18). Tak spełnił swnją 
obietnicę: »Oto ja  je s te m  z wami po wszy-

m -
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stkie  dni  aż do s k o ń c z e n i a  świata*  
(Mat. X X V I I I ,  20).

Zapytajmy się jeszcze, dlaczego Pan po­
został z nami na ziemi? Czyż nic mógł nam 
z nieba dopomagać i strz(‘dz nas na zienni? 
Chociaż troska Jego o nas tak wielka, że 
przewyższa t»-oskliw'OŚć ojca i miłość matki, 
czyż nie może z swej niebi(‘skiej chwały w 
każdej godzinie, owszem każdej chwili nam 
dopomódz? Któżby o tem wmtpil? Dla czego 
jednak pozostać chciał z nami, wśród nas mie­
szkać i zawsze tak błiskiem być nas, na to 
nam odpowiada, ustami mędrca pańskiego: 
»Rozkoszą moją  pr z e b y w a ć  ze synam i 
łudzkimi« (Przyp. V III , 31). Ponieważ Syn 
Boży dła naszego zbawienia z nieba zstąpił 
na ziemie, ażeby nam, z wyjątkiem grzechu, 
we AYSzystkiem stać się podobnym, ażeby stać 
się bratem naszym i dzielić z nami wszelką 

. radość i smutek ziemski, dla tego nie wystar­
czały mu 33 łata Jego życia ziemskiego wśród 
nas, nie wystarczył mu żłóbek i stajenka, krzyż 
i grób, droga z Betłeemu na Gołgotę. Cłiciał 
zostać z nami, w każdym i najuboższym ko­
ściółku na ziemi, cłiciał pod postaciami chłeba

-4 ®
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ukryty przebywać z nami aż do skończenia 
świata. Ta to miłość Jego nieskończona przy­
kuła Go poniekąd nierozerwalnym łańcuchem 
do naszych ołtarzów, ażeby, jeżeli wolno tak 
się wyrazić, dłużej nas umiłować mógł, aż do 
dnia ostatecznego. Jakby Zbawicieł nie mógł 
się odenyać od tego padołu nędzy, dopóki 
jeszcze na nim żyją tacy, którycłi obecność 
Jego pocieszyć i uszczęśliwić może.

Najmilsi dyecezanie, został Pan przy nas, 
abyśmy byłi przy nim. »P ó jd ż c ie  do mnie 
w szy scy ,  kt ó rz y  p r a c u j e c i e  i j e s t e ś c i e  
o b c ią ż e n i ,  a ja  was ochłodzę*  (Mat. X I . 
28), tak nas zaprasza do siebie, a na tych, co 
niewdzięcznem sercem zaproszeniem Chrystuso­
wem gardzą, wypowiada z góry swój straszny 
sąd. » K ró ło w a z P o ł u d n i a  pow stanie  
na sądzie  z tym narodem i po tępi  je:  
iż p r z y j e c h a ł a  z k ra jó w  ziemie  s ł u ch ać  
m ą d r o ś c i  Sa ło m on ow e j  a oto tu w ię ce j  
niż Sałomon.*  (Mat. X I I . 42.)

Zaiste, najmilsi dyecezanie, miłość Zba- 
wicieła w Najśw. Sakramencie Ołtarza żąda 
odwzajemnienia się. Niech więc wszystkie 
nasze myśłi, nasze serca, nasza miłość, cokoł-

P f -
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wiek tylko czynimy, w ])nicy i w troskach 
ziemskich, zwracają się ku Najśwżętszej Ta­
jemnicy! hlilość domaga się miłości wzaje­
mnej. Taka wdcezna miłość wcielonego Syna 
Bożego, jaką nam okfizuje w Najśw. Sakra­
mencie, żąda wuccznej wdzięczności, wiecziicj 
miłości, wiecznej czci. I ' dla tego odtąd i 
w naszej dyecezyi wieczna adoracya ma być 
otwartem wyznayyanieni nasz,e} goi'ąccj wiary 
w Boga, który zamieszkał pośród nas, ma być 
tą radosną daniną naszej miłości ku Temu, 
który nas odwieczną uraiłow âł miłością, skro- 
mnem zadośćuczynieniem za za])omiuanie ludzi 
na tę tajemnicę. »N ie ch cem y , aby ten  
k ró low ał nad nami« (Luk. N IN . 14), to 
jest hasło bezbożnego, od Chrystusa stronią­
cego ducha czasu. Odyyraca on myśli i serca 
ludzi od Boga, da.ży do usunięcia. Boga z ludz­
kiego społeczeństwa, z publicznego życia, z pu­
blicznych zakładów,’ z rodzin. Z dnigiej strony 
wytęża w'szystko, by schhbiać naturalnym po­
pędom i by myśłi i żądze ludzkie przykuć do 
tej ziemi. Dlatego jiyszny i zmysłowy świat 
nic jiogodzi się nigdy z tajemnicą, tak się 
sprzeciwiającą ich zapatrywaniom i dążeniom,

Im



Sif-
4;

— 34

Lecz czyż tak nie było od samego początku? 
Gdy Cliiystus na jiuszczy zaspokoił w cudo­
wny sposób głód ludu, chciał go wtedy wdzię­
czny łud krółem obrać; ale gdy im obiecał 
dałeko większy dowód SAvej miłości, obiecując 
im cudowny chleb anielski, wtedy odwrócili 1 

się odeń, naz) wając jego moAvę twardą. Czy 
na pustyni tylko sjiotkala (dirystusa taka 
przykrość? Koił AvpraAvdzie nędze ludzką, 
gdzie tyłko z nią się S[)otkał; ah' nie przy­
szedł po to, by AYSzelkie ziemskie jiragnicnia 
zaspokoić i AYSzelkiej ziemskiej nędzy kres 
położyć! Ceł Jego Avyżej sięgał: ludzi najjo- 
Avrót przyAvieść do Boga i UAColnić z ])od ja­
rzma i nędzy grzechu. I jak niegdĄŚ tak i 
dziś nie podoba się Avielu ludziom, gdy się 
ich upomina, aby w obec trosk o jiokarm 
ciała nie zapominali, że i nicśmi(‘rtelna ich 
dusza pokarmu potrzebuje; i tak ZAvracanie 
ich umysłów i serc do ni(>ba i Avieczności nazy­
wają głupotą i zbrodnią, popełnianą na ludz­
kości, którą, jak mÓAAuą, j)ozbaAvia się szczęścia 
ziemskiego. .

Jak  niezbędną jest rzeczą, iiajinilsi dye- 
■ cezanie, zapominającemu na Boga ŚAviatu przy-

------
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pominąć, że ludzkość potrzebuje i posiada 
dobra sięgające po nad tę ziemię, że nasze 
oczy zawsze ku temu zAvracać się winne, 
który po to do nas jirzyszedl, ażeby nam przy­
wrócić stracono przez grzech skarby, który 
zawsze jest teii sam »Jezus C h rystus w czo­
raj i dziś, ten na Avieki« (Żyd X III. 8.).

I I  dlatego to wieczna adoracya tak jest na 
; czasie. Cóż innego ])rzez to czynimy, jeżeli 
I nie to, co według objacyicnia Świętego Jana 

czynią święci w niebie? Widzi w swem obja­
wieniu a})Ostół miłości Baranka, zabitego i gła­
dzącego grzccłiy świata, na tronie cłuyały; około 
niego zgromadzonych 24 starców Avraz z anio­
łami i świętymi wołających głosem wielkim: 
»G odzicn je s t  B a ra n e k , k tó ry  je s t  za ­
b ity , w ziąść moc i bóstw o i m ąd rość i 
s iłę  i cz e ść  i cliAvałę i b ło g o s ła w ie ń ­
stwo* (Obj. V . 12). 1 my mamy na ołta­
rzach naszych Baranka, który dał się zabić 
za grzechy nasze; jak tam tak i tu Avznie- 
siony tron Jego w pośrodku nas i jak tam 
tak i tu wieczna należy mu się chwała. Po­
zwólcież' wńęc, najniiłsi dyecezanie moi, że 

, polegając na waszym pobożnym zapale, już

aBf-
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dziś do siedzącego na tronie w tabernakulum 
odzywam się Pana: »P odnieś w około  
oczy T w o je  a o g łą d a j: c i w szy scy  zgro­
m ad zili s ię , p rz y sz li do C ie b ie ; synow ie 
T w o i z d a lek a  p rz y jd ą , a có rk i T w o je  
z boku  poAvstaną« (Is. L X , 4). Amen.

A Yroclaw , dnia 1. Lutego 1897.

J e r z y  K ard y n ał Kopp
Książę Biskup Wrocławski.

' hI



O d p u s t y .

I K<t, prośbę Jego Eminencyi Kardynała 
1 J .  K o p  p a Księcia-Biskupa Wrocławskiego, 

udzielił Ojciec św. (7. kwietnia 1897 i re­
skryptem Św. Kongr. z dnia 19. czerwca 1897) 

następujących odpustów:
1. O d p u stu  z u p o łn e g o  dostępują ci 

AYSzysey, którzy biorą udział w wiecznej ado­
racyi, i przez niejakiś czas pomodlą się na 
intcncyą Ojca św. Wprzód jednak muszą się 
w tym celu szczerze wyspowiadać i Komu­
nię św*, przyjąć. — Jest życzeniem Jego Święto- 
bliwości Ojca św. Leona X I I I . ,  ażeby wierni 
dyecezyi Wrocławskiej jak najczęściej z tej 

łaski korzystali.
2. 1 0  l a t  o d p u stu  i ty ło  k w a d ra g e n

zyskują wierni, ilekroć, znajdując się w stanie 
łaski biorą udział, czy t'o w dzień, czy yv nocy, 

w wiecznej adoracyi.
Obydwa te odpusty mogą być ofiarowane 

za dusze w czyścu.
4:
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W s k a z ó w k i
jak siQ ma odbywać wieczna adoracya.

I. Czas wiecznej adoracyi.
1. \\z<>czną adoraeyę av ten sposób się 

urządza, że przez cały rok, o każdej godzinie 
dnia i nocy w jednym lub więcej kościołach 
a AYzgłędnie i av ]>ublicznycli Iśajdieach, według 
naznaczonego porządku, będzie do adoracyi 
wystawdony NajŚAviętszy Sakrament. Dnie i 
godziny w ten sposób będą rozłożone dla poje­
dyńczych kościołów i kapłic, żc; av ciągu roku 
w każdym kościde i pułilicznej kapłicy dye­
cezyi odbędzie się wieczna adoracya, nigdy nie 
przerwana, i to tak, aby w każdym kościełe i 
kapłicy choć raz się odbywa. 1’orządek będzie 
podany w Kałendarzu.

2. Porządek dzienny zwykle trwa od. 
godziny 6 rano do 6 lub 7 wieczór. Nocne 
adoracye przypadną w udziale zakonom i zgro­
madzeniom zakonnym. W kościołach zaś para­
fialnych może nocna adoracya odprawić się 
jedynie za szczegółnem pozwoleniem Księcia- 
Biskupa.

-■ m
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3. Dnie adoracyi, a Avzględuie godziny 
adoracyi, dla pojedyńczych kościołÓAV i kaplic 
jnż naprzód na cały rok oznaczone i regularnie 
AV każdym numerze P o s ła ń c a  N ied z ie ln eg o  
na nastejnijący tydzień do wiadomości będą 
jiodane. Prócz tego roz])ocząć się mającą ado- 
racyę zajiowie w niedzidę poprzedzającą ksiądz 
z ambony, przy czenn ila jej Avysoką doniosłośc 
i obfite laski wskaże.

II. Sposób odprawiania wiecznej adoracyi.
1. Adnraega dzienna.

L icz b a  ad o ru ją cy ch . Tntercsownny 
proboszcz postara się, atiy av każdym czasie 
odpowiednia ilość adorujących zgromadzała się 
przed Najświętszym Sakramentem!.

P rzew od n ik . Na każdą godzinę trzeba 
naznaczyć jednego na przewodnika, którego 
\y. księża proboszczowie odjiowiednio pouczą.

M odlitw a. Na odmawianie modlitw prze­
znaczona jest ta książeczka. Przydane pieśni 
śpicAva się“ tyłko podczas dziennej adoracyi.

2. Adoracya nnoici.
D rzw i k o ś c ie ln e  będą wszystkie zam­

knięte.
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Po kościołach pubłicznycłi w iiocnycłi ado- 
1'acyncłi będą brać udział tyłko m ę ż c z y z u i.

Najmniej trzy  osoby muszą być obecne.
Podczas nocnej adoracyi nie śpi ewa sie.

III. Uwaga co do bractwa Najświętszego 
Sakramentu.

Istniejące w dyecezyi bractwa Najświęt­
szego Sakramentu nic nie cierpią w ŝkutek za- 
jrrowadzenia wiecznej adoracyi. Członkowie 
tycłi bractw zostają przy zachowaniu swoicJi 
obowiązków.

l^oni('W'aż jednalc jest ono dziełnym środ­
kiem do rozki’zeAAdenia i pomyśhu>go rozwoju 
Aviecznej adoracyi, jrrzeto połeca się najusilniej 
ZaproAAAadzenie tegoż, gdzie jeszcze nie istnieje.

--Hi



Pierwsza godzina.
u  Wilga: (iwiiizdki oznaczaju. przestanki, które, dla lep­

szego w odmaw ianiu ])orza/lku, trzoha zaeliOArae.

M o d l i t w a  w s t ę p  n a.
(ŚAł'. Alfonsa Lijruorejfo.)

P rzeA v o d iiik . l\Iój P anie, Jezu  (d iry -  
stc, k tóry  z miłości ku ludziom dzień i 
noc w tym  Sakram encie jesteś obecny i 
pełen miłosierdzia i m iło ści, oczekujesz 
w szystkich , zapraszasz i przyjm ujesz, 
którzy (d ę  nawi(‘dzają, wi(*rzę, że jesteś 
ołrecnyni w N ajśw iętszym  Sakram encie  
( Iłtarza.

A V szy scy . W ierzę.

P r z e w o d n ik . Czczę C ię , ukorzony  
w nicości mojej, i dziękuję Tobie za tak  
wiele mi wyświadczoiiycli łask, a w szcze­
gólności, żeś Uli się sam ego siebie w tym  
Sakram encie dał, żeś T w oją M atk ę N a j­
świętszą m oją opiekunką ustanoAvił, i żeś 
mnie zaprosił, bym  Cię w tym  kościele  
odwiedził.

--hŚ '
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A Y s z y s c y . Czczę C ię , ukorzony w 
nicości m ojej, * i dziękuję Tobie.

P r z e w o d n ik . Pozdraw iam  dziś TAVoje, 
pełne m iłości, Serce, i pragnę je aż po 
trzy k ro ć pozdrowić. N ajp ierw , ał>y Ci 
podziękoAYać za ustanowienie N ajśw ięt­
szego Sakrainentn , za tyłe świętycłi nisz}^ 
i kom unii, w k tórycli T y  siebie samego 
O jcn  niebieskieinn ofiarujesz i wiernym  
na pokarm  dajesz. N astępnie: A b y  Ci 
w ynadgrodzić za w szystkie krzyw dy, które  
Ci nieprzyjaciełe Tw oi w tyni N ajśw ięt­
szym  Sakram encie wyrządzają. AYreszcie: 
pragnę przez tę  ad oracyą nczció C ię na 
w szystkicłi m iejscach ziemi, w którycłi, 
przebyw ając pod postaciam i cłdeba, naj­
mniej jesteś czczony i w największem  
opuszczeniu.

W s z y s c j ^  O  mój Jezn , kocham  Cię  
z całego serca. * Żałuję, żem Ciebie, D obro  
nieskończone, dotychczas tyłe razy  obra­
ził. * P rz y  pom ocy Twej łaski postana- 
Aviam n a przyszło.ść Ciebie więcej nie 
obrażać.

P 5 - -
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P r z e w o d n ik . N a  teraz daję C i siebie 
i całkowicie Ci sieltie oddaję, jakkołw iek  
jestem  bitidny i zrzekam  się n a  rzecz  
Tw oją Ave w szystkiem  mej wołi własnej, 
w szystkicłi pragnień, skłonności, i w szy­
stkiego, co moje jest, aby to T o łiie  ofiarow ać.

W s z y s c y .  Z rzekam  się.

P r z e w o d n ik . R ozrządzaj odtąd m ną  
i tem  wszystkiem , co posiadam  zupełnie 
wedłng Twej woli. N ie szukam  i nie 
pragnę niczego, jak  tyłko Tw ej świętej 
miłości, w łasce w ytrw ania aż do końca, 
i doskonałego spełnienia Tw ej najśw ięt­
szej wołi.

W s z y s c y .  R acz  n am  to dać, o P a n ie !

P r z e w o d n ik . P o łecam  C i dnsze w 
czyścn, przedew szystkiem  te, k tóre w szcze- 
gółniejszy sposób czciły N ajśw iętszy  S a ­
kram ent i Bogarodzicę Dziew icę M aryą. 
W reszcie, o mój iiajnkoclianszy Zbawiciełn, 
łączę w szystkie m oje dobre nczncia serca  
z ncznciam i Tw ego najbogatszego w m iłość  
Serca, i tak  złączone ofiarnję je Tw em n
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O jcu niebieskiemu, prosząc go w imienin  
Twojeni, aby je z m iłości kn Tobie ra ­
czył p rzyjąć i wysłncliać.

A T s z y s c y . T ą cz ę  w szystkie m oje  
dobre uczucia serca z ncznciam i Tw ego  
najbogatszego w m iłość Serca, mój naj­
droższy ZbaA\dcieln * i tak  złączone, ofia­
ruję je TtA^emn O jcu nieljieskiernn, pro­
sząc go w im ienin Twojeni, * aby je 
z m iłości kn  T obie raczy ł przyjąć i wy­
słuchać. A m en.

P I E Ś Ń .
(Jeśli pie.śni śpiewać nie można, przewodnik odiinawia 

ją z innymi na przemian.)

W  Sakram encie utajony * Zbaw icielu  
nasz P a n ie ! * Z P an n y  c:zystej narodzony  
D u szy naszej kochanie: * B ądźże od nas 
pochw alony, * Przez nabożne śpiewanie.

W  M ajestacie sw ym  niezm ierny, *  Tobie  
m y się k łan iam y; * Pobłogosłaty lud Twój 
wierny, * P ok orn ie  Cię b łagam y; * Zbaw  
nas Je z n  m iłosierny, * Ja k o  w T obie ufam y.

-4®
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Cliw ała Tobie w tej św iętości, *  K tó rą ś  
dla nas jedynie, * Postanow ił z Tw ej m iło­
ści * N iecliiia  wieki nie zginie; *  A  po śm ierci 
z Twej dobroci, * N iech  nas niebo nie minie.

Zaofiarowanie.
(100 dlii odpustu raz na dzień.)

P r z e w o d n ik . P an ie  Je z u  C hryste, 
łącząc się z TAVoiini B osk im i zam iaram i, 
dla spełnienia k tórycłi sam  raczyłeś ofia­
row ać tn  na ziemi T w e N ajsłodsze Serce, 
aby oddać Piinn B o g u  chw ałę, i teraz  
jeszcze bez ustanku ofiarujesz siebie w tym  
N ajśw iętszym  Sakram encie O łtarza po 
w szystkich m iejscach ziemi aż do skoń­
czenia św iata, ofiarnję d’obie ten  cały  
dzień, nie w yjm ując i cząstki najm niej­
szej z niego, a pi-agnąc naśladow ać w 
tem  słodkie Serce po w szystkie czasy  
N iepokalanie poczętej D ziew icy  
ofiaruję w szystkie m oje zam iary i 1113 

w szystkie m oje uczucia i pragnienia, 
wszj^stkie m oje czyn y i słowa.

i i f -
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R O Z M Y Ś L A N I E .

O b ecn ość P a n a  J e z u s a  w N a jśw ię tsz y m  
S a k ra iu eiie ie .

P r z e w o d n i k . G d y Zbaw iciel pod­
czas ostatniej Avieczerzy z ncznianii sie­
dział przy stole, wziął cldel) i l)łogosławił 
i łam ał i daw ał uczniom sAvoim i rzek ł: 
T o  jest ciało moje. A  wziąwszy kiełicb, 
dzięki czynił i dał im  rzek ąc: T o  jest krew  
m oja nowego T estam entu, k tóra za was 
będzie w ylana na odpuszczenie grzecłuny.

A T s z y s c y . Tw em  wszecbm ocnem  sło­
wem zmieniłeś cłiłeb w ciało swoje, o 
P an ie  Jezusie, * cliociaż się ono 
pod postaciam i cłiłeba.

P r z e w o d n i k . O  jak  wiełką 
T w a m ą d r o ś ć ,  nasz Zbawicielu! 
jedna zdołała w ynaleźć sposób, w 
możesz się udzielać wiernym, aby icb na  
żyw ot w ieczny zacliow ać! J a k  niegdyś 
p.i kazałeś T w ą m ądrość, kiedy złączydttś 
w jednej osobie dwie najodleglejsze rzeczy. 
B óstw o i ludzką naturę, stając się czło­
wiekiem, tak  również Tw a m ądrość dała

jest 
O na  
jaki

-4(i
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w tym  N ajśw iętszym  Sakram encie Tw e  
Bóstw o i ludzką T w ą naturę na pokarm  
pod postaciam i chłeba i Avina.

W s z y s c y .  Cieszcie się, Clirześcianie, 
i śpiewajcie P a n u  cłiw ałęl * M y w szyscy, 
drogi ZbaAviciełu, * w ierząc scliylam y ro ­
zum nasz ])rzed tem , co T w oja m ądrość  
ustanowiła. * N ie m a nic tak  wielkiego, 
czegoby T w oja m ądrość nie zdołała  
uczynić, * cłioćby tego mój rozum  nie 
l)ył w stanie pojąć.

P r z e w o d n ik . O  Je z n  pełen m ąd ro­
ści, W' k tórym  k ry ją  się w szystkie skarby  
m ądrości i poznania, udziel m i tycłiże, 
abym  tak  wielką łaskę m ógł poznać, 
0 (‘enić i za nią C i podziękować.

W s z y s c y .   ̂ A m en.

P r z e w o d n ik . U znaj em y w tem  dzi ełe 
cndowuem i p o t ę g ę  C h rystu sa. W  m gnie­
niu oka przem ienia O n istotę cłdeba  
w Ciało swoje, tak  że z isto ty  cłdeba nie  
nie pozostaje, jak  tyłko przypadłości k ry ­
jące Ciało jego. T a k  to obeciiem staje
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się (k’alo Tw oje A’ Przciiajśw iętsz(‘j H ostyi, 
o mój Zbawicielu, i w . ten s])osób, że 
w najnm iejszej cząstce tejże prawdziwie 
jesteś obecny, i pozostajesz nietknięty, 
cbociaż się H o sty ą  ])olaniie. W ierzmięy,
0 Panie, że to możesz uez\mió, gdt^ż j(>- 
steś Avsze(‘bm ocnym . Wierz\miy, o Banit', 
że to rzeczyw iście uczyniłeś, gdyż nas o 
tem sam  upewniasz.

W szy sc_y . N iecb  będzie pocbwalona
1 błogosław iona Tw a potęga o Boski Z l)a- 
wicielu! * P ro sim y  Cię Banie, abyś ra ­
czył nas przez tę J lo s ty ą  w now ycb lu­
dzi zmienić, * ab yśm y się stali uczestni­
kam i jej łask.

B r z e w o d n ik . D ziękujem y także Z b a­
wicielowi za nieskoiiczoną m i ł o ś ć  i d o ­
b r o ć , jaką nam  przez ustanowienie N aj­
świętszego S;dvramentu okazał, -lak < )jciec 
pokazał nam  swą miłość, kied\’ nam dał 
Syna SAvego jedn()rodzon('go, tak  Syn Boż_v 
dał dow()d_v swej ku nam m iłości i do­
broci, kiedy nam  to, co miał najdroższego, 
to jest sam ego siebie, swoje najśw iętsze

i i f -
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Ciało i co z niem  nierozdzielnie jest z łą­
czone, dał. D ałeś, o Panie, z C iałem  Tw ojem  
i K rew  T w oją najśw iętszą, T w oją D uszę, 
Tw oje B óstw o i w szystkie sk arb y  T w ych  
zasług i zadosyeuczynienia, ab y  tak  z nam i 
pozostać na zawsze i bez przestanku nam  
dobrze uczynić.

W s z y s c y .  O  mój Zbaw icielu, jak  
Ci się odpłacić za tę dobroć, za m i­
łość, * jak ą  nam  w ty m  N ajśw iętszy m  
Sakram encie pokazuj esz ?

P r z e w o d n ik . D ałeś mi, co m asz  
najdroższego, pragnę C i dać także, co 
m am  najdroższego. D ałeś m i siebie sa­
mego i w szystko co m asz, daję za to  
Tobie siebie sam ego, m oje ciało , m oją  
duszę, m oje życie.

W s z y s c y .  T o  wszystko, ezem jestem  
i co m am , ofiaruję Ci i proszę Cię, * po­
błogosław mi, af)yni C i w czynie okazał 
Avdzięczność, * jak ą  m oje serce teraz jest 
napełnione.

2. P r z e w o d n ik . T o  jest ciało moje, 
rzekł Zbawiciel. A  więc, o P an ie , dajesz

IHf-
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nam  nie część Tw ego Ciała, ale całe Ciało  
l\voje, niepodzielne, doskonałe. N ie dla  
czego innego ucz_yniłeś tak, o Zbawicielu, 
jak  aby nas pouczyć, że pragniesz Tw em i 
Przenajśw iętszym i Członkam i w szystkie  
członki tego, k tó ry  Cię })rzyjm uje, uśw ięcić 
i całego człowieka do zdrowia i świętości 
przyw ró(‘ić.

W s z y s c y .  O  mój najsłodszy Jezu , 
k tó ry  obecnym  jesteś w ty m  Sakram encie, 
ab y życie duszy mej uti^zymać i za­
silić, * uśw ięć oczy m oje i uszy, gdy przyj­
dziesz do mnie w K om u n ii świętej, * abym  
nic nie widział, i nic nie słyszał, jak  to, 
co Ci jest przyjem nem  i miłem. * O czyść
język  mój, aby nic takiego nie mówił.
coby Cdę m ogło obrazić, wzmocnij nogi 
m oje i ręce, * aliy nie leniły się do tego 
wszy stkiego, co należy do służby Twojej.

P r z e w o d n ik . O mój Zbawicielu, 
otw órz oczy m iłosierdzia Tw ego i popatrz  
na mnie, ab y  m e oczy, objaśnione Twem  
spojrzeniem , m ogły (d ę  poznać i żywą 
w iarą wierzyć.
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W s z y s c y .  O tw órz uszy T w oje, na 
słuclianie m odlitw y mej i błagania mego, * i 
otwórz uszy moje, na słuchanie słow'a Tw ego  
i św iętych przykazań Tw oich. * O tw órz  
usta T w e i przemów do serca m ego, aby  
usta m oje otw orzyły się n a  chw alenie  
Ciebie, * a język mój nigdy nie ustaw ał 
w w ychw alaniu Ciebie.

P r z e w o d n i k .  O tw órz S erce Tw oje, 
o mój Zbaw icielu i wprowadź m nie do 
n iego , abym  rozgorzał ogniem  m iłości 
Twojej. W y ciągn ij ręce T w e i dotknij 
mnie niemi, aby m oje ręce uśw ięcały się 
w czynach, skierow anych n a służbę T w ą.

W s z y s c y .  P rzez  Avszystkie kroki, 
jakie w ykonały Tw e św ięte nogi niegdyś  
na ziemi, * proszę C ię pokornie, racz kie­
row ać niemi krokam i i je prow adzić * ab y  
upodobniły się do Tw oich, * a całe ciało  
moje stało się żyw em  odbiciem  św ięto­
ści, * jak a w T w em  ciele jaśniała.

3. P r z e w o d n ik . M iłość to była, 
o Panie, k tó ra  Cię nakłoniła, żeś śm ierć
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poniósł za nas. B ierzcie ciało, rzekłeś, 
k tóre za was będzię na śm ierć Avydane. 
J a k  m iłość nakłoniła C ię , abyś w ydał 
C iało Swoje na śm ierć, tak  też, abyś je 
pozostaw ił w N ajśw iętszym  Sakram encie. 
M iłość to spowodowała Cię do ustano­
wienia N ajśw iętszego Sakram entu. C hcę  
też przeto rozw ażać Tw oje pięć ran  na  
T w em  najśw iętszym  ciele, o trzym anych  
n a krzyżu. O ne nie są  tylko znakiem  
Tw ojej śm ierci, ale i m ego życia. P roszę  
C ię przez nie, o P anie, ukryj m nie w 
nich, abym  tam  ożył i uśw ięcił się.

W  s z y s c y .  O  N ajśw iętsze C iało mego 
Zbaw iciela, * przeszyte n a  krzyżu gwo­
ździam i i w łócznią zranione, * ciało, które  
tem i ran am i ozdobione przebyw a w niebie 
i w ty m  N ajśw iętszym  Sakram encie jesteś 
uwielbione, * czczę Cię i wielbię i proszę  
])okornie przez te rany, * abyś raczyło  
uleczyć i’an y  duszy mojej i odjąć od 
niej szpetność, w jak ą  przez grzechy moje
popadłem , * i uczynić m nie T obie m iłym
i podobnym .
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4 . P r z e w o d n ik . P o  przeistoczeniu  
cłdeba, wziąłeś, o P anie, kielich z winem  
i przeistoczyłeś je, m ocą Tw ego świętego  
słowa, które wymówiłeś, w K rew  T w oją. 
S tary  T estam en t pieczętow ał się krwdą 
zwierząt, k tó ra  b yła figurą K rw i P ań sk iej, 
nowy zaś pieczętuje się K rw ią  T w o ją , o 
Zbawicielu. W  T w oim  T estam encie p rzy­
rzekasz nam  przebaczenie grzechów  i wie­
cznych kar, przyrzekasz nam  łaskę, ab yśm y  
się stali dziećmi B o g a, przyrzekasz nam  
wszystkie cnoty, i wraz z m iłością, d ary  D u ­
cha świętego, wieczne dziedzictwo, w ieczną  
szczęśliwość, w ysłuchanie m odlitw  naszych, 
w przeciw nościach pom oc i ra tu n ek ; 
a to w szystko stwierdzone jest i zape­
wnione K rw ią  Tw oją.

W s z y s c y .  O  jak  wiele m am y p rzy­
czyn, aby się radow ać i ab y  C ię k o­
chać! * W ię c  chcem y, ilekroć będziem y  
słuchali m szy świętej, albo przyjm ow ali 
K om unią św iętą, *  ofiarow ać tę  K rew  
Ojcu Przedw iecznem u, silnie ufając, że 
wszystko otrzym am y, o co go poprosim y. 
O Przedw ieczny O jcze, ofiaruję C i n aj-

5̂
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droższą K rew  mego Zbaw iciela, jako za­
twierdzenie i znak T estam en tu  Tw ego  
S yna, * w k tó ry m  O n m i przyrzekł, że 
o cokolw iek poproszę, T y  m i to dasz. * D o ­
chowaj w ięc T estam entu  Tw ego S y n a  i 
w ysłuchaj m ych  próśb!

P r z e w o d n i k .  N ie dla Twej k orzy­
ści, o mój Zbaw icielu, ale dla naszej prze­
lałeś kiedyś tę  najśw iętszą K rew . Z a  was 
będzie w ylana, powiedziałeś. W szy stk ich  
ludzi i każdego pojedynczego człowieka, 
a  w ięc i m nie m iałeś przed oczym a.

W s z y s c y .  O  pełen m iłości Z ba­
wicielu, k tó ry  przelałeś za m nie K rew
w śród tak  wielu cierpień, * i ją  mnie
z tak  w ielką m iłością w świętej K om unii 
podajesz, * udziel mi łaski, abym  w spół- 
bolał z T o b ą  * i dla Tw ej m iłości sercem  
w dzięcznem  wiecznie C i służył!

P r z e w o d n i k .  J a k  bardzo w spaniało­
m yśln ym  byłeś, o Jezu , kiedy K rew  T w oją  
raczyłeś przelać za w szystkich ludzi! N ie  
m a n a całym  świeeie człow ieka, choćby

t?
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b ył najgorszym , za którego nie byłbyś  
był przelał K rw i Tw ojej, i k tórem u nie 
byłbyś był przyrzekł uczestnictw a w jej 
owocach.

W s z y s c y .  O  mój w spaniałom yślny  
Zbawicielu, * spraw, ab y  jak  najwięcej ludzi 
uczestniczyło w ow ocach tej kosztownej 
K rw i, * której kropla w ystarczyłab y  na  
odkupienie całego św iata. A m en.

P r z e w o d n ik . PrzeleiY asz K rew  Tw ój ą,
0 mój Zbawicielu, na odpuszczenie grzechów. 
N ie m a w ięc żadnego grzechu, choćby  
nie wiem jak  był ciężkim  i szkaradnym , 
żeby nie m ógł b y ć zm y ty  K rw ią  T w oją!
1 za onych  katów  p łynęła ona, k tórzy  
Cię z tak  ok ru tn ą w ściekłością dręczyli, 
i im  przypadłoby łatw o w udziele prze­
baczenie, gdyby byli je zapragnęli.

W s z y s c y .  O  najdroższa K rw i p ra­
wdziwego b aranka w ielkanocnego, * w k tó ­
rej m ożem y obm yć w szystkie nasze szaty  
ze w szystkich plam  grzechow ych, * oczyść  
m oją duszę i ozdób ją  cnotam i łaski 
Bożej. A m en.

m -
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P I E Ś Ń .
T y ś jest pod postacią chłeba,
K tó ry ś  dla nas zstąpił z niel>a;
W  ty m  N ajśw iętszym  Sakram encie, 
W  każdym  zostajesz momencie.

W  tej H o sty i jest B ó g  żywy.
C h oć zak ry ty  lecz prawdziwy.
J a k  wielki cud B ó g  uczynił.
Z e chleb w ciało swe przemienił.

T eraz  n a  ołtarzu  czeka.
A b y  m ógł p rzyjść do człowieka.
N i A nieli, Cherubiny,
N ie dostąpią Serafiny,

Czego człowiek dostępuje.
C iało i krew  gdy przyjm uje.
W ię c  o B oże utajony,
B ąd ź od w szystkich pochw alony.

D z i ę k c z y n i e n i e .
(Psalm 83.)

P r z e w o d n i k .  Ja k o  m iłe przybytki 
Tw oje P an ie  zastępów ! Ż ąd a i ustaje  
dusza m oja do pałaców  Pań sk ich .

-H®
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W s z y s c y .  Serce m oje i ciało  
moje, * rozw eseliły się w B o g u  żyw ym .

P r z e w o d n ik . B o  i w róbel nalazł 
sobie domek, i synogarlica gniazdo sobie: 
gdzieby położyła ptaszęta swoje. O łtarze  
Tw oje P an ie zastępów , K ró lu  mój i 
Boże mój.

W s z y s c y .  Błogosław ieni, k tó rzy  m ie­
szkaj ą w dom u T w oim  P an ie , * n a  wieki 
wieków będą C ię cliwałić.

P r z e w o d n i k . Błogosław iony m ąż, 
którem u pom oc przychodzi od Ciebie, 
który  postanowił przebyć dolinę płaczu i 
dojść do m iejsca, które sobie obrał.

W s z y s c y .  Albow iem  błogosław ień- 
stAVO daje praw odaw ca; * postępuje z cnoty  
w cnotę, * możny P a n  zjawion jest na  
górze Sion.

P r z e w o d n ik . O  Panie, B oże zastę­
pów, wysłuchaj m ą p ro śb ę , usłysz ją, o 
Boże Jak ó b a.

W s z y s c y .  Spój rżyj, o Boże, obrońco  
nasz, * i wejrzyj na pom azańców  twoich.

- m
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P r z e w o d n i k . Albowiem  lepszy jest 
jeden dzień w przedsionkach Tw oich, 
niż tysiące innych.

W s z y s c y .  W o lę  raczej b yć naj­
m niejszym  w dom u B o g a m ego, aniżeli 
przebyw ać w m ieszkaniu grzesznika.

P r z e w o d n i k . Albow iem  miłosierdzie 
i praw dę lubi Bóg, łaskę i wspaniałość 
da P an .

W s z y s c y .  N ie odm awia dobrego 
tym , k tórzy  w niewinności żyją. * O  P anie  
zastępów , błogosławiony m ąż, k tóry  To^ie  
zaufał.

P r z e w o d n i k .  C hw ała O jcu i 
nowi i D uchow i świętemu.

W s z y s c y .  Ja k o  było na początku, * 
teraz i zawsze * na wieki wieków. A m en.

S y -

Przebłaganie.
P r z e w o d n i k .  O mój Zbaw co, obe­

cn y  w Przenajśw . Sakram encie, w poko­
rze upadam y przed T o b ą , ażeby C i od­
now ić nasze ofiarowanie, i um ocnić nasze

—Hi
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postanow ienie, że chcem y i pragniem y  
przez pomnożenie naszej w ierności i m i­
łości napraw ić obelgi, Avyrządzane C i przez 
tak  wielu ludzi. Im  więcej złorzeczą  
praw dom  naszej św. w iary.

W s z y s c y .  T em  więcej pragniem y  
w nie wierzyć, * o Jezu , prawdo, wiekuista.

P r z e w o d n ik . Im  więcej niew iara  
się n atęża, ażeby pozbaw ić nas nadziei.

W s z y s c y .  T em  więcej nadzieję naszą  
pokładam y w T o b ie , o Je z u , * jedyna  
nadziejo ludzi.

P r z e w o d n i k . Im  więcej sprzeciwiaj ą  
się serca ludzkie dowodom  Tw ej Boskiej 
miłości.

W s z y s c y .  T em  więcej pragniem y  
C ię m iłow ać, *  Je z u  utajon y w Przenajśw . 
Sakram encie.

P r z e w o d n i k .
Tw e B óstw o,

Im  więcej n asta ją  na

W s z y s c y .  T em  w iększą pragniem y  
Ci cześć oddaw ać, *  mój Je z u !
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P r z e w o d n i k .  Im  więcej p rzekra­
czają  Tw oje święte przykazania,

W s z y s c y .  T em  więcej pragniem y  
je w ypełniać, *  mój Je z u !

P r z e w o d n i k . Im  więcej zniew ażają  
Tw oje św. Sakram enta,

W s z y s c y .  Z  tem  w iększą czcią i 
m iłością pragniem y je przyjm ow ać, * mój 
Je z u !

P r z e w o d n i k . Im  więcej zaniedbują  
cn o ty , k tó ry ch  jesteś w zorem , o Panie,

W s z y s c y .  T em  więcej będziem y się 
starali w nich ćw iczyć, * mój Je z u !

P r z e w o d n i k . Im  więcej piekło p ra­
cuje nad  zgubą dusz.

W s z y s c y .  T em  więcej będziem y się 
starali o ich  zbawienie, * o Je z u !

P r z e w o d n i k .  Im  więcej gardzą K o ­
ściołem  Tw oim ,

W s z y s c y .  T em  więcej s ta rać  się 
będziem y, b y ć w iernym i jego dziećm i, * o 
Je z u !

BBf-
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P r z e w o d n i k .  Im  więcej zasm ucają  
i prześladują O jca  św., Tw ego n a ziemi 
nam iestnika.

W s z y s c y .  T em  wierniej chcem y przy  
N im  w ytrw ać, * mój Je z u !

P r z e w o d n ik . Z  im  w iększą obo­
jętnością św iat odw raca się od tego  
N ajśw . Sakram entu,

W s z y s c y .  T em  goręcej pragniem y  
Ci zadośćuczynić, * o Je z u !

Ofiarowanie.
P r z e w o d n i k .  O jcze przedwieczny, 

ofiaruję C i krew  przenajdroższą Je z u sa  
C h rystu sa za grzechy m oje i za potrzeby  
K o ścio ła  św (lOO dni odpustu za każdy raz).

W s z y s c y .  C hw ała i dziękczynienie  
bądź w każdym  m om en cie, * Jezusow i 
w N ajśw iętszym  i B o sk im  Siikram eucie! 
(100 dni odp. raz na dzień.)

M O D L I T W A .
(św. Alfons Liguory.)

P r z e w o d n i k . O  mój najm ilszy i 
najukochańszy Jezu , m oje życie, nadziejo 

^ ----------------- ------— ------------------------------------r t i
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m oja, skarbie mój i jedyna m iłości mej 
duszy! Ileż to kosztow ało Cię, aby po­
m iędzy nam i zam ieszkać w ty m  S a k ra ­
mencie.

W s z y s c y .  A  jakie to obelgi znosić  
w ty m  S akram encie m usiałeś, *  ażeby obe­
cność T w oja została m iędzy nam i!

P r z e w o d n i k .  W szy stk o  to  zw ycię­
żyła m iłość T w oja i pragnienie Twoje, 
b y ć k och an ym  przez nas.

W s z y s c y .  P rzy jd ź  więc, o P anie, i 
zam ieszkaj w sercu m ojem . * Zam knij 
drzwi jego na zaw sze, * ażeby już nic  
prócz Ciebie nie w stąpiło do niego, i nie 
podziehło się m iłością, * k tóra się T obie  
należy, i k tó rą  Ci oddać pragnę.

P r z e w o d n i k . T y  sam , najukochańszy  
Zbaw co, panuj nadem ną, T y  sam  posiądź 
m nie całego zupełnie. A  jeślibym  Cię  
kiedy niezupełnie posłuchał, ukarz mnie, 
ażeby n a p rzyszłość tem  ochotniej speł­
niał wolę T w oją św. Spraw , ażebym  ni­
czego inuego nie pragnął, am  innej uciechy
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nie szu k ał, jak  tylko b y  T obie zadość  
spraw ić. Ciebie tutaj często odwiedzać, 
z T o b ą rozm aw iać i Ciebie w K om u n ii św. 
przyjm ow ać.

AV s z y  s c  y. N iecłi i m ii szukaj ą  innych  
bogactw , * ja  nie kocham  i nie pragnę  
innego jak  tylko skarbu Tw ej m iłości, *  i 
tej szukać chcę u stóp ołtarza  Tw ego.

P r z e w o d n ik . Spraw , abym  o sobie 
sam ym  zapom niał, a  tylko m yślał i o Tw ojej 
dobroci! O  święci Serafinow ie, nie za­
zdroszczę w am  waszej ch w ały , lecz za­
zdroszczę w am  tylko waszej m iłości w zglę­
dem Avaszego i m ojego B o g a ; nauczcie  
mnie, co m am  czynić, ażeby G o praw dzi­
wie m iłow ać i Je m u  się podobać.

W s z y s c y ,  
Ciebie m iłować, 
bać.

Je z u  m ój, pragnę tylko  
* ty lk o  T obie się podo-

M o d l i t w a  za  O j c a  św.

P r z e w o d n ik . M ódlm y się za O jca  św. 
(N . N .)

|)f-------------------- ------------------------------------------- — -H®
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W s z y s c y .  P a n  B ó g  niech go za­
chowuje, ożywia i uszczęśliwia na ziemi * a  
nie pozwoli m u w paść w ręce wrogów jego. 

1 O jcze nasz 1 Zdrow aś M arya.
(300 dni odpustu raz na dzień).

K  0 m U n i a d u c h ó w  n a. 

P rzeA Y o d u ik . Z silną w iarą i po­
k orn ym  sercem  w yznaję, o P anie, że jesteś 
tu  n a  ołtarzu  prawdziwie, rzeczyw iście i 
istotnie obecnym . O fiarujesz się tu  Tw em u  
O jcu niebieskiem u na praw dziw ą i żywą 
ofiarę, T y , k tóryś kiedyś na świat przy­
szedł, cierpiał, i na krw aw ym  ołtarzu  
krzj^ża św. m e grzechy T w ą śm iercią  
zm azał.

W s z y s c y .  D o T w ych  stóp, o P an ie  
i Zbaw icielu m ó j, * upadam  z sercem  
skruszouem  i żałuj ąceni, którem  T y , Panie, 
nie wzgardzisz. * N ie jesteś tu  przecie 
obecnym , jako mój sędzia, * ałe jako mój 
Zbaw ca * jako pokarm  mej duszy * jako  
lekarz p ragn ący  uleczyć m oje w szystkie  
ran y  i uśm ierzyć m e boleści.
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P r z e w o d n ik . Spuszczani się na T w óją  
nieskończoną m iłość i dobroć i ufam , że 
mi nie odmówisz przebaczenia i obfitycli 
now ych łask.

A T s z y s c y . O bym  się m ógł odw ażyć 
przystąpić teraz do Tw^ej św. uczty  * i 
wprowadzić Ciebie do mej duszy! * Ż yczę  
sobie tego z ca łą  gorącością  świętej m iłości, * 
ałe nie wolno m i p rzyjąć C ię teraz pod  
postaciam i sakrarnentalnem i.

P r z e w o d n i k . W ejrzy j więc, o P a ­
nie, na m e pragnienie, ukój m oją tęsk n otę  
i przyjdź duchownie do mego serca, abym  
żył, lecz odtąd nie ja , ale we m nie T y ,
0 Je z u , k tó ry  jesteś m oim  Zbaw icielem
1 szczęściem.

W s z y s c y .  A m en.

P r z e w o d n i k . C hw ała i dziękczy­
nienie bądź teraz i na wieki

W s z y s c y .  N ajśw iętszem u i B o sk ie­
m u Sakram entow i.

P r z e w o d n ik . P anie, w ysłuchaj m o­
dlitwy moje.
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A Y s z y s c y . A  wołanie m oje niech  
do Ciebie przyjdzie.

P r z e w o d n i k .  C hw alm y P a n a .

W s z y s c y .  C hw ała B o g u  teraz i
zawsze.

P r z e w o d n i k .  D usze w iernych zm ar­
ły ch  przez m iłosierdzie B oże niech odpo­
czyw ają w pokoju.

W s z y s c y .  A m en.
(Jeżeli jeszcze trochę czasu pozostaje, można odmówić 
modliUyy znajdujące się w dodatku na końcu książki.)

Druga godzina.
U w a g a :  Gwiazdki we wspólnych modlitwach ozna­

czają przestanki, które dla lepszego porządku 
trzeba zachowywać.

P r z e w o d n i k .  W  im ię O jca  i S y n a  
i D u ch a  św.

W s z y s c y .  A m en.

P r z e w o d n i k .  O ddajm y cześć Je z u ­
sowi C hrystusow i, królow i w szystkich  n a-

fr--------------------------------------------------------------------- -H0
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rodów , k tó ry  na nas w N ajśw iętszym  
Sakram encie w szelką obfitość łask  zlewa.

W s z y s c y .  C hw ała i dziękczynienie  
bądź teraz i bez końca * N ajśw iętszem u  
i Boskiem u Sakram entow i. (lOO dni odpustu, 
raz na dzień.)

P rz e A v o d n ik . C hodźm y, rad u jm y się 
Panu, weselm y się B ogu, ZbaAvicielowi 
naszemu. Z  hym nem  pochw ały stań m y  
przed obliczem  Je g o  a  pieśniam i uwiel- 
bijm y Go.

W s z y s c y .  C hw ała i dziękczynienie  
bądź teraz i bez k o ń ca * N ajśw iętszem u  
i B oskiem u Sakram entow i.

P r z e w o d n ik . Je g o  jest m orze. O n  
je stw orzył, a ręce Je g o  osadziły ziemię. 
Chodźm y, oddajm y M u cześć i upadajm y  
na tw arze przed naszym  P an em  i B o ­
giem , p łaczm y w żalu i dziękczynieniu  
przed Panem , k tó ry  nas stw orzył. O n  
jest naszym  P an em  i B ogiem , m y  zaś 
jesteśm y Je g o  ludem  * ow ieczkam i p a­
stwiska Jeg o .

K--
5*
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W s z y s c y .  C hw ała i dziękczynienie 
bądź teraz i bez końca * N ajśw iętszem u  
i B oskiem u Sakram entow i.

P r z e w o d n i k . K ied y  dziś usłyszym  
głos Je g o , k tó ry  nas wzywa do uczcze­
nia, dziękczynienia, przebłagania i prośby, 
nie zatw ardzajm y serc naszych, jak  to  
kiedyś żydzi na pustyni uczynili, kusząc  
B o g a  m im o cudów , n a  k tóre patrzeli.

W s z y s c y .  C hw ała i dziękczynienie 
bądź teraz i bez k oń ca * N ajśw iętszem u  
i B osk iem u  Sakram entow i.

P r z e w o d n i k .  P rzez  la t czterdzieści 
b y ł B ó g  na pustyni blizkim  tego narodu. 
A le  O n sam  o nich św iadczy: Zaw sze  
oddalają się odemnie w sw ych sercach, 
nie ch cą  poznać dróg m oich, tak  że za­
przysięgłem  w m ym  gniewie: nie wejdą 
oni do spoczynku mego.

W s z y s c y .  O  P an ie , k tó ry  w N a j­
św iętszym  S akram encie tow arzyszysz nam  
przez pustynię życia * nie dopuść * aby  
podobny w yrok  n a nas padł.

m -
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P r z e w o d n ik . O ddajm y cześć Je z u ­
sowi C hrystusow i, K rólow i w szystkich  
narodów, k tó ry  na nas w N ajśw iętszym  
Sakram encie w szelką obfitość łask  zlewa.

W s z y s c y .  C hw ała i dziękczynienie  
bądź teraz i bez k o ń ca * N ajśw iętszem u  
i B oskiem u Sakram entow i.

P r z e w o d n ik . C hw ała O jcu  i Synow i 
i D uchow i św.

W s z y s c y .  J a k  b yła na początku  * 
i teraz i zawsze * i n a  wieki wieków. 
Am en.

Ofiarowanie.
P r z e w o d n ik . O tw órz, P a n ie , usta  

moje, abym  uczcił Tw e święte Im ię a 
oczyść serce m oje ze w szystkich  próżnych  
i obcych m yśli.

W s z y s c y .  O św ieć rozum , zapal serce, * 
abym  godnie i pobożnie tego uczczenia  
dokonał *  i zasłużył b y ć w ysłuchanym  
przed obliczem  Tw ego B oskiego M aje-

i .
statu.

-4®
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P r z e w o d n i k .  . O  Zbaw icielu mój, w 
połączeniu z tą  B o sk ą  in te n cją , przez 
k tó rą  T y  sam  kiedyś przyniosłeś n a  ziemi 
B o g u  chw ałę i cześć, chcę odbyć tę go­
dzinę adoracyi. O fiaruję C i ją  przede­
w szystkiem  z a  O j c a  św . i z a  c a ł y  
K o ś c i ó ł .

Przebłaganie.
(200 dni odpustu każdorazowo.)

P r z e w o d n i k .  P rzen ik n ięty  uczuciem  
najgłębszego uszanow ania z w iary pocho­
dzącego, o B oże mój i Zbaw icielu mój, 
Je z u  C hryste, praw dziw y B oże i praw ­
dziwy człowiecze, kocham  Cię z całego  
serca. U p ad am  przed T obą, u tajonym  w 
P rzenajśw iętszym  Sakram encie ołtarza, na 
przebłaganie za w szystkie nieuszanowania, 
zniewagi i ŚAviętokradztwa, k tó ry ch  na  
nieszczęście m ogłem  się był dotąd stać  
w innym , jako też i za w szystkie te, k tó­
ry ch  się ktokolw iek dopuścił lub, co nie 
daj Boże, kiedybądź dopuści.

W s z y s c y .  U p ad am  więc przed Tobą,
i cześć C i oddaję, o B oże mój, *  nie ja -
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koś godzien lub ja  powinien * ale p rzy­
najmniej jak  m ogę; *  ch ciałb ym  módz to  
uczynić z tak ą  doskonałością, * na jak ą  
tylko w szystkie razem  stw orzenia rozum ne  
zdobyć się m ogą.

P r z e w o d n i k .  A  cześć tę  najw yższą  
oddaw ać C i pragnę teraz i zawsze, nie- 
tylko za ty ch  katolików , k tó rzy  C ię  nie 
czczą i nie kochają, ale nadto za naw ró­
cenie w szystkich niew iernych, sch y zm aty - 
ków, m ahom etanów , żydów, bałw ochw al­
ców i złych  chrześcian.

W s z y s c y .  O  Jezu , mój Je z u ! * B ą d ź ­
że od w szystkich poznany * uczczony, 
pokochany i błogosław iony w każdym  
m om encie * w P rzenajśw iętszym  i B o ­
skim  Sakram encie. A m en.

P r z e w o d n i k .  U p ad am  przed T o b ą  
w każdym  m om encie, żyw y chlebie z 
nieba, wielki S akram encie!

W s z y s c y .  Je z u  i Serce M aryi, was 
będę sław ić * raczcie  duszy m ojej zawsze 
błogosławić. * Tobie, o Jezu , serce ofia­
ruję, * bo Cię, o Jezu , Zbaw iciela czuję.
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G dzie jest Je z u  ina pociecha, * Mój 
najm ilszy Zbawiciel,  ̂ A  gdzież jest naj­
w iększa radość, * Mej duszy P ocieszy­
cie l?  * D usza m oja jest strapiona, *  wiel­
kim  żalem obciążona, * Gdzież jest mój 
najm ilszy Je z u s?  * A ż będzie uzdrowiona.

A ch  w boleściach serce wzdycha, * 
Gdzież Jezu s oddalony? * D usza m a po­
koju nie ma, * A ż będzie z N im  złą­
czon a: * B y m  m iał skrzydeł sto tysięcy, * 
A b y m  ja  m ógł co najprędzej * Przez  
góry, lasy  i skały, * szukać, gdzie Jezu s  
m iły.

W o łam , krzyczę, usiłuję, * A  gdzie­
żeś mój Jezu sie ! * Żem  C ię stracił, ach  
lituję, * T y ś  pociecha mej duszy: * Pójdź, 
uzdrÓAY m nie z m ych boleści, * A  pomóż 
m i z ty ch  ciężkości; * Ciebie, Jezu , chcę  
m iłow ać, * B a c z  mi przybyć przy śm ierci.

N ic  nie pragnę oprót‘z Ciebie, * Mój 
najm ilszy Jezu sie ! * W  utrapieniu, w mej 
potrzebie, * T y ś  pociechą mej duszy; * Bez  
Ciebie dłużej nie w ytrw am , * B rzydź Je z u !
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przydź, już om dlew am . * Sercem , ustm i 
wołam, krzyczę, * O d m iłości um ieram .

R O Z W A Ż A N I E .
U sta n o w ie n ie  N a jśw ię tsz e g o  S a k ra m e n tu .

P r z e w o d n i k .  W  duchu przenoszę 
się do owego wieczornika, w k tó ry m  T y , 
Zbawicielu mój, ustanow iłeś N ajśw iętszy  
Sakram ent. W id zę, jak  bierzesz chlebk i 
błogosławisz go. Czemuż, Zbaw icielu mój, 
wziąłeś go ze stołu, czemuż chciałeś go 
wziąść w T w e ręce  błogosław ione? D la  
tego tylko, aby nam  pokazać, że to prze­
mienienie jest dziełem Tw ej w szechm ocy, 
hojności i uczynkiem  zasługującym .

A Y s z y s c y . C hw ała i dziękczynienie, 
bądź teraz i bez k o ń ca * N ajśw iętszem u i 
B oskiem u Sakram entow i. (lOO dni odpustu raz 

na dzień.)

P r z e w o d n ik . R ozm nożenie chłeba  
było dziełem Tw ej Boskiej w szechm ocy i 
tej potęgi, k tó rą  Tobie, jako człowiekowi 
O jciec był dał. D la  tego też pozostając  
tam , gdzieś z uczniam i T w ym i był obe- 

----------------- ------------------ — ---------------------------



-4®
— 74

cnym , m ogłeś. P anie, darow ać się całko­
wicie i zupełnie uczniom  Tw oim .

W s z y s c y .  O  w ielkości w szechm ocy  
B osk iej! * O  Zbaw icielu m ój, cieszę się 
z całego serca, * że Tw oje ręce są tak  
potężne. * P rzem ień  mnie. P an ie, rękam i 
Tw ojem i * abym  stał się uczestnikiem  
m o cy  tego B oskiego chłeba.

P r z e w o d n i k . W szy stk ich  oczy ocze­
kują, P anie, od Tw ej nieskończonej hoj­
ności, abyś im  dał pokarm  w sw ym  cza­
sie, jak  wówi prorok  D aw id. L e cz  jakaż 
hojność m oże b y ć większą, jak  ta, że 
T y  sam  nam  się oddajesz bez naszej za­
sługi i ty lk o  z m iłości ku nam.

W s z y s c y .  C hw ała i dziękczynienie 
bądź C i bez k oń ca * o Zbawicielu, k tó ry  
nas T w em  świętem  C iałem  karm isz.

P r z e w o d n i k .  Tw oje zasługi, p raca  
T w y ch  rą k  i pot Tw ego oblicza zyskały  
dla nas. P anie, ten chleb, k tó ry  nam  
w świętej K o m u n ii ofiarujesz. Z tąd  też 
nie chcesz, ab y  ten  chleb był pokarm em  
próżniaków, ale tych , k tórzy  przez dobre

4®
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uczynki przygotow ali się nań i którzy, 
posiliwszy się ty m  chlebem  niebieskim, 
używ ają potem  rą k  sw ych do p racy  w Twej 
służbie.

W s z y s c y .  O  niebieski A dam ie,* k tóry  
jak  A d am  ziem ski pracow ałeś w pocie 
Twego czoła, * abyś Tw oim  dzieciom  dał 
z tego chłeba, * cześć C i i chw ała, * k tó ry  
m i dajesz za darm o to * co C ię ty le  k o­
sztowało. * D la  tego też obiecuję C i dzi­
siaj, * że będę pracow ał i trudził się w 
Twej służbie, * abym  nie b y ł niegodnym  
tego chłeba.

P r z e w o d n ik . K ied y  ten  chleb w Tw e  
ręce wziąłeś, podniosłeś Tw e oczy do 
nieba, o Zbaw icielu m ój! N ie dla czego  
innego, jak  aby nam  przez to  pokazać, 
że chleb, k tó ry  nam  dajesz, nie jest chle­
bem ziemskim, ale niebieskim , chlebem  
Aniołów , chlebem  nadprzyrodzonym , k tó ry  
nam  O jciec dał.

W s z y s c y .  D zisiaj się spełniło co
nam  Zbawiciel obiecał: * nie M ojżesz dał 
nam  chłeba z nieba, ale wasz O jciec daje
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w am  prawdziwego chłeba z nieba. J a  je­
stem  chlebem  żyw ota * k tó ry  z nieba zstą­
pił. (Ja n  6 .)

P r z e iY o d n ik . D la  tego podniosłeś 
Tw e oczy do nieba, abyś nas nauczył, że 
i m y  nasze serca z w ielką ufnością, m i­
łością  i czystością podnosić m am y, ocze­
k u jąc od O jca  niebieskiego pokarm u B o ­
żego i przygotuj ą c  się przez życie pra­
wdziwie niebieskie n a  przyjęcie tegoż. D la  
tego też w oła K o śció ł we M szy św. przez 
u sta  k ap łan a: Podnieście wasze serca! A  
wierni odpow iadają: Podnieśliśm y je do 
P an a .

W s z y s c y .  O  O jcze niebieski, * pod­
nieś nasze serca do Ciebie * i daj nam  
dzisiaj tego chłeba, k tó ry  z nieba zstąpił, * 
ab y całem u św iatu życie dał.

P r z e w o d n i k .  Podziękow ałeś potem  
O jcu  Przedw iecznem u za niesłychane do­
brodziejstw o, k tóre przez Ciebie światu  
w yśw iadczył, d ając Cię jem u jako chleb 
na pokarm  i pożywienie. C hciałeś nas 
przezto nauczyć, z jak ą  w dzięcznością ten

Etf-
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chleb pożyw ać pow inniśm y. C zyż nie 
dlatego K o ściół nazw ał go E u ch a ry sty ą , 
to jest dziękczynieniem ? A  gdy T y , o 
Panie, dzięki czyniłeś O jcu Tw em u niebie­
skiemu za pomnożenie chłeba, k tórym  
nakarm iłeś 5 0 0 0  ludzi na pustyni, o ileż 
więcej dziękow ać M u będziesz za ten  
chleb niebieski, k tó ry  starczy  dla wszy­
stkich  ludzi na puszczy tego św iata!

W s z y s c y .  Poniew aż nie potrafię  
się dość w dzięcznym  okazać, jak b ym  po­
winien, * dlatego ofiaruję C i , O jcze nie­
bieski, to dziękczynienie za ustanow ienie  
N ajśw iętszego S ak ram en tu , * jakie Ci 
Zbaw ca kiedyś uczynił, * i n a  podzięko­
wanie chcę p rzyjąć ten  N ajśw . S ak ram en t, 
na to ustanow iony.

P r z  e w o d n ik . P o  dziękczynieniu po­
błogosław iłeś, mój Z baw co, chłeb. G d y  
m y w zyw am y błogosław ieństw a do czego, 
to jeden B ó g  dać je może. T y  zas po­
błogosławiłeś chleb, i sprawiłeś to, co to  
błogosławieństwo oznaczało, przeistoczając  
chleb w Tw e N ajśw iętsze Ciało.

iH- -------m
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W s z y s c y .  O  C h ry ste , P an ie  nasz 
i Zbaw co, i nas także pobłogosław. * Z  
Tw ojem  błogosławieństwem  ośm ielić się 
m ogę pożyw ać tego chłeba sakram ental­
nego i m ogę stać się uczestnikiem  błogo­
sław ieństw a, * jakiego nam  przezeń u- 
dzielasz.

P r z e w o d n i k .  P o tem  połam aw szy  
chleb, dałeś go W y m  A postołom . W szy scy  
m ieli pożyw ać ten sam  pokarm  i pić ten  
sam  nap ój, a  tak  w tejże samej m iłości 
naw zajem  się złączyć, juk gdyby w szyscy  
naw zajem  jednem  byli ciałem . G dyż po­
m im o, że zew nętrzna postać tego chłeba  
rozdzieloną im  została , pozostało jednak  
to, co w rzeczyw istości było, nierozdziel- 
nem : W  każdej części i w każdym  k a­
w ałk u , jaki każdy z A postołów  przyjął, 
całe było T w e ciało podobnie jak  i w 
cały m  chlebie. L ecz  właśnie rozdzielenie 
powinno nas pobudzić do rozw ażania tego, 
co zaw arte jest w tem  chlebie. Je s tto  
ciało Tw e praw dziw e, o P an ie , Tw oja  
dusza. T w oja krew  najdroższa. T w e bóstwo, 
i w szystkie Tw oje zasługi. K ażd ą  z tych
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części z o so b n a ' rozw ażać znaczy tyle, co 
pożywać tego clileba diicliow nym  sposo­
bem  rozdzielonego.

W s z y s c y .  O  mój Zbaw co, nie um iem  
tego chłeba rozd zielać, *  podziel T y , o 
P a n ie , T w ą ręką, bym  go pożyw ał z 
pożytkiem , * i sk orzystał ze w szystkiego, 
co się w nim  zawiera.

P r z e w o d n ik . »B ierzcie  i jedzcie«, 
powiedziałeś do uczniów sw oich, mój 
Zbaw co, »to  jest C iało m oje.«

W s z y s c y .  O  dawco najdroższy, ty m  
darem  w szystko nam  dałeś, co m iałeś, 
i to z czystej m iłości. * O  najhojniej­
szy dawco, proszę Cię, * udziel m i się, 
gdyż i ja  T w ym  uczniem  jestem , cho- 
ciażem tej łaski nie godzien. * Przecież  
nie dajesz tej łaski dla n aszych  za­
sług, * lecz jedynie z dobroci, i ponie­
waż rozkosz m asz w tem , * b y  n am  ta k  
wielkiego udzielić dobra, k tóre w szelką  
zasługę przewyższa.

P r z e w o d n i k . Z  jakąże czcią, oświe­
ceni św iatłem  w iary, przyjęli A postołow ie

BH-
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ten  B o sk i chleb, gdy im  sam  rz e k łe ś : 
B ierzcie i jedzcie w szyscy. N iech  się 
nik t teraz nie w ym aw ia pod pozorem  
pokory, gdy T y , o P anie, w szystkim  go 
nam  dałeś, k tó rzy  rzeczyw iście Tw oim i są 
uczniam i, i k tórzy  nim i będą do skoń­
czenia św iata.

W s z y s c y .  A  więc chcę Ci b y ć po­
słusznym , o mój Jezu , * i często Cię 
przyjm ow ać w K om u n ii św. * Tw e m i­
łosierdzie i hojność niech uzupełnią za 
m ą niegodność.

P  I  E  S  N .

P rzy jd ź  do serca w tym  m om encie, * 
Mój najm ilszy Jezusie. * W  ty m  N a j­
św iętszym  Sakram encie, * T y ś  pociechą  
mej duszy; * T y ś  jest źródło żywej w ody,* 
duszy dane dla ochłody; * U cz y ń  w 
sercu  m em  gospodę, * ach  mój Jezu sie  
dobry.

N ałazłem  kogo miłuję, *  K ochanego  
Jezu sa , * W ie lk ą  rad ość w sercu  czuję,* 
W eseli się m a dusza; *  W ita j drogi

-4H3
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Chrystusow ego, należeli do jednej w iary  
i jednego K ościoła.

O jcze nasz, Zdrow aś M aryo, C hw ała O jcu ..
(Za Ojcze nasz, Zdrowaś, Chwała Ojcu na tę intcncyą 

odmówione raz na dzień 200 dni odpustu.)

M o d litw a do K rw i n a jd ro ż s z e j .

P r z e iy o d n ik . O  K rw i Przen ajd roź- 
' sza żyw ota Ayiecznego, nagrodt) i okupie 

całego św iata, napoju i oczyszczenie dusz 
naszych, k tóra przed tronem  m iłosierdzia  
mijwyższego bezustannie sjiraw y ludzkiej 
bronisz ;

A V szy scy . Z  głębi serca pokłon Ci 
oddaję i chciałbym , * o ile m i to  m oże- 
buem, zadośćuczynić za Acszystkie krz}"- 
wdy i zniewagi, * k tóre ustaw icznie od­
bierasz od ludzi, stw orzeń Tw oich, a 
mianowicie od tych , k tó rzy  zuchw ale po­
ważają się przeciw duibie Itluźnić.

P r z e w o d n ik . O  któżb}^ nie wy­
chw alał tej K rw i nieocenionej? K tó żb y  
nie. gorzał m iłością ku Jezusow i, k tó ry  

■ ]'<i l^rzelał? W  cóżliyin się obrócił, gdy­
bym tą  K rw ią  B ożą nie b^d odkupioii}"?

.............. -  ■ ■ ~  - -  - - ......................................................................
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W s z y s c y .  A  któż ją  w ysączył z żył 
m ojego P a n a  aż do ostatniej kropli? * A ch , 
zapewnie, nic innego, tylko m iłość.

P r z e w o d n i k .  O  m iłości niezmie­
rzona, k tóraś nas udarow ała tym  n aj- 
zbawienniej szym  balsam em !

W s z y s c y .  O  balsam ie nieoceniony, 
wytrj^skujący ze źródła m iłości niezmie­
rzonej, * spraAY to, błagam y, b y Acszystkie
serca i języki chw aliły Cię, * wielbiły 
i dzięki C i składały teraz i zawsze i na  
wieki wieków. A m en. (3 0 0  dni <xlp. raz na dzień.)

Z A K O Ń C Z E Ń  I  E.  
(Śav. Alfons Lijifuori.)

P r z e w o d n i k . Cóż żądasz, o moj
Jezu , za w szystko, coś uczynił dla mego 
zbaw ienia? N iczego innego nie żądasz 
jak  tylko milośdi naszej, według tego coś 
sam  kiedyś poAviedział do swego ludu wy­
b ran ego’ Izraelu, cóż innego żąda od 
ciebie P an , B ó g  twój, jak  ty lk o , byś się 
G o bał, chodził po drodze Je g o , m iłował 
G o i służył tem u Panu, Bogu twemu, 
z całego serca twego i z całej duszy twojej.

-W
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W s z y s c y .  O pełen m iłości Jezu , 
cóż nam  dajesz, co obiecujesz tem u, k tó ry  
Cię m iłuje? * O biecujesz m u T w ą m iło ść: 
J a  m iłuję tych , k tórzy  m nie m iłują. * P rz y ­
rzekasz mu, że go z m iłością przyjm iesz, * 
jeżeli przedtem  odw rócił się od C iebie: * 
„nawróćcie się do mnie, a naw rócę się 
do was.“ (Z ach. 1, 8 .)

P r z e w o d n ik . D alej obiecujesz mu, 
o mój Jezu , że w duszy jego założysz
mieszkanie wraz z O jcem  i D uchem  św. 
„K to  m nie miłuje, będzie chow ał mowę 
m oją; a O jciec mój um iłuje go, i do niego 
przyjdziem y, a m ieszkanie u niego uczy­
n im y*. —  (Ja n . 1 4 , 2 3 .)

A V szy scy . Cóż jeszcze więcej możesz 
dać lub obiecać, mój Jezu , * b y  zach ę­
cić ludzi do Twej m iłości? * A  w ięc p ra­
gnę, mój Zbaw co, C ię miłoAvać. *  D aj 
mi to, co rozkazujesz, a potem  rozkaż, 
co chcesz.

K o m u n i a  d u c h o w n a .
(Patrz str. 04.)

-m
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Godzina trzecia.

W E Z W A N IE  D U C H A  ŚW IF / T E G O .

P r z e w o d n i k .  D uelin św ięty z w y­
sokości, P rzyjd ź, spuść naszej słabości. 
P ro m ień  Tw ojej jasności.

A V sz y scy . Przyjd ź, ojcze sierot T w o­
ich, * 1 ’rzyjdź, dawco darów  d\voich, * 
P rzyjd ź, serdeczna św iatłości.

P r z e w o d n i k . N ajlepszy Pociesz}"- 
cielu, dusz słodki Nawiedzicielu, wdzięczny 
O chłodzicielu.

W s z y s c y .  W  p racy  odpocznienie, * 
w gorącu  ochłodzenie, * a  w płaczu utulenie.

P r z e w o d n ik . N ajszczęśliw sza świa­
tłości, napełnij z Twej łaskaw ości wier­
n ych  T w oich wnętrzności.

W s z y s c y .  B o  bez Twojej jasności * 
nie sporo mej krewkości, * nie sporo nie­
winności.

P r z e w o d n ik . O czyść, co jest pluga­
wego, pokrop, co jest suchego, uzdrów, 
co jest rannego.

S l f -
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W s z y s c y .  N ach yl, co jest tw ardego, * 
zagrzej, co jest zimnego, * rządź, co jest 
omylnego.

P r z e w o d n ik . O patrz w Ciebie wie­
rzących  i w T obie u fających  D a ry  siedm io- 
rakiem i.

A T s z y s c y . Pom nóż w cn otach  za­
sługę, * D aj zbawienia w ysługę, * D aj 
szczęśliwość w wieczności. A m en. (loo dni
odpustu za każdym razem.)

P r z e w o d n ik . P rzyjd ź, D uchu św., 
napełnij serca T w y ch  w iernych, k tórzy  
tu zebrali się, by uczcić Z baw cę w N a j­
św iętszym  Sakram encie, chw alić Oo, w yna­
grodzić M u za w szystkie obelgi i prosić  
G o o wszystko, czegokolwiek dla duszy  
naszej potrzebujem y.

W s z y s c y .  W  szczególności zaś ofia­
rujem y T obie tę godzinę ad oracyi za  
n a s z e g o  n a j c z c i g o d n i e j s z e g o  K s i ę c i a -  
B i s k u p a  i z a  d y e c e z y ę  J e m u  p o w ie ­
rz o n ą .

Bif-
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A d o r a c y a .
P r z e w o d n i k .  P rzenajśw iętszy  S a­

k ram en t O łtarza, av k tórym  Je z u s  C h ry ­
stus nasz Z baw ca ustaw icznie na ziemi 
żyje i po Acszystkie czasy z nam i prze­
byw a —

W s z y s c y .  P ó jd ź m y , odwiedźmy i 
pokłońm y się M u!

P r z e w o d n i k .  J  ezusowi C h ry stu ­
sowi, Jednorodzonem u Synow i Bożem u, 
k tó ry  dla nas stał się człowiekiem i k tóry  
dla naszego zhawienia cierpieć i um rzeć  
raczył,

AV s z y  s c y. P ó j d ź m y , przynieśm y
w ieczną chw ałę i dziękczynienie.

P r z e w o d n i k .^  AVołaj m y ze wszy­
stkim i A n iołam i i Św iętym i w niebie:

f f /
A V s z y s c y : Ś w ięty , Św ięty, Św ięty, 

P a n  B óg, zastęp ów ; * pełne są  niebiosa 
i ziem ia chw ały Jego .

P r z e w o d n i k .  C hw ała O jcu  i S y ­
nowi i D uchow i świętemu.

-HO
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W s z y s c y .  J a k  b y ła  n a  początku, 
i teraz i zawsze * i na wieki wieków. A m en.

H  Y  M  N .

P r z e w o d n i k .  W ita j, Je z u  najsłodszy. 
Zbaw icielu najdroższy! * AV tej H o sty i  
jesteś żywy, *  Synu M ary i, *  K tó ry ś  za 
nas m ękę cierpiał * N a  K alw aryi.

W s z y s c y .  O  B oże u tajon y! * B ąd ź  
od nas pochw alony, * Ześ nas srogą śm ier­
cią T w oją * Z  piekła w ybaw ił, * A  n a  
pokarm  K rew  i Ciało * Tw oje zostaw ił.

Ofiarowanie.
P r z e w o d n i k .  U p ad am y  przed T ob ą, 

C hryste, i błogosław im y Tobie.

W s z y s c y .  Żeś przez krzyż Tw ój 
św ięty św iat odkupić raczył.

P r z e w o d n ik . P o k ło n  Ci oddaję. 
O jcze przedwieczny, i dziękuję Ci za nie­
skończoną m iłość z jak ą  raczyłeś zesłać 
Syna swego Jednorodzonego, ab y  m ię  
odkupił i dał m i się n a  pokarm  duszy.

iHf-
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W s z y s c y .  O fiaruję C i wszj^stkie 
ak ty  uwielbienia i dziękczynienia, * które  
C i składają A niołow ie i Św ięci w niebie 
i dusze sprawiedliwe na ziemi.

P r z e w o d n i k .  U w ielbiam  C ię , ko­
cham  C ię i dziękuję Ci wszystkiem i po­
chw ałam i, w szelką m iłością i w szystkiem i 
podziękam i, którem i C ię tenże S yn  Tryój 
wielbi, k och a i dzięki czyni w Przenajśw . 
Sakram encie. Spraw , proszę Cię, aby GrO 
w szyscy u zn ali, kochali i czcili i godnie 
G o przyjm ow ali w ty m  B oskim  S ak ra­
mencie.

O jczen asz. Zdrow aś M arya. Chw ała Ojcu.

P r z e w o d n i k .  P o k ło n  Ci oddaję. 
S ynu w ieczny i dziękuję C i za nieskoń­
czoną m iło ść , przez k tó rą  stałeś się dla 
m nie człowiekiem , narodziłeś się w sta ­
jen ce , w ychow ałeś się w pracow ni, zno­
siłeś głód i pragnienie, zim no i upał, 
prace i trudy, w zgardę, prześladowania, 
biczow ania, ciernie, gwoździe i śm ierć na  
ok ru tn ym  drzewie krzyża.

isfr-------------_ —  ---------------------— -----------------
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W s z y s c y .  D zięki C i składam  z ca ­
łym  Avalczącym i tryu m fu jącym  K o ścio ­
łem  * za nieskończoną m iłość, k tó rą  u sta­
nowiłeś P rzenajśw iętszy  S ak ram en t * jako  
pokarm  duszy m ojej.

P r z e w o d n i k . P o k ło n  C i oddaję we 
AYSzystkicli liostyaeli konsekrow anych na  
całym  świeeie i dziękuję C i także za tych , 
którzy Cię nie znają i nie składają dzięk­
czynienia.

W s z y s c y .  P rag n ąłb y m  dać życie  
moje, aby spraw ić, ł ) jś  w ty m  S ak ram en ­
cie miłości był od w szystkich poznany,*  
kochany i czczony, *  i ab y  przeszkodzić  
nieuszanoWaniom i św iętokradztw om , * 
k tórych  się ludzie dopuszczają.

P r z e w o d n i k . K o ch a m  C ię o mój 
Jezu , i pragnę Cię kocliać i p rzy jąć Cię  
z m iłością, czystością i uczuciam i N ajśw . 
M atki Twojej i z m iłością i doskona­
łością sam ego N ajśw iętszego S erca  Tw ego.

M ^ szy scy . (3 najm ilszy O blubień­
cze duszy m ojej, sprawże przy  wejściu  
swojem sakram entalnem  te  skutki, * dla

m ­
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k tó ry ch  przychodzisz do m nie, i daj, * 
abym  raczej u m arł, aniżeli Ciebie przy­
ją ł niegodnie.

O jcze nasz. Zdrow aś —  Chw ała.

P r z e w o d n i k .  P o k ło n  Ci oddaję, 
D u ch u  N ajśw iętszy , i dziękuję Ci za nie­
skończoną m iłość, z jak ą  sprawiłeś nie- 
wy^słowioną tajem nicę w cielenia i za nie­
ograniczoną m iło ść, k tó rą  z najczystszej 
K rw i P a n n y  M ary i ukształciłeś N ajśw ię­
tsze Ciało Jezusow e, będące w P rzen aj­
św iętszym  Sakram encie pokarm em  duszy  
m ojej. B łag am  C ię , abyś moj rozum  
ośw iecał i serce m oje i serca wszy^stkich 
ludzi oczyścił, ab y  w szyscy wielkie to do­
brodziejstw o m iłości należycie poznawszy. 
P rzenajśw iętszy  S ak ram en t godnie przyj­
mowali.

O jcze nasz. ZdroAvaś M aryo. C hw ała O jcu.

P r z e w o d n i k .  T en  w ięc Sak ram en t 
z drżeniem  czcijm y w uniżnosci. S tare  
prawo z swem istnieniem  niech ustąpi no­
wości, w iara będzie dopełnieniem  zm y­
słów naszych słabości.

m -
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W s z y s c y .  O jcu  z Synem  przedwie­
cznem u cliwałii i wdzięczne pienie. * Ż y ­
wot, m ożność i cześć k ’tem u bądź i b ło- 
gosłatcienie, * od olm  pochodzącem u za- 
równe bądź chw alenie!

P rzcA Y o d n ik . D ałeś nam  z nieba  
chleb gotOAÂ y.

W s z y s c y .  M ający  ay sobie w szy­
stkie rozkosze.

P r z e A Y o d n i k .  M ó d l m y  się. O  Boże, 
któryś w  praAvdzi\Yym S a k r a m e n c i e  p a ­

m i ą t k ę  SAYej m ę k i  zostawił, daj n a m ,  

p r o s i m y  Cię, święte tajemnice Ciała i 

Ka'Avi T w o je j tak c'zcić i wielbić, a b y ś m y  

o a y o c ó a y  TAYego od kupienia ay n a s  usta­

wicznie doznaAYuli, który żyjesz i królu­

jesz n a  AYieki \AdekÓAA^ —

W s z y s c y .  A m en. (loo dni odpiwtn.
W czAvartki 7 lat 7 kAvadr.)

P  1 E  Ś  Ń .
W i t a m  Cię Avitam, PrzenajŚAAuętsze Ciało! 

Któreś n a  krzj^żu sromotnie Avisiało,

Za nasze winy. S yn u  jedyny.
O j c a  Aviecznego, B o g a  pruAYCgo, 

Zbawicielu świata.

-Mi
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D ajem y ć pokłon' B ogu  praAV(lziwemu,
W  ty m  Sakram encie dziwnie zakrytem u; 

Ż ebrzem  litości, od Tw ej m iłości,
B y ś  gniew Tw ój srogi, o Je z u  drogi! 

P oh am ow ać raczył.

Zm iłuj się, zmiłuj nad nam i grzesznemi. 
N ie racz pogardzić prośbam i naszem i: 

Z grom  hardych  siły, daj pokój m iły. 
W y n iszcz  złe rady, w ykorzeń zdrady,

Z  pośród ludu Twego.

A  kiedy przyjdzie z tym  św iatem  rozstanie, 
R atu j nas ratuj, dobrotliw y P an ie!

N iech  z C iała  Tw ego przenajświętszego. 
P o siłek  m am y i oglądam y.

Ciebie łaskaw ego.

K O Z AV A Ż A N I E.
Święte iiostiicie.

P r z e w o d n i k .  Dlaczegóż, o Panie, 
ustanow iłeś dwie postacie N ajśw iętszego  
Sak ram en tu , przeistoczając mianoAvicie 
chleb w Tw e N ajśw iętsze C iało, a AAdno 
w K rew  N ajśw iętszą? Czyż z ciałem  
nie jest i krew złączona, a z krw ią czyż
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n ie -je st prawdziwie i istotnie ciało po­
łączo n ą  tak  iż jedno bez drugiego ni< 
może się znajdow ać?

W s z y s c y .  Czj^ż nie uczyniłeś tego
0 P a n ie , dlatego, ponieważ chciałeś nan  
ucztę zgotow ać? * Podobnie jak  p rzj 
ucztach św iatow ych udziela się pokarm
1 napój, * tak  i T y  także p rzy  tej nie­
bieskiej uczcie ustanow iłeś jedno i dru­
gie z osobna, chociaż jedno z drugiem  
złączone jest, i każda postać tak  dobrze 
zaspakaja głód jak  i pragnienie. * D zięki 
Ci, o mój ZbatYCo, żeś we w szystkich  
T w ych dziełach tak  doskonały.

P r z e w o d n i k . P rzecież jeszcze jedna  
przyczyna spowodowała Cię, o P anie, do 
tego. Chciałeś nam  bowiem pokazać, że 
w m ęce Twojej K rew  T w a N ajśw iętsza  
oddzieloną została od Tw ego NajŚAyięt- 
szego C iała  aż do ostatniej kropli. Ile  
razy  przeto obecny jestem  n a M szy  św., 
a zw łaszcza gd y  N ajśw iętsza H o sty a  
w górę podniesioną bywa, a potem  K rew - 

' m- -ymNuu:
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lenie N ajśw iętszej K rw i Tw ojej, i że 
w kielichu w szystka krew  się znajduje, 
k tó rą  P a n  przelał ta k  na G órze Oliwnej, 
jakoteż i przy biczowaniu, cierniem  uko­
ronow aniu i ukrzyżow aniu. T a k  więc 
i ja  zaw sze i teraz duchem  te w szystkie  
m iejsca przechodzę.

W s z y s c y .  O  najdroższa K rw i mego  
Jezu sa , * w ychw alam  Cię, i wysławiam, 
p rosząc pokornie, * byś m ię wybaw iła  
od wiecznej trw ogi i sm utku, * na które  
zasłużyłem  m ojem i grzecham i a  za które  
T y ś  przelaną została.

P r z e w o d n i k .  O  najdroższy kielichu, 
pełny K rw i najśw iętszy, k tó rą  w ylał mój 
Z baw ca z ty siąca  ran  swoich, spraw, bym  
cały  zupełnie p ogrążył się w m iłości Tego, 
k tó ry  cię za m nie przelać raczył.

W s z y s c y .  B io rę  ten kielich zbawie­
nia i ofiaruję C i , o mój P a n ie , krew  
w nim  się znajdującą, * by T w e święte 
Im ię  w ychw alać. A m en.

P r z e w o d n ik . D laczegóż, o Jkuiie, 
-"HciaU'^ i i g t o i n i '  1’̂ .' i
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wino w T w e Ciało i w T w ą K re w , nie 
d ając żadnego zewnętrznego znaku, z czego  
b y okazała się św ietność Tw ej ofiary?  
Czyż przyczyną tego nie b y ła  T w oja po­
kora, a z naszej stron y ćwiczenie się 
w wierze i ufności?

W s z y s c y .  Je z u , cichy i pokornego  
serca, *  uczyń serce m oje według serca  
Tw ego! (300 dni odpustu raz-na dzień).

P r z e w o d n i k . J a k  niegdyś, * o Synu, 
B oży, gdyś się stał człow iekiem , ukryłeś  
m ajestat Twej B osk ości w niskości na­
szej n atu ry  lu dzkiej, tak  chciałeś s ię , o 
prawdziwy B oże i praw dziw y człowiecze, 
tak  dalece uniżyć w ty m  Sakram encie^  
iż ukryw asz pod tem i postaciam i T w ą  
boską i ludzką n aturę. —  A  gdy C ię  
bezbożni ludzie zniew ażają w N ajśw . S a ­
kram encie, z jak ą  cierpliw ością znosisz 
to w szystko!

W s z y s c y .  O  mój najpokorniejszy  
i najcierpliw szy Z baw co, * dziękuję Ci 
za niesłychaną T w ą cierpliw ość i pokorę,

h — ------------------------------------------------------------------
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k tó rą  m i tu  dajesz za przykład. * O  daj 
m i, mój O dkupicielu, bym  C ię chętnie  
naśladow ał u n ik ając, co m i u  ludzi do 
próżnej może służyć chw ały * i bym  
z cierpliw ością znosił, gdy od drugich  
zaniedbany będę. * Ośw iecaj nasze 
oczy blaskiem  Tw ej świętej w iary, byśm y  
w ierzyli w Tw ój nieskończony m ajestat * u- 
k ry ty  pod tem i sakrarnentalnem i posta­
ciam i i Ciebie czcili. A m en.

P r z e w o d n i k .  T a k , Panie, pomnażaj 
n aszą w iarę, b yśm y z głębi serca czcili 
ten S ak ram en t, k tó ry  zwie się w sło­
w ach konsekracyi kielicha tajem nicą wiary. 
J a k  A postołow ie wierzyli, że, skoroś w y­
m ów ił przenajśw iętsze słow a, już chłeba  
nie b y ło , lecz przeistoczył się w Tw e  
najśw iętsze C iało , tak  i m y  także, ile 
ra sy  słucham y m szy św. i przyjm ujem y  
K o m u n ią  św., chcem y ćw iczyć się w wie­
rze i takow ą odnawiać.

W s z y s c y .  P an ie, chociaż oczy m oje  
widzą zew nętrzne przypadłości clileba, *
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w ierzę, iż nie n atu raln y  chleb tu  jest 
obecny, tylko T y  sam , S y n  B o g a  żywego. *

P r z e w o d n i k .  J a k  wreszcie w ielką 
musi b y ć nasza ufność ku Tobie, gd y  T y ,
0 mój Zbaw co, pod postaciam i chłeba  
się ukryw asz! G dybyś się nie ukrył, 
któżby m ógł się odw ażyć C ię przyjąć?  
D lateg o , byś się u k ry ł, m iłość C ię do 
tego spowodowała.

W s z y s c y .  N iech  będzie pochw aloną
1 uwielbioną T w a m iłość, * k tó ra  zapo­
m inając o sw ym  m ajestacie, tak  się zniża 
do naszej słabości.

P r z e w o d n i k . L e cz  o Zbaw co, gdyś  
chciał zostać pom iędzy nam i pod widomemi 
postaciam i, czyż nie było innej postaci 
godniejszej nad postać ch łeb a? O  n ie ! 
bo co T w oja odw ieczna w ybrała m ądrość, 
to jest najlepsze. C hciałeś się z nam i 
złączyć nie tylko duchowo jako B ó g , ale 
i cieleśnie jako człow iek, i to  w sposób  
najdoskonalszy. Cóż ściślej łączy  się 
z człow iekiem  jak  pokarm  i napój, k tóre  
z człowiekiem jedno się s ta ją ?

*7*
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W s z y s c y .  O  najukochańszy Je z u ! * 
cóż innego spowodowało C ię do tego, byś 
się z nam i połączył, jak  nie T w a m iłość 
bez g ran ic? * O  przyjdź, mój Zbaw co, po­
łącz się ze m n ą jak  najdoskonalej, * bym  
nie b y ł ' od Ciebie odłączony w wiecz­
ności.

P r z e w o d n i k . A le  jeszcze co innego 
chciałeś nam , o mój Zbaw co, przed oczy  
staw ić, obierając jako w idom y znak po­
stacie chłeba i wina, pod którem i się u- 
kryw asz. —  Czeni jest chleb i wino dla 
naszego ciała, tem  Tw oje najm ilsze Ciało  
dla naszej duszy. T w oją B o sk ą  obecno­
ścią żywisz nas, utrzym ujesz i pom na­
żasz nasze życie chrześciańskie. D ajesz  
n am  siłę, orzeźwiasz nasze serca, gasisz 
płom ienie naszej m iłości własnej i napra­
wiasz szkody, jakie ona nam  sprawia, Avle- 
wasz w nas T w e cnoty i przym ioty.

W s z y s c y .  Czyż mniej m a m i za­
leżeć n a  życiu mej duszy, aniżeli na ży­
ciu mego ciała? * P rzy rzek am  Ci więc 
dzisiaj, o chlebie niebieski, o chlebie aniel-
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ski, mój Zbaw co, * iż chcę C ię często w 
K om unii św. przyjm ow ać.

P r z e w o d n ik . Sw. A u g u sty n  jeszcze  
trzecią podaje nam  przyczynę, dlaczego  
Ci się spodobało, mój Zbaw co, pod po­
stacią clileba i w ina m iędzy nam i zosta­
wać. J a k  chleb składa się z wielu ziarn  
zm ielonych i złączonych, a wino z wielu 
w yciśniętych winogron, czyż serca w szy­
stkich w iernych nie m ają b y ć tak  ze sobą  
złączone w prawdziwej m iłości? A  któż  
im  udzieli tego węzła, jeźli nie T y , o 
Ikinie, w świętej K om u n ii? D la  tego to  
przyjęcie Tw ego najśw iętszego C iała  n a­
zywa się K om unią, węzłem, bo przez to  
wielu łączy  się ze sobą w C hrystusie i 
stają się uczestnikam i Tw ego ducha.

W s z y s c y .  O  daj m i, koch an y Z b a -  
AYCO, * bym  w szystkiem u um arł, co we 
mnie jest ze starego człowieka, * bym  się 
stał godnym  b y ć z T o b ą  połączonym . * 
Złącz m ię ze sobą w tem  życiu przez 
świętą K om unią, * bjun n a wieki z T o b ą  
pozostał. A m en.
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P rz e p ro s z e n ie  i z a k o ń c z e n ie .

P r z e w o d n i k . P rze ję ty  uczneiem n aj­
głębszego uszanow ania z w iary pochodzą­
cego, o B oże mój i Zbaw icielu mój, Jezu  
C h ry ste , praw dziw y B oże i prawdziwy  
człowiecze, kocham  Cię z całego serca. 
U p ad am  przed T obą, u tajonym  w P rz e ­
najśw iętszym  Sakram encie ołtarza na prze­
błaganie za w szystkie nieuszanowania, znie­
wagi i świętokradztAva, k tó ry ch  na nie­
szczęście m ogłem  się był dotąd stać win­
nym , jakoteż i za w szystkie te, k tórych  
się ktokolw iek dopuścił lub, co nie daj 
Boże, kiedjdjądź ilojiuści.

W s z y s c y .  U})adani więc przed T obą, 
cześć C i oddaję, o B oże mój, * n ie  jakoś  
godzien lub ja  powinien, ale jirzynajumiej 
jak  m ogę, * a chciałhyun módz to uczy­
nić z ta k ą  doskonałością, * na jak ą tylko  
w szystkie razem  stw orzenia rozum ne zdo­
b y ć się m ogą.

P r z e w o d n i k . A  cześć tę  najw iększą  
oddaw ać Ci pragnę teraz i zawsze nie- 
tylko za ty ch  katolików , k tó rzy  Cię nie

Hk--------  ---- ■ -HU
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czczą, i nie kochają, ale nadto za naw ró­
cenie w szystkich niew iernych, sch y zm aty - 
ków, m ahom etan, żydów, bałw ochw alców  
i złych  chrześcian;

W s z y s c y .  O  Je z u  mój, Je z u ! bądźże  
od w szystkich poznany, uczczony, poko­
chany i błogosław iony * w każdym  m o­
mencie, w Przenajśw iętszym  i B osk im  S a ­
kram encie. A m en.

P r z e w o d n i k .  U p ad am  przed T o b ą  
w każdym  m om encie. Ż yw y cłdebie z nieba, 
wielki Sakram encie.

W s z y s c y .  Je z u  i S erce M aryi, W a s  
będę sławić, * R aczcie  duszy mojej za­
wsze błogosław ić. * Tobie, o Jezu , serce  
ofiaruję, * B o  Cię, o Jezu , Zbaw icielu  
czuję.

M O D L I T W A .

P r z e w o d n ik . N a  uczczenie N ajśw ię­
tszego S akram entu  5 O jcze nasz. Zdrow aś  
M aryo, C hw ała O jcu.

P r z e w o d n i k . M ódlm y się także o 
zgodę pom iędzy chrześciańskim i panują- 

------------------------------------------------------------------ — 4®
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eym i, o w ykorzenienie błędnych nauk, o 
naw rócenie grzeszników i o podwyższenie 
K o ścio ła  świętego.

1  Ojczenasz. Zdrowaś Maryo. Chicała Ojca.
(Za (i Ojcze nasz 300 dni odpustu za każdy raz, gdy 
się je odmówi przy odwiedzeniu Najśw. Sakramentu.)

R o z m a ite  p ro śliy .

P rz e iY o d n ik . M ódlm y się za naszego 
najczcigodniejszego K sięciahiskupa.

W s z y s c y .  O  Jezu , k tó ry  jako do­
b ry  pasterz i arcykapłan  dusz naszycłi 
m ieszkasz po w szystkie czasy międzj" 
nam i w N ajśw iętszym  Sakram encie, ześlij 
najobficiej z tego tahernakiihim  Tiyojej 
łaski prom ienie na naszego ąiasterza, 
najczcigodniejszego K sięcia-biskiipa.

P r  z e w o d n ik . U czy ń  go pasterzem  
według serca Tw ego, abyśm y byli Je g o  
k oron ą i rad ością  w dzień s ą d u ; On  
zaś o trzy m ał koronę życia nieśm iertelną.

W s z y s c y .  A m en.

P r z e w o d n i k . M ódlm y się o uwol­
nienie od klęsk  i publicznych ucisków.

Ei:-
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W s z y s c y .  O  P an ie  nasz, Je z u  
C hryste, prawdziwy B oże i praw dziw y  
człowiecze, * B oże św ięty. B oże  ̂ wiełki. 
Boże nieśm iertelny, * zmiłują się nad  
nam i i nad całym  rodem  ludzkim , przez 
K rew  T w oją  Przenajdroższą oczyść nas  
teraz i zawsze od grzechów  i słabości 
naszych, abyśm y na ty m  świeeie i przez 
całą  w ieczność m ogli żyć w Iw o im  świę­
ty m  pokoju i m iłości. A m en. ^
(święty Benedykt Labro. 100 dni odpustu raz na dzień.)

P r z e w o d n i k .  O  O jcze, o Synu, 
o D uchu św ięty, o najśw iętsza T ró jco ! 
O Jezu s, o M a ry o ! O wy^ błogosła­
wione A nioły i wszyscy święci w niebie! 
AVyproście m i następujące łaski, o k tóre  
proszę przez N ajdroższą K rew  Jezu sa  
C h ry stu sa : 1. bym  zaiYSze w ypełniał 
wolę B oga, 2 . b ym  zawsze z B ogiem  był 
złączonym , 3 . bym  tylko o B o g u  m y ­
ślał, B o g a  jedynie koclm ł, w szystko dla  
B o g a czynił, ty lko chw ały Bożej szukał, 
bym  tylko dla B oga pracow ał nad m o­
jem  zbawieniem, b ym  m oją n icość dobrze

^
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poznał, zawsze coraz lepiej wolę B ożą  
poznaw ał, wreszcie o szczególniejszą ła ­
skę, m ianow icie . . .

W s z y s c y .  O  N ajśw iętsza M aryo  
P a n n o : ofiaruj O jcu  Przedw iecznem u  
N ajdroższą K reiv  Je z u sa  C hrystusa, * Z a  
m oją duszę, za biedne dusze w czyścu  
cierpiące, za potrzeby K o ścio ła  św. * za 
naw rócenie grzeszników, i za cały  świat.

P r z e w o d n i k  (zaczyna.) C hw ała Ojcu., 
(do N ajdroższej K rw i C h rystu sa) Z dro­
waś M aryo.. (do M atki Bożej bolesnej) 
W ieczn e odpoczyw anie racz im dać P anie.

(300 dni odpustu raz na dzień.)

P r z e w o d n i k .  M ódlm y się za tych  
w szystkich, k tó rzy  dziś um rzeć m ają. 
O  najłaskaw szy Jezu , m iłośniku dusz, 
błagam  C ię przez konanie S erca  Tw ego  
Przenajśw iętszego i przez boleści M atki 
Tw ej niepokalanej, obmyj we K rw i T w o­
jej grzeszników  całego św iata, którzy  
w tej chwili kon ają i tych , co dziś je­
szcze um rzeć m ają.
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A V sz y scy . O  Serce Je z u sa  kona­
jące, * zlituj się nad konającym i.

(100 dni odpustu za każdym razem.)

P r z e w o d n i k . M ódlm y się za dusze 
zm arłych, rozw ażając przytem  m ękę P a n a  
naszego Je z u sa  C h rystusa.

P r z e w o d n i k  (zaczyna) 5 O jcze nasz, 
5 Zdrow aś M arya.

P ro sim y  C ię P an ie , przyjdź z pom ocą  
sługom Tw oim , k tórycheś odkupił K rw ią  
Sw oją najśw iętszą. W ieczn y  odpoczynek  
racz im dać Panie.

W s z y s c y .  A  św iatłość w iekuista nie­
chaj im  świeci na wieki.

P r z e w o d n i k . N iech  odpoczyw ają w 

pokoju.

W s z y s c y .  A m en. (300 dni odpustu (raz 
na dzień.)

K o m u n i a  d u c h o w n a .
(Zobacz str. 64.)

—5®
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Czwarta godzina.

P r z e w o d n i k . W  Im ię  O jca  i S yn a  
i D u ch a  św. A m en. (5 0  dni odpustu.) Panie, 
otw órz w argi moje.

W s z y s c y .  A  usta  m oje opow iadać 
będą chw ałę Tw oją.

P r z e w o d n i k .  B oże! przybądź ku  
wspom ożeniu m em u.

W s z y s c y .  P a n ie ! pospiesz się ku  
ratunkow i memu.

P r z e w o d n i k . C hw ała O jcu  i S y ­
nowi i D uchow i świętem u.

W s z y s c y .  J a k  była na początku, 
teraz, zawsze i na wieki wieków. A m en.

P r z e w o d n i k .  N aszego Zbaw cę, go­
dnego uwielbienia, którego Im ię jest ponad  
wszelkie imię.

W s z y s c y .  P ó jd źm y  uczcijm y.

P r z e w o d n i k . C ieszm y się i raduj­
m y  w B ogu, Z baw cy naszym , i z rado­
ścią  okażm y się przed Je g o  obliczem.



—  109 —

W s z y s c y .  Pójd źm y, przynieśm y M u  
odwieczny pokłon, chw ałę, cześć, m iłość, 
dziękczynienie i zadośćuczynienie.

P r z e w o d n ik . O n jest B ogiem  na­
szym  a m y owieczki pastw iska Je g o .

W s z y s c y .  P ójdźm y, chw alm y, n a ­

szego Zbaw cę.
P r z e w o d n ik . P ójd źm y, i m ów m y z 

w szystkim i A niołam i i Św iętym i w niebie.

W s z y s c y .  Św ięty, Św ięty, _ Św ięty  
jest P a n  B ó g  Zastępów . * P e łn a  jest zie­
m ia chw ały Je g o . * C hw ała O jcu, chw ała  
Synowi, chw ała D uchow i świętem u.

(100 dni odpustu raz na dzień.)

P r z e w o d n ik . O fiaruję C i tę  godzinę  
adoracyi mój Zbaw co n a w szystkie in ten- 
eye, o jakie T y  sam  w P rzenajśw iętszym  
Sakram encie za nas prosisz O jca  niebie­
skiego w szczególności zaś ofiaruję C i tę  
godzinę z a  c a ł ą  n a s z ę  p a r a f i ą  i z a  
w s z y s t k i e  je j  p o t r z e b y  t a k  d u c h o ­
w n e j a k  i d o c z e s n e .

A k t  w i a r y ,  n a d z i e i  i m i ł o ś c i .
(V lat i 7 kwadr, odpustu za każdym razem).

iK- - m
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P r z e w o d n i k . A.kt wiary. AVierzę 
m ocno, dla tego, że B óg, praw da nieo­
m ylna, objaw ił K ościołow i św., a  przezeń  
objaw ił nam , że jest jeden B ó g  w trzech  
osobach oddzielnych a  sobie rów nych, 
które się zow ią O jcem , Synem  i D uchem  
św iętym .

W s z y s c y .  W ierzę , że S yn  B oży  
stał się człowiekiem, przyjm ując za po­
m ocą D u ch a św iętego w łonie najczyst­
szej dziewicy M aryi, * ciało i duszę 
ludzką, że za nas u m arł na krzyżu, 
zm artw ychw stał, w stąpił na niebiosa.

P r z e w o d n i k . S tam tąd  p rzyjdzieprzy  
końcu św iata sądzić żyw ych i um arłych, 
b y dobrym  n a wieki dać niebo, a  złych  
n a wieki w trącić do piekła.

W s z y s c y .  D alej wierzę we wszystko, 
w cokolw iek w ierzy K o śció ł św ięty k a­
tolicki i czego tenże naucza.

P r z e w o d n i k .  (Akt nadziei.). Mój 
B oże, ponieważ jesteś w szechm ocny i nie­
skończenie dobry i m iłosierny, spodzie-

1-------------------------- ------------------------- --------- —
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w am  się, że przez zasługi m ęki i śm ierci 
Jezu sa  C h ry stu sa , naszego Z b a w cy , ob­
darzysz m ię w iecznym  żyw otem , obieca­
nym  ty m  w szystk im , k tó rzy  w dziełach  
sw ych chrześcianam i się o k a ż ą , co  ̂ ja  
postanaw iam  z pom ocą T w oją  św iętą  

czynić.
W s z y s c y .  {Akt miłości). M ój B oże, 

ponieważ jesteś dobrem  najw yższem  i 
najdoskonalszem , * m iłuję Cię^ z całego  
serca i ponad w szystko i gotów^ jestem  
raczej w szystko stracić aniżełi Ciebie o- 
brazić * A  ponieważ Ciebie m iłu ję, m i­
łuję także i bliźniego, * i chę go m iło­
w ać tak  jak  siebie samego.

Przeproszenie.
P r z e w o d n ik . Jezu , praw dziw y B oże  

i człowiecze, którego czczę z m ocn ą w iarą  
obecnego tu  w P rzenajśw iętszym  S ak ra ­
m encie, jak  św ięte jest Im ię  T w o je , w 
którem  jedynie zbawienie nasze znaleźć 

możemy.
W s z y s c y .  U p ad am  tu  przed T o b ą  

w najgłębszej pokorze i uszanow aniu, * [

----------------------------------------------------------------- m
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0 mój Jezu , b y  Cię przeprosić za wszy­
stkie obrazy i krzyw dy, jakich  codziennie 
w N ajśw iętszym  Sakram encie ołtarza do­
znajesz.

P r z e w o d n i k . C zczę , w ychw alam  i 
w ysław iam  Tw e najsłodsze Im ię , by Ci 
zadośćuczynić za w szystkie obelgi, jakich  
doznajesz od niew dzięcznych lu d zi, o 
P a n ie  w N ajśw iętszym  Sakram encie.

W s z y s c y .  P ro sim y  Cię o przeba­
czenie za nasze i w szystkich ludzi grzechy *
1 złości, zmiłuj się nad nam i, o Je z u ! * 
dla Tw ego najśw iętszego Im ienia.

P I E Ś Ń .

T w oja cz e ść , chw ała, nasz wieczny  
P a n ie ! * N a  wieczne czasy  niech nie 
ustanie.

T obie dziś dajem  z wojskiem  tych  
ludzi, * P o k ło n  i pienie, m y  Tw oi słudzy.

D zięk u jąc wielce Twej wielmożności, * 
Z a  ten dar zacn y  Twej w szechm ocności:

Żeś nam  darow ał nam  nic niegodnym , * 
W  ty m  Sakram encie nam  tu  przytom nym .

ilf-
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R aczy łeś zostać w takiej osob ie,  ̂* 
D la nas grzeszników  nie folgując sobie.

Ciało T w e święte, co krzyżow ali, * I  
krew najśw iętszą, k tó rą  przelali.

Przyszedłszy  n a św iat, P a n  wiecznej 
chw ały, * U żyłeś wiele nędzy niem ałej.

D ałeś się potem  z wielkiej m iłości, * 
N a m ęki srogie bez Tw ej litości.

W stę p u ją c  potem  do chw ały wie­
cznej, * Zostaw iłeś nam , ten to dar zacny.

wP r z e w o d n ik . Ja k żeż , o P anie,
N ajśw . Sakram encie O łtarza jesteś u p r z y ­
t o m n i e n i e m  s a m e j  T r ó j c y  P r z e n a j ­
ś w i ę t s z e j .  C zyż nie m a tu  osoby Słow a  
boskiego złączonej z najśw iętszą ludzką  
Je g o  n atu rą , w której pełność B óstw a  
istotnie przem ieszkiwa ? G dzie bowiem  
jest jedna osoba, m uszą także i inne się 
znajdować, a  więc cała  T ró jca  P rzen aj­
świętsza, (chociaż w inny sposob, niż druga  
osoba) gdyż w szystkie trzy  osoby są  je­
dnym  tylko Bogiem . W szy stk ie  zaś 
dzieła, jakie S y n  B o ży  w N ajśw . S a k ra -

^



—  114 —

m encie w nas spraw uje, spraw uje także  
O jciec i D u ch  św., chociaż Synow i wszy-^ 
stkie dzieła w sposób szczególny się przy­
pisują, ponieważ O n tylko Ciało i K rew  
przyjąw szy, sam  tylko jako pokarm  nam  
się podaje.

W s z y s c y .  T a k  też i tu  znajdują  
się wszelkie doskonałości i własności 
Boże, * wszelkie sk arb y  m ądrości i po­
znania, dobroci i m iłości * a  dają się one 
w N ajśw . Sakram encie w dziwny sposób 
poznawać.

P r z e w o d n i k .  M ąd rość T w ą okazu­
jesz, o mój Jezu , iżeś ten środek w yna­
lazł, praw dziw y człow ieku i B oże zarazem , 
ab y siebie ludziom  za pokarm  i napój 
podać. O kazujesz T w ą d ob roć, udziela­
ją c  się tak  łaskaw ie w iernym . M iłość T w ą  
okazujesz sta jąc  się czem ś jednem  z p rzy­
jaciółm i Tw ym i. M iłosierdzie okazujesz; 
dając zgłodniałym  pokarm  i napój i Sam  
ochoczo przybyw asz, aby ch o ry ch  nawie­
dzić. H o jn o ść T w ą okazujesz dając  
nam  w szystko, co m asz, bezinteresownie.



f p - -
115 —

W szech m oc T w ą okazujesz, czyn iąc wielki 
cud przy św iętem  przeistoczeniu.

W s z y s c y .  O  P an ie  i B oże nasz, * 
jakże w spaniałe i przedziwne im ię Tw oje  
na całej ziemi.

P r z e w o d n ik . N ajśw . Ciało Tw oje,
0 mój Zbaw icielu jest też p o m n ik ie m  
r ó ż n y c h  i w ie lk ic h  c u d ó w  Tw ej B o ­
skiej w szechm ocy, k tóre tu, niewidzialny  
dla oczu ciała a  w idoczny oczom  duszy  
w iarą ośw ieconym , działasz. P ierw szym  
cudem jest to, że słowem T w em  naturalny  
związek, jaki zachodzi m iędzy postaciam i 
clileba i wina a ich  istotą, zupełnie zno­
sisz a  postacie bez isto ty  cbleba zacho­
wujesz. W id zim y  wprawdzie oczam i b ar­
wę, czujem y prawdziwie sm ak i zapach  
clileba, ale nie m a tu  już isto ty  chłeba
1 wina, ale w sposób dziw ny przem ieniły  
się w ciało i krew.

W s z y s c y .  O  słowo B oże przenikli- 
wsze niż m iecz obosieczny, * k tóre postacie  
od isto ty  oddzielasz, * spraw  to  i we mnie, 
aby, jeżeli też zm ysły m oje żyją tem  ży-
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ciem  naturalnem  i zew nętrznem , * przez 
T w oje jednak N ajśw . Ciało, w duszy mej 
życie Tw e się rozpoczęło, * abym  m ógł 
powiedzieć z A p ostołem : Ż y ję  już nie ja, 
ale żyje C h rystu s we mnie.

P r z e w o d n i k .  D rugi cud czynisz  
mój Zbawicielu, przeistaczając tak  drobną  
istotę  chłeba i w ina w T w e Ciało tak ą  
w spaniałością, jak ą  toż ciało w niebie po­
siada. T u  jest T w a niegdyś cierniem  
ukoronow ana głowa, tu  są  ręce i nogi 
niegdyś gw oździam i przebite, tu  jest Tw e  
Serce, k tóre niegdyś ostrze włóczni dla 
nas otw orzyło. C ałe zaś C iało Tw oje  
obdarzone darem  jasności, świeci jaśniej 
niż słońce.

W s z y s c y .  O  mój Jezu , przemień  
i m nie w innego człowieka. * Poniew aż  
dajesz m i się n a  pokarm  ze w szystkiem , 
co posiadasz, * dlatego chcę też to, czem  
jestem  i co posiadam , ciało i duszę m oją, 
serce i wolę m oją Tobie oddać.

P r z e w o d n i k .  T rzecim  cudem , jaki 
działasz, o P a n ie  mój, jest, że C iało Tw e
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całe w ty m  Sakram encie, n a  sposób du­
cha naszego jest obecne ta k , że cały  je­
steś w całej konsekrow anej hostyi i cały  
w każdej jej części. Jeżeli Ąyięc hostyę  
się połam ie i podzieli, T y  się nie dzie­
lisz, ale pozostajesz ca,ły w każdej i naj­
mniejszej jej cząstce. Żyjesz dalej w N a j­
św iętszym  Sakram encie również ty lk o  na  
sposób ducha, również przed św iatem  ze­
w nętrznym  zak ryty . B o  chociaż w N a j­
św iętszym  Sakram encie m asz ręce, nogi 
i język, nie chodzisz, ani nie mówisz.

W s z y s c y .  O  O blubieńcze duszy  
mojej, jakże C i godne dzięki złożę? O  
gdybym  m ógł w tem  ciele na sposób du­
cha postępow ać, * sobie um rzeć a T obie

życ ! * O b y dusza m oja zawsze niepo­
dzielnie do Ciebie należała.

P r z e w o d n i k .  C zw artym  cudem , jaki
sprawujesz, o mój Zbawicielu, jest to, że
jesteś obecnym  w niebie i nie opuszczasz
go nigdy a pom im o tego zstępujesz na
nasze ołtarze, gdy kapłan uśw ięcony
słowa wym aw ia. N ad  to jesteś obecnym

___________
m -------------------------------------------------------
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na w szystkich ołtarzach , gdzie św ięta  
ofiara się spraw uje i gdzie Tw oje Najsw . 
C iało się przechowuje.

W s z y s c y .  O  najw yższa w szechm ocy  
mego Zbaw iciela, * przez k tó rą  tak  ob­
m yśliłeś zbawienie dla w szystkich, że 
wszędzie chciałeś b y ć przytom nym , gdzie 
N ajśw . S ak ram en t się przechowuje, * jak ­
żeż zdołam  Ci inaczej za T w ą dobroć 
podziękow ać, jak  gdy zawsze i wszędzie 
n a Tw oje usługi się zaofiaruję.

P I E Ś Ń .

N a  co m y p atrząc w tym  Sakram encie, 
Z  pociechą wielką, serce nam  roście.

T obie m y  B oże teraz śpiewam y.
P rzed  T w ą św iatłością nizko padam y.

U życz nam  łaski w szechm ocny Boże, 
B ez Tw ej pom ocy człek nic nie może.

D R U G I E  R O Z M Y Ś L A N I E .  

P r z e is to c z e n ie .
(Według świętego Ambrożego.)

P r z e w o d n ik . K tó ż  jest T w órcą S a­
kram entów , jeżeli nie T y , nasz Zbaw co

--H i
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Jezu sie  C h rystu sie? Z  nieba przyszły  
nam te Sak ram en ta, bo wielki w yrok  
B oży z nieba pochodzi.

W  s z y  s cy. Ja k ż e  prawdziwie w ielkim  
i B osk im  cudem  było to, że T y  o P a ­
nie, * Izraelitom  m annę z nieba spuści­
łeś. *  Je d u a k  w iększym  niż tam ten  jest 
ten cud, że T y  siebie sam ego nam  dajesz.

P r z e w o d n ik . Chleb ten  przed wy­
mówieniem słów sakram entalnych  był zw y­
kłym  chlebem , skoro jednak k on sek racya  
nastąpiła, chleb stał się C iałem  C h rystu sa. 
Przez jakie bowiem  słow a i n a  jaki ro ­
zkaz dzieje się ta  kon sek racya? N a  Tw oje  
słowo o mój Zbaw icielu i n a  Tw ój w y­
rok. W szy stk o  bowiem  inne co p rzy  u -  
roczystości m szy św. przychodzi, zawiera 
chw ałę B ożą, m odlitw ę za lud i za rożne  
potrzeby.

W s z y s c y .  Skoro  się jednak dojdzie 
do konsekracyi N ajśw . S akram entu , * k a ­
płan nie w ym aw ia już słów swoich, ale 
Tw oje o Jezu .
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• P r z e w o d n ik . C zem  zaś jest to słowo 
Tw oje o Je z u ?  Słowo, przez które wszy­
stko się stało. R ozkazałeś a  niebo jest 
stworzone, rozkazałeś a  w szystkie m orza  
pow stały, rozkazałeś a wszelkie stw orzenia  
ukazały się na ziemi.

W s z y s c y .  Ja k ż e  wszechw ładne jest 
słowo Tw oje o P an ie !

P r z e w o d n i k .  Jeżeli więc w T w ych  
słow ach tak a  jest wszechm oc, że to, czego 
nie było, istnieć zaczyna, jakżeż łatwiej 
jeszcze spraw uje to słowo, aby to, co już 
jest, Av co innego się obróciło? N ieba nie 
było, m orza nie było, ziemi nie było, rze­
kłeś a stała  się, rozkazałeś i była stwo­
rzoną.

W s z y s c y .  Przed konsekracyą chleb 
nie b y ł T w em  ciałem  o mój Zbawicielu, 
po k onsekracyi jednak jest Tw em  ciałem  
o P anie, * rzekłeś i stało się, * rozka­
załeś i jest stworzone.

P r z e w o d n i k . Je z u  słodkie pam ię­
tanie, * S erca  prawdziwe kochanie, * N ad

E tf----------------------- ----------------------------------------- *0
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miód, nad wszelkie m niem anie, * Słodsze  
z T o b ą  obcowanie.

W s z y s c y .  N ic  wyśpiew ać wdzię­
czniejszego , * N ic  usły^szec weselszego. 
N ic nie pom yśleć słod szego, * N ad  Cię  
Jezu sa  m iłego!

P r z e w o d n ik . N adziej o pokutuj ą -  
cym , * Ja k o  łaskaw y p ro szący m , * D o ­
b ry  Ciebie szu k ający m , * A  coś więcej 
znajdującym !

A V sz y scy . Je z u  słodkości serdeczna, * 
Źródło praw dy. Ja sn o ść  w ieczna! * P rz e ­
wyższasz wesele w szelkie, * T oż i pożą­
danie Avielkie.

P r z e w o d n i k .  N i język  może^ wy­
mówić. * A n i też pism o w ysłow ić; * Św ia­
dom y ten może zezn ać, “ Co to jest, 
m iłość T w ą poznać.

W s z y s c y .  Z M ary ą  niegdyś wzdy­
ch ając , * C ieb ie, mój Je z u ! szu k ając, * 
Z serca głosem  w ołam  k ’T ob ie , * Szu­
kam  Cię, weź m nie ku  Sobie!

P r z e w o d n ik . G rób obleję m em i 
łzam i, * M iejsce napełnię p rośbam i; * Je z u
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do T w y ch  nóg upadnę, * O bejm ując nie 
od|iadnę.

A T s z y s c y . Ciebie Je z u sa  ściskając, * 
P łacząc , tw arz sv/ ą̂ p rzy tu lając , * B ędę  
żebrał odpuszczenia, * L a s k i i duszy  
zbawienia.

P r z e w o d n ik . M ieszkaj ze m ną m a  
m iłości! * W y rz u ć  z mej duszy ciem ­
ności! * M ą ślepotę racz oświecić, * P o ­
ciechę w sercu racz wzniecić.

W s z y s c y .  G d y  nawiedzasz serce 
Tnoje, *  W ten czas znam  pociechy Twoje, * 
Śm ierdzą m i świeckie próżności, * W e ­
w nątrz zapał Tw ej m iłości.

P r z e w o d n i k .  M iłość T w a najucie- 
szniejsza, * I  prawdziwie najwdzięczniej­
sza, * O  jak  pobożnym  sm ak u je! * Ż a ­
den tego nie pojmuje.

M ^ sz y scy . Św iadczy to Tw e um ę­
czenie, * K rw i niewinnej uronienie; * B oś  
n am , T y  P a n ie ! zbawienie * S p raw ił, i 
B o g a widzenie.

P r z e w o d n i k .  J e z u , K ró lu  naj­
piękniejszy, * I  zwyciężco najm ocniejszy! *
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T y  z niewymownej słodkości, * Zw yciężysz  
w szystko w m iłości.

W s z y s c y .  Je z u  mój, m iłością T w o ją ,*  
Z rań , a potem  cząstk ą m oją, * R a c z  b y c  
po skonaniu m ojem , * A  ja  też niech  
będę Tw oim .

L I T A N I A
o N a j ś w i ę t s z c i u  I m i e n i u  J e z u s .

(300 dni odpustu raz na dzień.)

K y rie  elejson, C h ry ste  elejson, K y rie  

elejsoH.
Je z u  usłysz nas, Je z u  w ysłuchaj ^iias. 

O jcze z nieba Boże,
Synu O dkupicielu św iata B oże  
D uchu św ięty B oże  
Św ięta T rójco  jedyuy Boże  
Jezu , S ym i B o g a  żywego,
Jezu , jasności ojcow ska,
Jezu , blasku św iatła wiecznego,
Jezu , królu chw ały,
Jezu , słońce sprawiedliwości,
Jezu , Synu M ary i R aim y,

S te
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Jezu , godny m iłości,
Jezu , przedziwny,
Jezu , B oże m ocny,
Jezu , O jcze przyszłego wieku, 
Jezu , wielkiej rad y  aniele.
Jezu , najm ożniejszy,
J  ezu naj cierpliwszy, w
Je z u  najposłuszniejszyr. N

Jezu , cich y  i pokornego serca, CC

Je z u , m iłośniku czystości. o

Jezu , m iłośniku nasz,
Jezu , B oże pokoju, N
Jezu , dawco żyw ota, g
Jezu , cuót przykładzie,
Jezu , p ragn ący  zbawienia dusz, 0 2

Jezu , B oże nasz.
Jezu , ucieczko nasza, lis

p

Jezu , ojcze ubogich.
Jezu , skarbie wiernych. 3

p

Je z u , dobry pasterzu,
Jezu , św iatłości prawdziwa, 
Jezu , m ądrości wieczna, 
Jezu , dobroci nieskończona, 
Jezu , drogo i żywocie nasz, 
Jezu , wesele Aniołów ,

S n -------
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P rzep u ść  

W y słu ch aj nas

Jezu , królu P atry arch ó w ,
Jezu , m istrzu A postołów ,
Jezu , nauczycielu  Ew angelistów ,
Jezu , m ęstw o M ęczenników ,
Jezu , św iatłości W yznaw ców ,
Jezu , czystości Dziewic, ^
Jezu , korono w szystkich Św iętych, 
B ąd ź nam  m iłościw  ^

Jezu !
B ąd ź nam  m iłościw  

Je z u !
O d wszelkiego złego.
O d grzeclm  każdego 
O d gniewu Tw ego,
O d sideł szatańskich  
O d ducha nieczystego,
O d śm ierci wiecznej
O d zaniedbania natchnienia Tw ego
Przez tajem nicę św. wcielenia Tw ego,
Przez narodzenie Tw oje
P rzez  dziecięctw o Tw oje
Przez prawdziwe B osk ie życie Tw oje
Przez prace Tw oje
Przez konanie i m ękę T w oją
P rzez  krzyż i opuszczenie Tw oje
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p: cc 
^ N
a ĉc
co o
CD • • N

P rzez  m dłości Tw oje  
P rzez  śm ierć i pogrzeb Tw ój 
P rzez zm artw ychw stanie Tw oje  
P rzez  wniebow stąpienie Tw oje  
P rzez  radości Tw oje  
P rzez chw ałę T w oją

B aran k u  B oży, k tó ry  gładzisz grzechy
św iata. P rzep u ść nam  Je z u !

B aran k u  B oży, k tó ry  gładzisz grzechy
św iata. W y słu ch aj nas Je z u !

B aran k u  łłoży, k tó ry  gładzisz grzechy
św iata. Zm iłuj się nad nam i Je z u !  

Je z u  usłysz nas —  Je z n  w ysłuchaj nas.

 ̂ P r z e w o d n i k .  P an ie  Je z u  C hryste, 
k tó ry ś rz'ekł: P ro ście  a  otrzym acie, szu- 
kajcie a  znajdziecie, kołaczcie a  będzie 
w am  otw orzono, b łagam y Cię, racz nam
d ać proszącym  Boskiej Tw ej m iłości ii- 
ezncie, ab y śm y  Cię całem  sercem , usty  
i uczynkiem  kochali i w chw aleniu C ie­
lne nigdy nie ustaw ali. iŚwiętego Tmie- 
nia Tw ego bojaźnią oraz i m iłością usta­
w iczną racz nas obdarzyć P an ie, ponie­
waż ty ch  nigdy z opieki Tw ej nie w y-

róHf-
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puszczasz, k ró ry ch  w gruntow nej m iłości 
Twojej utwierdzasz, k tó ry  żyjesz i królu­
jesz na wieki wieków. A m en.

O  najsłodszy Je z u ! nie bądź m i sę­
dziom ale Zbaw icielem . (50 dni odpustu za 
każdy raz.)

O  Je z u  mój, m iłosierdzia! (lOO dni od­
pustu za każdy raz.)

Jezu , B oże m ój! —  k och am  C ię n a -
dew szystko! (50 dni odpustu za każdy raz.)

K o m u n i a  d u c h o w n a .
(Zobacz str. 64.)

Godzina piąta.
U w aga. Gwiazdki we wspólnych modlitwach oznaczają

pauzy, które dlalepszego porządku zachować należy.

Adoracya.
P r z e w o d n i k .  W  im ię O jca  i S y n a  

i D u ch a św iętego. A m en.
(50 dni odpustu za każdy raz).

O tw órz P a n ie  usta  moje.

W s z y s c y .  A  opow iadać będę chw ałę  

Tw oję.
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P r z  e w o d n ik . B oże Avejrżyj ku wspo­
m ożeniu mem u.

się kupospieszW s z y s c y .  P an ie  
ratunkow i m em u.

P r z e w o d n i k . C hw ała O jcu  i S y ­
nowi i D uchow i świętemu.

W s z y s c y .  J a k  hyła na początku * 
teraz i zawsze * i na wieki wieków. A m en.

P r z e w o d n i k .  P an ie  Je z u  C hryste, 
k tó ry  z m iłości ku ludziom, dzień i noc, 
pełen m iłości i dobroci w tym  Sakram en­
cie przytom n y jesteś, w szystk ich , k tórzy  
C ię szukają, oczekujesz, wzywasz i przyj­
m ujesz, wierzę, że obecnym  jesteś w N ajśw . 
Sak ram en cie ołtarza, i pokłon Ci oddaję 
z głębokości nicości mojej.

W s z y s c y .  D zięki Ci składam  za 
w szystkie w yśw iadczone mi łaski, * m ia­
nowicie zaś za to , żeś mi Siebie sam ego  
w ty m  św iętym  Sakram ęiicie podarow ał * 
i pociągnąłeś m ię, abym  Cię teraz mvielbiał.

P r z e w o d n i k .  D ziękuję Ci za ten  
wielki dar, oraz o ile w m ożności mojej.
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chcę Ci zadosyćuczynić za wszelkie obrazy, 
w yrządzone C i w ty m  w zniosłym  S ak ra ­
mencie i proszę o w ysłuchanie m ego  
płaczu we w szystkiem , o co Cię błagam . 
G odzinę tę ofiaruję w szczególności za 
połączenie z praw dziw ym  kościołem  od­
padłych schyzm atyków  i innowierców.

Uwielbienie Zbawiciela w Najświętszym 
Sakramencie.

Hijmn trzech młodzieńców iv piecu oyuistym.

P r z e w o d n ik . B łogosław cie w szystkie  
spraw y P ań sk ie  P a n u ! chw alcie i w y­
wyższajcie go na Avieki.

W s z y s c y .  B łogosław cie A niołow ie  
pańscy P a n u  * chw alcie i w yw yższajcie  
G o na wieki.

P r z e w o d n i k .  B łogosław cie w ody  
w szystkie, k tóre są  na niebie. P a n u : 
chw alcie i w yw yższajcie G o n a wieki.

W s z y s c y .  B łogosław cie słońce i 
m iesięcu . P a n u  * błogosław cie gw iazdy  
niebieskie P an u .

I k- 4 fl
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P r z e w o d n i k .  B łogosław cie wszelki 
dżdżu i roso P an u , * błogosław cie wszy­
stkie w iatry  B oże P an u .

W s z y s c y .  Błogosław cie ogniu i go­
rąco  P an u , *  błogosław cie zim no i ciepło 
P an u .

P r z e w o d n i k .  B łogosław cie ro sy  i 
szron P an u , * błogosław cie m róz i zimno 
P an u .

W s z y s c y .  B łogosław cie lody i śniegi 
P a n u  * błogosław cie n ocy i dni Panu.

P r z e w o d n i k . Błogosław cie św iatłość 
i ciem ności P a n u  * błogosław cie błyska­
wice i obłoki P an u .

W s z y s c y .  N iech  błogosław i ziemia 
P an u , *  niech chw ali i wyw yższa go na  
wieki.

P r z e w o d n i k .  B łogosław cie g ó ry  i 
pagórki P an u , * błogosław cie w szystko  
rodzące na ziem i P an u .

W s z y s c y .  Błogosław cie źródła P an u , * 
błogosław cie m orza i rzeki P an u . 

jgjf------------------------------- — -.....--wa
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P r z e w o d n i k . Błogosław cie wielo­
ryb y i w szystko, co się rusza w w odach  
P an u , * błogosław cie w szyscy p tacy  po­
wietrzni Panu.

W s z y s c y .  B łogosław cie w szystkie  
bestye i bydło P a n u , * błogosław cie sy ­
nowie ludzcy P a n u !

P r z e w o d n ik . N iech  błogosław i Izrael  
P an u  i niech G o chw ali i w yw yższa G o  
na wieki!

W s z y s c y .  B łogosław cie ka|)łani p ań ­
scy  P a n u , * błogosław cie słudzy pań scy  
P an u !

P r z e w o d n ik . Błogosław cie duchowie 
i dusze spraw iedliw ych P a n u , *  błogo­
sławcie święci i pokornego serca P a n u !

W s z y s c y .  B łogosław cie A naniaszu, 
A zaryaszu, M isaelu  P a n u , * chw alcie i 
wywyższajcie G o na wieki.

P r z e w o d n i k .  B łogosław m y O jca  i 
S yn a i D u ch a  św iętego, * chw alm y G o  
i w yw yższajm y na wieki.

9*
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W  s z y s c y .  Błogosław ionyś jest P an ie  
na firm am encie niebieskim, * chw alebny, 
sław iony i w yw yższony n a wieki!

P r z e b ła g a n ie  i  m o d litw y  s t r z e l is te  p rz e d
P rz e n a jś w ię ts z y m  S a k ra m e n te m .

(200 dni odpustu na każdy raz.)

P r z e w o d n ik . P rzen ik n ięty  uczuciem  
najgłębszego uszanow ania, z w iary po­
chodzącego, o B oże mój i Zbawicielu  
m ój, Je z u  C h ryste , praw dziw y Boże i 
praw dziw y człowiecze, kocham  C ię z ca­
łego serca. U p ad am  przed T ob ą, utajo­
n ym  w Przenajśw iętszym  Sakram encie  
O łtarza, n a  przebłaganie za w szystkie  
nieuszanow ania, zniewagi i św iętokradz­
tw a, k tó ry ch  n a nieszczęście m ogłem  się 
b y ł dotąd  stać  w innym , jaltoteż i za 
w szystkie te, k tó ry ch  się ktokolw iekbądź  
inny dopuścił, lub co niedaj Boże, kiedy­
bądź dopuści.

W s z y s c y .  U p adam  w ięc przed T obą, 
cześć C i oddaję o B oże m ój, * nie jakoś  
godzien, lub ja  powinien, *  ale przynaj­
mniej jak  m ogę, a  chciałbym  módz to
------------------------------------- -----------------
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uczynić z tak ą  doskonałością, * na jak ą  . 
tylko w szystkie razem  stw orzenia rozu­
m ne zdobyć się m ogą.

P r z e w o d n i k . A  cześć tę  najw yż­
szą oddaw ać Ci pragnę teraz i zawsze 
nie tylko za ty ch  katolików , k tó rzy  C ię  
nie czczą i nie kochają, ale nadto za n a­
wrócenie w szystkich niew iernych sch ysm a- 
tyków , m ahom etanów , żydów, bałw ochw al­
ców i złych  chrześcian.

W s z y s c y .  O  Je z u  mój, Je z u ! bądźże 
od w szystkich poznany, uczczony, poko­
chany i błogosław iony w każdym  m o­
m encie w P rzenajśw iętszym  i B osk im  S a ­
kram encie !

P r z e w o d n i k . U padam  przed T o b ą  
w każdym  m om encie * Ż yw y chlebie z 
nieba, wielki Sakram encie.

W s z y s c y .  O  Jezu  i S erce M aryi 
was będę sław ić * raczcie duszy mojej 
zawsze błogosławić. O  Je z u , T obie w 
ogniu m iłości serce ofiaruję * bo w T o ­
bie drogi Je z u  Zbaw iciela czuję.
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P I E Ś Ń .

P oklęknij na kolana * O  duszo B ogu  
wierna, * B o  się tobie pokazuje; * M iłość  
niezm ierna.

P ojźrzyj na B o g a  tw ego, * T u  tobie 
przytom nego, * B łagaj G o sercem  skru- 
szonem  * O  m iłość Jeg o .

B ądźże od nas uczczony, * P ocliw a- 
lon uwielbiony, * Je z u  C h ry ste  najm i­
lej szy, * T u  w ystaw iony.

P rag n ęli z daw na Ciebie, * Z  nieba 
A nielski chlebie! * I K rólow ie i P ro ro cy , * 
O gląd ać Ciebie.

Je d n a k  nie doczekali, * T ego co po­
żądali, * T eraześm y się grzesznicy, * G o-  
dnem i stali.

N a  S tw órcę B o g a SAvego, * P o g ląd ać  
prawdziwego * Przenajśw iętszym  S a ­
kram encie * U tajonego.

P o k a rm  ten najgodniejszy, *  Zażyw a  
najznacniejszy, * C iało i K rew  przenaj­
św iętszą * Rów nie najm niejszy.
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T en, co ten  św iat zbudował, * F irm /i-  
m ent ufundow ał, * Jeszcze  w iększy cud  
pokazał, * G d y się darow ał.

Z A niołam i w rów ności, * Z  tej Je g o  
przytom ności * C ieszyć się w szyscy m o­
żem y * Z  takiej godności.

J e s t  źródłem  żywej w ody, * T u  dla  
naszej ochłody, * K tó ry  rządzi, błogo­
sławi, * N asze zagrody.

R O Z W A Ż A N I E .
(Jezus w Najświętszym Sakramencie, naszym  
lekarzem , naszym nauczycielem, naszym  

Zhaimdelem i  naszym pasterzerri.)

P r z e w o d n ik . K ied y  rozw ażam , o 
mój Zbaw co, owe cuda, jakie ustaw icznie  
działasz w N ajśw iętszym  Sakram encie, o 
jakże wtedy nadziw ić się nie m ogę Tw ej 
nieskończonej m iłości, a jeszcze mniej 
należycie T obie za n ią  podziękow ać! P o ­
dobnie jak  niegdyś lekarzem  byłeś ludzi, 
ich  nauczycielem  i Z b a w cą , ta k  znowu  
dzisiaj będąc obecnym  w N ajśw iętszym  
Sakram encie tem  sam em  stajesz się dla  

---------------------------- ---------------------------------— ------ «Q
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każdego clirześcianina, czem  niegdyś byłeś 
dla ludzi, o P an ie , pośród nich  żyjąc w 
ciele ludzkiem.

W s z y s c y .  O  daj mi, Jezu sie  P anie, * 
abym  dośw iadczył skutków  nieskończonej 
Tw ojej m iłości.

P r z e w o d n ik . N iegdyś przebyw ając  
n a ziemi w ciele ludzkiem , o mój Z ba­
wicielu, przyw racałeś wzrok ślepym , uzdra­
wiałeś chorych , u m arłych  w skrzeszałeś do 
życia jednem  T w ojem  słow em , jednem  
dotknięciem  Tw ej ręk i lub szaty. T ąż  
sam ą m ocą, jak ą  rozlew ałeś na ludzi, le­
czyłeś choroby ich  duszy. O  najdroższy  
Zbaw icielu, czyliż nie na to obecnym  
jesteś w N ajśw . S ak ram en cie , abyś dla 
nas w szystkich  i dla każdego zosobna  
był w szczególniejszy sposób lek arzem ?  
Czyliż najśw iętszem  T w ojem  Ciałem  i 
K rw ią  T w oją najdroższą pod postaciam i 
sakrarnentalnem i nie leczysz dusznych  
chorób tych , k tó rzy  Ciebie w S ak ram en ­
cie utajonego p rzyjm ują? A żaliż nie je­
steś balsam em  n a ich ran y  —  środkiem
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odpornym  przeciwko ich  pożądliwościom , 
ażaliż nie przyw racasz zupełnego zdrow ia  
ich  duszom  —  nieraz i zdrowia ciała, 
skoro C ię o to proszą i takow e na dobre  
im w ychodzi?

W s z y s c y .  A ch , jakże potrzebuję  
tego najwyższego lekarza! Ileż to  niebez­
piecznych chorób nawiedza m ię co chw ila! 
Podobnie jak  ch orzy  na ciele dużo i czę­
sto zwykli są opow iadać, o sw oich dole­
gliw ościach, * tak  też i ja, o lekarzu m o­
jej duszy, pragnę C i wiele opow iadać o 
dolegliw ościach mej duszy.

P r z e w o d n ik .  
B o sk ą  obecnością.

O, zlecz m nie T w oją  
zw łaszcza kiedy C ię w

K om unii św. przyjm uję!

W s z y s c y .  O  lekarzu niebieski, * 
który  zstępujesz z nieba, ch o ry ch  n a zie­
mi nawiedzać, * przyw róć zdrowie i m nie  
chorem u. * A  skoro to uczynisz, o w tedy  
niczego już więcej nie pragnę, * jak  tylko  
Ciebie wielbić. T obie służyć za owe do­
brodziejstw a jakie m i w yśw iadczyłeś.

-4®
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P r z e w o d n i k .  T y , o P anie, byłeś nie­
gdyś n a  ziemi naszym  nauczycielem . T a k  
sam o i W N ajśw . Sakram encie nauczycie­
lem  jesteś tych , k tórzy  Ciebie godnie 
przyjm ują. T y  jesteś św iatłością świata, 
św iatłością, k tó ra  ośw ieca każdego czło­
wieka, na ten św iat przychodzącego.

W s z y s c y .  N ieg d y ś, o mój Zbaw i­
cielu, kiedy nauczałeś, * m ała tylko g ar­
stk a  Boskiego Tw ego słowa słuchała. * 
lecz teraz obecnym  jesteś dla w szystkich  
w iernych, * k tó rzy  na całej ziemi m ie­
szkają.

P r z e w o d n i k . Podobnie jak  niegdyś 
najpierw  w łasnym  przykładem  a następnie  
dopiero słowem w szystkie cn oty  nam  za­
lecałeś, * tak  sam o czynisz i dzisiaj w 
N ajśw iętszym  Sakram encie, * dobry przy­
kład łącząc ze słow am i zachęty.

W s z y s c y .  Ja k ż e  wiełkiem jest Tw oje  
posłuszeństw o! * N a  słowo każdego k a­
płana, jakim kolw iekby on był, zstępujesz 
z nieba n a ziem ię! * J a k  głęboka Tw oja  
p okora! O becnym  tutaj jesteś, jeśli się
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godzi tak  m ówić, aż do nicości poniżony! * 
Ja k ie  zaparcie! B ez  cudu nie możesz 
używać w łasnych zm ysłów ! J a k a  m iłość! * 
Z m iłości ku nam  przebyw asz w Hiikra- 
mencie, aby nas uszczęśliw ić!

P r z e w o d n ik . O  mój B oże i P an ie ! 
Ja k ż e  wielką jest niew dzięczność ch rze-
scian ! T y  zstępujesz z nieba, ab y  nas  
pouczać i kochać, a jak  m ała liczba przy­
chodzi odwiedzać C ię w ty m  N ajśw ięt­
szym  Sakram encie! O w szem , ileż to  
uchyla się od N ajśw iętszej O fiary  naw et 
w ty ch  dniach, w k tó ry ch  pod k a rą  pie­
kła nakazujesz im  uczestniczyć w bez­
krwawej Ofierze jako pow tórzeniu doko­
nanej przez Ciebie krwawej ofiary  krzyża.

W s z y s c y .  B łag am  C ię przeto o 
przebaczenie za w szelką m oję niedbałość. * 
P rag n ę  też m oją gorliw ością w ynagrodzić  
Tobie, * za w szystkich chrześcian, k tórzy  
zapom inają o T obie utajonym  w N ajśw . 
Sakram encie. * O  najw yższy nauczycielu, 
któryś zstąpił z nieba ab y  nauczać, * oświeć 
m oją duszę tak , ab y  on a w obecności

:e
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Tw ojej napełnioną była praw dam i i wszel- 
kiem i cnotam i.

P r z e w o d n i k .  Iluż to  niegdyś ludzi, 
z ciałem  i z duszą, w ynvałeś z m ocy i 
tyran ii szatan a o mój Zbaw icielu! Z  jak  
wielu w ypędziłeś czarta ! A le  co wszelkie 
przechodzi pojęcie, za w szystkich ludzi 
życie Tw oje ofiarow ałeś na krzyżu, ahy  
ich  uw olnić z pod panow ania okrutnego  
w roga!

W s z y s c y .  Ja k o  pasterz, k tó ry  mi­
łuje swoje owce, * ta k  T y  o P an ie  od­
dałeś życie swoje, * aby nas od piekiel­
nego w roga w ybaw ić!

P r z  e w o d n ik . O  najdroższy Zbaw i­
cielu! I  w N ajśw . S akram encie pozosta­
jesz obecnym  pośród nas, i przychodzisz 
do nas, ab y  nas uczynić uczestnikam i bo­
gatego w łaski Tw ego dzieła odkupienia, 
ab y nas uw olnić z tyranii szatana, z nie­
woli ciała, z naszych  złych  skłonności, 
ab y nas w yrw ać z m ocy  grzecłiu i na­
m iętności.

m -
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W s z y s c y .  J a k  gdybym  ja  jedyny  
tylko b y ł na świeeie, * tak  czuwasz jako  
pasterz dobry nad m oją duszą, k arm iąc  
ją  ciałem  i krw ią T w oją  w łasną. * In n i 
pasterze żyw ią się ciałem  sw ych owiec, * 
T y  zaś o mój Zbaw icielu pragniesz sam  b y ć  
pokarm em  swoich owiec.

P r z e w o d n i k . A le  czyż ja  jestem  z 
liczby ty ch  owiec, k tóre  słuchają Tw ego  
głosu? A ch  m nie zagraża niebezpieczeń­
stwo popadnięcia w m oc w roga piekiel­
nego i śm ierć głodow a i nędzna zguba  
w dzikiej pustyni!

W s z y s c y .  O  mój najlitościw szy O d­
kupicielu i najw yższy P asterzu , * broń  
mnie przed napaścią piekielnego wilka. * 
R acz  m nie n ak arm ić z tego stołu, jakiś  
zgotow ał n a  w zm ocnienie przeciw m oim  
wrogom , * i n ak arm ić tak , ab ym  w zm o­
cniony ty m  niebieskim  pokarm em , chw a­
lebne w tem  życiu nad nieprzyjaciołini 
odniósł zw ycięstw o * i kiedyś stał się 
godnym  do pożyw ania owej m anny, * jak ą  
hojnie szafujesz w wiekuistej szczęśli­
wości.

-m
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P r z e w o d n i k .  K o śció ł św. uczy nas 
o Panie, źe ten N ajśw iętszy  S ak ram en t 
jest jak ob y znakiem  i treścią  w szystkich  
T w oich  dobrodziejstw. O  gd yb y to za 
ten dar Tw ej m iłości, m ogli C ię w szyscy  
odkupieni, wespół zem ną uwielbiać. Ciebie 
z całego serca ukochać i w życiu swo­
jem , podług najśw iętszej Tw ej woli zawsze 
p o stęp o w ać!

W s z y s c y .  O  najśw iętsza uczto, w 
której * C h rystu s staje się nam  pokar­
m em  * a  jego bolesna m ęka się pono­
w ią *  w której serce napełnia się ła ­
skam i * a  człow iek otrzym uje jak b y  za­
datek  przyszłej wiekuistej chw ały.

P r z e w o d n i k .  D ziękujem  Ci o P a ­
nie za łaskę odkupienia, jakiegoś doko­
nał, — • za łaskę pośw ięcenia, jakie w nas  
spraw iasz, za łaskę naszego zbawienia, 
którego sam  jesteś zadatkiem .

W s z y s c y .  C hw ała i dziękczynienie  
bądź w każdym  m om encie, * Jezusow i 
w N ajśw iętszym  B osk im  Sakram encie.

5 ?
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P I E Ś Ń .
N ie zbraknie źródła tego, * N igd y nie­

przebranego, * K tó re  m am y  z krw i i 
ciała * Jezusow ego.

Źli i dobrzy b rać  m ogą, * Z  tego  
źródła żyć m ogą, * Je d n a k  pójdą do wie­
czności * N ie  jedną drogą.

Co godnie zażyw ają, * Zbaw ienie przez 
to m ają, * C o niegodnie, potępieni, * Sam i  

się stają.

Jezu sie  dodaj m ocy, *  B ro ń  nas od 
złej niem ocy, * O  to C ię prosim y w szyscy*  
W e  dnie i w nocy.

D odaj nam  Tw ej m iłości, * I  udziel 
obfitości, * D odaj chłeba potrzebnego, * 
N am  z w ysokości.

N iech  ty m  chlebem  w zm ocnieni, * P o ­
karm em  zasileni * W  drogę w ieczności 
zostaniem  * P o te m  zbawieni.

B y śm y  m ogli w rad o ści, *  N a  C ię  
patrzeć w w ieczności; * Śpiew ać Św ięty, 
Św ięty, Ś w ię ty ! * N a  w ysokości.

m -
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M O D L  I  T  M Y .

P r z e w o d n i k . B o sk i Zbaw icielu, Je z u  
C h ry ste , w ierzym y, iż w N ajśw iętszym  
S akram encie prawdziwie i istotnie jesteś 
obecnym .

W s z y s c y .  B oże mój i m oje wszy­
stko (50 dni odpustu za każdy raz.)

P r z e w o d n i k .  O becnym  tutaj jesteś 
z C iałem  i K rw ią  pod postaciam i Chleba, 
obecnym  jesteś z żyw em  i uwielbionem  
Ciałem , z takiem  w jakiem  niegdyś zm ar­
tw ychw stałeś z grobu i siedzisz na p ra­
w icy w szechm ocnego O jca.

W s z y s c y .  N ajsłodszy Je z u  nie bądź
m i Sędzią, ale Zbaw icielem . (5 0  dni od­
pustu za każdy raz.)

P r z e w o d n i k .  O becnym  jesteś w 
N ajśw iętszym  S akram encie z Tw ojem  
człow ieczeństwem , z ca łą  pełnością Tw ego  
B óstw a, jako S y n  B o g a  żywego.

W s z y s c y .  Jezu , synu Daw idów , * 
zmiłuj się nadem ną. (loo dni odp. raz na dzień.)

; '  P r z e w o d n i k . P rzy jm ij o B o sk i Z ba­
wicielu nasze dziękczynienie za w szystko.
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cokolwiek nam  dałeś od początku aż do 
dnia dzisiejszego, k tó ry  z B ogiem  O jcem  
i D uchem  św iętym  rów nym  jesteś w B ó ­
stwie.

W s z y s c y .  D la  okazania C i wdzię­
czności i dla zadosyeuczynienia za nie­
w ierności m o je , oddaję C i serce m oje i 
cały  się T obie pośw ięcam , mój Je z u  naj­
m ilszy i za pom ocą T w oją postanaw iam  
nigdy już nie grzeszyć. (lOO dni odpustu raz 
na dzień).

P r z e w o d n i k . D ziękujem y C i o B osk i 
Zbawicielu, Synu B o g a  żyw ego. T obie i 
O jcu i D uchow i św iętem u, żeś nas na  
obraz i podobieństw o swoje stw orzył i 
powołał do szczęścia wiecznego.

W s z y s c y .  C ześć i chw ała, m iłość  
i dzięki w każdej chwili T ob ie , o Serce  
Jezu sa  w N ajśw . Sakram encie na w szy­
stkich ołtarzach, teraz i aż do k oń ca tego  
świata. (lOO dni odpustu raz na dzień).

P r z e w o d n ik . S p raw , o Je z u , ab y­
śm y Tobie naszem u P a n u  i B o g u , n a ­
szem u S tw órcy  i O jcu , w iernie służyli, 
nasze grzechy sobie obrzydzili, nasze n a -

10
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m iętności i złe skłonności wykorzenili i 
ciągle w pobożności i niew inności przed  
T o b ą  chodzili!

W s z y s c y .  O  najsłodsze Serce Jezu sa
bądź m oją m iłością! (300dni odp. raznadzień).

P r z e w o d n i k .  S p raw , o Je z u , aby­
śm y T w oich  stw orzeń nigdy nie naduży­
wali, ale w stw orzeniacli, jak b y  w zwier- 
ciedle. T w oją  dobroć u p atryw ali, podzi­
wiali T w oją m ąd rość a  tak  w poznawaniu  
Ciebie i m iłości Tw ojej ciągle wzrastali.

W s z y s c y .  O  najsłodsze Serce J e ­
zusa proszęć n a jg o ręce j, * spraw  niech  
C ię kocham , k och am  coraz więcej. (300 dni
odpustu za każdy raz.)

P r z e w o d n i k .  D ziękujem y C i o B o ­
ski Zbaw icielu, S yn u  B o g a  żywego. Tobie  
i C jcu  i D uchow i św iętem u za łaskę, 
żeśm y się narodzili i w ychow ali w pra­
wdziwej katolickiej wierze, dziękujem y Ci 
za pokarm  i napój, jakiem i nas obdarzasz  
i za w szystko inne, co nam  jest potrze­
bne do życia.

W s z y s c y .  N iech  się dzieje i niech  
będzie pochw alona i n a  wieki w ysławiona
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najspraw iedliw sza, najw yższa i najm iło- 
ściwsza wola B o ża  we w szystkiem . (loo dni
odpustu raz na dzień).

P r z e w o d n ik . Spraw  o J e z u , ab y ­
śm y w szyscy T w oich  darów  podług Tw ej 
świętej woli wiernie używali.

W s z y s c y .  U dziel nam  przedew szyst­
kiem  ła s k i, ab yśm y żywego pokarm u  
dusz naszych w N ajśw iętszym  S ak ram en ­
cie z upragnieniem  łaknęli, * a  kiedyś  
m ogli zasłużyć n a  kosztow anie słodkości 
szczęścia wiecznego.

P r z e w o d n ik . D ziękujem y C i o B osk i  
Zbaw icielu, Synu B o g a  żyw ego. T ob ie i 
C jcu  i D uchow i świętem u, żeś nas dotąd, 
od niezliczonych niebezpieczeństw  ciała i
duszy zachow ać i uratow ać ra cz y ł, * a

r

naw et przy nadużyw aniu T w oich  dobro­
dziejstw od siebie nie odpychał.

W s z y s c y .  P rag n ę  wielbić Im ię  Tw ój e, 
o Panie.

P r z e w o d n i k .  Cśw ieó nas o Je z u  
św iatłem  Tw ej ła sk i, ab yśm y T w oją  ku  
nam  m iłość coraz lepiej poznaw ać, naszą  
niewdzięczność względem  Ciebie opłaki-

-Hl
10*
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w ać i za nią pokutow ać mogli, i zawsze 
starali się Tobie, P an ie  nasz i B oże, po 
w szystkie czasy się podobać.

W s z y s c y .  O  najsłodsze Serce J e ­
zusa proszęć n ajg o ręcej, * spraw  niech  
C ię kocham , kocham  coraz więcej.

P r z e w o d n i k .  D ziękujem y Ci o naj- 
m iłościw szy C dkupicielu, S ynu B o g a ży­
wego, iż pom im o trąd u  grzechow ego, jaki 
nas obarcza, okazujesz nam  Tw oje m iło- 
łosierdzie i dajesz n am  sposobność do 
szczerej pokuty.

W s z y s c y .  Udziel nam  łaski, b ła­
gam y Cię, ab yśm y w szystkie grzechy, 
jakieśm y popełnili, przez szczery żal i 
pokutę zm azać, za w szystkie k ary  grze- 
chow e zadość uczynić i od tej chwili 
podobające się T obie życie prowadzić 
mogli.

P r z e w o d n i k .  D ziękujem y Ci o B o ­
ski Zbaw icielu S ynu B o g a  żywego. T o ­
bie i C jcu  i D uchow i św iętem u, za 
w szystkie łaski, jakieś nam  zaskarbić i 
udzielić raczył, za AYSzystkie prośby, k tó­
reś w ysłucliał, za w szystkie Sakram enta
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któreś ustanow ił i w k tó ry ch  niezrów ­
nane skarby łaski przez Tw oje sługi 
nam  hojnie rozdajesz.

W s z y s c y .  W  szczególności dzięku­
jem y Ci za w szystkie święte rozgrzesze­
nia i K om unie św., jakieśm y otrzym ali, 
za w szystkie ofiary M szy świętej, w k tó -  
rycheśm y uczestniczyli i k tóre za nas 
b yły  ofiarowane. D ziękujem y C i za  
Tw oją obecność w N ajśw iętszym  S a k ra ­
m encie i za tę  godzinę pobożnego roz­
ważania.

0 h i e t n i c a.
P r z e w o d n ik . C ześć i chw ała niech  

będą naszem u P a n u !
W s z y s c y .  Zaw sze i wiecznie niech  

będzie Tobie, najdroższy w Sakram encie  
obecny Jezu , chw ała i dziękczynienie!

P r z e w o d n ik . C  m iłości, godna wszel­
kiej m iłości niebieskiej i ziem skiej, o m i­
łości, k tó ra  ze swej pełności raczyłaś dla 
m nie niewdzięcznego grzesznika p rzyjąć  
ludzką naszą naturę, a w bolesnem  bi- 
czmyaniu w ylałaś swą przenajdroższą K rew  
i um arłaś na łiańbiącym  krzyżu, dla wie- 

------- -------------------------- -------------------------------------
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cznego zbawienia w szystkich! T eraz  oświe­
cony żyw ą w iarą z całem  w ylaniem  duszy 
i n ajgorętszym  zapałem  serca, błagam  Cię 
pokornie przez nieskończone zasługi bo­
lesnej m ęki Tw ojej, udziel m i siły i m ęs­
tw a, abym  zniszczył w szystkie złe nam ię­
tności, panujące w m em  sercu , bym  Cię 
błogosław ił w m ych  najcięższych u tra ­
pieniach, uwielbiał C ię przez dokładne 
w ypełnianie w szystkich m ych  obowiązków, 
jak  najwięcej nienawidził grzech i abym  wre­
szcie doszedł do prawdziwej świątobliwości.

W s z y s c y .  A m en.

M odlitw a za N iem cy.
(100 dni odpustu raz na dzień.)

P r z e  w o d n ik . C  najm iłościw szy Jezu , 
dziękuję Ci, żeś m i w prawdziwej wierze 
narodzić się dozwolił! Spraw , abym  jej 
nigdy nie u tracił a w szystkich  zaprowadź 
do jedności świętego naszego K ościoła.

W s z y s c y .  C  najdroższa M atko^Boża  
w staw  się za n aszą ojczyzną! Święci 
Aniołow ie, dopomóżcie n am ! B łogosła­
w iony P io trze  K anizyuszu  m ódl się za nam i!
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P r z e w o d n ik . B łag am y  i Ciebie o 
najczystsza D ziew ico, któraś pokonała  
w szystkie herezye —  złącz T w oje prośby  
z naszem i m odłam i.

W s z y s c y .  A m en.

M o d litw a o n a w ró c e n ie  in n o w ie rc ó w  i  
s c h y z m a ty k ó w .

(300 dni odpustu raz na dzień.)

P r z e w o d n ik . C  M aryo, M atk o  m i­
łosierdzia i U cieczko grzeszników, pro­
sim y Cię, spojrzyj Tw em i litościw em i o- 
czam i na kacerskie i sch yzm atyck ie n a ­
rody. T y  jesteś S to licą  m ądrości, oświeć 
więc ich rozum  tak  okropnie pogrążony  
w ciem nościach, nieznajom ości i grzechu, 
żeby jak  najjaśniej poznali św ięty, k ato ­
licki, apostolski i rzym ski K o ściół, jako  
jedyny praw dziw y K o śció ł Je z u sa  C h ry ­
stusa, poza k tórym  nie m ożna znaleźć  
ani św iętości, ani zbawienia.

W s z y s c y .  D okonaj ich  naw rócenia, * 
wyjednaj im  łaskę * ab y  uznali i przy­
jęli w szystkie praw dy świętej w iary * i 
po synow sku poddali się zw ierzchnictw u
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rzym skiego Papieża, * zastępcy Jezu sa  
C h ry stu sa  na ziemi * a ta k  rychło  po­
łączeni z nam i, słodkim i w ęzłam i Bożej 
m iłości * utw orzyli jednę ow czarnię, pod 
tym że sam ym  jednym  pasterzem  * i b y­
śm y C ię w szyscy, o P an n o  chwalebna, 
chw alili po w szystkie wieki, śpiew ając: * 
Ciesz się M ary o  P an n o , * w szystkie he­
rezye zniszczyłaś, n a  ca ły m  świeeie. A m en  

P r z e w o d n i k .  (Z aczyn a) 3  Zdrow aś 
M arya.

K o m u n i a  d u c h o w n a .
(Patrz str. 64.)

Godzina szósta.
U w a g a : Gwiazdki we wspólnych modlitwach ozna­

czają przestanki, które dla lepszego porządku 
należy zachowywać.

U c z c z e n i e .

P r z e w o d n i k .  W  Im ię C jc a  i S yn a  
i D u ch a św. - A m en. (50 dni odp. na każdy raz.)

B o sk i Zbaw icielu Je z u  C hryste, k tóry  
z m iłości ku nam  we dnie i w nocy

-Ha
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obecnym jesteś w Najświętszym Sakra­
mencie i wszystkicłi dobrotliwie przyj­
mujesz, którzy do Ciebie przychodzą, oto 
my zgromadziliśmy się przed Twoją ohli- 
cznością, aby Cię chwalić i Tobie dzię­
kować, Ciebie wielbić, i nieść przebłaga­
nie i święte wynagrodzenie i Tobie nasze 
prośby przekładać.

W sz y sc y . Od Ciebie pochodzi chce­
nie i wykonanie o Panie, * spraw, ahy 
ta godzina p]'zyjemną Tobie była.

P  r z e w o d n i k. Panie ot wórz n a sze wargi 
a nasze usta głosić będą Twoją chwałę.

W sz y scy . Boże ku wspomożeniu memu 
wejrzyj,Panie,ku ratunkowi memu pospiesz!

P rzew od n ik . ,JezusoAvi, naszemu naj­
miłosierniejszemu Zbawicielowi, który }X>- 
kutującycli grzeszników przyjmuje łaskawie.

W sz y scy . Cześć, dzięki, przebłaga­
nie i miłość niechaj zawsze będą.

P rzew o d n ik . Niegdyś o Panie po­
żywałeś z grzesznikami i celnikami.

W sz y scy . Dozwól nam w głębokiej 
pokorze serca zbliżyć się do Ciebie.
-------------------------   ę— -̂-----------—----------------- *
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P rzew o d n ik . O Wszechmocności 
Ojca, wesprzej moją słabość i wyrwij 
mnie z przepaści mojej nędzy. O Mą­
drości Syna kieruj wszystkie moje myśli, 
słowa i uczynki. O Miłości Ducha św., 
bądź początkiem wszystkich czynności 
mej duszy, aby one zawsze Twemu 
Bożemu upodobaniu odpowiadały. (200 dni
odpu-tii raz na dzień.)

W sz y sc y . Ofiaruję Ci tę godzinę, 
o Panie, * na podziękowanie za to, iżeś 
nam siebie samego w Najświętszym Sa­
kramencie darował; * na zadośćuczynie­
nie i przebłaganie za wszystkie obrazy, 
jakich w nim doznajesz, * i za wszyst­
kie prośby mego serca. Lecz przede­
wszystkiem ofiaruję Ci ją za wszystkich 
ubogich, chorych i za tych, którzy dnia 
dzisiejszego umrzeć mają.

O fia ro w a n ie .

P rzew o d n ik . Uwielbiamy Cię, o 
Zbawicielu nasz Jezu Chryste, który 
w Najświętszym Sakramencie Ołtarza je­
steś obecnym.

0 X- -H s;
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W sz y scy . Oddajemy Ci cześć i u- 
wielbienie, o Królu nasz.

P rzew od n ik . Jakże szczycę się 
z tego, iż jnogę Cię nazywać królem 
moim i cześć ci publicznie oddawać.

W sz y scy . Potęga Twoja jest tak 
wielką, * iż nic jej oprzeć się nie zdoła,* 
ani w Niebie ani na ziemi, * Mądrość 
Twoja umie dochodzić do celów swoich,* 
Twa sprawiedliwość nie patrzy na go­
dność osoby, lecz nagradza i karze, 
jak na to zasługujemy.

P rzew od n ik . Jak  wielką jest mi­
łość Twoja, która Cię skłania do odda­
lenia od nas wszelkiego złego.

W sz y scy . A  gdzież jest jaki Twój 
poddany, * nad którymby wzrok Twój nie 
czuwał?

P rz e w o d n ik . Jakże Avięc mogłaś, 
duszo moja, przekraczać przykazania ta­
kiego króla?

W sz y scy . Jakżeż mogła ustać kie­
dyś ufność do takiego króla? O Zba-
...............................  .......... .....— — ----------------- ----------łi
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wco mój, proszę Cię o przebaczenie za 
wszystkie moje nieAvierności i za me 
szemrania * i odtąd oddaję się zupełnie 
najświętszej woli INyojej.

P rzew o d n ik . Serce moje niech bę­
dzie odtąd zupełnie pod panowaniem Two­
jem, o Jezu! Oddal zeń owe namiętno­
ści, któreby Twemu panowaniu sprzeciwić 
się chciały. Miłość bogactw i posiadania 
chce w mem sercu objąć panowanie. 

W sz y sc y . AYyrwij ją, Panie! 
P rzew o d n ik . Marność zamierza me 

serce oślepić.
W s zy scy. Uwolnij mię od niej. Panie! 
P rzew o d n ik . Pycha chce mnie 

owładnąć, zmysłowość zamierza mię opętać.
\ Y szyscy. Ty sam panuj we mnie, 

o Panie!
P rzew o d n ik . T a k , nie chcę mieć 

innego pana i króla w mem sercu jak 
Ciebie samego, o Zbawicielu mój! tlodaj 
mi siły do walki przeciw nieprzyjaciołom 
moim, bym się nie stał zdrajcą i nie 
przyjął ich do serca mego. 
--------------------------------------------------------------- «
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P rzew o d n ik . Jezu, królu przedziwny, 
Ty jesteś bohaterem szlachetnego rodu, 
barankiem niewypowiedzianej słodyczy, 
oblubieńcem upragnionym.

W sz y scy . Ach zostań przy nas po 
wszystkie czasy i racz nam przyświecać * 
rozpędź ciemności nocy * napełnij świat 
słodkością.

P rz e w o d n ik . O Boże mój i królu 
mój, tyś powiedział: Królestwo moje nie 
jest z tego świata. Tak, nie jest ono 
podobne do królestw tego świata. Ty  
mówisz: Błogosławieni ubodzy, błogosła­
wieni ciszy, a słowo Twoje nie podoba 
się tym, którzy idą za tym światem.

W s z y s c y . Lecz my wierzymy, coś 
Ty powiedział, o prawdo odwieczna, * 
która ani siebie aui nas omylić nie może; * 
Ty sam daj nam poznanie i miłość bło­
gosławieństw Twoich, * o Zbawco, obecny 
tu na naszych ołtarzach.

P rz e w o d n ik . Sądzi świat, że, aby 
być szczęśliwym, trzeba być bogatym i 
doznawać przyjemności.
------------------------------------------------------------------------- H
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W sz y sc y . Lecz T y , o Zbawco,
mówisz: * Błogosławieni ubodzy, błogo­
sławieni, którzy się smucą. * Twoje słowo 
jest prawdą, o Panie, * za Tobą pój­
dziemy, daj nam szczęśliwość Twoją!

P rz e w o d n ik . Dzieci tego świata, 
ducha jego pełne, żyją w swarach i pro­
cesach w celu nabycia lichego dobra 
ziemskiego.

W s z y s c y . Lecz T y powiadasz: Bło­
gosławieni ciszy. * —  Żąda ktoś od ciebie 
płaszcza, daj mu nadto i suknię. * —  
D aj, ó Królu i Panie nasz, byśmy gło­
sowi Twemu posłusznymi byli!

P rz e w o d n ik . Wielu goni za za­
szczytami, lecz my pragniemy iść za Tobą, 
o Panie, któryś powiedział: „Uczcie się 
odemnie, żem jest cichy i pokornego serca.“

W sz y scy . T ak , przyrzekamy! Ci 
Zbawco, obecny w Najświętszym lśaki'a-
mencie, * iż będziemy się ćwiczyli w ći-
c^jości, cierpliwości, umartwieniu i po­
korze, * byśmy się Tobie upodobnili.
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P rzew od n ik . O Królu i Panie! 
Jakże moglibyśmy nie pójść za Tobą, 
który nam we wszystkiem przykładem 
swym przyświecasz. "

W sz y sc y . T y urodziłeś się w naj­
większem ubóstwie, o Panie, * i umarłeś 
w najdotkliwszych boleściach! * Jakżeż Ci 
się kiedykolwiek za to dostatecznie od­
wdzięczymy, o Panie?

P rz e w o d n ik . Chociaż byłeś kró­
lem od wieków, nie pozwoliłeś jednak na 
to, by Ci służono, lecz starałeś się jedy­
nie o to, byś T y innym usługiwał.

W sz y sc y . Od żłobu aż do krzyża 
towarzyszyły Ci cierpienia i prześlado­
wania.

P rzew o d n ik . Lecz, o Panie, cho­
ciaż znam upomnienia, któremi nas za­
chęcasz do naśladowania Ciebie we wszy­
stkich cnotach, to przecież serce moje 
przeraża się trudnościami.

W sz y sc y . Proszę Cię, o Boski 
' Zbawicielu i Panie m ój, * przeniknij 

me serce prawdami twemi tak, * iżbym już
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nigdy nie dał się odwieść od Ciebie 
zwodniczeini obietnicami świata, * i iżbym 
niczego więcej nie pragnął jak wiernego 
naśladowania Ciebie.

P rzew o d n ik . Kiedyż będę zupełnie
0 tem przekonany, że ubóstwo lepszem 
jest od bogactwa, a smutek lepszym od 
wesela?

W s z y s c y . Pokaż nam. Panie i królu 
nasz, Twoją piękność, * daj nam za­
kosztować Twej słodyczy.

P rzew o d n ik . Wtenczas to całe me 
serce posiędziesz, wtenczas będzie dla 
mnie największą rozkoszą utracić wszystko
1 przecierpieć wszystko, by pozostać z Tobą 
i iść za Tobą, o Zbawicielu mój!

W s z y s c y . Spojrzyj na nas, l ’anie, * 
odnawiających tu u stóp Twoicli przy­
rzeczenie wierności.

P rz e w o d n ik . Kaczej tysiąc kroć 
pomrzemy, aniżeli grzech śmiertelny po­
pełnimy i od Ciebie się oddalimy.

W sz y sc y . Postanawiamy to, o Panie! 

I&tf--------------------------------------------------------d
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się Ave wszy-P rzew o d n ik . Stań 
stkiem święta wola Twoja!

W sz y scy . Niech się stanie, niech 
hędzie pochwaloną i na wieki uwielbioną 
najsłuszniejsza, najwyższa i miłości naj­
godniejsza wola Boża we wszystkiem.

(100 dni odpustu raz ua dzień.)

Ifr-

P I E  S N ..
E  drzwi Twoich stoję Panie, * U  

drzwi Twoich stoję Panie, * Czekam na 
Twe zmiłowanie, * Czekam na Twe zmi­
łowanie.

Który pod osobą chleha, * Prawdziwy 
Bóg jesteś z nieba.

W  tym najświętszym Sakramencie, * 
Z nieba sta wasz tu w momencie.

W  tej Hostyi jest Bóg żywy, * Choć 
zakryty lecz prawdziwy.

Jak  wielki cud Bóg uczynił,* Że chleb 
w ciało swe przemienił:

A  nam pożywać, zostawił: * Chcąc, 
ahy nas przez to zbawił.
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Święty, mocny, nieśmiertelny, * W  
Majestacie swym niezmierny.

Aniołowie się lękają, * Choć na Jego 
twarz patrzają.

R O Z W A Ż A N I E .
S ło d k o ś ć  N a jśw ię tsz e g o  S a k ra m e n tu .

P rz e w o d n ik  Ponieważeś pragnął, 
mój Zbawicielu^ aby pamięć śmierci Twej 
i odkupienia naszego nigdy w kościele 
świętym nie wygasła, ustanowiłeś tę naj­
świętszą ucztę, przy której nas codziennie 
najdroższem Ciałem i KrAvią swoją pod 
postaciami chlebą i wina karmisz.

W sz y scy . Sromoty i boleści pełną 
była śmierć Twoja, o Panie, * jakże tedy 
na pamiątkę ustanowiłeś ucztę pełną słod­
kości i pociechy mój Jezu!

P rzew o d n ik . Jakaż tego inna przy­
czyna, jeśli nie ta, iżeś nam chciał nie­
skończoną miłość swoją i dobroć objawie? 
Tylko dla tego wybrałeś dla siebie to, 
co sprawiało bole i cierpienia, nam zaś 
dałeś to, co przy rozpamiętywaniu mąk
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T w oich spraw ia av nas słodkość, przez to  
że stajem y się w spółuczestnikam i owoców  
cierpienia Tw ego.

W s z y s c y .  C hw ała i dziękczynienie  
niech będzie Jezusow i po w szystkie czasy, * 
k tóryś nas K rw ią  sw oją odkupić raczył.

P r z e w o d n ik . L ecz  chciałeś liani 
przez słodycz tej u czty  dać także poznać, 
o Zbaw icielu m ój, z jak  w ielką pociechą  
przyjąłeś iia się w szystkie cierpienia. C zy ­
liż razu pewnego nie powiedziałeś sam  
do apostołów : P ragnieniem  pragnąłem  
pożyw ać tego b aran k a wielkanocnego  
z wami, zanim  pójdę? D la  tego to, o 
drogi mój Zbawicielu, chciałeś, ab y  roz­
pam iętyw anie twej m ęki było czem ś ta ­
kiem, coby nas napaw ało słodkością i 
rozkoszą, aliyśm y z tem  w iększem  odda­
niem  serc okazali się T obie w dzięcznym i.

W  s z y s c y . 1 )zień m ęki Tw ej, o P an ie ,*  
był dniem zaślubin T w oich  z kościołem , * i 
dla tego to pam iątkę jego ustanow iłeś n a  
sposób uczty  weseluej.
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P r z e w o d n i k .  K to  Ciebie miłuje, 
bierze jarzm o T w oje n a  siebie, mój Je z u !  
Czyliż uczta, k tó rą  ustanow iłeś, nie ma 
nam  przypom inać, iż jarzm o Tw oje jest 
słodkie a  brzem ię Tw oje lekkie? D la  
tego to w szystide Tw e l^akramenta są  
słodkie i przyjem ne, jirzed AYSzystkiemi 
ten  N ajśw iętszy  Sakram ent.

W s z y s c y .  T w oja słodka u czta , o 
Zbaw co m ój, przypom ina nam  obowiązek  
wdzięczności, * ab yśm y jiam iętali na Tw e  
cierpienia i przyjęli na się dol>rowolnie, 
co ciału naszem u jest j)i'zykrc, * uczynki, 
pokuty i p osty  i AYSzystko, * co nas czyni 
podobnym i do naszego ukrzyżow anego  
Zbaw iciela.

P r z e w o d n i k . T a k  P anie, pragnę w 
sobie w szystko u m artw ić , co m ię od 
TAYcj służby odciągać może, i p rzyjąć na  
się chętnie cierpienia dla m iłości, k tórąś  
m i okazał.

W s z y s c y .  O  um iłow any serca m e­
go, *  cóż m am  uczynić, ahy Ci za to
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wielkie dobrodziejstw o * i za T w ą nie­
skończoną m iłość zadość u czyn ić?

P r z e w o d n ik . L e cz  pocóż, o Z b a­
wicielu mój, pozostałeś istotnie i praw dzi­
wie w tym  Sakram encie, ch cąc b y ć sam  
])am iątką swej m ęki? Przecież także  
chrzest jest obrazem  Tw ej śm ierci i Tw ego • 
pogrzebania. Jeżeli doń dostateczn ą była  
woda, to czemuż nie chciałeś, aby sam  
chleb i wino zachow yw ały pam ięć Tw ej 
m ęki?

A Y s z y s c y . W id zę  ztąd, Zbaw icielu  
mój, jak  \vi(‘lc(‘ (‘eniłeś T w ą m ękę, * iżeś 
chciał sam być jej jiam iątką. * W  ten  
sposób chciałeś nas tem  bardziej zobowią­
zać do wysokiego cenienia Tw ej m ęki * 
i do ustawicznego pam iętania n a  to  wielkie 
dobrodziejstwo i dziękow ania za nie. * 
T o ć T y  sam  jesteś, o Panie ty m , k tó ry  
naszą pam ięć odnawiasz i dziękczynienia  
żąd asz!

P r z e w o d n ik . L ecz  także m iłość  
Tw oja hyła tego p rzy czy n ą ; ponieważ 
chciałeś nam  żądzę sw oją cierpienia za
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nas jeszcze bardziej uwidocznić. A lb o­
wiem jako we M szy świętej ofiarę swoją 
w niekrw aw y sposób ponaAviasz, tak  był­
byś gotów  z m iłości ku nam  prawdziwie 
za nas cierpieć, um rzeć. A  ponieważ 
tego nie potrzeba, to pragniesz przynaj­
mniej w niekrw aw y sposób ofiarę swoją 
ponowić.

W s z y s c y .  O  m iły Zbawicielu, T y  
jesteś ow ym  barankiem  od początku św iata  
zabitym , * (Obj. 13.) zabijanym  niejako w 
ow ych zw ierzętach, które ofiaroAvywano jako  
figury twej przyszłej ofiary. * T a k  m o­
żem y nazw ać Ckę także barankiem , * za­
bijanym  aż do k oń ca św iata.

P r z e w o d n i k .  T a k  P a n ie , w tem  
w yobrażeniu Tw ej śmier'ci, k tóre do końca  
św iata trw ać będzie, byw asz zarów no za­
bijany.

W s z y s c y .  Daj nam , o Panie, * by­
śm y dla bliźnich naszycłi wzięli także 
n a się niecoś Tw ego cierpienia, * jako  
m ówi A p o stó ł: * Zaw sze byw am y wy­
dani n a  śm ierć dla Jezu sa .

IHf- -4(i
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P r z e w o d n ik . J a k  m ało wdzięczno­
ści'o k a z u ją  ludzie B o g u  za w ielorakie do­
brodziejstwa, którem i ich  obsypuje! I  to  
także było dla Ciebie pobudką, mój Z b a­
wco, do pozostania w N ajśw iętszym  S a ­
kram encie, abyś tu  niebieskiem u O jcu za  
nas dzięki składał.

W s z y s c y .  Ja k o  D u ch  św ięty prosi 
Av nas w zdychaniem  niewym ownem , *  tak  
i T y , mój Zbaw icielu w N ajśw . S a k ra ­
m encie dziękujesz za dobrodziejstw a od­
kupienia i za w szystkie inne dobrodziej­
stw a niew ypow iedzianem  błaganiem .

P r z e w o d n i k .  N uże tedy, składajm y  
i m y .dzięki głównie przez uwielbienie i 
m iłość tego Sakram entu , k tó ry  przecież zo­
wie się eu ch arystyą  czyli dziękczynieniem .

W s z y s c y .  O  nieskończony dobro­
czyńco, cóż czynisz? * Jeżeli m i T y  za  
dziękczynienie, którem  T obie za ty le  o trzy ­
m anych  dobrodziejstw  składać powinien, 
hojnie nagradzasz, * to  jakżeż zdołam  
okazać C i dostatecznie wdzięczność m o ją ? *  
O  mój Zbawicielu, ponieważ nic nowego

« ------------------------------------------------------ — -----------
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dać nie m ogę, * to ten K ielich  zbawienia 
wezmę a Im ienia Pańskiego w zyw ać 
będę. (Ps. 1 1 5 .)

P r z e w o d n ik . K ied y  spoglądam  na 
postacie clileba i wina, o Zbaw co mój, 
to  zdaje m i się, jak ob y i one uobecniały  
Tw oje cierpienie. J a k  bowiem chleb wy­

grabia się z wielu m ielonych ziarn a wino 
z w ytłaczan ych  jagód, tak  też Tw oje naj­
św iętsze Ciało było niegdyś cierpieniam i 
starte, a T w oja K rew  N ajśw iętsza w yci­
śn ięta  w tłoczarni krzyża.

W s z y s c y .  J a k o  ten  Chleb uświę­
con y pożyw am y i tę  K rew  pijem y, * tak  
odtąd pragniem y. Zbaw icielu mój, * T w ą  
bolesną m ękę i śm ierć p rzyjąć do serc 
naszych.

P r z e w o d n i k .  L ecz  m iłość Tw a sięga 
dalej. W e  cłirzcie byw a ten, k tó ry  chrzest 
otrzym uje, jak  mówi apostół, pi'zez chrzest 
w Tw ej śm ierci pogrzehiony, kiedy go 
woda p okryw a; a  w ty m  S akram encie l y  
sam  w yobrażasz sw oją śm ierć i pogrzeli 
swój, gdy święte postacie przyjm ujem y.
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W s z y s c y .  O  duszo m oja, pam iętaj 
na to, * żeś jest niejako grobem , zgoto­
w anym  P an u , w k tó ry m  on przychodząc  
w K om unii świętej szuka spoczynku, * 
żyjąc prawdziwie, * lulio zm ysłom  naszym  
ukryty.

P r z e w o d n ik . Ja k o  twój grób był 
w spaniałym , o Zbaw icielu m ój, ta k  daj, 
aby także dusza m oja b yła w spaniała  
cnotam i.

W s z y s c y .  O  najsłodszy Zbaw icielu, 
uświęć duszę m oją, * ab y  się stała go- 
diiem Ciebie m ieszkaniem ! * A  jako do 
Tw ojego grobu nik t przedtem  położony  
nie był, * tak  proszę Cię, nie dopuść, * 
ahy w m oje serce weszło coś takiego, * 
coby Ci się m ogło nie podobać. A m en.

P I E Ś Ń .

W sz y scy  niebiescy D uchow ie, * L ę ­
k ają się i królowie.

Niebo, ziemia, ani m orze, * P o ją ć , co 
jest B ó g  nie może.

Żaden z wojska A nielskiego, * N ie  
dostąpi nigdy tego:
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Czego człow iek dostępuje, *  C iało i 
krew  gdy przyjm uje.

J a m  niegodzien P an ie  tego, * A b yś  
wszedł do serca mego.

R zeknij tylko słowo Tw oje, * A  tem  
zbawisz duszę moję.

K łan iam  się T obie sam em u, * B ądź  
m iłościw  m nie grzesznem u.

N iechaj żyję z T o b ą  Pan em , * A ż na 
wieki wieków. A m en.

M  O  I )  L  I  T  AV A .
(Sir. Alfons Liięiiori.)

P r z e w o d n i k .  O jcze przedwieczny, 
ofiaruję Ci dzisiaj Avszystkie cnoty, Avszy- 
stkie uczynki, w szystkie skłonności serca  
Tw ego najdroższego Jezu sa . Przyjm ij je 
za m nie dla jego zasług, które są również 
zasługam i m ojem i, ponieiraż on m i je da­
row ał. D aj m i te łaski, o k tóre Jezu s  
dla m nie prosi.

W s z y s c y .  Z  tem iż zasługam i sk ła­
dam  C i także dziękczynienie * za tak

m -
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wielkie zmiłowanie, jakieś względem  m nie  
okazał.

P r z e w o d n i k .  W  ty ch  zasługach  
daję Ci zadośćuczynienie za w szystko, 
com  ])rzeci\v JA h ie  grzecham i m em i za­
winił; dla ty ch  zasług spodziewam się od 
Ciehie wszelkiej łaski, odpuszczenia grze­
chów, w ytrw ania w dobrem , szczęśliw ości 
wiecznej i w dodatku daru m iłow ania  
Ciebie m iłością czystą.

W s z y s c y .  P ro szę  C ię o to  w Im ię  
Jezu sa  C h ry stu sa , * k tó ry  nam  dał tę  

” obietnicę: * O cokolw iek Oj(*a w Im ię
m oje prosić będziecie, danem  wam  będzie. 
(Jan II), 24.)

P r z e w o d n i k .  N ie  możesz m i zatem  
tego odmówić. N iczego więcej nie żą­
dam , o P a n ie ! jak  abym  C ię miłował, 
abym  się Tobie całkow icie oddał, i p ra­
gnę nie b yć nadal tak  niew dzięcznym , 
jak  dotychczas.

A Y s z y s c y . K o ch a m  Cię, m ój Boże, 
kocham  Cię, dobroci nieskończona, * k o­
cham  Cię, m iłości m oja, mój raju , * m oje  
najw yższe dobro, m oje życie, m e w szystko!
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M o d litw y  za  w sz y s tk ie  s ta n y .

P r z e w o d n i k .  M ódlm y się za św ięty  
K o śció ł B o ży , aby łló g  i Ihin nasz za­
chow ał go na całym  świeeie w jedności, 
ab y go bronić ra cz y ł, aby poddał mu 
wszelkie potęgi i m ocy, aby nam  dał 
życie ciche i spokojne, b yśm y mogli 
wielbić B oga, O jca  wszechm ogącego.

W s z y s c y .  W szech m ogący , wieczny 
B o ż e ! k tóryś w C hrystusie m ajestat swój 
w szystkim  narodom  objaw ił, * strzeż 
dzieło m iłosierdzia Tw ojego, K o śció ł na  
cały m  okręgu św iata rozpow szechniony, * 
ab y z niew zruszoną wiai’ą w ytrw ał w wy­
znaw aniu im ienia Tw ego; przez tegoż 
Je z u sa  C h ry stu sa  P an a  naszego.

P r z e w o d n i k .  M ódlm y się i za na­
szego O jca  św., Pa})Ieża N., aby O o B ó g  
i P a n  n asz , k tó ry  G o obrał na urząd  
biskupi, przy zdrowiu i życiu zachow ać 
raczy ł dla dobra K o ścio ła  swego świętego, 
dla rządzenia ludem św iętym  Bożym .

A V s z y s c y . AYszeclim ogący wieczny 
B oże! od którego w yroku w szystko za-
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wisło, * wejrzyj łaskawie na prośby nasze 
i zachowaj nam, według miłosierdzia Twego, 
najwyższego Pasterza dla nas wybranego, * 
aby lud chrześciański, którym według 
Twego postanowienia rządzi tak wielki 
Arcykapłan, * wzrastał * przez zasługi jego 
wierności. Przez Chrystusa Pana naszego. 
Amen.

P rzew o d n ik . Módlmy się i za wszy­
stkich biskupów, kapłanów, diakonów, 
subdiakonów, akolitów, egzorcystów, lek­
torów, ostyaryuszów, wyznawcÓAY, za panny, 
wdowy i za wszystek lud święty Boży.

W s z y s c y . Wszechmocny wieczny
Boże! którego duchem uświęca się i rzą­
dzi całe ciało Kościoła, * wysłuchaj nas 
proszących za wszystkie stany kościelne, * 
ahy Ci, za pomocą Twej łaski, wszystkie 
stopnie duchowieństwa wiernie służyły; * 
przez Chrystusa Pana naszego. Amen.

P rzew o d n ik . Módlmy się i za chrze­
ściańskie książęta i zwierzchność, aby Bóg 
i Pan nasz pomagać im raczył w strze­
żeniu powszechnego pokoju.

P f -------------------------------------— --------- — ------------— W
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W s z y s c y . Wszechmogący wieczny 
Boże! w którego ręku spoczywa wszelka 
władza i prawa wszystkich królestw: * wej­
rzyj łaskawie na chrześciańskie kraje, 
abyśmy, po zwyciężeniu wszystkich nie­
przyjaciół i niebezpieczeństw, mogli się 
cieszyć pewnym pokojem, * przez Chry­
stusa Pana naszego. Amen.

P rz e w o d n ik . Módlmy się i za na­
szych katechnmenÓAY, aby Bóg i Pan 
nasz otworzyć raczył uszy ich serc i drzwi 
miłosierdzia swego: aby i oni przez chrzest 
odrodzenia otrzymawszy odpuszczenie wszy­
stkich grzechów, znaleźli się w Chrystusie 
Jezusie Panu naszym.

W s z y s c y . Wszechmogący, wieczny 
Boże! który Kościół Twój nowym zawsze 
zastępem zasilasz, * pomnóż wiarę i 
oświeć rozum katechumenów naszych; * 
aby odrodzeni w krynicy chrztu, przyję­
tymi zostali między Twe syny przybrane; * 
przez Pana naszego. Amen.

P rz e w o d n ik . Módlmy się, najmilsi, 
do Boga Ojca wszechmogącego, aby świat
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ze wszystkich oczyścił błędów, oddalił 
choroby, głód odpędził, więzienia otwo­
rzył, pęta rozwiązał, dał powrót pielgrzy­
mom, chorym zdrowie, żeglującym przy­
stań zbawienia.

W sz y scy . Wszechmogący wieczny 
Boże! smutnych pociecho, mocy cierpią­
cych! * niech przyjdą do Ciebie prośby 
AYolających . w każdem utrapieniu, * aby 
się wszyscy cieszyli w potrzebach swoich 
miłosierdziem Twojem, * przez Chrystusa 
Pana naszego. Amen.

P rzew o d n ik . Módlmy się i za he­
retyków i schyzmatyków, aby Bóg i Pan  
nasz Avyrwał ich ze wszystkich błędów i 
do świętej matki Kościoła katolickiego i 
apostolskiego przyprowadzić raczył.

W sz y scy . Wszechmogący, wieczny 
Boże! który chcesz, aby wszyscy byli 
zbawieni a nikt nie zginął, * wejrzyj na 
dusze djabelską zdradą zwiedzione, * aby 
serca wszystkich błądzących, złożywszy 
wszelką złość heretycką, znowu przyszły 
do siebie i wróciły do jedności Twej pra-

m -
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wdy, * przez Pana naszego Jezusa Chry­
stusa, który z Tobą i z Diicliem świętym 
żyje i króluje. Bóg na wieki wieków 
Amen.

P rzew o d n ik . Módlmy się i za 
żydów niewiernych, ahy Bóg i Pan nasz 
zdjął ze serc ich osłonę, aby i oni uznali 
Jezusa Chrystusa Pana naszego.

W sz y sc y . Wszechmogący, wieczny 
Boże! który nawet i zatwardziałych żydów 
nie wykluczasz od Twego miłosierdzia: * 
wysłuchaj próśb naszych, które zanosimy 
za ludu tego ślepotę, aby, uznawszy świa­
tło Twej prawdy, którą jest Chrystus, 
ze swych ciemności zostali wyrwani; * 
przez tegoż Jezusa Chrystusa Pana na­
szego. Amen.

P rzew o d n ik . Módlmy się i za pogan, 
aby Bóg wszechmogący zabrał z ich serc 
nieprawość, aby, porzuciwszy swoje bał­
wany, nawrócili się do Boga żywego i 
prawdziwego i do jedynego Syna Jego 
Jezusa Chrystusa, Boga i Pana naszego.
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AYszyscy. Wszechmogący, wieczny 
Boże! który nie chcesz śmierci grzeszni­
ków, ale zaAYSze życia ich pragniesz; * 
przyjm łaskawie modlitwę naszą i wybaw 
ich od czci bałwanów i przyłącz do Kościoła 
Twego świętego na chwałę i cześć Imienia 
Twego; przez Pana naszego Jezusa Chry­
stusa, a Syna Twego, który z loh ą i 
z Duchem świętym w jedności Bóstwa 
żyje i króluje na wieki wieków. Amen.

K o m u n i a  d u c h o w n a.
(Zobacz str. 04.)

Godzina siódma.
U w a g a :  Gwiazdki vf zwykłych modlitwach ozna­

czają przestanki, przy których trzeba się zatrzy­
mać dla zachowania lepszego porządku.

P rzew o d n ik . W  Imię Ojca i Syna 
i Ducha świętego. Amen. Panie, otwórz 
wargi moje. (50 dni odpustu za każdy raz.)

W sz y scy . A  usta moje niech opo­
wiadają chwałę Twoją.

12
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P rzew o d n ik . Boże, wejrzyj ku 
wspomożeniu mernn,

W s z y s c y . Panie pospiesz się ku 
ratunkowi memu.

P rz e w o d n ik . Chwała Ojcu i Sy­
nowi i Dachowi świętemu.

W s z y s c y . Ja k  było na początku* 
i teraz i zawsze * i na wieki wieków. 
Amen.

P  o k  1 o 11.

P rzew o d n ik . Jezusowi Chrystu­
sowi, Królowi wieczności, który nas karmi 
swem Ciałem najświętszem.

W sz y sc y . Chodźcie, złóżmy Mu 
pokłon.

P  r z e AY o d n i k. Naj droższemu Ciału 
i najdroższej Krwi Jezusa Chrystusa 
w Najśw. Sakramencie Ołtarza.

W sz y sc y . Chodźcie, oddajmy im 
pokłon, dziękczynienie, przebłaganie i 
prośbę.

PrzeAYodnik. JezusoAvi, kapłanowi 
AYedług obrządku Melchizedechowego.

9;
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W sz y scy . Chodźcie złóżmy Mu
pokłon.

P rzew od n ik . Zbawicielowi, który
przyjmuje wszystkich grzeszników, którzy 
się w żalu doń uciekają.

W sz y scy . Chodźcie, złóżmy Mu
pokłon.

P rzew od n ik . ZbaAvicielowi, który
nas tylu dobrodziejstwami obsypał.

W sz y sc y . Chodźcie, złóżmy Mu
pokłon.

P rzew od n ik . Zbawicielowi, który
nam chce dać niebo.

W sz y sc y . Chodźcie, złóżmy Mu
pokłon.

Ofiarowaiiio.
P rzew od n ik . O Zbawicielu nasz,

ofiarujemy Ci tę godzinę za wszystkie 
łaski nam wyświadczone, szczególniej za 
to, żeś nam samego siebie oddał av Naj­
świętszym Sakramencie i natchnął nas, 
byśmy ten Kościół odwiedzili i złożyli 
wynagrodzenie za wszystkie zniewagi, ja-

» -
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kich doznajesz w tym Sakramencie mi­
łości.

W s z y s c y . Ale w szczególności ofia­
rujemy ('i, o Jezu, te godziny * za du­
sze w cz y ścu  c ie rp ią ce .

.Vkty uczczcniH i zadośćuczynienia.
(300 dni odpustu raz na dzień.)

P rzew o d n ik . Upadam przed Tobą 
z najgłębszą czcią o Jezu mój w Prze­
najśw. Sakramencie utajony.

W sz y sc y . Wyznawani Cię prawdzi- 
Avym Bogiem i prawdziwym człowiekiem, * 
i tym aktem czci najwyższej pragnę wy­
nagrodzić Tobie za oziębłość tylu clirze- 
ścian, * którzy przechodząc przed Twemi 
kościołami a niekiedy nawet przystępując 
przed ołtarze Twoje, * na których z mi- 
łośną niecierpliwością udzielania się wier­
nym Twoim ciągle gościć raczysz, * ani 
się Tobie pokłonią i w obojętności swo­
jej zdają się byó jako żydzi na puszczy, 
iiniidzeni tą manną niebieską.

P rzew o d n ik . Ofiaruję Tobie Kreiv 
przenajdroższą, którą wylałeś z rany le-

ń t  ------------------ - ------------- -------------Hj
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wej nogi Twojej, na zadośćuczynienie za 
tak obmierzłą ozięldość, i zamykając* się 
diicliownie w tej świętej ranie tysiąc i 
tysiąc razy jiowtarzani:

W^szyscy. Niech będzie pochwalony 
i błogosławiony Przenajświętszy i Boski 
Sakrament, teraz i zawsze i na wieki 
wieków.

P rzew o d n ik  (zaczyna): Ojcze nasz. 
Zdrowaś Marya. Chwała.

P rzew o d n ik . Upadam przed Tobą 
z najgłębszą czcią, o Jezu mój, wyzna­
wani Cię obecnym av PrzeuajświęUzym 
Sakramencie.

W sz y scy . I tym aktem (‘zci naj­
wyższej jiragnę wynagrodzić Tobie za 
niewdzięczność tylu chrześcian, * którzy 
widząc Cię idącego do biednych chorych, 
by ich wzmocnić na wielką drogę do 
wieczności, * nie towarzyszą Tobie i za­
ledwie raczą zewnętrznym znakiem Tobie 
się pokłonić.

P rzew od n ik . Ofiarnję Tobie na 
zadośćuczynienie za taką oziębłość krew

m ■ m
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przenajdroższą, którą wylałeś z rany pra­
wej nogi Twojej, i zamykając się ducłiownie 
w tej świętej ranie tysiąc i tysiąc razy 
powtarzam:

W s z y s c y . Niech będzie pochwalony 
i błogosławiony Przenajświętszy i Boski Sa­
krament, teraz i zawsze i na wieki wieków.

P rz e w o d n ik  (zaczyna): Ojcze nasz. 
ZdroAvaś Marya. Chwała.

P rz e w o d n ik . Upadam przed Tobą 
z najgłębszą czcią, o Jezn mój, prawdziwy 
cłdebie żywota wiecznego.

A Tszyscy. I  tym aktem czci naj­
wyższej pragnę wynagrodzić Tobie za 
tyle boleści, * których Serce Twoje co­
dziennie doznaje z powodu zniewag wy­
rządzonych kościołom Twoim, * w któ­
rych pod postaciami sakrarnentalnemi 
przebywać raczysz, by Cię wierni Twoi 
czcili i kochali.

P rzew o d n ik . Ofiaruję Tobie na 
zadośćuczynienie za te wszystkie znie­
wagi Krew przenajświętszą, którą wylałeś

laHt------------------------------------------------------------------------
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z rany lewej ręki Twojej, i zamykając 
się duchownie w tej świętej ranie po­
wtarzam w każdej chwili:

W sz y sc y . Niech będzie pochwa­
lony i błogosławiony Przenajświętszy i 
Boski Sakrament, teraz i zawsze i na 
wieki wiekÓAY.

P rz e w o d n ik  (zaczyna): Ojcze nasz. 
Zdrowaś Marya. Chwała.

P rzew o d n ik . Upadam przed Tobą 
z największą czcią o Jezu moj, żywy 
chlebie, któryś zstąpił z nieba.

W s z y s c y . I  tym aktem czci naj­
wyższej pragnę wynagrodzić Tobie  ̂ za 
tak liczne i tak wielkie nieuszanowania * 
codziennie przez wiernych Twoich popeł­
niane przy słuchaniu mszy sav., * w któ­
rej przez zbytek miłości Twojej odnawiasz 
tęż samą ofiarę, * chociaż nieknvawą, którą 
spełniłeś na górze Kalwaryi dla zbawie­
nia naszego.

P rzew o d n ik . Ofiaruję Tobie na 
zadośćuczynienie za taką niewdzięczność

Św--------------------------------------  ^
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Krew przenajdroższą, którą wylałeś z 
raii}  ̂ prawej ręki Twojej, i zamykając 
się duchownie w tej świętej ranie łącznie 
z aniołami otaczającymi Cię i wielbią­
cymi powtarzam:

W  szy scy . Chwała, uwielbienie i 
dziękczynienie bądź teraz i bez końca * 
Najświętszemu i Boskiemu SakramentoAvi.

P rz e w o d n ik  (zaczyna.) Ojcze nasz. 
Zdrowaś i Chwała.

P rzew o d n ik . Upadam przed Tobą 
z największą czcią. O Jezu mój, pra­
wdziwa ofiaro za grzechy nasze.

W sz y sc y . I ofiaruję Ci ten akt 
czci najwyższej za świętokradzkie znie­
wagi * Tobie wyrządzone przez tylu nie­
wdzięcznych chi’ześcijan, * poważających 
się przystępować do Ciebie i przyjmować 
Cię w Komunii św. z grzechem śmier­
telnym na duszy.

P rzew od n ik . Na zadośćuczynienie 
za tak okropne świętokradztwa ofiaruję 
Tobie ostatnie krople przenajdroższej Krwi
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Twojej, którą wylałeś z rany Twego boku, 
a zamykając się w tej świętej ranie, po­
kłon Ci oddaję, uwielbiam i kocham Cię,' 
i nie przestaję wołać z wszystkiemi du­
szami, mającemi wielkie nabożeństwo do 
Najśw. Sakramentu:

W sz y scy . Niech będzie pochwa­
lony i łiłogosławiony Przenajśw. i Boski 
Sakrament, teraz i zawsze i na wieki 
wieków. Amen.

P rzew o d n ik  (zaczyna:) Ojcze nasz. 
Zdrowaś i Chwała Ojcu.

P  I  E  S N.
W itam  Cię witani, przenajświętsze 

Ciało! * Któreś na krzyżu sromotnie wi­
siało, * Za nasze winy. Synu jedyny, * 
Ojca wiecznego, * Boga prawego, * Zba­
wicielu świata.

Dajemyć pokłon Bogu prawdziwemu,* 
W  tym Sakramencie dziwnie zakrytemu;* 
Żebrzem litości, * Od Twej miłości, * 
Byś gniew Twój srogi, * O Jezu drogi! * 
Pohamować raczył.
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Zmiłuj się zmiłuj, nad nami grze­
sznymi, * Nie racz pogardzać prośbami 
naszemi: * Zgrom liardycli siły, * Daj 
pokój miły, * Wyniszcz złe rady, * AVy- 
korzeń zdrady, * Z pośród ludu Twego.

A  kiedy przyjdzie z tym światem 
rozstanie, * Ratuj nas, ratuj, dobrotliwy 
Panie! * Niech z Ciała Twego przenaj- 
ŚAviętszego, * Posiłek mamy * I  ogląda­
my, * Ciebie łaskawego.

R O Z M N A Ż A N I E .
Miłość Zbau-iciela w Najśw. Sakramencie.

P r z e A Y o d n i k .  J a k  wielką była T\\'a 

d o b r o ć  o m ó j  Z b a w c o ,  iżeś ustanowił siedm 

S a k r a m e n t Ó A Y  jako znaki łaski i środki 

d o  udzielenia n a m  owocóay T w e j  męki, 

t. j. uŚAvięcenia naszego!

W s z y s c y .  J a k  AAÓelkiem prede w s z y  st­

k i e m  było T w e  poniżenie, * kiedy chcesz 

n a m  s a m  osobiście i praAA^dziwie av N a j -  

ŚAviętszym S a k r a m e n c i e  Cłtarza oayocóay 
T w e j  m ę k i  udzielać. * C  jak Avielką 

m u s i  b y ć  T w a  miłość k u  n a m !  * C  jak

P t ---------- ---------------------------------------- ---------— -------
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wiele musi Ci zależeć na naszem uświę­
ceniu !

P rzew o d n ik . Lekarz przepisuje cho­
remu lekarstwo, troskę jednak o nim po­
zostawia innym. Ty, o mój Zbawco, je­
steś lekarzem i lekarstwem zarazem. Nie- 
widoraie wstępujesz do serc naszych, u- 
zdrawiasz nas i udzielasz nam łask.

synu Dawida, *
(100 dni odpustu raz na

W szy scy . Jezu 
zmiłuj się nademną.
dzień.)

P rzew o d n ik . Bogaty i znamienity 
Pan uwalnia swego niewolnika za oku­
pem, lecz Ty, o mój Zbawco jesteś zara­
zem naszym Zbawcą i okupem. T y nas 
czynisz uczestnikami zasług Twej Krwi 
Najśw. i dajesz nam przez siebie pra­
wdziwą wolność dzieci Bożych.

W sz y sc y . C  Najsłodszy Jezu, * ko­
chamy Cię nadewszystko! (50 dui odpustu 
za każdy raz).

P rzew od n ik . Ty nie jesteś oną 
matką, co porodziwszy dziecko w bole­
ściach, mamce je powierza; nie, T y po-
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rodziwszy nas na drzewie krzyża św. w 
wielkich boleściach dla nieba, chcesz nas 
sam' własnem Ciałem i Krwią karmić.

AVszyscy. Ty nie jesteś onym kró­
lem rozkazującym swym sługom wycze­
kiwać na zaproszonych na ucztę gości! * 
lecz sam zapraszasz nas, i usługujesz i 
siebie samego dajesz za pokarm.

PrzeAYodnik. A  chociaż kapłani są 
Twymi sługami, rozdającymi Komunię 
św. to jednak T y sam jesteś jirzy tem o- 
becnym, ukryty pod postaciami chłeba.

W s z y s c y .  Ja k ż e ż  nie m a m  sobie 

w y s o c e  cenić łaski m e g o  uświęcenia, * g d y  

m ó j  Z b a w c a  s a m  się m i  udziela b y  tego 

dokazać; * Ja k ż e ż  nie m a m  łaknąć tak 

kosztoAYuej uczty, n a  której s a m  Bóg, 

któ r y  m i ę  d o  niej zaprasza, jest p o k a r ­

m e m ?  * O  najdobrotliAYszy Z b a w c o ,  daj, 

a b y m  nie był nicAYdzięcznym za T Avą  d o ­

broć, * ani się nie ociągał zbliżyć się d o  

Ciebie.

P rzew o d n ik . Któż zdoła te dobra 
wyliczyć, z których Ty, o Panie, duszom,

«------------------------------------------------ -̂------------------------4
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w które wstępujesz, udzielasz? Tu napeł­
niasz serce miłością i łaską, siedmiorakiemi 
darami Ducha św. i wszelkiemi cnotami 
w wyższym stopniu, jak av innych Sa­
kramentach.

W sz y scy . W  tym Sakramencie jest 
źródło łask wszelkich, 
mój i Zbawco, rozdawco tychże.

* i Ty o Panie

P rzew od n ik , (hly jaki król ])o- 
zwala swemu pełnomocnikowi małe roz­
dawać jałmużny, to się temu nie dziwimy. 
I^ecz gdy on sam dary rozdaje, i to. zna­
czne, odpowiednie jego majestatowi, któż 
by go nie wychwalał?

W sz y scy . Tak rozdajesz Ty sam,
0 mój Zbawco, bogate dary w tym Sa­
kramencie, * dary, które od samego Boga 
pochodzą. * Ty otaczasz nas litością *
1 z obfitością spełniasz nasze prośby. 
(Psalm 102.)

P rzew o d n ik . Otwórzcie się przeto 
naoścież drzwi serca mego, gdy nadejdzie 
Umiłowany.

m-
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A Yszyscy. I  ty, duszo moja przy­
ozdób się cnotami, * by cię Zbawiciel 
błogosławieństwy napełnił.

Przed tak Ayielkim Sakramentem 
ITpadajmy na twarze.
Niecił ustąpią z testamentem 
Nowym prawom już starzy,
W iara będzie suplementem 
Co się zmysłom nie zdarzy.
Ojciec z Synem niech to sprawi,
E y  Mu dzięka zabrzmiała.
Niecił Duch św. błogosławi.
B y  się Jego moc stała.
Niech nas nasza wiara stawi.
Gdzie jest wieczna cześć, chwała.

Amen.

firtUL-

A K T  W I A R Y .
(Według św. Cyryla z Jerozolimy.)

P rzew od n ik . Baz o Panie, prze­
mieniłeś AV Kanie wodę na wino, które 
ma pewne powinowactwo z krwią, a my 
czyż mielibyśmy się wahać w wierze, 
że Ty możesz przemienić wino w Twą 
Krew najświętszą?
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W  szy scy . Zaproszony na takie gody 
weselne, przy których łączą się serca, * 
uczyniłeś, o Jezu, ten cud wbrew wszel­
kiemu oczekiwaniu, * a my czyż nie da­
leko więcej winniśmy byó przekonani, * 
że nam dałeś Twe Ciało i Krew na po­
karm?

P rzew od n ik . 'T a k  więc, przyjmując 
Twe Najśw. Ciało, stajemy się jakby 
monstrancyami; nosimy Cię Panie w na­
szem sercu, gdy Twe Ciało i Krew przyj­
mujemy.

W sz y scy . I  tak stajemy się wedle 
św. apostoła Piotra, * uczestnikami B os; 
kiej natury.

P rzew od n ik . Z Twego ołtarza, o 
Panie, pożywamy Chrystusa.

W sz y scy . W  Nim raduje się serce 
nasze i dusza nasza.

P rzew od n ik . O święta uczto, w której 
Chrystusa pożywamy, pamiątkę Jego męki 
odnawiamy, łaskę Ducha św. odbieramy, 
i przyszłej chwały zadatek otrzymujemy.

-Hi
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W sz y sc y . Chleb niebieski im po­
dliłeś * wszelką słodkość w sobie za­
wierający.

H  Y  M N.
(Psalm li;!).

P rzew o d n ik . Będę błogosławił Pana 
na każdy czas, za wżdy clnrała Jego w 
uściech moich.

W sz y sc y . W  Panu się chluhić hę­
dzie dusza moja * niechaj słyszą cisi i 
niech się weselą.

P rzew o d n ik . Wielbcie Pana zemną: 
a AYYwyższajmy imię Jego społecznie.

W sz y sc y . Szukałem Pana i wy­
słuchał mię, * i ze wszech utrapień 
moich AYyrwał mię.

P rzew o d n ik . Przj^stąpcie do niego, 
a oświecajcie się: a oblicza wasze nie 
będą zawstydzone.

W sz y sc y . Ten ubogi wołał, * a Pan 
go wysłuchał; i z wszystkich ucisków jego 
wybaAvił go.
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P rzew od n ik . Wpuści Anioł Pański 
w około bojących się go i wyrwie je.

W sz y scy . Skosztujcie i obaczcie, iż 
słodki jest Pan; * błogosławiony mąż, 
który w nim ma nadzieję.

P rzew od n ik . Bójcie się Pana wszy­
scy Święci jego; bo nie masz niedostatku 
bojącym się *go.

W sz y sc y . Bogacze niedostatek cier­
pieli i łaknęli, * lecz szukającym Pana * 
na żadnem dobrem nie będzie schodziło.

P rz e w o d n ik . Pójdźcie sam, syno­
wie, słuchajcie mnie! Bojaźni Pańskiej 
nauczę was.

W sz y scy . K tóry jest człowiek, który 
chce żywota * pragnie dni dobrych widzieć?

P rzew o d n ik . Strzeż języka twego 
od złego a usta twoje niech nie mówią 
zdrady.

W sz y scy . Odwróć się od złego, a 
czyń dobrze, * szukaj pokoju a ścigaj go.

P rzew o d n ik . Oczy Pańskie nad spra- 
wiedliwj^mi a uszy jego na prośby ich.

CK-
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W sz y sc y . A  twarz Pańska nad czy­
niącymi źle * aby wygładził z ziemi pa­
miątkę ich.

P rz e w ó d  ni k. W  ołałi sprawiedliwi, 
a Pan je wysłuchał i z wszech ucisków 
ich wyswobodził je.

W sz y sc y . Bliski jest Pan tym, którzy 
są utrapionego serca * i zbawi pokorne 
w duchu.

P rzew o d n ik . Mnogie uciski spra­
wiedliwych, a z tych wszystkich Pan je 
wybawi.

W s z y s c y . Strzeże Pan wszystkich 
kości ich * jedna z nich się nie skruszy.

P rzew o d n ik . Śmierć grzeszników 
najgorsza a którzy nienawidzą sprawie­
dliwego, zgrzeszą.

W sz y sc y . Pan odkupi dusze sług 
swoich, * a nie zgrzeszą wszyscy, którzy 
w nim nadzieję -mają.

P rz e w o d n ik  Chwała Ojcu i Synowi 
i Duchowi świętemu,

^ -------------------------------------------------------------------------H
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W s z y s c y .  J a k  b y ła  n a  początku, 
tak  i teraz i zawsze i n a  wieki wieków. 
A m en.

P I E Ś Ń .

J łajem y w ty m  m om encie * B o g u  p ra ­
wdziwemu * P o k ło n y , w Sak ram en cie * 
Dziwnie zak rytem u ! * W z ro k , sm ak i 
dotykanie * W  T obie się om yła, * Słów  
tylko T w y ch  słuchanie * W  wierze nas  
posila.

N a  krzyżuś B óstw o Tw oje * U k ry ł, 
tu i Ciało * T aisz  przed nam i swoje, *  
K tó re  tam  w isiało; *  T en  cu d , k tóryś  
z m iłości * U czy n ił dla ludzi, * N iech  
do dzięk i wdzięczności * S erca  nasze  
wzbudzi.

O  Jezu , dobry P a n ie ! * D la  ludu  
grzesznego * N iech  K re w  T w a łaźn ią  
stanie, * Z m yje grzech k ażd ego; * T u  
zakrytego Cieljie *  P o k o rn ie  błagam y, * 
Jla j, niech Cię jaw nie w niebie * W sz y scy  
oglądam y.
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P  B  O  Ś  B  A .
M odlitw a za  naszego ce sa rz a  i  k róla .

P r z e w o d n i k . W szech m o g ący  Boże, 
P an ie  nieba i ziemi, królu AYSzelkich k ró­
lów, od którego w szystka ziem ska potęga  
i w ładza pochodzi i za którego zrządze­
niem  królow ie i książęta ziem scy panują: 
prosim y C ię usilnie o błogosławieństwo  
dla cesarza i k róla  naszego i dla całego  
jego domu.

W s z y s c y .  Poniew aż w Tw ojem  imie­
niu panuje * daj m u Tw ego łagodnego, 
ojcow skiego ducha * i nam  serca nie­
winne i jem u oddane.

P r z e w o d n i k .  N iech  duch praw dy  
i sprawiedliwości, * duch m ądrości i do­
broci n a  nim  spoczyw a.

W s z y s c y .  U czy ń  go ojcem  wdów 
i s ie ró t, * w ybaw icielem  niew inności o- 
czernionej, ob roń cą w szystkich dobrych  
poddanych, * ałe zarazem  sędzią i po­
strach em  w szystkich zbrodniarzy.

P r z e w o d n i k .  S p raw , ab y  krajow i 
daw ał zawsze praw a pożyteczne i w du-

-m
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chu chrześciańskie] mądj'OŚci, ab y  je z 
odw agą nieustraszoną w ykonyw ał i u trzy ­
mywał. Spraw , niech Tw oje praw o n a­
dew szystko ceni, aby Ciebie ukochał i 
Ciebie się bał.

W s z y s c y .  N apełnij go T w oją  w szech­
m ocną łaską, *  ab y  się sta ra ł o wszelkie 
dobro dla rozszerzenia Tw ego Bożego  
królestw a na ziemi, * ab y  po ojcow sku  
szczęście swego narodu ustalił, długo żył 
i w szystko czynił i cierpiał dla tego, * 
ab y kiedyś w Tw ojem  państw ie n a  wieki 
zbaw ionym  został, przez C h ry stu sa  P a n a  
naszego. A m en.

P o le c e n ie  się  P a n u  Je z u so w i.
(300 dni odpustu każdorazowo.)

P r z e w o d n ik . B o sk i Je z u , S yn u  B o ży  
wcielony, k tóryś dla naszego zbaw ienia  
raczył narodzić się w stajence, życie w ieść 
w ubóstwie, utrapieniach  i nędzy, a  na  
krzyżu w strasznej m ęce um rzeć, proszę, 
abyś gdy będę um ierał, rzekł do Tw ego  
O jca B o sk ieg o : O jcze, przebacz m u! P o ­
wiedz do ukochanej M atk i T w o je j: O to
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syn  tw ó j! Pow iedz do duszy m o je j: 
D ziś ze m ną będziesz w raju.

W s z y s c y .  B oże mój, B oże mój, nie 
opuszczaj m nie w owej godzinie. * P ragnę, 
tak . B oże mój, dusza m oja pragnie Ciebie, * 
k tóryś jest źródłem  żyw ych wód.

P r z e w o d n i k . Z ycie  m oje jako cień  
przem ija, jeszcze m alutko i dokona się 
w szy stk o ! P rze to  o czcigodny Zbaw i­
cielu m ój, od tej chwili aż na ca łą  wie­
czność w ręce Tw oje oddaję ducha mego.

W s z y s c y .  O  P an ie  Jezu , przyjm ij 
duszę m oją. . A m en.

M o d litw a  w  u c is k a c h  te ra ź n ie js z y c h .
(Leon X II I .  200 dni odpustu raz na dzień.)

P r z e w o d n i k . O  P anie, T y  widzisz, 
jak  ze w szystkich  stron  naw ałnice się 
ścią g a ją , jak  m orze się h u rzy, a jego 
bałw any wysoko się podnoszą.

W s z y s c y .  T y , k tó ry  to jedynie po­
tra fisz , * rozkazuj burzom  i morzu. * 
AYróć rodzajow i ludzkiem u prawdziwy

H------------------------------------------------------------------------- hI
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pokój, jakiego św iat dać nie m oże,* w róć  
m u spokój i porządek.

P r z e w o d n ik . Spraw  to  natchnieniem  
Twej łaski, ab y  ludzie do odpowiedniego 
porządku Avrócili; sp raw , ab y  n a nowo 
zakw itła m iędzy nim i pobożność ku  
B o g u , zapanow anie nad  sam ym  sobą; 
niech rozum  ham uje n am iętn o ści, jak  
tego św ięte Tw oje prawo żąda.

W s z y s c y .  P rzyjd ź królestw o T w oje * 
a ci, k tórzy  w płochem  dążeniu praw dy  
i zbawienia zdała od Ciebie szu k ają , * 
niech poznają, jak  potrzebną jest rzeczą, * 
b y ć Ci poddanym  i służyć Ci.

P r z e w o d n ik . P ra w a  T w e są  pełne 
sprawiedliwości i ojcowskiej łagod n ości; 
a  Tw em i potężnem i łaskam i spraw iasz, 
że m ożem y je bez trudności zachow yw ać.

W s z y s c y .  W a lk ą  jest życie czło­
wieka * ale T y  przypatrujesz się w alce  
i pom agasz człowiekowi * aby zw yciężył, 
T y  go podnosisz, kiedy upada *  i k oro­
nujesz go, kiedy zwycięża.

-H i
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O fiaro w an ie  n a jd ro ż sz e j  K rw i Z h a w icie ia .
(100 dni odpustu każdorazowo.)

P r z e w o d n i k . O jcze przedwieczny, 
ofiarujem y T obie K rew  Przenajdroższą  
Jezu sa  z ta k ą  m iłością i boleścią za nas 
w ylaną z ran y  jego św. prawej ręki.

W s z y s c y .  P rzez  zasługi i m oc jej 
błagam y Tw ego M ajestatu  B osk iego , * 
byś nam  dał św ięte Tw oje błogosław ień­
stw o * żebyśm y niem  wzmocnieni od 
nieprzyjaciół naszych  obronieni * i od 
w szystkiego złego uwolnieni b yć mogli, 
m ó w ią c : * B łogosław ieństw o B o g a  W szech ­
m o g ąceg o , O jca  i S y n a  i Jtu clia  św. 
niech zstąpi n a  nas * i zam ieszka w nas 
na zawsze. A m en.

P r z e w o d n i k  (zaczyn a): O jcze nasz. 
Zdrow aś M arya. C hw ała O jcu.

P r z e w o d n ik . N ajm iłościw szy Jezu , 
T y  sam  jesteś naszem  zlławieniem, naszem  
życiem , naszem  zm artw ychw staniem . D la  
tego prosim y C ię , nie opuszczaj nas w 
naszych, potrzebach i tru d n ościach , lecz 
przez konanie Tw ego N ajśw iętszego Serca  
i przez boleści Tw ej N iepokalanej M atki



m - Am
201

przyjdź na pom oc T w ym  w iernym  słu­
gom , k tó ry ch  odkupiłeś drogocenną K rw ią  
Tw oją. (100 dni odpustu raz na dzień.)

W s z y s c y .  O  Je z u , k tó ry  żyłeś w 
M aryi * przyjdź i żyj w T w y ch  sługach  
w duchu Tw ej św iętości * w pełności 
Twej potęgi, w prawdzie T w y ch  cn ót * w do­
skonałości T w y ch  dróg, w łączności T w y ch  
tajem nic; * panuj nad każdą w rogą p otęgą  
w imię Tw ego D uclia ku uczczeniu O jca. 
A m en. (300 dni odpustu raz na dzień.)

P r z e w o d n i k .  W szech m o g ący  P anie, 
k tó ry  dopuszczasz złe, aby z niego dobre  
w ypłynęło, w ysłuchaj nasze pokorne pro­
śby,' w k tó ry ch  Ciebie b łagam y, ab yśm y  
Ci Avierni pozostali aż do śm ierci.

W s z y s c y .  U dziel nam  wreszcie za  
przyczyną N ajśw . P a n n y  siły, * ab yśm y  
się wszędzie z T w oją  N ajśw . w olą zga­
dzać potrafili. (lOO dni odpustu raz na dzień.)

Z a  d u sze  z m a r ły c h .
(Psalm 129.)

P r z e w o d n ik . Z głębokości w ołam  ku  
Tobie, P an ie : P an ie  w ysłuchaj głos m ój.
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W s z y s c y .  N iechaj będą uszy Tw oje  
naldonione * na głos m odlitw y mojej.

P r z e w o d n i k . Jeżeli będziesz pilnie 
uw ażał na niepraw ości: P an ie , Panie, a 
któż się o sto i?

W s z y s c y .  A lbow iem  u Ciebie jest 
zlitow anie * i dla zakonu Tw ego * cze­
kałem  Cię, P an ie !

P r z e w o d n i k .  C zek ała dusza moja 
n a słow a J e g o : ufała dusza m oja w P an u .

W s z y s c y .  B o  u P a n a  jest m iło­
sierdzie * i obfite u  N iego odkupienie.

P r z e w o d n i k .  W ieczn y  odpoczynek  
racz im  dać. Panie.

W s z y s c y .  A  św iatłość wiekuista 
niechaj im  świeci.

P r z e w o d n i k .  N iech odpoczyw ają 
w pokoju.

W s z y s c y .  A m en.
(Kto tea psalm 3 razy dziennie odmawia, ten 

zyskuje 50 dni odpustu.)

P r z e w o d n i k .  Z m ów m y jeszcze 5 
O jcze nasz i tyleż Zdrow aś M ary a za

m ------------------------------------------------------------------------- 4®
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dusze czyścow e, rozw ażając przytem  po­
bożnie m ękę P a ń sk ą . (300 dni odpustu raz na 
dzień).

5 O jcze nasz i tyleż Zdrow aś M ary a !

P r z e w o d n i k .  O jcze Przedw ieczny, 
przez drogocenną K rew  Jezu sa  C h rystusa.

W s z y s c y .  M iłosierdzia.
P r z e w o d n ik . W ieczn y  odpoczynek  

racz im dać. Panie.
W s z y s c y .  A  św iatłość wiekuista  

niechaj im  świeci.
P r z e w o d n i k .  N iech  odpoczyw ają  

w pokoju.
W s z y s c y .  Am en.

K o m u n i a  d u c h o w n a .
(Zobacz str. 64.)

» -

Ósma godzina.
U w aga. Gwiazdki we wspóbiycb modlitwach oznaczają 

pauzy, które dla lepszego porządku zachować należy.

P r z e w o d n i k .  W  Im ię O jca i S yn a  
i D u ch a św. (50 dni odpustu za każdy raz.) 
P anie, racz otw orzyć u sta  moje.

t i i
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W s z y s c y . A  będą opowiadać chwałę 
Twoją.

P rzew o d n ik . Boże, ku wspomoże­
niu memu wejrzyj.

W s z y s c y . Panie ku ratunkowi memu 
pospiesz.

P rz e w o d n ik . Chwała Ojcu i Sy­
nowi i Duchowi świętemu.

W s z y s c y . Jak  była na początku * 
tak i teraz i zawsze * i na wieki wieków. 
Amen.

P rzew o d n ik . Przybądź, Duchu św. 
i napełnij serca wiernych Twoich.

W s z y s c y . I  zapał w nich ogień 
miłości Twej.

P rzew o d n ik . Jezusowi Chrystu­
sowi, Zbawicielowi naszemu, który otwo­
rzył nam skarby swej łaski w Najśw. 
Sakramencie.

W s z y s c y . Chodźmy, pokłońmy się.

P rzew o d n ik . Jezusowi Chrystusowi, 
królowi naszemu.

0K----------------------------------------------------------- -m
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W sz y sc y . Chodźmy, oddajmy cześć, * 
podziękowanie i przebłagajmy Go.

P rzew o d n ik . Panie Jezu Chryste, 
który dla miłości, jaką ku ludowi pałasz, 
dniem i nocą w tym Sakramencie obe­
cnym jesteś, i pełen miłosierdzia i miło­
ści wszystkich oczekujesz, którzy Cię od­
wiedzić przychodzą, wierzę, że jesteś obe­
cnym w Przenajświętszym Sakramencie 
ołtarza.

W s z y s c y . Uwielbiam Cię z głębo­
kości nicości mojej * i dziękuję Ci za 
wszystkie łaski.

P rzew o d n ik . Przedewszystkiem dzię­
kuję Ci, że T y Panie, darowałeś mi sie­
bie samego w tym Przenajświętszym Sa­
kramencie i powołałeś mnie po to, abym 
Cię w tej godzinie odwiedził. Pozdrawiam  
więc dzisiaj Twe miłości pełne Serce, i 
chcę Ci podziękować za ten wielki dar 
i zadosyćuczynić za krzywdy, jakich od 
tak wielu ludzi w tym Sakramencie mi­
łości doświadczasz.

BH- -m
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W sz y sc y . Przedewszystkiem zaś o- 
fiaruję Ci tę godzinę * za w ych ow an ie  
k a to lic k ie j  m ło d zieży .

Ofiarowanie.
(Sw. Ignacy Lojola.)

P rzew o d n ik . Panie i Boże rno]!
Kocham Cię, ponieważ Ty pierwszy uko­
chałeś mnie. Cfiaruję Tobie moją wol­
ność, abyś T y sam we mnie panował.

W sz y sc y . Niechaj mi pamięć nic 
nie przypomina * coby nie było jedynie 
ku Twej chwale * a rozum mój niechaj 
służy jedynie na to, * aby Ciebie dobrze 
poznał.

P rzew o d n ik . Niczego pragnąć nie 
będę, jak tylko tego, czego Ty i jak Ty, 
miłości moja, zapragniesz; a co Twej ła­
skawości zawdzięczam, to Tobie w zamian 
ofiaruję.

W s z y s c y : Cd Ciebie wszystko o- 
trzymałem * zabierz to * abyś z tem roz­
porządzał według myśłi Twojej; czyń wszy-
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stko tak, jak się Tobie podoba * a nie 
pozostaw nic mnie samemu.

P rzew o d n ik . Daj mi tylko Twoją 
łaskę i Twoję miłość, o Boże, teraz i za­
wsze; w Twej miłości pozwól mi za­
wsze żyć i w niej umrzeć.

W sz y sc y . Amen.

Ofiarowanie.
(Sw. Alfons Liguori.)

P rzew od n ik . Mój Zbawco najmil­
szy! przyszedłem tu dziś, aby Cię odwie­
dzić. C  dobry Cdkupicielu, Ty odpo­
wiadasz na me odwiedziny, przychodząc do 
mnie w Komunii świętej. Ze szczegól­
niejszej Twojej miłości, jesteś dla mnie 
nie tylko obecnym, ale dajesz mi się za 
pokarm, łączysz się zupełnie zemną, i tak 
mi się ofiarujesz, że mogę powiedzieć: 
Jezusie, teraz jesteś całkiem moim.

W s z y s c y . Ponieważ T y mi się cały 
oddajesz, * wypada, abym i ja się Tobie 
oddał.

-x a
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P rzew o d n ik . O Boże miłości, i kiedy 
ja cały do Ciebie należeć będę, nietylko 
słowami ale i czynami? Ty możesz to 
uczynić, pomnóż więc przez zasługi Twej 
Krwi moją ufność ku Tobie, abym przy­
najmniej tę łaskę otrzymał, że jeszcze 
przed śmiercią będę ze wszystkiem do 
Ciebie należał, a w niczem do siebie.

W sz y scy . Chcę Cię miłować ze 
wszystkich mych sił * chcę Ci być po­
słusznym we wszystkiem, czego pragniesz,* 
bez korzyści własnej, bez zapłaty.

P rzew o d n ik . Chcę Ci jedynie z miło­
ści służyć, jedynie aby Ci radość spra­
wić, jedynie aby się przypodobać Twemu 
Sercu, które miłością ku mnie płonie.

W sz y sc y . C  umiłowany Synu od­
wiecznego Cjca * weź moją wolność i 
moją wolę * wszystko co mam i czem 
jestem. * Kocham Cię i chcę jedynie 
Ciebie samego.

P r z e b ła g a n ie .
(Sw. A lfo n s  L ig u o ri.)

P rzew o d n ik . C  najsłodszy Jezu! 
obym mojemi łzami a nawet krwią moją 
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m -
—  209

mógł zmyć te nieszczęsne miejsca, na któ­
rych Twoje najmiłościwsze Serce w tym  
Najświętszym Sakramencie tak często i 
tak głęboko obrażonem zostało.

W sz y scy . Ponieważ to jednak, o 
Panie, nie jest w mej mocy * chcę Cię 
przynajmniej często odwiedzać.

P rzew o d n ik . Tak, postanawiam so­
bie często to czynić i oddawać Ci cześć, 
tak jak Ci i teraz się kłaniam, dla wy­
nagrodzenia za nieuszanowania, jakie lu­
dzie w tej Boskiej tajemnicy Ci okazują.

W sz y scy . Przyjm, Cjcze przedwie­
czny, tę cześć nieudolną, * jaką Ci naj­
nędzniejszy z ludzi * dzisiaj oddaję.

P rzew od n ik . Chcę zadosyćuczynić 
za wszelką w Najświętszym Sakramencie 
wyrządzoną Ci krzywdę. Przyjmij to, 
Cjcze niebieski, w połączeniu z tą chwałą 
wewnętrzną, którą Ci Jezus Chrystus na 
krzyżu oddał i którą Ci jeszcze dzisiaj 
co dnia oddaje.

W sz y scy . Cbym to mógł sprawić, * 
aby wszyscy ludzie miłością do Najświęt­
szego Sakramentu przejęci byli!
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P I E Ś Ń .
Chwalmy niewysłavaony, * Sakrament 

wystawiony, * K tóry Jezus tu zostawił, * 
Nam dla obrony.

T a Jego Krew i Ciało,*Dobrem wiel- 
kiem się stało; * Gdy Go godnie przyj­
mujemy, * Da łask niemało.

Niech Cię uczci łud wierny, * Boże 
pociech niezmierny! * W  czasie głodu, 
moru, wojny, * Bądź miłosierny.

Błogosław prosim Ciebie, * Z njpbios 
Najświętszy Chlebie; * Ulecz, broń, ratuj 
i zasil * W  każdej potrzebie.

Wierzemy stale Panie, * Żeś tu jest: 
niech wyznanie, * Które sercem Ci skła­
damy, * Cfiarą stanie.

Rozum, wolą dajemy, * Serca ofia­
rujemy, * C  Jezu nasz Zbawicielu! * K o­
chać Cię chcemy.

R O Z W A Ż A N I E .
Życie Zbawiciela w Najświętszym Sakramencie 

życiem miłości i  uwielbienia.
P rzew o d n ik . Czemuż nie zadowo­

liłeś się Panie, tem, żebyś był nam obe-
---------------------------------------------------------------—-------4®
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cnym jedynie w czasie Mszy św., kiedy 
św. Ofiarę składamy? Czyżby to nie 
wystarczyło, aby te dusze, które Ci są 
oddane, miały Cię osobiście przy sobie?
^ ^ W s z y s cy . Nie, to nie wystarczyło 

Twemu miłującemu Sercu. * Chciałeś po- 
zofctać na zawsze pod postaciami Naj­
świętszego Sakramentu. * Chciałeś być 
zawsze naszym zakładnikiem i naszym 
zaufanym.

P rzew o d n ik . Mogłeś się tem zado- 
wolnić, żebyś był obecnym tylko na 
jednem miejscu w środku każdego kraju, 
lub w jednym kościele; lecz T y chciałeś 
być wszędzie obecnym, gdzie się znajdują 
Twoi wierni.

W sz y scy . Tylko Betleem .widziało 
kiedyś Twoje narodzenie się, * tylko po 
Ziemi św. chodziłeś nauczając, * lecz 
teraz na wielu miejscach z nieba zstępu­
jesz * i wystawiasz się na tysiączne nie­
bezpieczeństwa, że Cię nie uczczą.

P rzew o d n ik . Cby nasze pragnie­
nie pozostania zawsze przy Tobie było

m - -3®
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takie, jak Twa miłość, która Cię na cier­
pienia wydaję.

W sz y sc y . I  czegóż Ty żądasz, aby­
śmy się do Ciebie zbliżyć mogli? J a ­
kie hołdy królowi doczesnemu składać 
potrzeba! Ile przygotowań potrzebowali 
kapłani izraeliccy, aby się zbliżyć mogli 
do świętości arki starego Testamentu? 
Zbliżeniu się do Ciebie nie przeszkadza 
ubóstwo, ni brzydkość, nie przeszkadza 
niski stan osoby, ni skromny ubiór. W y­
starczy Ciebie kochać, aby mieć prawo 
byó przyjętym od Ciebie z niesłychaną 
łaskawością i z Tobą, jak z przyjacielem 
przestawać.

W sz y sc y . C  niepojęta miłości! o 
poniżenie bez granic!

P r z e w o d n ik . I  dokądże to nieraz 
dozwalasz się zanosić? N a miejsca, w 
których wielu ludzi zgroza przejmuje, 
udajesz się, zstępujesz do więzień i serc. 
Ciebie niegodnych.

W sz y sc y . C  mój Zbawco, jakżeż 
mam Ci się za Twą miłość odwdzięczyć?

1 1
itf -



-m
—  213

P rzew o d n ik . I  im więcej pragniesz 
z nami zostawać, tem więcej nas wspo­
magasz, o Panie, w wypełnianiu obo­
wiązków stanu, które nam Twa Opatrzność 
nałożyła. Ty wyczekujesz, dopóki nie 
będę miał czasu znowu Cię odwiedzić. 
Ty dozwalasz nam ua rozrywki i dozwo­
lone uciechy. O co za przedziwna miłość!

W sz y sc y . Zdaje się, o Panie, jak­
byś Ty sam w tem pociechę znajdował, * 
hy nam Twa służba ciężką nie była, albo że­
byś nam w jakiej rzeczy przykrym nie był.

P rzew o d n ik . Przez tyle godzin dnia 
i nocy pozostajesz sam w tej świątyni, 
a podczas gdy my śpimy. Twe Serce 
czuwa za nas i nas ochrania. Ty czu­
wasz i prosisz Ojca niebieskiego za nami, 
Ty czuwasz i zasłaniasz nas przed wielu 
niebezpieczeństwami.

AVszyscy. O cicha, o nieustająca,* 
o dobroczynna miłości mego Zbawiciela!

P rzew o d n ik . K to tę miłość rozważa 
bez wzruszenia, ten albo nie ma wcale

W------------------------------------------------------------------------ 4®
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wiary, albo serce jego jest niegodne, by się 
poruszało, a tem mniej, by żyło!

P rzew o d n ik . O mój Boże, o niepojęta 
miłości! Ponieważ raczysz okazywać się 
nam tak dobrym, iż aby się do nas zbli­
żyć, nie wahałeś się zstąpić na nasze 
ołtarze, przeto postanawiam sobie Ciebie 
tutaj często odwiedzać. Chcę, o ile będę 
mógł, cieszyć się Twą słodką obe­
cnością, która stanowi szczęście Świętych 
w niebie.

W s z y s c y . Cbym mógł zawsze tutaj 
przebywać, aby Cię adorować, * i akty 
Twej miłości wzbudzać!

P rzew o d n ik . Pozwól, proszę Cię, 
by Twe wołanie w mej duszy się roz­
brzmiało, gdybym z opieszałości lub z 
powodu świeckich zajęć Ciebie odwiedzie 
miał zaniedbać. Zapal we mnie gorące 
pragnienie przebywania zawsze w bliz- 
kości tego Najśw. Sakramentu.

W sz y sc y . C  mój najukochańszy 
Jezu, * obym ja Cię był zawsze miło-
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wał, * Obym ja zawsze Tobie się był 
podobał! * To mię pociesza, że jeszcze 
mi czas pozostaje do czynienia tego, * 
nie tylko w przyszłem, ale też i w tem 
życiu.

P rzew od n ik . J a  chcę to czynić, ja 
pragnę odtąd Ciebie miłować, moje naj­
wyższe dobro, moja miłości, moje skarby 
i wszystko moje!

W sz y scy . J a  Cię pragnę miłować 
ze wszystkicłi sił moich!

P I E Ś Ń .

Nieskończona, najśliczniejsza Jezu mi­
łości! * Niepojętej i prawdziwej źródło 
słodkości! * Słońce, miesiąc i z gwiazdami,* 
Niebo wszystko z Aniołami * Piękności 
się Twej dziwują, * Lecz nie pojmują!

Tyś lilija. Tyś kwia teczek wdzięczny, 
różany, * Nader wonny, nader śliczny, 
wszystek rumiany; * I  na ziemi i na 
niebie, * Panie Jezu nic nad Ciebie * Nie 
masz nigdzie piękniejszego * I  wdzię­
czniejszego.
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O jedyne serca mego kochanie, * 
AYszechmogący, wszystkiej ziemi i nieba 
Panie; * Nad perły i złoto droższy, * Nad 
sam kanar i miód słodszy, * Wdzięczna 
duszy mej ochłodo, * I  żywa wodo!

Jakżeś dla mnie był na krzyżu bar­
dzo zraniony, * I od głowy aż do stopy 
wszystek skrwawiony, * Gwoźdźmi srodze 
przykowany, * Okrutnie ubiczowany, * Ze- 
plwany, koronowany, * Policzkowany.

Rany Twoje przenajświętsze mile 
całuję, * A  ztąd rozkosz niepojętą na 
sercu czuję, * W  nich zanurzam moją 
duszę, * Doświadczywszy przyznać muszę,* 
Iż są rajem Twoje rany, * Jezu kochany!

Z serca Twego Najświętszego źródło 
wypływa, * Które szpetne dusze ludzkie 
ślicznie obmywa. * K to zupełnej jest na­
dzieje, * B y  byd murzyn wybieleje, * Krwią 
Najświętszą Twą polany, * Jezu kochany!

Twoje rany są skarbnicą wszelkiej 
słodkości, * Nieskończony, niepojęty, upał 
miłości! * Lodowate rozgrzewają, * I  ka­
mienne rozpalają, * Serca ludzkie, nasy­
cają * I  roztapiają.
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O nadziejo wdzięczna Jezu pokutu­
jących! * O wesele niepojęte w smutku 
będących! * Tyś pociechą, Tyś radością, * 
Tyś rozkoszą i słodkością, * ,Tezu z serca 
ulubiony * Bądź pochwalony!

Ciebie pragnąć dusza moja już nie 
przestanie, * O dobroci nieskończona! aż 
Cię dostanie: * Nie opuszczaj serca mego,* 
Ciebie wielce pragnącego, * Jezu mile 
pożądany, * I  ukochany.

Przeto jako z dzikiej knieje gdy szczwa- 
niem gnana, * Pędem bieży do strumienia 
łania stroskana; * JT k  i dusza moja 
licha, * Do Ciebie spragniona wzdycha, * 
C Jezu ukrzyżowany! * Z serca kochany!

ATięc Cię o to proszę Jezu mocno 
błagając, * Do najświętszych Nóg pokornie 
Twych upadając: * Przy konaniu, ducha 
mego * Przyjm do serca zranionego, * 
Łaskawie mi odpuść złości, * Jezu miłości!

Cd łaski Twej nie oddalaj sługi Two­
jego, * Do Królestwa racz przypuścić 
pożądanego; * Niech Cblicze święte Twoje, *
Cglądam koclianie moje, * Wychwalając
Jezu Ciebie, * N a wieki w niebie.
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R O Z W A Ż A N I E  n .
Działalność Zbawcy lo Najśw. Sakramencie.

P rzew o d n ik . Jakaż jest tego przy­
czyna, że Ty, o mój Zbawco, między 
nami przebywasz, jak nie chwała Ojca 
niebieskiego i dusz zbawienie? Do tego 
zdąża całe Twe usiłowanie. Z tego cichego 
tabernakulum kierujesz Twym Kościołem. 
Na tej Boskiej uczcie jesteś karmiącym  
pasterzem, który swe owieczki, dusze ludz­
kie, ożywia. Tu jesteś Avychowawcą i 
nauczycielem, tu wzmacniasz i'wspierasz 
słabe.

W sz y sc y . Tu rozbudzasz i upomi­
nasz, pełen dobroci i miłości, dusze scho­
rzałe, umierające i duchowo obumarłe. * 
Tu rozbudzasz ospałych ojcowskim wy­
rzutem * a słabych orzeźwiasz pociąga- 
jącemi obietnicami.

P rzew o d n ik . Cokolwiek dobrego o- 
trzymaliśmy, to wszystko pochodzi z tego 
tabernakulum. Twe w nim ukryte Serce, 
o Zbawicielu, jest uiezgłębionem morzem 
światła, miłości,- świętości, królestwa du-
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chowego, które się nad całem Twem mi- 
stycznem ciałem, Kościołem, rozciąga.

W sz y scy . O Panie, daj mi, * by 
Twe natchnienia w mem sercu się przyj­
mowały!

P rzew od n ik . Jakiemiś są me my­
śli, słowa i uczynki w mem życiu? Czym 
przynajmniej coś uczynił na chwałę Bożą, 
lub na zbawienie dusz? Ach, to jest 
niemożliwem Ciebie, mój Zbawicielu, pra­
wdziwie miłować, a nic dla Ciebie nie 
czynić, nie cierpieć, żadnej ofiary nie 
ponosić.

W szy scy . Jestem gotów, o Panie, 
z Tobą i dla Ciebie działać, * cierpieć i 
ofiary ponosić. * Szczęśliwa miejscowość, 
rodzina, * w której wszyscy członkowie 
takie postanowienie Ci ofiarują!

P rzew od n ik . Twoje pełne tajemnic 
życie w najświętszym Sakramencie, o P a ­
nie, jest także obrazem wszystkich przy­
kładów Twego życia ziemskiego. Bez 
względu i oglądania się na cłnyałę ziem­
ską dokonałeś tych wielkich czynów ku
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uczczeniu Boga i dałeś nam wzór wszel­
kich cnót. Działałeś tu na ziemi ową 
cichą wewnętrzną łaską, wpływając na 
myśli i zamiary ludzkie, a z największą 
cierpliwością i słodyczą wlewałeś naj zba­
wienniej sze poruszenia łaski w serca ludz­
kie, wspierając wszystkich Twą pomocą, 
którzy się do Ciebie zbliżali. Ale jak 
wielu niechce na to wszystko kiedykol­
wiek zwrócić swojej uwagi!

A Yszyscy. Daj nam, o najukochań­
szy Zbawco, * abyśmy, rozważając tu Twe
przykłady i takowe poznając, * w życiu
naszem je naśladowali * by i inni to wi­
dząc szli za naszym przykładem.

P rzew o d n ik . I  cóż mam dla Cie­
bie uczynić, o mój Zbawicielu? Jedna 
zbawienna rozmowa, jedna dobra rada, 
przyjazna prośba, jedno z miłością wy­
rzeczone słowo, jedno uprzejme spojrzenie, 
jedno uczciwe zachowanie się wobec dru­
giego, często złamało zawzięte serce 
i podbiło je sobie. Jeśli to czynią lu­
dzie światowi dla swoich celów, czyżby
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ma miłość dla Ciebie czegoś podobnego 
nie miała uczynić.

W sz y sc y . Daj nam, o Panie, zawsze 
co jest słuszne i prawdziwe poznawać * 
i z Twą łaską współdziałać.

P rzew od n ik . Największa trudność 
jest wprowadzić dobre do rodziny lub 
miejsca, dopóki każdy nie postara się 
sam dobre w czyn wprowadzić.

W sz y scy . Chcemy się przeto odtąd 
starać, o Panie, * abyśmy tę zasługę so­
bie zyskali.

P rzew o d n ik . Drugą lV ą  czynno­
ścią, o mój Zbawco, w Najśw. Sakra­
mencie, jest modlitwa. W  tej tajemnicy 
miłości, jesteś zawsze ofiarą i pośredni­
kiem, składając i za nas ofiarując Twemu 
Ojcu okup i pośrednictwo w Twej własnej 
osobie.

W sz y scy . Modlitwa polegająca na 
pośretlnictwie i ofierze, * jest najlepszym 
środkiem uczczenia. Boga; * której racz 
nas nauczyć, o Panie!
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P r z e w o d n ik . Modlitwa ożywia i 
uzupełnia inne środki służące do rozsze­
rzenia chwały Bożej i - to z podwojoną 
siłą. Modlitwa upewnia nieodzowną po­
moc, wedle Twej nauki, o Panie, choćby 
wszystko inne było stracone, a wszelka 
zapobiegliwość udaremnioną, lub uciążliwą.

W s z y s c y . Naucz nas modlić się, 
o Panie!

P rzew o d n ik . Chcę przeto, o mój 
Zbawco, wszystkie moje modlitwy zje­
dnoczyć z Twą modlitwą w Najśw. Sa­
kramencie.

W sz y sc y . Cokolwiek czynię i cier­
pię * o mój Zbawicielu, ofiaruję Ci te­
raz i na zawsze w zjednoczeniu z Twemi 
modlitwami i Twą intencyą, o Jezu 
w Najśw. Sakramencie.

P I E Ś Ń .

O Przenajświętsza Hostya! * Dla 
której nam niebo sprzyja: * Broń od nie­
przyjaciół wszelkich, * Dodaj mocy i sił 
wielkich.

iK - -H i
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Bądź chwała Panu naszemu, * Z Dźie- 
wicy narodzonemu, * Ojcu, Duchowi Świę- 
teniu, * Bogu w Tińjcy jedynemu. Amen.

O fiaro w an ie  N a jd ro ż sz e j K rw i J e z u s a  
C h ry s tu sa

na zadośćuczynienie za wszystkie wyrządzone 
Mu obrazy.

(300 dni odpustu za każdym razem.)

P rzew o d n ik . Ojcze przedwieczny, 
ofiaruję Ci zasługi Krwi Przenaj droższej 
Jezusa, najmilszego Syna Twego, a Bo­
skiego Odkupiciela mego, za rozszerzenie 
i podwyższenie Kościoła św., tej drogiej 
Matki mojej, za zachowanie i pomyślność 
widzialnej głowy jego. Ojca św., papieża 
rzymskiego, za kardynałów, biskupów, dusz­
pasterzy i wszystkie sługi Kościoła świętego.

W s z y s c y . Chwała Ojcu i Synowi 
i Duchowi świętemu, * jak była na po­
czątku * i teraz i zawsze * i na wieki. 
Amen. * Zawsze błogosławmy i dziękujmy 
Jezusowi, * że nas swoją Krwią odkupił.

P rzew o d n ik . Ojcze przedwieczny, 
ofiaruję Ci zasługi Krwi Przenajdroższej
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Jezusa Chrystusa, najmilszego Syna 
Twego a Boskiego Odkupiciela mego, za 
pokój i zgodę królów i panów katolickich, 
za poniżenie nieprzyjaciół W iary św. i za 
pomyślność ludu chrześcijańskiego.

W sz y sc y . Chwała Ojcu i Synowi 
i Duchowi św., * jak była na początku,* 
teraz i zawsze * i na wieki. Amen. Bło­
gosławmy i dziękujmy zawsze Jezusowi,* 
że nas swoją Krwią odkupił.

P rzew o d n ik . Ojcze przedwieczny, 
ofiaruję Ci zasługi Krwi Przenajdroższej 
Jezusa, najmilszego Syna Twego a Bo­
skiego Odkupiciela mego, za oświecenie 
niewiernych, za wytępienie herezyi i za 
nawrócenie grzeszników.

W sz y scy . Chwała Ojcu i Synowi 
i Duchowi św. * jak była ua początku, 
teraz i zawsze * i na wieki. Amen. * 
Błogosławmy i dziękujmy zawsze Jezu­
sowi, * że nas swoją Krwią odkupiL 

P rzew o d n ik . Ojcze przedwieczny, 
ofiaruję Ci zasługi Krwi Przenajdroższej 
Jezusa, najmilszego Twego Syna a Bo-

il-H------- — ----------------------------------------------------- '
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skiego Odkupiciela raego, za wszystkich 
moich krewnych, przyjaciół i niepi’zyja- 
ciół, wszystkich ubogich, chorych i otra- 
pionych, i za tych wszystkich, za których 
wiesz, że winienem się modlić, i chcesz 
abym się modlił.

W sz y scy . Chwała Ojcu i Synmvi 
i ])uchoAvi św., * jak była na początku, 
teraz i zawsze * i ua wieki. Amen. * 
Błogosławmy i dziękujmy zawsze Jezuso­
wi, * że nas swoją Krwią odkupił.

P rzew od n ik . Ojcze przedwieczny, 
ofiaruję Ci zasługi Krwi Przenajdroższej 
Jezusa, najmilszego Syna Twego a Bo­
skiego Odkupiciela mego, za tych wszy­
stkich, co w dniu dzisiejszym przejdą do 
przyszłego żywota, abyś ich od kar pie­
kielnych wybawił i jak najprędzej do po­
siadania chwały Bożej przypuścić raczył.

. AVszyscy. Chwała Ojcu i-Synowi 
i Duchowi św., * jak była na początku, 
teraz i zawsze * i aa wieki. Amen. * 
Błogosławmy i dziękujmy zaw’sze Jezu­
sowi, * że nas swoją Krwią odkupił.
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P rzew o d n ik . Ojcze Przedwieczny, 
ofiaruję Ci Krew Przenajdroższą Jezusa 
Chrystusa, najmilszego Syna Twego a 
Boskiego Odkupiciela mego, za tych wszy­
stkich, co się całem sercem kochają w 
tak wielkim skarbie, za wszystkich, co 
razem ze mną cześć mu i pokłon oddają, 
i za ty cli nakoniec, którzy przyczyniają 
się do rozszerzenia nabożeństwa do Krwi 
Chrystusowej.

W sz y sc y . Chwała Ojcu i Synowi 
i Duchowi św., * jak była na początku, 
teraz i zawsze, * i na wieki. Amen. * 
Błogosławmy i dziękujmy zawsze Jezu­
sowi, * że nas swoją Krwią odkupił.

P rzew o d n ik . Ojcze Przedwieczny, 
ofiaruję Ci zasługi Krwi Przenajdroższej 
Jezusa, najmilszego Syna Twego a Bo­
skiego Odkupiciela mego, za moje po­
trzeby diicłiowne i doczesne, za święte 
dusze czyścowe, a w szczególności za te, 
które miały najwięcej nabożeństwa do 
ceny naszego odkupienia i do boleści i 
cierpień najśw. i najmilszej Matki naszej 
Maryi.

m -
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* jak  była na początku, 
i n a  wieki. A m en. *

W s z y s c y .  C hw ała O jcu  i Synow i 
i D uchow i św., 
teraz i zawsze.
B łogosław m y i dziękujm y zawsze Je z u ­
sowi, * że nas sw oją K rw ią  odkupił. * 
N iechaj będzie uwielbiona najdroższa K rew  
Jezu sa, * teraz i zawsze i po w szystkie  
wieki. A m en.

Modlitira na zakończeiiie.
(św. Alfons Liguori.)

P r z e w o d n i k .  O  na j m ilszy S yn u  Oj ca  
Przedw iecznego, uznaję, że T y  zasługujesz  
na m iłość nadew szystkie rzeczy. P ra g n ę  
Cię kochać, o ile n a  to zasługujesz. P o ­
znaję to dobrze, że zdradziw szy C ię i 
tak  często Tw ej miłośoi się oparłszy, nie 
jestem  godzien Ciebie k o ch ać, źe nie 
jestem  w art tak  blizko Ciebie przebyw ać, 
jako teraz w ty m  kościele.

W s z y s c y ;  L e cz  ja wiem, że T y  
tylko mej m iłości szukasz, * ja  słyszę  
Ciebie m ów iącego : S ynu mój, daj m i serce
twoje (Przyj). 2 3 ,2 (i). * B ędzlcsz m iłow ał
P a n a  B oga
(Mat. 22. 37).

'hwego z całego serca twego



p f -
—  228 —

P r z e w o d n i k . J a  poznaję, że dlatego  
m nie przy życiu zachow ałeś i do piekła 
nie w trąciłeś, abym  się zupełnie do Twej 
m iłości zwrócił. A  że jeszcze i mej m iłości 
pragniesz, teraz przeto oddaję Ci się, o mój 
Boże, k tóry  jesteś sam ą dobrocią i m iłością.

W s z y s c y .  O bieram  C ię sobie za jedy­
nego króla i pana serca m ego nędznego. *  T y  
tego żądasz odemnie, ja  Ci je chętnie oddaję.* 
J e s t  ono wprawdzie zim ne i brudne, ale gdy  
je przyjm iesz sam  je odmienisz.

P r z e w o d n i k . T a k  odm ień mnie, o 
P an ie ! odm ień! J a  nie m am  już śm ia­
łości tak  żyć jak  dotąd : tak  niewdzię­
cznie i tak  m ało Cię m iłując wzajemnie 
Ciebie, nieskończooą dobroć, k tóra  mię 
ponad wszelki w yraz miłuje.

W s z y s c y .  D aj, o P an ie , abym  od 
dzisiaj pokornem  poddaniem  się Twej 
woli * i gorącem  spełnianiem  T w ych  pra­
gnień, * napraw ił tę  m iłość, w której do­
tąd  tak  skąpym  byłem  dla Ciebie.

K  o m  u 11 i a d u c h o  w n a.
(Zobacz str. 04.)

Ł «- ~wi
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Godzina dziewiąta.
U w a g a : Gwiazdki we wspólnych modlitwacli ozna­

czają przestanki, które dla lepszego porządku 
należy zachowywać.

P r z e w o d n ik . AY Im ię  O jca i S y n a  
i D ucha św. A m en. (50 dni odpustu). P an ie  
otw órz usta  moje.

A Y s z y s c y . I  będą opow iadać chAvałę 
Tw oją.

P r z e w o d n ik . B oże, wejrzyj ku wspo­
możeniu memu,

A Y s z y s c y . P an ie  pospiesz się ku  
ratunkow i memu.

P r z e w o d n i k .  C hw ała O jcu  i S y ­
nowi i D uchoiri świętemu.

A Y s z y s c y . J a k  była na początku, *
na wieki wieków.teraz i zawsze *

A m en.

O fiarow an ie .

P r z e w o d n ik . O  mój P an ie  Je z u  
C hryste, k tó ry  dla m iłości ku ludziom, 
dniem  i nocą w ty m  S akram encie pełen  
dobroci i m iłości jesteś obecnym , oczeku-

ew.- -4®



—  230

jąc, w ołając i uprzejm ie p rzyjm ując wszy­
stkich, k tó rzy  C ię przychodzą odwiedzić, 
wierzę, żeś jest obecnym  w N ajśw iętszym  
Sakram encie.

W s z y s c y .  U w ielbiam  C ię z głębi 
mojej duszy * i dziękuję Ci za w szystkie  
łaski, * jakich  m i udzieliłeś, zwłaszcza, 
żeś m i siebie sam ego w ty m  S ak ram en ­
cie ofiarow ał * i dziś do tego kościoła  
zaw ołał. PozdraAviam Tw e N ajsłodsze  
Serce, * b y  C i podziękow ać za łaskę, że 
m ogę C ię tutaj pozdrowić, * by Ci wy­
nagrodzić za w szystkie zniewagi, * w y­
rządzone C i w ty m  N ajśw . Sakram encie, * 
a szczególnie ofiaruję Ci tę  godzinę za 
R odziców  i rodzeństw o.

P r z e b ła g a n ie .

P r z e w o d n ik . Je z u  C hryste, pra­
wdziwy B oże i człowiecze, którego niew y- 
sławionej m iłości zaw dzięczam y N ajśw ięt­
szy S ak ram en t O łtarza, w pokorze i p ra ­
wdziwej skrusze C ię uwielbiam, ahy Cię 
przebłagać za w szystkie w tej nieskończo­
nej T ajem n icy  w yrządzone C i zniewagi.
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W s z y s c y .  W  tej Św iątyni Tw ojej 
przychodzę przed T ro n  Tw ego M ajestatu ,*  
a dusza m oja wzbiera w dzięcznością i 
szczęściem , * iż raczysz dniem  i nocą  
przy nas w tabernakulum  przebyw ać.

P r z e w o d n ik . Ju ż  za Tw ego życia  
ziemskiego znosiłeś dotkliw ą niew dzię­
czność Tw ego ludu, dobrodziejstw a, które  
ludziom z niew ym ow ną św iadczyłeś m i­
łością, tak  m ało ceniono, iżeś się m usiał 
na to u sk arżać: Iżali nie oczyściłem  
dzięsięciu trędow atych, gdzież są tam tych  
dziewięć? Czyż niem a żadnego, b y  B o g u  
chwałę oddał, jak  tylko ten S a m a ry ­
tanin ?

W s z y s c y .  P rzep raszam  C ię, o P a ­
nie, * za w szystkie niewdzięczności, ozię­
błości i obojętności.

P r z e w o d n i k .  P o m n ą c  jednak  na  
m ą w łasną niegodność, zw racam  się do 
Twej JMatki N ajśw ., ab y  C ię O na ze m n ą  
przepraszała i składała dzięki. O fiaruję  
C i m iłość i uwielbienie, jakie Ci, o P a -

-m
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nie, T w oja M atk a N ajśw . od pierwszej 
chwili Tw ego W cielen ia składała.

W s z y s c y .  Składam  C i cześć, * jak ą  
Ci, swemu królow i, składają nieustannie  
aniołowie.

P r z e w o d n i k . O fiaruję C i m iłość i 
dziękczynienie w szystkich Św iętych  i w y­
b ran ych  niebieskich, wiarę A postołów , 
m ęstw o M ęczenników , gorliw ość W y zn a­
wców, pokutę w szystkicłi św iętych  P u ­
stelników  i M nichów , czy stą  m iłość D zie­
wic, m iłosierdzie wdów i niewiast, czy­
stość niew innych dziatek, a to ivszystko  
jako wynagrodzenie.

W s z y s c y .  P rzy jm ij, o Je z u  łask a­
wie * tę  ofiarę m iłości i pojednania.

P r z e w o d n i k . B ąd ź pozdrowione Ciało, 
zrodzone z M ary i czystej Dziewicy, które  
zniósłszy m ęki i krzyż, chce b yć za nas 
ofiarow anem .

W s z y s c y .  Z  Tw ego boku przebi­
tego płynie krew  z wodą obficie. * Przyjd ź  
o Jezu , *  przyjdź prosim y, * nim  usta­
nie T w oje życie.

m~
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O d n ow ien ie  o b ie tn ic  C b rz tu  św .

P r z e w o d n i k .  W szech m o g ący  B oże  
i Panie, Je z u , uw ielbiam  C ię w pokorze  
i dziękuję Ci za niew ym ow ną łaskę, iżeś 
m i przez C hrzest św. n a  Tw ego b rata  i 
dziedzica KrólestAva Tw ego odrodzić się 
dozwolił, i żeś m ię uczynił członkiem  
Tw ego m istycznego ciała p rzyjm ując m ię  
na łono Tw ego św. katolickiego K ościoła .

W s z y s c y .  O  mój Zba^yicielu, com  
Ci w tedy przez m ych  ch rzestn ych  rodzi­
ców  obiecał, * to chcę teraz sam  z ocho- 
tnem  sercem  znowu przyrzec * n a  T w oją  
cześć a m oje zbawienie.

P r z e w o d n i k .  W y rzek am  się przeto  
w Twojej ŚAYiętej obecności n a  zawsze 
szatana i jego zasadzek, św iata i p ych y  
jego, grzechu i. zdrady jego, siebie sam ego  
i wszelkiej złości serca mego, a  chcę C ie­
bie wielbić i T obie się pośw ięcić.

A Y sz y scy . W ierzę  we w szystko, co­
kolwiek objawiłeś, *  i przez K o śció ł Twój 
ŚAYięty, tę skarbnicę praw dy, nam  do wie­
rzenia podajesz.

-jHa
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P r z e w o d n i k . C ałą  m oją nadzieję 
pokładam  w Tobie, i cokolw iek dobrego 
kiedyś m ieć m ogę, oczekuję, spodziewam  
się i pragnę jedynie z rąk  Tw oich, o mój 
Zbaw icielu, i jedyna m oja nadziejo!

W s z y s c y .  K o ch am  C ię jak  naj­
wyższe dobro, i to jedynie dla Ciebie, * 
z całej duszy mojej i ze w szystkich sił 
m oich * i pragnę C ię m iłow ać tą  m iło­
ściwą, juko C ię m iłują i chw alą Aniołowie 
i Św ięci av niebie. * Z  ich m iłością łączę  
m oją niedoskonałą m iłość, * abyś ją  łaską  
sw oją udoskonalił.

P r z e w o d n i k . O fiaruję Tw em u B o ­
skiem u M ajestatow i wraz z zasługam i ży­
cia  i śm ierci Je z u sa  C h ry stu sa  jakoteż  
z zasługam i  ̂N aj świętszej M aryi P a n n y  i 
w szystkich  Ś w iętych  teraz i zawsze m oje  
uczynki, słow a i m yśli i zanurzam  je  
w Twej najdroższej K rw i, o Zbaw icielu  
m ój!

W s z y s c y .  Ż ałuję z całej duszy za 
m e grzechy * i postanaw iam  m ocno, iż 
już n a  wieki Tw ej dobroci nie obrażę.

4®
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P I E Ś Ń .
Jezu sa  słodkie wspomnienie, * D aje  

duszy pocieszenie: * W szystk ie  słodycze  
przechodzi, * K ied y  Jezu s w śród nas chodzi.

A n i Avdzięczuych śpiewów pienie,'* A n i 
miłe uszom  brzmienie, * Św iętych  m yśli 
nie pom noży * J a k  T y  Jezu , S ynu B o ż y !

Je z u  greszników  nadziejo! * G d y  
w pokucie łzy swe leją : *  K to  C ię szuka, 
kto Cię prosi, * S k arb  Tw ej łaski w 
sobie nosi.

Je z u ! pociecho serc czy sty ch : * Źródło  
praw d B osk ich  w ieczystych : *  W szelkie  
pociechy przechodzisz, * T y sią c  pragnień  
w sercu rodzisz.

Żaden język  nie opow ie: * Żaden w y­
raz nie w ysłow i; * Sam o u czy  dośw iad­
czenie, * Co jest Je z u ! T w e kochanie.

Je z u  K ró lu  wielkiej chw ały! * Z w y­
ciężco śm ierci w spaniały: * W  słodyczy  
niew ym ów iony; * C ały  od nas upragniony.

Z ostań  P a n ie ! zostań z nam i, * O św ieć 
nas Tw em i łask am i: * B o zp ęd ź rozum u  
ciem noty, * D aj n am  poznać słodycz cnoty.

m - -m
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R O Z W A Ż A N I E .
Zycie Zbawiciela w Nąjśwdętszym Sakramencie 

jest życiem ofiary.
P rzew o d n ik . O Zbawicielu mój, 

jak wielką jest miłość Twoja! Z miło­
ści ku niebieskiemu Ojcu i ku nam zło­
żyłeś samego siebie w ofierze na krzyżu! 
Lecz w owej ofierze była nienawiść i złość 
Twoich nieprzyjaciół przyczyną Twych 
cierpień; ta nowa o‘fiara w Najświętszym 
Sakramencie jest zupełnie i jedynie wy­
nalazkiem i dziełem Twego kochającego 
serca.

W sz y sc y . AVszakże Panie przez ofiarę 
Twoją na krzyżu dostatecznie zadośćuczy­
niłeś chwale Bożej i zbawieniu ludzkiemu, * 
po cóż tedy tę ofiarę ponawiasz?

P r z e A Y o d n i k .  W i e m  to dobrze, o 

Panie, n a  przebłaganie nieskończonej spra- 

wiedliAYości O j c a  wystarczała AA^praAvdzie 

ofiara T w o j a  n a  krzyżu, lecz nie wystar­

czała o n a  n a  zaspokojenie nieskończonej 

miłości T w e g o  serca. W  ofierze krzyża 

wystarczało, iżeś swój B o s k i  Majestat
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ukrył przed wrogami Twymi, ponieważ, 
gdyby Cię byli poznali jako Boga potę­
żnego, nie byliby Cię ukrzyżowali.

W sz y scy . Lecz kiedy się na uoayo 
w Najświętszym Sakramencie ofiarujesz, * 
chcesz przed umiłowanymi Twymi nawet 
święte Twoje człowieczeństwo ukryć.

P r z e A Y o d n i k .  O  Zbawicielu mój, 

c zy ż b y nie AYystarczsilo, g d y b y ś  raz n a  

r o k  tę ofiarę ponawiał, tak jak raz n a  

r o k  o d n a w i a  się p a m i ą t k ę  i n n y c h  taje­

m n i c ?  D l a  czegóż nie chciałeś przynaj­

mniej m i e ć  wi ęk szego w z g l ę d u  n a  T w ą  

B o s k ą  p o w a g ę  w  t e m  n o w e m  ofiarowaniu? 

D l a  czego chciałeś av tyc h  tajemnicach 

wystaAvić się n a  tyle nieczci i święto- 

kradztAY?

W  s z y s c y .  T y l k o  miłość T w o j a  zdolna 

n a  to odpoAYiedzieć, * tylko iiadmiar TAvej 

miłości był tego przyczyną.

PrzeAYodnik. Obym do Ciebie na­
leżał, o Zbawicielu mój! Cóż mam czy­
nić, abym tego szczęścia stał się ucze­
stnikiem? Będę Cię naśladował. Twoja
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miłość ku mnie jest tak wielką, iż całego 
siebie za mnie poświęcasz; jeśli ja Ciebie 
miłuję, to ja również Tobie się poświęcę.

W s z y s c y . On wstręt do ofiar, który 
tak często czuję, jest znakiem, że Cię 
jeszcze mało miłuję.

P rz e w o d n ik . Albowiem jakaż inna 
tego przyczyna, że mi tak trudno byó 
samotnym, ubogim, posłusznym względem 
mych przełożonych? Ze się tak długo 
ociągam z poskromieniem mych namię­
tności? Lecz teraz zacznę już ponosić 
ofiary z miłości ku Tobie Zbawicielu mój. 
Każda mała ofiara przyczyni mi stopień 
miłości i będzie mi szczeblem, po którym 
się wzniosę do nowej ofiary.

W sz y scy . O jakże małemi są moje 
ofiary * w porównaniu do Twoich ofiar, 
o Zbawicielu m ój! * A  przecież tak czę­
sto odmawiam Ci nawet tych drobnych 
ofiar! .

P rzew o d n ik . Jeślikiedyś mojeofiary 
będą wielkiemi, wtenczas to . Zbawicielu 
mój, nadejdzie dla mnie dzień łaski Twojej.
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Dzień ten będzie dla mnie dniem, w któ­
rym pocznę być świętym i na wieki 
szczęśliwym.

W sz y scy . Często będę mówił woli 
mojej i skłonnościom moim, o Zbawco 
m ój: * Idźmy i umrzyjmy z nim !

P rzew o d n ik . Jezu cichy i pokor­
nego serca.

W sz y scy . Uczyń serce moje według 
serca Twego, (300 dni odpustu raz na dzień.)

P  P  O Ś B  A
P rzew o d n ik . Święta pamiątko śmierci 

Pana mego, żywy pokarmie człowieka nę­
dznego! spraw, by me serce Tobą samym 
żyło, a nadewszystko w Tobie się cieszyło! 
Niech dobry Jezu ! szczodry pelikanie, 
mnie się nędznemu krew Twa łaźnią sta­
nie, której kropelka z grzechu wszela­
kiego, oczyścić może każdego grzesznego. 
Proszę mój Jezu! miłosierdzia Twego, 
którego teraz widzę ukrytego: niechże, 
czego ja tu jedynie żądam, w chwale nie­
bieskiej jawnie Cię oglądam.

-m
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P I E Ś Ń .

Święty, Święty, Święty * Nigdy nie- 
pojęty; * Jezu Chrystus niecli pochwalou 
będzie, * W  przenajświętszym Sakramencie.

(Trzy razy).

D R U G I E  R O Z M Y Ś L A N I E .
Obecność Pana.

(Sw. .Tan Zlotousty). 

P rzew o d n ik . Ponieważ powiedziałeś, 
o Panie: To jest Ciało moje, to i my 
potwierdzamy to i wierzymy i patrzymy 
na Cię oczyma dusz naszych. Nie dałeś 
nam coś zmysłowego, o Panie, lecz pod 
postacią zmysłową dałeś nam rzecz du­
chową. Tak samo ma się przy Chrzcie 
świętym. Pod znakiem widzialnym, t. j. 
wodą, spływa dar łaski; duchowem jest 
to, co się dokonuje, —  odrodzenie.

W  szy scy . Gdybyśmy byli bez ciała, * 
tobyś nam . Panie, Twoje dary łaski u- 
dzielał bez zasłony i zmysłowego znaku, * 
lecz ponieważ dusza nasza złączona jest 
z ciałem, * dla tego to rzeczy duchowe 
dajesz nam w znakach zmysłowych.

Sh— — ---------------------- hIi
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P r z e w o d n i k .  Niektórzy mówią: 
Chciałbym widzieć postać Pana, Jego  
odzienie. Jego trzewiki. I^ecz tu w Naj­
świętszym Sakramencie widzimy Ciebie 
samego, w Komunii świętej dotykamy 
się Ciebie, pożywamy Ciebie samego. Owi 
chcieliby widzieć Twoje odzienie, a T y  
pozwalasz mi nietylko patrzeć na siebie, 
lecz tiikże pożywać siebie, dotykać się, 
przyjmować.

W s z y s c y . Człowiek pewien zgoto-
Avał wielką ucztę * i wysłał sługę swego
o godzinie uczty, * by zapowiedział za­
proszonym, aby przyszli, ponieważ już 
wszystko gotowe.

P rzew od n ik . Przyjdźcie, jedzcie mój 
chleb i pijcie wino, które Avam zgoto­
wałem.

W sz y sc y . Chwała Ojcu i SynoAvi 
i Duchowi świętemu, * jak była na po­
czątku , teraz i zawsze i na wieki wie­
ków. Amen.

Lfffr- -HS
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P R O Ś B A .

P rz e w o d n ik  Ran Panie Twoich z 
Tomaszem nie widzę, jednak Cię Bogiem 
wyznać się nie wstydzę.

W s z y s c y . Daj mi się w wierze, 
nadziei pomnażać, * a nadewszystko mi­
łość Twą poważać!

P rzew o d n ik . N a krzyżuś Bóstwo 
ukrył, tu i Ciało Twe święte taisz, które 
tam wisiało.

W s z y s c y . J a  gdy oboje, wierząc 
być wyznawam, * z pokutnym łotrem 
pokłon Ci oddawam. * Proszę mój Jezu! 
miłosierdzia Twego, * którego teraz widzę 
ukrytego; * niechże czego ja tu jedynie 
żądam, * w chwale niebieskiej jawnie Cię 
oglądam.

M O D L I T W Y .
P rz e w o d n ik . O Zbawicielu mój, 

przedkładając u stóp Twoich moje prośby 
przypominam Ci miłosierdzie Twoje, które 
niegdyś za życia doczesnego wszystkim, 
proszącym okazywałeś. -H i
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W sz y scy . Powiedziałeś: »Pójdźcie 
do mnie wszyscy*, * którzy pracujecie i 
jesteście obciążeni, a ja was ochłodzę.* * 
Usłysz tedy me wołanie i wysłuchaj go.

P rzew o d n ik . Jezu , jednorodzony 
Synu Ojca, w którym On ma upodoba­
nie, wołam do Ciebie z pokornym J a ­
nem świętym: Ochrzcij mię najdroższą 
Krwią Twoją! Oczyść mię ze wszystkich 
grzechów i daj mi łaskę wytrwania.

W sz y sc y . Jezu, Boże mój, * miłuję 
Cię nadewszystko. (50 dni odpustu za każdy raz).

P rzew o d n ik . O Jezu, Baranku Boży, 
który gładzisz grzechy świata, proszę Cię 
o przebaczenie wszystkich grzechów, jakie 
od pierwszego używania rozumu aż do 
tej chwili popełniłem. Pokaż Ojcu nie­
bieskiemu Twe rany, abym dla zasług 
Twoich otrzymał odpuszczenie mych grze­
chów, oraz zasłużonej kary.

W sz y sc y . Najsłodszy Jezu, * nie
bądź mi sędzią, lecz Zbawicielem. (50 dni od­
pustu za każdy raz.)

jfr— --------------------------------------------------------------------- m
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P rz e w o d n ik . Jezu, Odkupicielu mój. 
Tyś na prośby NajŚAvięt8zej Matki Twojej 
uczynił pierwszy cud, zamieniając na go­
dach w Kanie wodę we wino. Daj mi 
łzy gorzkiej skruchy za moje grzechy, 
a kiedy niemi obmyję duszę moją, po­
daj mi Najświętszy Sakrament, to wino, 
które rodzi panny.

W sz y sc y . Mój Jezu , miłosierdzia!
(100 dni odpustu za każdy raz.)

W sz y scy . Niechaj będzie uwielbioną 
bez końca, o Jezu. * Twoja wszechmoc i 
dobroć w Najświętszym Sakramencie!

P rzew o d n ik . Jezu, mój Zbawco, 
T y okazałeś Twą potęgę i Twoje miło­
sierdzie, wskrzeszając córkę Jaira  do życia. 
Tyś chwycił ją za rękę i rzekłeś: „Dzie­
weczko, tobie mówię, Avstaó!“ I  natych­
miast poAYStała ze śmierci do nowego 
życia. Uczyń, Panie, ten sam cud łaski 
ze mną, abym powstał ze swej gnuśności 
i oziębłości do życia gorliwości i miłości.

P r z e w o d n ik . Jezu , mój najmiło­
ściwszy Zbawicielu, jak pełnemi pociechy
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są owe słowa, któremi niegdyś uczniów 
swoich od wszelkiej trwogi uwolniłeś: 
Jam  jest, nie bójcie się! Tak, mój Jezu, 
toś Ty jest, którego tu w Najświętszym 
Sakramencie uwielbiam. Tyś jest, któryś 
mnie umiłował aż do śmierci. Tyś jest, 
który raczyłeś stać się pokarmem życia 
w Komunii świętej.

W sz y sc y . Niechaj będzie uwiel­
bioną bez końca, o Jezu, * Twoja wszech­
moc i dobroć w Najświętszym Sakra­
mencie.

P rzew o d n ik . O Jezu, T y ulitowałeś 
się nad oną wielką rzeszą, która przez 
trzy dni szła za Tobą by ze słodką po­
ciechą nauki Twej słuchać. Jakiż cud 
uczyniłeś, iżeś pięć tysięcy ludzi kilkoma 
chichami nakarmił! Ulituj się także na­
demną, dobry Zbawicielu, kiedy Cię tu 
w Sakramencie miłości nawiedzam, nakarm 
mię Twem Najświętszem Ciałem i pokrzep 
duszę moją mocą tego chłeba niebieskiego.

W sz y scy . Jezu, daj mi tego chłeba, 
mającego w sobie wszelką słodycz, * abym

s;
-m
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nim w zm ocniony tak  jak  niegdyś E liasz  
dostał się n a  górę H oreb  * a na drodze 
do nieba nie uległ!

P r z e w o d n i k  (rozpoczyna): 1 O jcze  
nasz, 1 Zdrow aś M arya, 1. Chw ała Ojcu.

P r z e w o d n i k . P rzed  Tw em , o Jezu , 
św iętem  obliczem  staję przejęty  czcią i 
m iłością. P rzy siąg łem  C i wierności na 
wieki i oddałem  C i serce m oje; znam jednak  
m oją ułom ność i m nóstw o niebezpieczeństw  
m nie otaczających . N ie przypuszczam , 
b y m  C i kiedyś m iał b y ć niewiernym .

W s z y s c y .  Jezu , Synu Dawidów, * 
zmiłuj się nadem ną! (lOO dni odp. raz na dzień.)

P r z e w o d n i k .  Jezu , mój Zbawicielu  
i Boże, oto w zdycham  do Ciehie przy­
gnieciony m em i ułom nościam i z owym  
ch orym  nad sadzaw ką w Jeru zalem : P a ­
nie, nie m am  człow ieka, k tóryb y m i po­
m ógł, T y  sam  możesz m nie uzdrowić, 
zmiłuj się nadem ną!

A Y s z y s c y . Z  dziecięcą ufnością zbli­
żam się do ołtarza, o P an ie, * T y  znasz

h -------------------------------------------------------------------------4®
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moją duszę aż do najskrytszych jej taj­
ników, * pomóż rai w mych troskach, * 
pociesz mnie w mej nędzy.

P rzew o d n ik . Jezu, mój Zbawicielu, 
Twoje to zawsze miłości pełne Serce u- 
zdrowiło ową niewiastę, która się tylko 
rąbka Twej szaty dotknęła. Czegóżbym 
się nie miał spodziewać od Twej miłości, 
kiedy Cię nietylko dotknąć, ale i do mego
serca przyjąć mogę? Oto mój Zbawicielu,
przychodzę do Ciebie, byś mię od wszel­
kich chorób dusznych uzdrowić raczył.

W sz y scy . Zmiłuj się nad nami Jezu!
P rzew o d n ik . O Jezu, Ty obiecałeś 

Samarytance żywą wodę łaski! Daj i nam 
też, o Panie, tej wody, która płynie na 
żywot wieczny, byśmy już nie pragnęli 
próżności tego świata.

W s z y s c y . Chwała i dziękczynienie 
bądź w każdym momencie * Jezusowi w 
tym świętym Boskim Sakramencie. (lOO
dni odpustu raz na dzień.)

P rz e w o d n ik . O Jezu, T y umarłeś 
za mnie na krzyżu, bym uszedł śmierci 
wiecznej. Ach, nie dozwól by Twe cier-

t :
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pienia i męki dla mnie były daremne. Twe 
Najświętsze Ciało, które w Komunii św. 
przyjąłem, niech strzeże mej duszy do 
żywota wiecznego. Amen.

W sz y sc y . O mój Boże, daj abym 
Cię pokochał, * a niech to będzie jedyną 
nagrodą za mą miłość, * bym Cię zaiYSze
coraz więcej kochuł. (św. Ignacy Loyola — 
100 dni odpustu raz na dzień).

P rzew o d n ik . Chwała i uwielbienie, 
miłość i dziękczynienie bądź w każdym 
momencie

W sz y sc y . Tobie, o Serce Jezusa 
w Najświętszym Sakramencie, na wszy­
stkich ołtarzach całej ziemi, aż do końca 
świata. Amen. (loo dni odpustu raz na dzień.)

T r z y  o f ia ro w a n ia  1 d z ię k c z y n ie n ia .
(100 dui odpustu za każdy raz.)

P rzew o d n ik . Ofiaruj my Trój cy Prze- 
najświętszej zasługi Jezusa Clirystusa na 
podziękowanie za Krew przenajdroższą, 
jaką wylał za nas w ogrodzie, a przez 
te zasługi błagajmy jego Boskiego Ma­
jestatu o odpuszczenie grzechów naszych. 
1  Ojcze nasz. 1  Zdrowaś Maryo. 1  Chwała.
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P rzew od n ik . Ofiaruj my Trój cy Prze­
naj świętszej zasługi Jezusa Chrystusa na 
podziękowanie za najdroższą śmierć, jaką 
poniósł dla nas na krzyżu, a przez te za­
sługi błagajmy jego Boskiego Majestatu
0 odpuszczenie kar należących się nam 
za grzechy nasze.
1 Ojcze nasz. 1 Zdroieaś Marya. 1 Chwała.

P rzew od n ik . Ofiarujmy Trójcy  
Przenajświętszej zasługi Jezusa Chrystusa 
na podziękowanie za niewymowną miłość, 
z której On z nieba na ziemię zstąpił, 
by przyjął ciało ludzkie a w niem dla nas 
cierpiał i umarł na krzyżu, a przez te 
zasługi błagajmy jego Boskiego Majestatu, 
aby po śmierci naszej dusze nasze do 
niebieskiej chwały przyjąć raczył.
1 Ojcze nasz. 1 Zdrowaś Maryo. 1 Chwała.K O R O N K A
o Krwi Przenajdroższej Chrystusa Pana.

(7 lat 7 kwadragen odpustu raz na dzień.)

P rzew o d n ik . Boże, wej rżyj ku wspo­
możeniu memu.

rat-
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A Y s z y s c y . P an ie , pospiesz się ku  
ratunkow i mem u.

P r z e w o d n i k . C hw ała O jcu  i Synow i 
i D uchow i świętem u,

A Y s z y s c y . J a k  było na początku, 
teraz i zawsze i na wieki wieków. A m en.

P r z  e w o d n ik . Tajemnwa pierwsza. 
N ajm ilszy  nasz Zbaw iciel w ylał po raz  
pierw szy drogą K rew  sw oją ósmego dnia 
po narodzeniu swojem, kiedy dla wypeł­
nienia praw a M ojżeszowego był obrzeza­
nym . Zw ażm y, iż Je z u s  uczynił to na  
zadośćuczynienie sprawiedliwości Boskiej 
za nasze rozw iozłości i pobudzajm y się 
szczerze do żalu za nie, p rzyrzekając m u  
przy pom ocy przemożnej łaski jego być 
odtąd prawdziwie czystym i na ciele i na  
duszy. A m en.

5  O jcze nasz. 1  C hw ała Ojcu.

P r z e w o d n i k .  Ciebie w ięc prosim y.

W s z y s c y .  B a c z  poratow ać Tw e sługi,* 
któreś odkupił drogą K rw ią  Tw oją.

-m



—  251

P r z e w o d n ik . Tajemnica druga. Je z u s  
wylał też K rew  sw oją w ogrodzie oliw nym  
i tak  obficie, że ziemia około N iego n a­
pojoną nią była, a  to n a  Avidok przyszłych  
niewdzięczności, jakiem i ludzie odpłacać  
M u mieli za Je g o  m iłość. A c h ! żałujm y  
więc serdecznie, żeśm y dotąd tak  źle uży­
wali niezliczonych dobrodziejstw  B o ży ch  
i postanów m y lepiej jnż odtąd k o rzy stać ze 
w szystkich łask  i św iętych natchnień Jeg o .

5 O jcze nasz. 1  C hw ała O jcu.

P r z e w o d n ik . Ciebie w ięc prosim y,

W  s z y s c y . B a c z  poratow ać Tw e sługi, 
któreś odkupił drogą K rw ią  T w oją.

P r z e w o d n ik . Tajemnica trzecia. Jezu s  
w ylał K rew  sw oją drogą także w bolesnem  
biczowaniu sw ojem , gd y  z całego ciała  
okrutnie poszarpanego strum ieniam i ze­
wsząd p ły n ęła , a on ją  ofiarow ał O jcu  
Przedw iecznem u na zadośćuczynienie za  
naszą niecierpliw ość i za pieszczenie ciała  
naszego. P oh am u jm y więc na przyszłość  
nasz gniew i m iłość w łasną. O  tak, s ta ­
rajm y się być odtąd cierpliw ym i w u trą -



-4®
—  252 —

pieniach, szczerze w zgardźm y sobą i spo­
kojnie znośm y wszelkie zniew agi, jakie  
nas spotkają.

5  O jcze nasz. 1 C hw ała O jcu.

P r z e w o d n i k . Ciebie więc prosim y.

W s z y s c y .  R a cz  poratow ać Tw e sługi, 
któreś odkupił d rogą K rw ią  Tw oją.

P r z e w o d n i k .  Tajemnica czwarta. 
P o la ła  się też K rew  droga z Przenajśw . 
G łow y Jezusow ej cierniem  ukoronowanej 
za n aszą pycłię i za złe m yśli nasze. 
A  zw ażając to, czyż m oglibyśm y jeszcze się 
p aść dum ą i budzić w um yśle naszym  
ob razy nieczyste i grzeszne m yśli? A ch , 
przynajm niej już odtąd p am iętajm y zawsze 
na nasze nicestw o, na naszą nędzę i na  
naszą u ło m n o ść; i m ężnie się opierajm y  
wszelkim niecnym  podszeptom  złośliwego 
nieprzyjaciela.

5 O jcze nasz. 1  C hw ała Ojcu.

P r z e w o d n i k . Ciebie więc prosim y.

W s z y s c y .  R acz  poratow ać Tw e sługi, 
któreś odkujńł di'ogą K n v ią  Tw oją.
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P r z e w o d n ik . Jajemnica piąta. O  
ileż to krw i w ylał z żył sw oich Jezu s  
nasz najm ilszy w tej najboleśniejszej dro­
dze, k tó rą  przeszedł, id ąc obciążony cięż- 
kiem drzewem krzyża na górę K alw ary i, 
krw ią swą d rogą zlew ając ulice Je ro z o ­
limskie i w szystkie m ie jsca , przez k tóre  
przechodził. A  to w szystko n a zadość­
uczynienie za zgorszenia i za złe p rzy­
k łady, Któremi stw orzenia Je g o  jedne 
drugie pociągają na drogę zguby. A ch !  
któż wie, czy i m y nie należym y do liczby  
ty  d l  nieszczęsnych! K to  wie, ile to  
dusz ludzkich nasze złe przyk ład y do 
piekła zaciągn ęły ! A  m y jeszcze nie 
m yślim y, jak  za dane zgorszenia, o ile to  
możebne, zadośćuczynić! A c h ! p rzynaj­
mniej postanów m y sobie przyczyn iać się 
odtąd do zbaw ienia bliźnich wedle sił 
upom inaniem , popraw ieniem  się i p rzy­
kładem  d o b ry d i i św iętych uczynków .

t) O jcze nasz. 1 C hw ała O jcu.
P r z e w o d n i k .  Ciebie ivięc prosim y. 
W s z y s c y .  K acz poratow ać T w e sługi, 

któreś odkupił d rogą krw ią T w oją.

6M -H i
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P r z e w o d n i k . Tajemnica szósta. W y ­
la ł dalej Zbaw iciel K re w  sw oją najobficiej 
w okrutnem  ukrzyżow aniu sw ojem , gdy  
po przebiciu rą k  i nóg Je g o  z rozdar­
ty ch  żył Je g o  w ytrysn ął potokam i bal­
sam  ten  zbaw ienny żyw ota wiecznego na  
opłacenie złości i niepraw ości całego świata. 
I  m iałżeby się jeszcze k to  znaleźć, coby  
p atrząc  n a  t o ,  chciał trw ać w grzechu, 
a  przez to odnaw iać to  okrutne ukrzy­
żowanie S y n a  B ożego! A c h ! opłakujm y  
gorzko grzechy n asze , złóżm y je u  nóg  
spowiednika, a  napraw iw szy życie i oby­
czaje nasze, prow adźm y odtąd żyw ot pra­
wdziwie ch rześcijań sk i, m ając bezustan­
nie n a  niyśli, że ty le  krw i Jezusow ej ko­
sztow ało zbawienie nasze wieczne. —

5 O jcze nasz. 1 C hw ała Oj en.

P r z e w o d n i k .  Ciebie w ięc prosim y.

W s z y s c y .  B a c z  poratow ać Tw e sługi, 
któreś odkupił d rogą K rw ią  Tw oją.

P r z e w o d n i k .  Tajemnica siódma. W y ­
lał na koniec Je z u s  K re w  sw oją już po 
śm ierci swojej, gd y  M u w łócznią bok otw o-
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rzono i Serce Je g o  m iłości najgodniejsze  
zraniono, a  naw et ze krw ią w yszła w tedy  
i w oda, n a  ok azan ie , że dla zbawienia 
naszego w szystka krew  Je g o  w ylaną już 
była aż do ostatniej kropli. O  dobroci 
nieskończona O dkupiciela naszego, któżby  
Cię nie k och ał? K tó ż  się nie przejm ie  
m iłością ku T ob ie, k tó ry ś ty le  uczynił, 
b y odkupić n a s ?  A c h , gdy n am  już 
słów nie staje , przyzyw am y w szystkich  
Św iętych i A niołów  N ieba, a w szczególno­
ści N ajm ilszą M atk ę N aszą  M ary ę  do bło­
gosławienia, chw alenia i w ysław iania P rz e ­
najdroższej K rw i Tw ojej. N iech  żyje  
Przenajśw iętsza K rew  Jezu sow a teraz i 
zawsze i n a  wieki wieków. A m en.

5 O jcze nasz. 1 C hw ała O jcu.

P r z e w o d n i k  Ciebie w ięc prosim y.

W s z y s c y .  R acz poratow ać T w e sługi, 
któreś odkupił d rogą K ńw ią T w oją.

P r z e w o d n i k . O  K rw i P rzen ajd ro ż-  
sza żyw ota w iecznego, nagrodo i okupie  
całego św iata, napoju i oczyszczenie dusz 
naszych, k tó ra  przed tronem  m iłosierdzia
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najwyższego bezustannie spraiyy ludzkiej 
bronisz! A ch! z głębi duszy pokłon Ci 
oddaję i chciałbym, o ile mi to może- 
bnem, zadośćuczynić za wszystkie krzy­
wdy i zniewagi, które ustawicznie odbie­
rasz od ludzi, stworzeń Twoich, a miano­
wicie od tych, którzy zuchwale poważają 
się przeciw Tobie bluźnić.

W sz y scy . O któżby nie wychwalał 
tej Krwi bez ceny? * któżby nie gorzał 
miłością ku Jezusowi, który ją przelał?

P rzew o d n ik . W  cóżbym się obrócił, 
gdybym tą Knvią Bożą nie był odku­
piony? A  któż ją wydobył z żył mojego 
Pana aż do ostatniej kropli? A ch, za­
prawdę, nic innego, tylko miłość.

W s z y s c y . O miłości niezmierzona, 
któraś nas udarowała tym najzbawien- 
niejszym balsamem! * O balsamie nie­
oceniony, wytryskający ze źródła miłości 
niezmierzonej, * spraw to, błagamy, by 
wszystkie serca i języki Avszystkie chwa­
liły Cię, * wielbiły i dzięki Ci składały, * 
teraz i zawsze i na wieki wieków. Amen.
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Odkupiłeś nas, Panie,P rzew od n ik , 
we Krwi Twojej.

W s z y s c y , ł z nas uczyniłeś jedno 
Królestwo Boże.

P rzew o d n ik . Módlmy się. Wszech­
mogący wieczny Boże, któryś Swego je­
dnorodzonego Syna na Zbawiciela świata 
użyczyć raczył i przez Jego Krew prze­
błaganym być chciał —  daj nam, pro­
simy Cię, abyśmy okup naszego zhawie­
nia tak czcili, i mocą jego tak skutecznie 
się opierali wszelkim nędzom doczesnym, 
abyśmy z Nim w niebie wiecznie królo­
wać mogli. K tóry z Tobą żyje i kró­
luje Bóg na wieki wieków.

W sz y sc y . Amen.

K o m u n ia  duchow na.
(Patrz str. 64.)

m -
4
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Dziesiąta godzina.
U w aga. Gwiazdki we wspólnych modlitwach oznaczają

pauzy, które dlalepszego porządku zachowaćnaleźy.

B o h ra  in te n cy ą .

P rz e w o d n ik . W  Imię Ojca i Syna 
i Ducha świętego. Amen. (50 dni odpustu 

za każdorazowe przeżegnanie się.) Panie OtwÓrz 
usta moje.

W sz y scy . Aby chwałę Twoją gło­
siły.

P rzew o d n ik . Boże wejrzyj ku 
wspomożeniu memu;

W sz y sc y . Panie pospiesz się ku 
ratunkowi memu.

P rzew o d n ik . Chwała Ojcu i Sy­
nowi i Duchowi świętemu.

W sz y sc y . Jako była na początku, * 
teraz i zawsze i na wieki wieków. Amen.

P rzew o d n ik . Jezusowi Chrystusowi 
najmiłosierniejszemu pośrednikowi mię­
dzy Bogiem a ludźmi w Najśw. Sakra­
mencie ukrytemu.

W sz y sc y . Oddajmy cześó.

-3®
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P rzew od n ik . Nieskończenie dobre­
mu i wiernemu Bogu, który się sam dla 
zbawienia naszego ofiarował.

W sz y scy . Oddajmy cześó.
P rzew o d n ik . Miłosiernemu Zbawcy, 

który na ten świat przyszedł szukaó, co 
było zginęło.

W s z y s c y . Oddaj my cześć.
P rzew od n ik . Jezusowi Chrystu­

sowi, najdroższemu naszemu Orędowni­
kowi przed tronem Bożym —  przez 
którego jedynie zbawienia się spodziewamy.

W sz y scy . Oddajmy wieczną cześć.
P rzew od n ik . Przybądź Duchu św. 

napełnij serca nasze.
W sz y scy . I zapal w nas ogień mi­

łości ku Zbawcy naszemu.
P rzew o d n ik . Panie nasz Jezu Chry­

ste! który z miłości ku ludziom w tym  
Najśw. Sakramencie we dnie i w nocy 
przebywasz pełen dobroci i miłości, i 
wszystkich wzywasz d« Siebie a przyby­
wających łaskawie przyjmujesz, wierzę iż
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obecnym jesteś w tym Najświętszym Sa­
kramencie.

W sz y sc y . A d o ru ję  C ię z g łęb i 
d u szy  m o jej: * i dziękuję za wszystkie 
łaski, jakie mi wyświadczyłeś, * zwłaszcza 
aeś się Sam w tym Najśw. Sakramencie 
mi użyczył * i mnie wezwał, abym Cię 
w tym kościele odwiedził.

P rz e w o d n ik . Pozdrawiam dziś Twój e 
miłości pełne Serce, aby mu podziękować 
za łaskę, iż Cię tu mogę uczcić i Tobie 
zadośćuczynić za wszystkie krzywdy i 
zniewagi przez nieprzyjaciół Ci wyrzą­
dzone.

W sz y sc y . Mój Jezu! ofiaruję Ci tę 
godzinę * zwłaszcza za misye katolickie 
i rozszerzenie wiary świętej wśród pogan.

W I  A R  A.
P rzew o d n ik . Gdy wieczerzał Pan  

z Uczniami, siedząc jak Ojciec z dzia­
tkami, wziął chleb i liłogosławił, mówiąc: 
„To jest moje Ciało, co za was hędzie 
cierpiało, wszyscy je pożywajcie."

-H i
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W sz y sc y . W ziął i kielich z winem
w ręce, * wspominając o swej męce, *

* którarzekł: „Oto jest Krew moja, 
wnet będzie wylann, * za grzeszny cli ofia­
rowana, * pijcie Uczniowie wierni.

P rzew o d n ik . To rzekłszy Jezus, Pan  
nieba, mieni się istota chleha, w ciało 
jego prawdziwe; wino zaś w Jego Krew  
świętą, wszechmocnością niepojętą, a chleb 
z winem istnieje.

W sz y scy . Kazał też same obrządki, * 
Uczniom czynić dla pamiątki * męki i
śmierci swojej; * swoją moc im udzie­
liwszy, * kapłanami poczyniwszy, * No­
wego Testamentu.

P rzew o d n ik . Ta moc uczniom udzie­
lona, kapłanom naszym zlecona, jest 
od Jezusa Pana: by chłeb z winem 
przemieniali, dusze wiernych posilali Cia­
łem i Krwią Najświętszą.

W sz y scy . O j ak dobry, miłościwy, * 
na nas grzesznych pamiętliwy, * jest nasz
świata Zbawiciel; * z miłości dla ludu
swego, * użycza nam się całego, 
miotach chleha, wina.

w przy-

m. ii
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P rzew o d n ik . Przystępuj niyż z po­
bożnością, z wiarą, nadzieją, miłością, 
do tej wieczerzy Pańskiej; płaczmy rze­
wnie nad grzechami, przystrójmy serce 
cnotami, a jego pożywajmy.

W sz y scy . Niechaj się żaden nie 
waży, * czując w duszy grzechów zmazy * 
przyjmować te świętości; * bo kto nie­
godnie przyjmuje, * sąd sobie straszny 
gotuje, * będzie winien Krwi Pańskiej.

P rzew o d n ik . Dajmyż pokłon Naj­
świętszemu, w Sakramencie ukrytemu, 
naszemu Jezusowi; dziękujmy za do­
broć Jeg o , iż udziela Ciała swego, na 
pokarm człowiekowi.

c.U w i e l b i ć  n
(Daniel 3.)

P rzew o d n ik . Błogosławiony jesteś 
Panie Boże ojców naszych: Tyś jest 
chwalebny i sławny i wywyższony ponad 
wszystko na- wieki. Święte i błogosła­
wione Imię chwały Twojej —  i chwale­
bne i wywyższone, po wszystkie wieki.

-5® !



—  263 —

W sz y sc y . Błogosławionyś jest w 
Kościele świętym cliwały Twojej * i prze­
naj chwalebniej szy i przenaj sławniejszy na 
wieki.

P rzew o d n ik . Błogosławionyś jest 
na Stolicy królestwa Twego; i przenaj- 
chwalebniejszy i przenajwyższy na wieki.

W sz y scy . Błogosławionyś jest na 
firmamencie niebieskiem i sławny —  i 
chwalebny na wieki.

P rzew od n ik . Błogosławcie Pana  
aniołowie Pańscy, chwalcie a wywyższaj­
cie Go na wieki.

W sz y scy . Błogosławcie wszyscy na­
bożni Panu Bogu Bogów; * chwalcie i 
wyznawajcie mu: bo na wszystkie wieki 
miłosierdzie Jego.

P  I  E  Ś Ń.
Bądź pozdrowione. Serce mego Pana,*  

Przed Tobą grzesznik pada na kolana;* 
Przyjmij ten pokłon lubo grzesznej duszy. 
Niech ją Twa dobroć żalem szczerym 
skruszy.

5 ?
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Tyści jest Boskiej stolicą dobroci, * 
Niecliaj ta moją, proszę, złość ukróci; * 
Niech Krwi serdecznej ten odniosę skutek,* 
Za grzecłiy moje bolejący smutek.

Wiem, że Ci bardziej nad włócznią 
Longina, * W skroś święte Serce rani 
moja wina. * Na moje serce Twoją prze­
nieś ranę, * Tak rany lecząc szczęśliwym 
zostanę.

Z tą raną wszystkie życia mego 
chwile, * Prowadzić myślę, z tą umierać 
miłe; * Z tą święte serce mieć, żyć z Tobą 
w niebie, * Czegóż tam więcej mam pra­
gnąć nad Ciebie.

R O Z W A Ż A N I E .
Ukrijte ż ijde Z bairidela iv Najświętszym  

Sakramem-ie.
P rzew o d n ik . Jeżeli na Ciebie spo­

glądamy w Przenajśw. Sakramecie, o mój 
Jezu któżby sądził —  że T y jesteś ten 
sam, który rządzi niebem, gwiazdami, 
słońcem, aniołami, ludźmi i wszystkiemi 
stworzeniami.

sk
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W sz y scy . Ani Twej Opatrzności 
ani mądrości ani potęgi oko ludzkie tu 
dostrzedz nie może.

P rzew od n ik . W  rzeczy samej dla 
żadnego innego celu tu nie przebywasz, 
jak tylko dla zbawienia dusz. Cóż bo­
wiem widzimy? Samotność, pokorę, cier­
pliwość, opuszczenie, ukryte i wewnętrzne 
życie.

W s z y s c y . Chcę Cię w tem naśla­
dować o mój Jezu!

P rzew o d n ik . Duch Twój niech będzie 
sprężyną naszych czynności. W e wszyst­
kiem chcę odtąd Tobie być podobnym, 
o mój Boże i Panie. Wszystkiem wzgar­
dź , czem Ty gardzisz, co za nic poczytu­
jesz i co nie jest Twą świętą wolą.

W sz y scy . Niech mi się nic nie 
Avydaje podłem i wzgardzonem * czego 
żądać będziesz odemnie —  abym uczynił.

P rzew o d n ik . O mój Zbawicielu 
w Najśw. Sakramencie ukryty —  skła­
dam Ci moje postanowienia w ofierze;

-4®
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Nie chcę się odtąd dobremi uczynkami 
mojemi przed innymi popisywać; będę 
miłował skupienie ducha —  i będę uni­
kał wszelkich nadzwyczajności w pełnie­
niu cnót —  coby uwagę innych na mnie 
zwracało.

W sz y scy . Wielkość moich błędów 
pochodzi ze złych okazyi, * jakie moja 
zepsuta natura znajduje w otoczeniu ze­
wnętrznem. * Przeto obiecuję Ci mój 
Panie * unikać wszystkiego —  co nie 
będzie z Twą chwałą lub dobrem bli­
źnich połączone.

P rzew o d n ik . W  ten sposób zmniej­
szy się we mnie przywiązanie do wszel­
kich rzeczy światowycli —  a Ty Panie 
użyczysz sercu mojemu pokoju i zacho­
wasz mnie w nim. W  ten sposób i 
czasu mi nie braknie na modlitwę —  a 
T y Panie nawiedzisz mnie Twoją łaską.

P I E Ś Ń .

O Przenajświętsza Hostya! * Dla któ­
rej nam niebo sprzyja: * Broń od nie-
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przyjaciół wszelkich, * Dodaj mocy i sił 
wielkich.

Bądź chwała Panu naszemu, * Z Dzie­
wicy narodzonemu, * Ojcu, Duchowi świę  ̂
temu, * Bogu w Trójcy jedynemu.

O tiaro w aiiie  s ię .
(100 dni odpustu raz na dzień).

P rzew o d n ik . J a  N. N. z wdzię­
czności ku Tobie i dla zadośćuczynienia 
za niewierności moje, oddaję Ci serce 
moje i cały się Tobie najzupełniej ofia­
ruję i poświęcam o Jezu najmilszy!

W sz y scy . I  za pomocą Twoją po­
stanawiam nigdy już nie grzeszyć. — ■

Akty s t r z e l i s t e .
P rzew o d n ik . Niech zawsze i wszę­

dzie będzie miłowane Najsłodsze Serce 
Jezusowe (lOO dni odpustu.)

W sz y scy . Słodkie Serce Jezusa * 
bądź moją miłością! (300 dni odp. raz na dzień).

P rzew o d n ik . Jezu cichy i pokor­
nego Serca
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AYszyscy. Uczyń serce moje podług 
Serca Twego. (,soo dni odpustu.)

P rzew o d n ik . Chwała i uwielbienie, 
miłość i dziękczynienie bądź w każdym 
momencie

AYszyscy. Tobie o Serce Jezusa w 
Najświętszym Sakramencie —  na wszy­
stkich ołtarzach całej ziemi aż do końca 
świata. Amen. (loo dui odpustu raz na dzień.)

ROZAYAŻANIE.
K o 111 11 n i a ś w i ę t  a .

(Sw. ,Tan Oliryzostoiii.)

P rzew o d n ik . Nie poprzestałeś na 
tem o Panie, żeś się stał człowiekiem, 
dał się ubiczować i ukrzyżować —  ale 
łączysz się także z nami —  i czynisz nas 
swojemi członkami nie tylko przez wiarę 
świętą, lecz w rzeczywistości tak, iż je­
steśmy z Tobą połączeni jak ciało z głową.

W sz y sc y . Chlebem anielskim kar­
misz swój lud * i dałeś im chleb z nieba.

P rzew o d n ik . Dozwól nam przeto 
Panie od Stołu Twego odstąpić jako



-*a
—  269 —

lwom ogniem zionącym i jako strasznym 
nawet djablom. Dozwól nani spamiętać, 
kto jest naszą głową — i jakiej miłości 
dowody nam ona dała.

W sz y scy . Często się zdarza, że ro­
dzice dają SAYoje niemowlęta innym do 
karmienia * lecz T y Panie tak nie czy­
nisz * ale karmisz nas własnem Ciałem 
swojem.

P rzew od n ik . T y nam się Sam od­
dajesz na pokarm —  uszlachetniasz nas —  
i wlewasz w nas nadzieję szczęśliwej przy­
szłości. Jeśli bowiem tu na ziemi za nas 
się ofiarowałeś, o ileż bardziej będziesz 
się wstawiał za nami w przyszłości.

W s z y s c y . Chciałeś być bratem na­
szym, * i dla tego przyjąłeś na się Ciało 
i Krew, * a teraz nam udzielasz Ciała i 
Krwi swojej, * przez które się stałeś bra­
tem naszym o Panie.

I P rzew o d n ik . Użycz nam o Zbawi­
cielu nasz —  byśmy na siebie uważali —  
ponieważ takiego dobra uczestnikami nas 

I uczyniłeś. Gdybyśmy przeto chcieli kie-
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dykolwiek coś szpetnego wymówić lub 
mieli się dać owładnąć gniewowi albo 
jakiejkolwiek złej —  namiętności, Panie 
przypomnij nam wtedy, żeś nas raczył 
uczynić Twoimi członkami.

W sz y sc y . A  to o Panie uśmierzy w 
nas wszelkie złe namiętności.

P rzew o d n ik . Panie Boże nasz daj 
nam tę łaskę —  abyśmy zawsze o tem 
pamiętali —  iż Tego pożywamy —  który 
w niebie króluje —  którego aniołowie 
Boży uwielbiają i który siedzi po prawicy 
Ojca Niebieskiego.

W sz y sc y . Uczyniłeś nas Twoimi 
członkami, użyczasz nam Twego Ciała, 
czyż to nie jest wystarczającem, by nas 
od złego odwieść.

P rz e w o d n ik . Kłaniam się Tobie, 
Boże nieskończony, pod przymiotami 
chłeba utajony; Tobie me serce całe się 
poddaje, gdy Cię uważa, aż w sobie ustaje.

W sz y sc y . Wzrok, smak, dotknie- 
nie w Tobie się omyła, * sam słuch

rat------- —̂ ------ ---------------------------------------------- -— 4®
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Twoich słów, w Wierze mię posila. * 
Wierzę coś T y  rzekł: To jest Ciało 

* cóż prawdziwszego nad to słowo

Wierze 
rzekł:

mo]e;
Twoje.

P rzew o d n ik . Boże mój Jezu, mi­
łosierdzia Twego, którego teraz widzę u- 
krytego!

W sz y scy . Niechże czego ja tu je­
dynie żądam, * w chwale niebieskiej ja­
wnie Cię oglądam!

Z adośćuczynienie.
(100 dni odpustu raz na dzieli.)

P rzew od n ik . O Jezu, duszy mej 
najmilszy Odkupicielu! gdy przed Tobą 
ukrzyżowanym upadam, sumienie moje 
wyrzuca mi, 'żem Cię tylekroć rękami 
mojemi do krzyża przybijał, ilekroć do­
puszczając się największej niewdzięczno­
ści, obrażałem Ciebie grzechami ciężkiemi.

W s z y s c y . Boże mój, Dobro najwyższe 
i najdoskonalsze, godny wszelkiej miłości 
mojej * za ustawicznie świadczone mi do­
brodziejstwa, * ja nędzarz nie mogę już

m -
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cofnąć, jakobym pragnął, grzesznych spraw 
moich, * ale serdecznie je nienawidzę z 
żalem i boleścią, żem Ciebie, Dobro nie­
skończone, obraził; * a upadając do nóg 
Twoich, pragnę przynajmniej współboleć 
z Tobą, * Tobie dzięki składać i wołać 
do Ciebie o przebaczenie i o poprawę, * 
sercem i ustąmi tak do Cieliie mówiąc:

P rzew o d n ik . (Do rany noyi lewej). 
Upadam przed Tobą, o najświętsza rano 
nogi lewej. Współubołewam z Tobą, o 
Jezu mój, nad boleścią okrutną, którą 
wycierpiałeś, dzięki Ci składam za mi­
łość, dla której tak się utrudziłeś, by do­
gonić mnie na drodze zepsucia, po któ­
rej chodząc na cierniach grzechów moich 
tak się zakrwawiłeś.

W sz y sc y . Ofiaruję Ojcu Przedwie­
cznemu miłość i boleść, które najświętsze 
Człowieczeństwo Twoje na zadośćuczy­
nienie za wszystkie nieprawości moje wy­
cierpiało, które teraz z serdecznym a gorz­
kim żalem szczerze nienawidzę.

P rzew o d n ik  (zaczyna): Ojcze nasz. 
Zdrowaś Marya. Chwała.

-4i|
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P rz e w o d n ik . Święta Matko, spraw 
to, proszę,

W sz y scy . Niech Jezusa rany noszę 
w sercu mojem, ach! głęboko.

P rzew od n ik . (])o rany nogi prawej). 
Upadam przed Tobą, o najświętsza rano 
nogi prawej! Współubołewam z Tobą,
0 Jezu mój, nad boleścią okrutną, którąś 
wycierpiał, składam Ci dzięki za miłość, 
z której, wśród mąk straszliwych|i krwi rozle­
wu, przebitym być chciałeś za zboczenia moje
1 występne rozkosze, których dozAvalałem 
rozuzdanym namiętnościom moim.

W sz y scy . Ofiaruję Ojcu Przedwie­
cznemu boleść i miłość Najświętszego 
Człowieczeństwa Twego * i błagam Go o 
łaskę opłakiwania gorącemi łzami grze­
chów moich, * o łaskę wytrwania na dro­
dze rozpoczętej poprawy życia mego, * 
abym już nigdy więcej nie wyłamywał 
się z pod posłuszeństwa Boskim przyka­
zaniom.

P rzew o d n ik  (zaczyna). Ojcze nasz. 
Zdrowaś Marya. Chwała.

t e f r -
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P rzew o d n ik . Święta Matko, spraw 
to, proszę.

W sz y scy . M ech Jezusa rany noszę 
w sercu mojem, ach! głęboko.

P rzew o d n ik . (Do rany ręki lewej.) 
Upadam przed Tobą, o przenajświętsza 
rano ręki lewej. Współubołewam z Tobą, 
o Jezu, nad boleścią okrutną, którąś wy­
cierpiał; dzięki Ci składam, żeś z taką 
miłością wstrzymał nademną straszne ka­
ranie i wieczne potępienie, na które za­
służyłem przez nieprawości moje.

W sz y sc y . Ofiaruję Ojcu Przedwie­
cznemu boleść i miłość Najświętszego 
Człowieczeństwa Twego * i błagam Go 
o łaskę korzystania z czasu, który mi 
zostaje w tem życiu, do czynienia godnych 
owoców pokuty i rozbrojenia zagniewanej 
Boskiej sprawiedliwości.

P rz e w o d n ik  (zaczyna): Ojcze nasz. 
Zdrowaś Marya. Chwała.

P rzew o d n ik . Święta Matko, spraw 
to, proszę.

W sz y scy . Niech Jezusa rany noszę 
w sercu mojem, ach! głęboko.

rat-------------------------------------------------------------------------4®
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P rzew o d n ik . (Do rany ręki prawej). 
Upadam przed Tobą, o przenajświętsza 
rano ręki prawej. Współubołewam z Tobą,
0 Jezu, nad boleścią okrutną, którąś wy­
cierpiał; dzięki Ci składam za Twe do­
brodziejstwa, których mi nieustannie u- 
dzielałeś z tak wielką miłością bez względu 
na to, żem tak źle odpowiadał tym Twoim 
łaskom.

W sz y scy . Ofiaruję Ojcu Przedwie­
cznemu boleść i miłość Najświętszego 
Człowieczeństwa Twego * i błagam Go o 
przemienienie serca mego i uczuć moich
1 o tę łaskę, * abym wszystkie uczynki 
moje spełniał wedłng Boskiego upodo­
bania Jego.

P rz e w o d n ik  (zaczyna): Ojcze nasz. 
Zdrowaś Marya. Chwała.

P rzew od n ik . Święta Matko, spraw 
to, proszę,

W sz y sc y . Niech Jezusa rany noszę 
w sercu mojem, ach! głęboko.

P rzew o d n ik . (Do rany Serca Jezu­
sowego.) Upadam przed Tobą, o Prze-

is*
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i najświętsza rano Serca! Współubołewam 
! z Tobą o Jezu, nad okrutną zniewagą 
j Tobie wyrządzoną i dzięki Ci składam 

za miłość, dla której zezwoliłeś na takie 
zranienie i Boku i Serca Twego, by od­
dać ostatnie krople Krwi i wody Serca 
Twego dla tem obfitszego zbawienia mo­
jego.

W sz y scy . Ofiaruję Ojcu Przed­
wiecznemu wszystkie zniewagi i wszelką 
miłość Najświętszego Człowieczeństwa 
Twego * na ubłaganie, by w to Naj­
świętsze Serce, zawsze gotowe i ochotne 
do przyjęcia największych grzeszników * 
weszła nakoniec nędzna dusza moja i ni­
gdy już zeń nie wyszła.

P rz e w o d n ik  (zaczyna.) Ojcze nasz. 
Zdrowaś Marya. Chwała.

P rzew o d n ik . Święta Matko, spraw 
to, proszę.

W sz y sc y . Niech Jezusa rany no­
szę w sercu mojem, ach! głęboko.

P rzew o d n ik . B o MntJd Boskiej Bo­
lesnej. O Najświętsza Panno Maryo,

sMf------------------------------- -----------------------------------------4iii
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Matko Boża, Męczennico miłości i bole­
ści w patrzaniu na rany i boleści Jezu­
sowe!

W s z y s c y . Tyś się przyczyniła do 
dobrodziejstwa odkupienia mego niezli- 
ezonemi cierpieniami i smutkami i ofia­
rowaniem Ojcu Przedwiecznemu * Je ­
dnorodzonego Jego i Twojego Syna na 
ofiarę zupełną i przebłagalną za grzechy 
moje.

P rzew o d n ik . Dzięki Ci składam 
za miłość nieskończoną okazaną w od­
daniu owocu żywota Twojego, prawdzi­
wego człowieka i wraz prawdziwego Boga, 
dla zbawienia mnie grzesznego.

W sz y sc y . Błagam Cię, bym za Twą 
zawsze skuteczną modlitwą u Ojca i Syna 
stale się poprawił, * nigdy już nowymi 
grzechami nie krzyżował więcej najmiło- 
ściwszego Zbawiciela mojego, * a w łasce 
Jego aż do śmierci trwając, otrzymał ży­
wot wieczny * przez zasługi bolesnej męki 
Jego i śmierci krzyżowej.

___________________ m .________________
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P rzew o d n ik . Módlmy się: Panie 
Jezu Chryste, który godziny szóstej dla 
zbawienia świata na drzewo krzyża wstą­
piłeś i Krew Swoją na odpuszczenie grze­
chów przelałeś, daj nam pokoimie proszą­
cym, abyśmy po zejściu naszem z tego 
świata do bram niebieskich z weselem 
wejść mogli.

W sz y sc y . Niech się wstawia za 
nami do Twej łaskawości, prosimy Cię, 
Panie Jezu Chryste, * teraz i w godzinę 
śmierci naszej Błogosławiona Panna Marya, 
JNIatka Twoja, * której duszę przenaj­
świętszą w godzinę męki Twojej miecz 
boleści przeniknął. * Przez Ciebie, Jezu  
Chryste, Zbawicielu świata, * który z Oj­
cem i z Duchem świętym żyjesz i kró­
lujesz na wieki wieków. Amen.

P R O Ś B Y .

M()dlihva przy nawiedzenm, Najśudętszego 
Sakramentu.

(100 dni odpustu ruz ua dzień).

P rzew o d n ik . Wejrzyj, o Panie, Ojcze 
święty, z świątnicy Twojej i z wyniosłego

rat------------------------------------------------------------------------- 4®
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niebios mieszkania i obacz tę przenaj­
świętszą ofiarę, jaką ofiaruje Tobie wielki 
nasz kapłan, święty Syn Twój, Pan nasz 
Jezus Chrystus, za grzechy swych braci, 
i daj się przebłagać za mnóstwo złości 
naszych.

W sz y scy . Oto głos Krwi Brata  
naszego Jezusa woła do Ciebie z krzyża.

P rzew od n ik . Wysłuchaj Panie, daj 
się ubłagać. Panie, obacz a uczyń, nie 
omieszkaj sam dla siebie. Boże mój, bo 
imię Twoje wzywane jest nad miastem i 
nad ludem Twoim. Postąp z nami we­
dług nieskończonego miłosierdzia Twego. 

W sz y scy . Amen.
P rzew od n ik . Abyś miasto bronić, 

pokojem obdarzyć, strzedz, zachować i 
błogosławić raczył.

W sz y scy . Ciebie prosimy, wysłu­
chaj nas.

W ezw ania.
Szczególnie polecone przez św. Ignacego z Lojoli. 

(300 dni odp. każdorazowo).

P rzew o d n ik . Duszo Chrystusowa po­
święć mię. Ciało Chrystusowe zachowaj mię.

^
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AVs z 3"SC}'. K rw i C hrystusow a napój 
mnie. * W o d o  z B o k u  C hrystusow ego ob­
m yj mię. * M ęko C hrystusow a pokrzep mię.

P r z e w o d n i k .  O  dobry J e z u , wy­
słuchaj mię. 'W  ranach  T w oich ukryj 
m ię.

A Y s z y s c y . N ie dopuść m i oddalić 
się od Ciebie. * Od nieprzyjaciela złośli­
wego broń mię.

P rzeA Y o d n ik . AYgodzłiię śm ierci wez­
wij m nie i każ mi przyj.ść do Siebie,

AY s z y s c y .  Ż e b y m  z ŚAYiętymi T w y m i  

chAYalil Ci ę  n a  wieki wiekÓAY. A m e n .

( M o d l i t w a .

(100 dni odpustu riiz na dzień).

P r z e w o d n i k . AYszechm ocny Panie, 
k tó ry  złe dopuszczasz, tiby z niego wy­
prow adzić dobre, w ysłuchaj polvornych 
próśb naszych, którem i C ię bługamy, aby­
śm y aż do śm ierci pozostali zawsze Tobie  
wiernym i.

A Y s z y s c y . Z a pośrednictw em  N a j­
świętszej P a n n y  M ary i udziel nam  m ocy,

m ------------------------------------------------------------------------
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abyśmy zawsze do Twojej woli najświętszej 
zastosowali naszą.

O fia ro w a n ie .
(Sw. Alfons Lignori.)

P rzew o d n ik  O Słowo Przedwie­
czne, o mój Jezu, widzę, żeś całkowicie 
się wydał na ofiarę, żeś z miłości ku 
mnie na ołtarzu zupełnie się wyniszczył. 
Słusznem więc jest, żebym podobnie jak 
Ty dla mnie uczyniłeś ze Siebie krwawą 
ofiarę miłości, tak i ja Tobie w zupeł­
ności się ofiarował.

W sz y scy . Składam Ci dzisiaj w 
ofierze, mój najwyższy Panie i Boże, * 
moją duszę, całe moje jestestwo, całą wolę 
moją, życie moje całe.

P rzew od n ik . Drobną tę i niedo­
skonałą ofiarę łączę z ofiarą nieskończoną, 
którą Ty, o mój Odkupicielu, na tej ziemi 
przebywając, złożyłeś we własnej osobie 
na krzyżu i tak często jeszcze codziennie 
ją ponawiasz na ołtarzach naszych,

W  szy scy . Przyjm ją, o Panie Jezu,* 
a zarazem daj mi łaskę, * abym ją przez
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wszystkie dni życia mego odnawiał * i aż 
do śmierci ku czci Twojej ją spełniał 
nieustannie.

P rzew o d n ik . Obym dostąpił łaski, 
jaką od Ciebie otrzymało tylu męczenni­
ków, bym z miłości ku Tobie mógł um­
rzeć! Odybyrn jednak tak wielkiej łaski 
nie był godnym, to przyjnajmniej tej je­
dnej łaski mi nie odmawiaj, mianowicie 
abym gorącem sercem uczynił Ci ofiarę 
z życia mego, przyjmując z radością tę 
śmierć, którą na mnie zesłać Tobie się 
będzie podobało.

W sz y sc y . O Panie, tę łaskę mieć
pragnę, * obym kiedyś umierając, miał
wielką żądzę uczczenia Ciebie moją śmier­
cią i przypodobania się Tobie. —  Od 
tej chwili oddaję Ci moje życie i śmierć 
moją składam Ci w ofierze, * jakąkol­
wiek ona będzie i kiedykolwiek nastąpi.

M o d litw a o n a w r ó c e n ie  n ie w ie rn y e li.
(św. FranciszekXa\very. — .300 dni od]), raznadzień.)

P rzew o d n ik . Boże Przed Avieczny, 
Stwórco wszechrzeczy, pomnij, że dusze

m-
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niewiernyeli są dziełem rąk Twoich, uczy­
nione na ohraz i podobieństwo Twoje. 
Oto, Panie! ku zelżywości Twojej piekło 
się temi duszami napełnia. Pomnij, że 
Syn Twój Jezus Chrystus dla ich zba­
wienie poniósł najokrutniejszą śmierć.

W  szy scy . Nie dopuszczaj, błagam 
Cię, aby Syn Twój u tych niewiernych 
miał być dłużej pr'zedmiotem wzgardy. 
Daj się ubłagać modlitwami dusz świę­
tych i wołaniem Kościoła, najświętszej 
Oblubienicy najświętszego Syna Twego.

P rzew od n ik . Pomnij ua miłosier­
dzie Twoje, a zapomniawszy na ich bał­
wochwalstwo i niewierność spraw, by i 
oni przyszli do uznania Tego, którego 
posłałeś. Pana Jezusa Chrystusa, który 
jest Zbawicielem, Żj-ciem i Zmartwych­
wstaniem naszem, przez któregośmy wy­
bawieni i uwolnieni zoshdi, któremu nie­
chaj hędzie chwała na wieki wieków.

W s z y s c y . Amen.
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r o l c c e i i i c  się  P a n u  Je z u so w i
(100 dni odpustu raz na dzień.)

P r z e w o d n ik . Je z u  najłaskaw szy, T y  
jesteś jedynem  naszem  zliawieniem , ży­
ciem  i zm artw ychw staniem .

W s z y s c 3  ̂ B łag am y  C ię przeto, nie 
opuszczaj nas w utrapieniiich i niepoko­
jach  naszycłi, tde przt!z konanie S erca  
T w ego najśw iętszego i boleści M atki Twej 
niepokalanej przybądź na pom oc sługom  
sw ym , k tó ry ch  drogą K rw ią  odkupiłeś.

M o d l i t w a  z a  k o n a j ą c y c h .
(100 dni odj)ustu każdorazowo.)

P r z e w o d n i k .  O  najłaskaw szy Jezu ! 
m iłośniku dusz, hłagtim C ię przez kona­
nie S erca  Tw ego Przenajśw iętszego i przez 
boleści M atki Tw ej N iepokalanej, obmyj 
we K rw i Tw ojej grzeszników  całego świata, 
k tó rzy  w tej chwili skonają i tych , co 
dziś jeszcze um rzeć m ają.

W s z y s c y .  O  Serce Je z u sa  kona­
jące, zlituj się nad konającym i. A m en.

rat-

K o m u n i a  d u c h o w n a .
(Zobacz str. 64.)

-m



—  285 —

Jedenasta godzina.
U w aga. Gwiazdki we wspólnych modlitwach ozna­

czają przerwę, którą dla lopszogo poi’ządku należy 
zachowywać.

P rzew od n ik . AY Imię Ojca i Syna 
i Ducha świętego. Amen. (so dni odpnstn 
za każ(iy raz.) Otwórz, O Panie, usta moje, 
bym sławił Twoje święte Imię, oczyść 
moje serce ze wszystkich próżnych, grze­
sznych i niedorzecznych myśli, abym 
z uszanowaniem, uwagą i pobożnością 
przepędził tę godzinę nabożeństwa i został 
wysłuchanym w obliczu Boskiego Maje­
statu Twego.

W sz y sc y . Łączę moją modlitwę z 
ową Bożą intencyi), * z którą Ty nie­
gdyś, na ziemi przebywając, * oddawałeś
chwałę i cześć Swojemu Ojcu Przedwie­
cznemu * i teraz jeszcze oddajesz w Prze­
najświętszym Sakramencie.

P rzew o d n ik . I  z ową intencyą, 
z jaką Niepokalana Dziewica, Matka Twoja 
Najśw. Oiebie uwielbiała.
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W s z y s c y . Dzięki Ci składam, o 
Panie, * za wszystkie łaski, których mi 
udzieliłeś; * w szczególności jednak za 
ustanowienie tego Najśw. Sakramentu * 
i powołanie mnie do chwalenia Ciebie.

P rz e w o d n ik . Ofiaruję Ci tę godzinę 
na podziękowanie Ci za łaskę, że Ci tu 
cześć Boską oddawać mogę, tudzież w 
celu zadośćuczynienia za zniewagi, któ- 
ry ĉh w tym Najśw. Sakramencie doznajesz.

W sz y sc y . Przedewszystkiem zaś 
ofiaruję Ci tę godzinę, o mój Zbawicielu, * 
za k ap łan ów  i osoby zakonne.

A D O R A C Y A .

P rzew o d n ik . Jezu Chryste, mój 
Panie i Boże m ój, Odkupicielu mój i 
Zbawco! Jakże cudownie objawia się 
Twoja mądrość, wszechmoc i dobroć w 
ustanowieniu Najśw. Sakramentu, w któ­
rym ukryłeś i Twoje Bóstwo i człowie­
czeństwo Twoje.

W s z y s c y . Dzięki Twej nauce, wier­
nie strzeżonej przez Kościół Twój, * w

rat--------------------------------------------------------------------------m
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którą mocno wierzę, * mam tę nieza­
chwianą pewność, że pod postacią chleha 
tu w tym przybytku prawdziwie, * rze­
czywiście i istotnie jesteś obecnym.

P rz e w o d n ik . Nie chleb ziemski, 
lecz Ty sam, mój Boski Odkupicielu, 
prawdziwy chlebie anielski, tu się znaj­
dujesz.

W s z y s c y . Wierzę w to, o Panie,* 
aczkolwiek Ciebie oczyma ciała nie oglą­
dam. * Błogosławieni, rzekłeś niegdyś do 
apostoła Twego, Tomasza, * gdy ten uwie­
rzyć nie chciał, że ucznioAvie Twoi po 
Twem zmartwychwstaniu Ciebie oglądali,* 
błogosławieni, rzekłeś wówczas, * którzy 
nie widzieli a uwierzyli.

P rzew od n ik . Tak, mój Panie, nie 
w obrazie tu jesteś, ani też w taki tylko 
sposób, jak wszędzie jesteś obecnym we­
dług Twego Bóstwa; ale przebywasz tu 
prawdziwie jako Bóg i człowiek zarazem. 
Jest tu i Ciało Twoje i Twoja Krew, 
a nadto i Dusza Twoja istotnie obecna.
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W s z y s c y . Mocno w to wierzę; * 
Tyś bowiem wyraźnie powiedział i nie­
omylnie: * To jest Ciało moje; to jest 
Krew moja.

P rzew o d n ik . O dzięki Twej miłości, 
która dla naszej słabości tak bardzo się 
uniża a pod postacią clileba Boży ukrywa 
Majestat.

W s z y s c y . Szczęśliwi jesteśmy, * że 
z ufnością możemy przystąpić tlo tronu 
łaski. * O jakże niezmiernie nas kochasz. 
Zbawicielu nasz, * skoro nieustannie po­
między nami mieszkać raczysz. * Spraw, 
byśmy i my ponad wszystko Ciebie ko­
chali.

U w i e l b i e n i e .

P r z e w o d n ik . Ile gwiazd na niebie, 
ile iskier w ogniu, ile w powietrzu pył­
ków a kropelek we wodach, tylekroć 
niech będzie pochwalonym i uwielbionym 
Najśw. Sakrament ołtarza. Ile widzial­
nych tworów znajduje się we wszechświecie, 
tylekroć bądź uwielbianym, o mój Zba­
wco W Najświętszym Sakramencie ukryty. 

-------------------------------------------------------------------------H0
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W  szy scy . Godzieneś wszelkiej chwały, 
o Panie Avszystkich światów, * który pod 
postaciami chleiia i wina * obecnym je­
steś jako prawdziwie utajony Bóg. (i?aj. 45.)

P rzew o d n ik . Niech będzie pochwalo­
nym i uwielbianym Najśw. Sakrament 
ołtarza tyloma pochwałami, ile wszyscy 
ludzie kiedykolwiek wymówić zdołają lub 
wymyśleó.

W  sz y scy . Godzieneś wszelkiej chwały, 
o Panie, * nasz najdobrotliwszy wspomo­
życielu, * który nam codziennie pokarm 
dawasz i napój. * Najdroższą Krwią Twoją,* 
Krwią Niepokalanego Baranka jesteśmy 
odkupieni.

P rzew o d n ik . Niech będzie pochwa­
lonym i uwielbianym Najśw. Sakrament 
ołtarza tyloma pochwałami, ile wszyscy 
aniołowie mogą wyrazić, owszem ile sama 
nawet Przenajśw. Trójca w Swej wszech­
mocy wymówić, pojąć w Swej mądrości 
łub w Swej dobroci zapragnąć może.

W sz y scy . Godzieneś wszelkiej chwały, 
o Panie, * który nam nietylko Swoje czło-

-■ m
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wieczeństwo darowałeś, * lecz także Bó­
stwo Swoje, mój Panie i Boże mój, * 
nadewszystko chwalebny i wspaniały i 
niepojęty na Avieki.

P  I  E  S N.
Sław języku chwalebnego * Ciała i 

krwi świętości, * Które na okup całego * 
Świata z wielkiej miłości, * W ydał Owoc 
I*anieńskiego * Płodu, Król wielmożności.

Nam jest dany, nam się zrodził * 
Z czystych Panny wnętrzności, * I  po 
świeeie siejąc chodził * Ziarno Boskiej 
mądrości; * Gdy mu czas zejścia przy­
chodził * Cud czynił swej miłości.

Ostatni raz, gdy za stołem * Siedząc 
z Apostołami, * Wieczerzając z niemi 
społem, * Zakon wprzód z obrządkami * 
Wypełniwszy, wszystkim kołem * Dał 
się SAvemi rękami.

Słowo co się Ciałem* stało, * Słowem 
swem chleb prawdziiyy * Przemienia w 
swe własne Ciało, * Wino w krwi napój 
żywy; * Imbby się zmysłom nie zdało, * 
AYierz, a bądź niewątpliwy.

m - --WI
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R O Z W A Ż A N I E .
d a to  Zbairidela 7V Komunii śuńętej.
P rzew od n ik . Jesteś w Najśw. Sa­

kramencie, o mój Zbawicielu, na to, abyś 
nas uczynił uczestnikami najściślejszego 
połączenia się z Tobą. K to pożywa 
Ciała mego a pije moją Krew, Ave mnie 
mieszka a ja w nim. (jan. o.)

W  szyscy . Zostajemy w Tobie, o 
Panie, * przez miłość, łączącą nas z Tobą 
zostajemy w Tobie, o Zbawco * przez 
łaskę, z którą otrzymujemy wespół wszyst­
kie dobra, * mające swe źródło w Twej 
miłości.

P rzew o d n ik . To ścisłe jeAttak po­
łączenie nietylko tak długo trwa, jak 
długo w nas pozostają postacie, lecz bez- 
ustanme. Cliociaż bowiem w nas już 
nie pozostajesz według Najśw. człowie­
czeństwa Twego wówczas, gdy postacie 
uległy zniszczeniu, to mimo to pozostajesz 
według Twego Bóstwa z nami, a my z 
Tobą we związku miłości.

W sz y scy . Kochasz nas, o Panie,* 
i my też kocliamy Ciehie, * a  tak się

iif -
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spełnia, co pisze św. Jan  * Bóg jest mi­
łość, a kto mieszka w miłości: * w Bogu 
mieszka a Bóg w nim. (i. jan. lo.)

P rzew o d n ik . Ty o Panie jesteś 
według Bóstwa Twego istotną miłością, 
której stajemy się uczestnikami przez 
ten Najśw. Bakranient. Stąd też kto 
Ciebie przyjmuje, zostaje w miłości i w 
Bogu jakby w miejcu schronienia, a Bóg 
w nim jakby w swojej świątyni.

W sz y scy . O duszo moja, jak to 
się dzieje, że się nie rozpływasz w aktach 
miłości i dziękczynienia, * gdy rozważasz 
wielkość tego dobrodziejstwa i bezdeń tej 
miłości, * którą twój Odkupiciel w tym 
Sakramencie z Tobą cię dzieli? * Jeśli 
Chrystus miłością, * to czegóż jeszcze 
lepszego zapragnąć możesz? * Jeśli w 
Chiystusie zostaje ten, kto trwa w miło­
ści, * to gdzież bezpieczniejszym bę­
dziesz? * Jeśli Chrystus z tobą, * to 
cóż cię jeszcze cieszyć hędzie mogło?

P rzew o d n ik . Skoro to wszystko 
otrzymujemy w Komunii św., to zaiste
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nic masz nic na świeeie, cobyśmy bar­
dziej kochać powinni lub mogli.

W sz y sc y . O uczto miłości nieskoń­
czonej, * w której sama miłość pod po­
staciami chleha i wina we mnie się 
wciela, ahy mnie w siebie przeistoczyć! *
O Zbawicielu, przemień mnie w Samego 
Siebie, żebym Cię zawsze kochał, czcił, 
uwielbiał na wieki. Amen.

P rzew o d n ik . Kozważ też, moja 
duszo, kim jest ten, kto cię na takową 
ucztę zawezwał. Jest nim Bóg, sama 
miłość. I to też rozważ, że pokarm ów 
również miłością jest. Przejmij się tem 
słodkiem przeświadczeniem, że Bóg w 
Tobie mieszka jakby w przybytku jakim, 
a ty w Nim jako w swoim Obrońcy.

W sz y scy . Najsłodsze Serce Jezusa 
mego, * spraw abym Cię kochał coraz 
więcej. (300 dni odpustu raz na dzień.)

P rzew od n ik . Każdy inny pokarm, 
którego używamy, przemienia się w ciała 
nasze. Ty jednak, o pokarmie niebieski, 
przemieniasz nas w siebie. Ja k  słońce

l&f----------------------------------------- hI
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rozprasza clirmiry, tak Ty rozpraszasz 
z mego serca, co w niem jiozostało po 
starym Adamie; wymiatasz z niego ciernie 
a wszczepiasz w nie TAVoją miłość, pokorę, 
cierpliwość i inne cnoty. A chociaż nas 
obdarzasz wszystkiemi cnotami, to jednak 
najobficiej każdemu dajesz te , których 
kto najwięcej potrzebuje, jiodohnie jak 
niegdyś manna na puszczy, clioć wieloraki 
miała smak, ten jednak szczególnie ka­
żdemu dawała odczuwać, jakiego sobie 
kto życzył.

A Yszyscy. Jezu, cichy i pokornego 
serca, * uczyń serce moje podobne do 
Serca Twego. (300 dni odpustu raz ua dzień).

P rzew o d n ik . Ty, Panie, jesteś winną 
macicą, my latoroślami. „Kto mieszka 
we mnie, a ja w nim, powiedziałeś nie­
gdyś, ten siła owocu przymosi.“ {.hm 15. 5.)

AYszyscy. O wszczep Siebie Samego, 
T y Boża winna macico, w serce moje, * 
i złącz-ze Sobą wszystkie winne latorośle 
mojej duszy, * rozum m ój, moją wolę i 
wszystkie duszne władze moje. * Daj mi
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siłę , * ab ym  w T obie owoce przynosił, 
mianowicie * owoce zbożnych m yśli, p ra­
gnień g o rą cy ch , św iętych słów i uczyn­
ków doskonałych.

P r z e w o d n i k .  T y , o Panie, nietylko  
jesteś winną m acicą , lecz także ogrodni­
kiem, k tóry  winne latorośle obcinasz, aby  
Ariele oayoców rodziły.

W s z y s c y  Podaj m i ted y , o P anie, 
do serca, * co m am  obcinać lub um ar­
tw iać * a zarazem  dopom óż mi, * żebym  
się z T o b ą  nigdy nie rozstaw ał * a bo­
gate Ci zaAYSze przynosił plony.

P rzew od n ik . Odłączone od Ciebie 
winne latorośle ua nic się nie przydadzą; 
do ognia wrzucone będą.

A Y s z y s c y . Sjiraw , Panie, ab y śm y  z 
T o b ą złączeni * uszli ognia piekielnego * 
a pałali Aviecznie ogniem  TAvojej m iłości.

P r z e w o d n ik . N a d to , o mój Z b a­
wicielu, jesteś w N ajśw . Sak ram en cie  
także SloAA êm, k tóre dusze nasze zbaw ić 
może. W e  wcieleniu T w ojem  zostałeś
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w szczepionym jako różczka szlachetna 
w dzikie drzewo natury ludzkiej. Teraz 
zaś prychodzisz w Najśw. Sakramencie 
do mnie, com z natury jest takiem drze­
wem dzikiem, nie rodzącem żadnych owo­
ców na wieczność, a to na to, aby się 
we mnie wszczepić. Z Tobą złączony i 
z Ciebie soki czerpiąc żywotne, spodzie­
wam się przynieść owoce słodkie, godne 
Ciebie.

W sz y sc y . O Jezu, drzewo żyAvota,* 
z nieba nam zesłane, * zostań zawsze w 
mem sercu, ze mną ściśle złączony, * 
abym po wszystkie czasy w słodkie owoce 
obitował.

P I E Ś Ń .

Przed tak wiełkim Sakramentem * 
Upadajmy na twarzy; * Niech ustąpią z 
Testamentem * Nowym sprawom już sta­
rzy; * W iara będzie suplementem * Co 
się zmysłom nie zdarzy.

Ojciec z Synem niech to sprawi * 
B y mu dzięka zabrzmiała; * Niech Duch 
święty błogosławi * B y się Jego moc

4-4®
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stała; * Niech nas nasza wiara stawi * 
Gdzie jest wieczna cześó, chwała.

H ym n  do Z h a w ic łc la .

P rzew od n ik . Przyjmij od nas po­
kłony, o Jezu utajony! W  tym Najświę­
tszym Sakramencie nam wystawiony.

W sz y scy . Ja k  najmocniej wierzy­
my, * Żeś tu jest, nie wątpimy, * Z Du­
szą, z Ciałem, z Bóstwem swojem, * Choć 
nie widzimy.

P rzew od n ik . Ty wszystek skarb 
mądrości, całą moc wszechmocności wy- 
czerpnąłeś na ten pokarm, dla nas z mi­
łości.

W sz y sc y . Niech Ci brzmi wdzię­
czne pienie, * Za to ustanowienie, * Naj­
świętszego Sakramentu, * Nam na zba­
wienie.

P r z e b ła g a n ie  i  m o d litw y  s t r z e l is te  p rz e d  
P rz e n a jś w ię tsz y m  S a k ra m e n te iu .

(200 dni odpustu każdorazowo.)

P rzew o d n ik . Przeniknięty uczuciem 
najgłębszego uszanowania z wiary pocho-
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dzącego, o Boże mój i Zbawicielu mój, 
Jezu Chryste, prawdziwy Boże i prawdziwy 
człowiecze, kocham Cię z całego serca. 
Upadam przed Tobą, utajonym w Prze­
najświętszym Sakramencie ołtarza na prze­
błaganie za wszystkie nieuszanowania, znie­
wagi i świętokradztwa, których na nieszczę­
ście mogłem się był dotąd stać winnym, 
jakoteż i za wszystkie te, których się 
ktokolwiek dopuścił lub, co nie daj Boże, 
kiedybądź dopuści.

W sz y sc y . Upadam więc przed Tobą, 
cześó Ci oddaję, o Boże mój, nie jakoś 
godzien lub ja powinien, ale przynajmniej 
jak mogę, a chciałbym módz to uczynić 
z taką doskonałością, na jaką tylko wszy­
stkie razem stworzenia rozumne zdobyć 
się mogą.

P rzew o d n ik . A  cześć tę najwyższą 
oddawać Ci pragnę teraz i zawsze nie­
tylko za tŷ cli katolików, któi’zy Cię nie 
czczą i nie kochają, ale nadto za nawró­
cenie wszystkich niewiernych, schyzmaty­
ków, mahometanów, żydów, bałwochwal­
ców i złych chrześcian.

BK-
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AY szyscy . O Jezu mój, Jezu! bądźże 
od wszystkicłi poznany, uczczony, poko­
chany i błogosławiony vf każdym mo­
mencie w Przenajświętszym i Boskim  
Sakramencie. Amen.

P rzew od n ik . Upadam przed Tobą 
w każdym momencie, żywy Chlebie z nieba, 
wielki Sakramencie.

A Yszyscy. Jezu i Serce Ylaryi, was 
będę sławić, raczcie duszy mojej zawsze 
błogosławić. Tobie, o Jezu, serce ofiaruję, 
ho Cię, o Jezu, Zbawiciela czuję.

DRUGIE ROZAYAŻANIE.
l ’()l(icxcnie się Fana z  nami 'W Komunii św. 

(iśw. Cyryli z Aleksanclryi).

P rzew od n ik . Powiedziałeś, o Panie: 
»Kto pożywa mego Ciała i pije moją 
Krew, we mnie mieszka a ja w nim.« 
Jako gdy kto do roztopionego ivosku do­
lewa innego, również roztopionego, oby­
dwa zupełnie się zmieszają, podobnie ten,' 
kto przyjmuje Ciało i Krew Pańską, 
tak się z Chrystusem jednoczy, że obaj 
jakby jedno się stają.

: ;
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W sz y scy . Takież podobieństwo znaj - 
dujemy u św. Mateusza. * »Podobne jest 
królestwo niebieskie kwasowi, * który 
wziąwszy niewiasta zakryła we trzy miary 
mąki«. * (Mat. 13. 33. Jako obrobina kwasu 
wielką ilość mąki zakwasza, * tak mała 
Hostya przenika całego człowieka * i na­
pełnia go skarbami łaski. * W  taki to 
cudowny sposób, o Panie i Zbawco Jezu 
Obryte, w nas przemieszkiwasz * a my 
w Tobie.

P rzew o d n ik . O ukochany Zbawicielu, 
spraw, żebyśmy tą ucztą niebieską posi­
lani osiągnęli wieczny żywot. Obyśmy 
zawsze na to zważali, żeby pożywanie 
Twego najświętszego Ciała nie wyszło 
nam na wieczne potępienie za sprawą 
szatańskiego oszukaństwa. Mówi bowiem 
Apostół narodów: »A  tak ktobykolwiek 
jadł ten chleb, albo pił kielich Pański 
niegodnie: będzie winien Ciała i Krwi 
Pańskiej. Albowiem który je i pije nie­
godnie, sąd sobie je i pije, nie rozsądza­
jąc Ciała Pańskiego.* (i. Kor. u ,  2 7 . 2 9 .)

gjf-------------------------------------------------------------------------
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W sz y scy . Niejeden, o Panie, mówi: * 
Badam się i poznaję, że jestem niego­
dnym. * Lecz kiedyż taki człowiek go­
dnym będzie? * Gdyby jednak ta nie­
godność pochodziła z grzechów, tedy 
z nich czem prędzej powstać należy. * 
Nie przystępować bowiem do stołu P ań ­
skiego dla niegodność! pochodzącej z grze­
chów * a mimo tego grzeszyć nie prze­
stawać, * znaczy to samo, * co pozba­
wiać się na zawsze najskuteczniejszego 
środka, * z którego życie nadprzyrodzone 
i uświęcenie czerpać możemy i powinniśmy.

P rzew o d n ik . Przyrzekamy Ci, Panie, 
że odtąd będziemy się starali tak żyć, 
żebyśmy jak najczęściej mogli brać udział 
w Twej prawdziwie Boskiej uczcie.

W s z y s c y . Gdy przebywasz w nas, 
o Zbawicielu, * wówczas gasisz żar na­
szych namiętności, * uzdrawiasz chorych, 
podnosisz upadłych, * a jako dobry pa­
sterz, który życie swoje daje za swoje 
owce, * chi’onisz nas od wszelkiego u- 
padku.

-m
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T Jczczeiiio  N a jśw . S iik ra m ciitu  i S e rc a  
P a n a  J e z u s a .

(Sw. Genowefa. — 100 dni odjnistu raz na dzień.)

P rzew o d n ik . Jezn najukochańszy, 
owóż, gdzie doszła miłość Twa hez granic! 
Z własnego Ciała i z własnej a przenaj­
droższej Krwi Twojej zgotowałeś mi Bo­
ską ucztę, byś mi się cały najzupełniej 
oddał. Któż Cię do tego nadmiaru miło­
ści pobudził? Nikt zaiste, jedno naj­
miłosierniejsze Serce Twoje.

W sz y scy . O Serce najczcigodniejsze 
Jezusa mojego, ognisko miłości Bożej 
ciągle gorejące! przyjmij duszę moją do 
Twojej przenajdroższej rany, abym w tej 
szkole miłości nauczył się kochać wza­
jemną miłością tego Boga, litóry mi dał 
takprzedziwnedoAYody swej miłości. Amen.

M O D L I T W A
11 a p a in ią tk ę  k o n a n ia  P .  N. J  ezu sa  C liry stu sa .

(300 dni odpustu za każdorazowo odmówienie.)

P  r Z e W O d ni k. Boże, wej rżyj ku wspo­
możeniu memu.

W sz y sc y . Panie, pośpiesz się ku 
ratunkowi memu.

rat-
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P rzew od n ik . Chwała Ojcu i Synu 
i Ducliowi świętemu,

W sz y scy . Jako była na początku, 
i teraz i zawsze i na wieki wieków. Amen.

P rzew od n ik . Pierwsze słowo: Ojcze 
odpuść im, ho nie wiedzą, co czynią.

Kłaniamy Ci się, Chryste i błogo­
sławimy Tobie.

W sz y scy . Żeś przez krzyż Twój 
święty ŚAviat odkupił.

Przew od n ik . O Jezu najukochań­
szy, który dla miłości mojej konasz na 
krzyżu, by męką Swoją spłacić długi 
grzechów moich, i Boskie Twe usta otwie­
rasz dla przebłagania za mnie sprawie­
dliwości wiecznej, zmiłuj się nad wszy­
stkimi wiernymi konającymi i nademną 
w ostatniej mojej godzinie

W sz y scy . A  przez zasługi najdroż­
szej Krwi Twojej wylanej dla zbawienia 
naszego, daj nam żal za winy nasze tak 
żywy, byśmy av nim skonali i duszę naszą 
na łono Twego nieskończonego miłosier­
dzia oddali.
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P rz e w o d n ik  (zaczyna): Chwała Ojcu
(trzy razy.)

PrzeAYodnik. Zmiłuj się nad nami, 
Panie,

A Yszyscy. Zmiłuj się nad nami.
PrzeAYodnik. O Boże mój, wierzę 

w Ciebie, mam nadzieję ay Tobie.
AYszyscy. Kocham Ciebie i żałuję 

nadewszystko, żem Cię grzechami mojemi 
obraził.

P rzew o d n ik . Drugie słoico: Dziś 
ze mną będziesz w raju.

Kłaniamy Ci się, Chryste, i błogo­
sławimy Tobie,

A Yszyscy. Żeś przez krzyż Twój 
święty świat odkupił.

P rzew o d n ik . O Jezu najukochań­
szy, który dla miłości mojej konasz na 
krzyżu a wiarę dobrego łotra, wśród ta­
kiego upokorzenia Twego Synem Cię Bo­
żym wyznawaj ącego, tak skwapliwie i hoj­
nie nagradzasz i raj mu zapewniasz, zmi­
łuj się nad wszystkimi wiernymi kona-

ra t-------------------------------------- ---------------------------------- ^
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jącymi i nademną w ostatniej mojej go­
dzinie,

W s z y s c y . A  przez zasługi najdroż­
szej Krwi Twojej, wzbudź w duszach na­
szych wiarę tak mocną i stateczną, by 
się na żadne poduszczenie szatańskie ni­
gdy nie zachwiała, abyśmy i m y także 
otrzymali nagrodę niebieską.

PrzeAYodnik (zaczyna): Chwała Ojcu
(trzĄj razy.)

P rzew o d n ik . Zmiłuj się nad nami. 
Panie.

W sz y sc y . Zmiłuj się nad nami.

P rzew o d n ik . O Boże mój, wierzę 
w Ciebie, mam nadzieję w Tobie.

W s z y s c y .  K o c h a m  C i ę  i żałuję na- 

dcAYSzystko, ż e m  C i ę  g r z e c h a m i  m o j e m i  

obraził.

PrzeA Yodnik. Trzecie słowo-. Oto 
Syn Twój, oto Matka Twoja.

K ł a n i a m y  Ci się, Chryste i błogosła- 
Avimy Tobie,

E4t-
a:
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W  szy scy . Żeś przez krzyż Twój 
święty świat odkupił.

P rz e w o d n ik  O Jezu najukochań­
szy, który dla miłości mojej konasz na 
krzyżu, a zaponunając o cierpieniach 
swoich w zakład miłości Twojej zosta­
wiasz nam własną Matkę Swoją naj­
świętszą, byśmy za Jej pośrednictwem 
w największych naszych potrzebach z u- 
fnością do Ciebie się uciekali, zmiłuj się 
nad wszystkimi wiernymi konającymi i 
nademną w ostatniej mojej godzinie;

W sz y sc y . A  przez wewnętrzne mę­
czeństwo tak Ci drogiej Matki, ożyw w 
sercach naszych mocną nadzieję w nie­
skończonych zasługach najdroższej Krwi 
Twojej, byśmy zdołali uniknąć wiecznego 
potępienia, na któreśmy przez grzechy 
nasze zasłużyli.

P rzew o d n ik  (zaczyna): Chwała Ojcu
(trzy razy.)

P rzew o d n ik . Zmiłuj się nad nami. 
Panie.

W s z y s c y . Zmiłuj się nad nami.

raf-
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P rzew o d n ik . O Boże mój, wierzę 
w Ciebie, mam nadzieję w Tobie.

W sz y scy . Kocham Cię i żałuję na­
dewszystko, żem Cię grzechami mojemi 
obraził.

P r z e w o d n i k .  Czwarte słowo: Boże 
mój. Boże mój, czemuś mię opuścił?

Kłaniamy Ci się, Cliryste i błogo­
sławimy Tobie,

W sz y sc y . Że.ś przez krzyż Twój 
święty świat odkupił.

P rzew od n ik . O Jezu najukochań­
szy, który dla miłości mojej konasz na 
krzyżu, a przydając boleści do boleści 
Twoich, oprócz boleści ciała wycierpiałeś 
z nieskończoną cierpliwością najboleśniej­
sze utrapienie ducha w opuszczeniu Two­
jem przez Ojca Przedwiecznego, zmiłuj 
się nad wszystkimi wiernymi konającymi 
i nademną w ostatniej mojej godzinie.

W sz y scy . A  przez zasługi najdroż­
szej Krwi Twojej, daj nam łaskę znie­
sienia z prawdziwą cierpliwością wszyst-

raf.- 4®
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kich boleści i utrapień konania naszego, 
abyśmy łącząc je z Twojemi mogli się 
stać uczestnikami chwały Twej av niebie- 
siech.

P rz e w o d n ik  (zaczyna): Chwała Ojcu 
(trzy razy).

P rzew o d n ik . Zmiłuj się nad nami. 
Panie.

W s z y s c y . Zmiłuj się nad nami.

P rzew o d n ik . O Boże mój, wierzę 
w Ciebie, mam nadzieję w Tol)ie.

W s z y s c y . Kocham Cię i żałuję na­
dewszystko, żem Cię grzechami mojemi 
obraził.

P rzew o d n ik . Piąte słoivo: Pragnę,.

Kłaniamy Ci się, Chryste, i błogosła­
wimy Tobie.

W s z y s c y . Żeś przez krzyż Twój 
święty świat odkupił.

P rzew o d n ik . O Jezu najukochańszy, 
który dla miłości mojej konasz na krzyżu, 
a tylu cierpieniami i zniewagami jeszcze

jIh-------------------------------------------------------------------------7®
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nienasycony, chciałbyś ich jeszcze więcej 
doznać, byleby tylko wszyscy ludzie byli 
zbawieni, okazując przez to, że całe morze 
cierpień Twoicli nie starczy na ugaszenie 
pragnienia Serca. Twojego, miłością ku 
nam gorejącego.

W sz y scy . Zmiłuj się nad wszy­
stkimi wiernymi konającymi i nademną 
w ostatniej mojej godzinie, a przez za­
sługi najdroższej Krwi Twojej zapal w 
sercach naszych ogień miłości tak wielki, 
iżby ustały z tęsknoty za połączeniem 
się z Tobą na wieki.

P rz e w o d n ik  (zaczyna): Chwała Cjcu  
(trzy razy).

■ P rzew od n ik . Zmiłuj się nad nami, 
Panie.

W sz y scy . Zmiłuj się nad nami.

P rzew o d n ik . C  Boże mój, wierzę 
w Ciebie, mam nadzieję w Tobie.

W sz y scy . Kocham Ciebie i żałuję 
nadewszystko, żem Cię grzechami mojemi 
obraził.
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P r z e w o d n i k .  Szóste słoiuo: W y­
konało się.

Kłaniamy Ci się, Cliryste, i błogosła­
wimy Tobie.

W sz y sc y . Żeś przez krzyż Twój 
święty świat odkupił.

P r z e w o d n i k .  O J e z u  najukocliańszy, 
któ r y  dla miłości mojej k o n a s z  n a  krzyżu 

i z tej Kazalnicy p r a w d y  oznajmujesz 

n a m ,  żeś spełnił dzieło odkupienia n a ­

szego, przez które z s y n ó w  gnieiYU i za­

tracenia staliśmy się s y n a m i  B o ż y m i  i 

dziedzicami nieba.

W  szy scy . Zmiłuj się nad wszystkimi 
wiernymi konającymi i nademną w osta­
tniej mojej godzinie i przez zasługi naj­
droższej Krwi Twojej oderwij nas zupełnie 
od świata i od nas samy cii, a w chwili 
konania naszego udaruj nas łaską złoże­
nia Ci sercem całem ofiary z życia na­
szego na zadośćuczynienie za grzechy 
nasze.

P rzew o d n ik  (zaczyna): Chwała Ojcu 
(trzy razy).

Ih--------------------------------- ----------------------------------------3®



—  311 —

P rzew od n ik . Zmiłuj się nad nami, 
Panie.

W sz y scy . Zmiłuj się nad nami.

P rzew o d n ik . O Boże mój, wierzę 
w Ciebie, mam nadzieję w Tobie.

W sz y scy . Kocham Cię i żałuję na­
dewszystko, żem Cię grzechami mojemi 
obraził.

P rzew o d n ik . Sióchm słoivo\ Ojcze, 
IV ręce Tiooje polecam ducha mojego.

Kłaniamy Ci się, Chryste, i błogosła­
wimy Tobie.

W sz y scy . Żeś przez krzyż Twój 
święty świat odkupił.

P rzew od n ik . O Jezu najukochańszy 
który dla miłości mojej konasz na krzyżu 
i dla spełnienia tak wielkiej ofiary jedno­
cząc się z wolą Ojca Przedwiecznego 
w ręce Jego polecasz ducha Twego, by 
potem zaraz skłonić Twą głowę i skonać, 
zmiłuj się nad wszystkimi wiernymi ko­
nającymi i nademną w ostatniej mojej 
godzinie.
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W sz y sc y . A  przez zasługi najdroż­
szej Krwi Twojej daj nam w chwili ko­
nania naszego doskonałe zgadzanie się z 
Boską wolą Twoją, byśmy zarówno go­
towi byli żyć lub umierać, podług tego, 
co się Tobie bardziej podoba, i abyśmy 
nie pragnęli nic innego, jedno by najdo­
skonalej spełniała się w nas czcigodna 
wola Twoja,

P rz e w o d n ik  (zaczyna): Chwała Ojcu 
[trzy razy).

P rzew o d n ik . Zmiłuj się nad nami. 
Panie.

W sz y sc y . Zmiłuj się nad nami.

P rzew o d n ik . O Boże mój, wierzę 
w Ciebie, mam nadzieję w Tobie.

W  szyscy. Kocham Ciebie i żałuję 
nadewszystko, żem Cię grzecliami mojemi 
obraził.

P rzew o d n ik . O Najświętsza Matko 
Bolesna, przez to najsroższe męczeństwo, 
któreś wycierpiała pod krzyżem w czasie 
trzygodzinnego konania Jezusowego, racz

iHf-------------------- -----------------
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nas w szystkich , dzieci boleści Tw oich, 
w chwili konania naszego w spierać, ab y­
śm y za przyczyną T w oją z łoża śm ierci 
do nieba byli przeniesieni i tam  w Tw ojem  
św iętem  tow arzystw ie się cieszyli.

P r z e w o d n i k  (zaczyn a): 3  Zdrow aś  
M arya,

P r z e w o d n ik . M aryo  M atko łaski. 
M atko miłosierdzia.

W s z y s c y .  T y  nas broń  od nieprzy­
jaciół naszych i w godzinę śm ierci ratuj nas.

P r z e w o d n ik . O d nagłej i niespo­
dziewanej śm ierci.

W s z y s c y :  W y b a w  nas. P anie.

P r z e w o d n i k .  O d sideł szatańskich .

W s z y s c y .  W y b aw  nas. P an ie .

P r z e w o d n ik . O d śm ierci wiecznej,

A Y s z y s c y . W y b aw  nas P anie.

P r z e w o d n i k .  M ó d l m y  s i ę .  Boże, 
który  dla zbawienia ludżkiego w najbole­
śniejszej śm ierci S y n a  Tw ojego zostaw iłeś  
nam  przykład i ratunek, daj nam , b ła-

m - -Htal
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gamy, abyśmy w ostatniem niebezpie­
czeństwie konania naszego owocow tej 
niepojętej miłości dostąpić i cliwały sa- 
mcguż Zbawiciela uczestnikami stać się 
mogli. Pi'zez tegoż Clirystusa Pana
naszego.

W sz y sc y . Amen,
P rzew o d n ik . Jezu, Maryo, Jozefie, 

W am  oddaję serce i duszę moją!

W sz y sc y . Jezu, Maryo, Jozefie,
bądźcie ze mną przy skonaniu.

P rzew o d n ik . Jezu, Maryo, Józefie, 
niech przy W as w pokoju Bogu ducha 
oddam.

O fiarow an ie  sieb ie  sa m e g o .
(Sw. Ignacy z Lojoli. — 300 dni odpiigtu raz na dzień.)

Weźmij, Panie i przyjmij całą moją 
wolność. Przyjmij pamięć, rozum i 
wszystką wolę moją. Cokolwiek mam i 
posiadam. Tyś mi tego wszystkiego u- 
dzielił. Tobie też to napowrót wszystko 
oddaję. Twoje jest wszystko, więc tem 
według upodobania rozrządzaj. Daj mi

I
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tylko Twoją miłość wraz z łaską Twoją, 
a jestem nader bogatym- i niczego więcej 
nie żądam.

K o m u n i a  d u c h o w n a.
(Zobacz str. 04.)

Dwunasta godzina.
U w a g a : Gwiazdki wo wspólnych modlitwach ozna­

czają przestanki, które dla lepszego porządku 
należy zachowywać.

Wezwanie Uiielia św.
P rzew od n ik . W  imię Ojca i Syna

i Ducha sw . Amen. (50 dni odpustu każdo­
razowo.)

Przyjdź Duclui święty Stworzycielu, 
serc ludzkicli Nawiedzicielu, racz łaską 
Twoją obdarzyć serca, któreś raczył 
sprawić.

AY szy scy . Tyś Pocieszycielem zwany, 
darem Bożym mianowany, żywem źródłem 
i miłością, ogniem i duszną światłością.

P rzew od n ik . Darów Twoich siedm 
liczymy, palcem Bożym Cię być wiemy.

-m
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Obietnicąś jest ojcowską, zdobiąc w nas 
miłość synowską.

W sz y sc y . Racz dać zmysłom dar 
światłości, przymnażaj w sercach miłości, 
krewkość masz naszego ciała, mocą utwierdź 
Bóstwa swego.

P rzew o d n ik . Odpędź, co w nas 
złośliwego, nabaw pokoju Twojego, aby 
za Twoją obroną złe odeszło inną stroną.

W sz y sc y . Domieść nas Twojej ra­
dości, użycz łaski obfitości, oddal niesna­
ski troskliwe, zjednoczenie daj szczęśliwe.

P rzew od n ik . Ojca poznać niebie­
skiego daj, poznać i Syna Jego, i Ciebie, 
I )ucha świętego, od obu pochodzącego.

W sz y scy . Bogu Ojcu wszechmo­
cnemu i Synowi Jego jedynemu z Du­
chem świętym społecznie niech brzmi 
chwała na wiek wiecznie. Amen.

IF  czasie wielkanocnym-.

Bogn Ojcu wszechmocnemu Synowi 
zmartwychwstałemu z Duchem świętym
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społecznie niech brzmi chwała na wiek 
wiecznie. Amen. (loo dni odpustu).

1 * o z (1 r  o w i c 11 i c .
(Sw. Alf. Ligiiorpgo. — 100 dni odpustu każdorazowo.)

P rzew od n ik . Panie Jezu Chryste, 
z miłości, którą masz ku ludziom, prze­
bywający dzień i noc w tym Sakramen­
cie i pełny miłosierdzia i miłości czeka­
jąc na wszystkich, którzy przychodzą, by 
Cię nawiedzić, wierzę, iż jesteś obecny 
iw Najświętszym Sakramencie ołtarza.

W sz y scy . Pokłon Ci oddaję z prze­
paści nicestwa mego i dziękuję Ci za 
tyle wyświadczonych mi łask, * a szcze­
gólnie za to, żeś siebie samego mi dał 
w tym Sakramencie, * żeś mi Maryę, 
Najświętszą Matkę swoją dał za patronkę,* 
i żeś mię pobudził, abym Cię w tym ko­
ściele nawiedził.

P rzew od n ik . Pozdrawiani więc dziś 
Serce Twoje najmiłościwsze i pragnę po­
zdrawiać je w trojakim celu; Najprzód, 
aby Ci podziękować za ten wielki dar, 
potem, aby Ci zadośćuczynić za wszystkie

■ m
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krzywdy, których doznałeś od wszystkich 
nieprzyjaciół Twoich w tym Sakramencie, 
a wreszcie zamiei’zam zarazem przez to 
nawiedzenie pokłon Gi oddać na Avszy- 
stkicli miejscach całego świata, gdzie w 
obecności Swojej sakramentalnej najmniej 
jesteś czczony i najwięcej opuszczony.

W sz y sc y . O mój Jezu, kocham Cię 
z całego serca. * Boli mię, żem nieskoń­
czoną dobroć Twoją dotąd tak często za­
smucał. * Za pomocą łaski Twojej po­
stanawiam sobie już nadal Cię nie ob- 

*rażac. ""N a  teraz zaś poświęcam i oddaję
Ci się zupełnie, choć nędzny jestem.
Avyrzekam się wszelkiej woli mojej, wszy­
stkich pragnień i skłonności i wszystkiego, 
co moje, aby to wszystko Tobie ofiarować.

P rzew o d n ik . Rozpirządzaj mną od­
tąd i wszystkiem, co posiadam, zupełnie 
według Twego upodobania. Nie szukam 
i nie pragnę nic od Ciebie, jak tylko 
świętej miłości Twojej, wytrwałości do 
końca i zupełnego spełnienia Twojej wpli 
najświętszej.

-4<d
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W sz y sc y . Polecam Ci dusze czy- 
scowe, * zwłaszcza te, które miały szcze­
gólne nabożeństwo do Przenajświętszego 
Sakramentu i do Najświętszej Panny  
Maryi. * Polecam Ci też wszystkich bie­
dnych grzeszników. * Na koniec, uko­
chany Zbawicielu, łączę wszystkie uczucia 
moje z uczuciem najmiłościwszego Serca 
Twego * i w ten sposób złączone ofia­
ruję je Ojcu Twemu przedwiecznemu * i 
proszę Go w Twojeni imieniu, aby je 
z miłości ku Tobie przyjąć i wysłuchać 
raczył.

P rzew o d n ik . Słodkie Serce Jezusa 
mego spraw, abym Cię kochał coraz 
więcej.

W sz y sc y . Godzinę tę adoracyi o- 
fiarujemy, o Zbawicielu nasz, przede­
wszystkiem za robotników.

A D O R A C Y A .
P rz e w o d n ik . Utajony Boże i Zba­

wicielu mój. Panie Jezu! lipadam na 
kolana przed Tobą i adoruję Cię wyzna­
jąc, żeś Ty rzeczywiście jest tu obecnym

--Hi
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pod postacią clileba, uie tylko według 
Bóstwa ale i człowieczeństwa; podobnie 
jak w niebie po prawicy Ojca Przedwie­
cznego, tak i tu w tej przenajświętszej 
tajemnicy jesteś obecnym z ciałem i duszą. 
Bóstwem i człowieczeństwem w tej samej 
osobie, jak wówczas kiedyś na ziemi bło­
gosławił ludowi Twemu, kiedyś umarł na 
krzyżu i w chwale zmartwychwstał, kiedy 
przyjdziesz sądzić żywych i umarłych.

W s z y s c y . O mój Panie i Boże! 
spojrzyj na mnie łaskawie z Twego lu­
bego ukrycia i pobłogosław duszy mojej. 
Bądź dobrym dla mnie tak, jak czyniłeś 
dobrze wszystkim tym, którzy się do Cie­
bie z ufnością zbliżyli.

P rz e w o d n ik . Napełnij mnie tą siłą 
Boską, spływającą na tych, co się w du­
chu wiary rąbka szaty Twojej dotknęli. 
Otwórz mi źródło łask obfitych, abym 
razem z Tobą mógł godnie spojrzeć ku 
tronowi Ojca przedwiecznego i razem się 
połączyć z Twą ofiarą wiecznie trwającą, 
o mój Jezu, który jesteś przedmiotem
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upodobania i miłości Ojca przedwiecz­
nego i Ducha św.

W s z y s c y . Tyś jest pociechą anio­
łów i chwałą świętych, pocieszycielem 
strapionych i mojem upragnieniem, moją 
nadzieją i życiem mojem na wieki. Amen.

Przebłaganie.
P rzew od n ik . W  wielką uroczystość 

przebłagania Boga w starym zakonie 
wchodził arcykapłan do miejsca przenaj­
świętszego w świątyni i gołą ręką skro­
pił je krwią bydła ofiarnego.

W sz y scy . W  dniu prawdziwego 
przebłagania wchodzisz Ty, Panie Jezu, 
jako kapłan najwyższy święty i bez 
zmazy do wiecznych przybytków nie ręką 
człowieka ale Boga zbudowanych, i skła­
dasz w ofierze, własną Twą Krew pły­
nącą z przebitych Boskich rąk Twoich, 
aby uświęcić cały rodzaj ludzki.

P rzew o d n ik . Najkosztowniejszą krew 
tę ofiaruję Tobie, o mój Jezu , za moje 
grzechy i grzechy całego świata. Kropelka

21
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jedna przecież wystarczy już, aby mnie 
oczyścić.

W sz y sc y . Święta Matka Twoja, 
wszyscy aniołowie, wszyscy wybrani łączą 
swe zasługi z Twoimi i chwałą Cię i 
błagają, abyś nie pamiętał tego, co nie­
wdzięczni ludzie robią.

P rzew o d n ik . Upadam na kolana 
przed Tobą, Panie Jezu, Tyś Synem Je - 
dnorodzonym Ojca Przedwiecznego, świa­
tłością z światłości, odblaskiem chwały 
Ojca, który swą własną chwałę ukrywasz 
pod postacią chłeba, wyznaję w najgłębszej 
pokorze, żeś godzien, aby Cię wszyscy 
ludzie i aniołowie na wieki chwalili.

W sz y scy . Celem przebłagania grze­
chów, które przeciwko Tobie się popeł­
niają w tym Przenajświętszym Sakra­
mencie, ofiaruję Ci wszelkie modły anio­
łów i wyznaję razem z nimi: Chwała i 
dziękczynienie bez końca Jezusowi w 
Przenajświętszym i Boskim Sakramencie!

P rzew o d n ik . Adoruję Cię w naj­
głębszej pokorze, o Jezu miłosierny, Zba-

k -------------------------------------------------------- — -------------------------------------------------------------------------»8
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wicielu świata i wyznaję, żeś T y najpo­
tężniejszym naszym pośrednikiem u Ojca 
Przedwiecznego. Celem przebłagania za 
wszystkie grzechy Avyrządzone Ci w tym  
ITzenajświętszym Sakramencie ofiaruję Ci 
wszelkie modły aniołów i chwalę Cię ra­
zem z nimi: Chwała i dziękczynienie 
bądź w każdym momencie i bez końca 
Jezusowi w Przenajświętszym i Boskim  
Sakramencie.

W sz y scy . Adoruję Cię w najgłęb­
szej pokorze, o Jezu mój, i ofiaruję Ci 
na zadośćuczynienie za nieuszanowania 
i obojętność dla pokarmu duchowego,- 
czem wielu clirześcian Cię zasmuca, mi­
łość i uszanowanie (cześć) Twej Najśw. 
Matki, w połączeniu z którą wołam: 
Chwała i dzięki niech będą teraz i bez 
końca Najśw. i Boskiemu Sakramentowi!

P rzew o d n ik . C  mój Zbawicielu, 
najwyższe dobro, adoruję Cię w najgłęb­
szej pokorze. Wyznaję, że T y jedynie 
wszystkie pragnienia ludzkiego serca za- 
dowolnić możesz i że ono tylko w Tobie

-3®
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spoczynek znachodzi. Na zadośćuczy­
nienie za wszystkie znieważenia popeł­
nione w kościołach Tobie poświęconych 
ofiaruję Tobie gorącą tęsknotę, z którą 
Patryarchowie Twego przybycia oczeki­
wali i wołam z nimi: Chwała i dzięk­
czynienie niech będzie teraz i na wieki 
Najśw. i Boskiemu Sakramentowi.

W sz y sc y . Adoruję Cię w najgłębszej 
pokorze o Jezusie, któryś Siebie Bogu 
na ofiarę za grzechy całego świata na 
krzyżu ofiarował a teraz jeszcze niezli­
czone razy na naszych ołtarzach Ojcu 
Siebie ofiarujesz. Na zadośćuczynienie 
za.tych, którzy Twoją św. ofiarą gardzą, 
ofiaruję Tobie wiarę i miłość wszystkich 
męczenników, którzy dla Ciebie swe ży­
cie ponieśli w ofierze i wołam z nimi: 
Chwała i dziękczynienie niech będzie teraz 
i na wieki Najśw. i Boskiemu Sakra­
mentowi.

P rzew o d n ik . Wyznaję, że Ty jesteś 
obecny w Najśw. Sakramencie prawdziwie 
i rzeczywiście z ciałem i duszą, z ciałem
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i krwią, z Bóstwem i człowieczeństwem,
0 Królu wszystkich świętych. N a zadość­
uczynienie za wszystkie zniewagi, Twoim 
kapłanom wyrządzone, łączę się z wszy­
stkimi Świętymi i wołam z nim i: Chwała
1 dziękczynienie niech będzie teraz i na 
wieki Najśw. i Boskiemu Sakramentowi.

W szy scy . O mój Zbawicielu, Bo­
ski pasterzu, na zadośćuczynienie za 
grzechy, których się dopuszczają ludzie 
przy przyjęciu Twego Najśw. Ciała, ofia­
ruję Tobie gorliwość wszystkich tych, 
którzy Ciebie w Najśw. Sakramencie tak 
serdecznie adorują i wołam z nimi: 
Chwała i dziękczynienie niech będzie te­
raz i na wieki Najświętszemu i Boskiemu 
Sakramentowi.

P rz e w o d n ik . O mój Zbawicielu, 
na zadośćuczynienie za wszystkie grze- 
chy, dla których my. Twoi wierni, sta­
liśmy się niegodnymi, aby być Twoimi 
członkami i Ciebie w świętej Komunii 
przyjąć, ofiarujemy Tobie wszystkie pie­
nia pochwalne, które do Ciebie zanosi
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Kościół tryumfujący i AYołamy z nim razem 
bez końca:

W sz y sc y . Cliwała i dziękczynienie 
niech będzie teraz i na wieki Najśw. 
i Boskiemu Sakramentowi.

y  z 11 a  11 i e w i a  r  y .

P rzew o d n ik . Tomasz oglądał blizny, 
ja zamykam oczy, i Panem Cię, mym 
Bogiem, wyznawam ochoczy! Pomnażaj 
coraz więcej świętą we mnie wiarę, przyjm 
z nadzieją miłości serdecznej ofiarę.

W sz y sc y . O pamiątko okrutnej 
śmierci mego Pana! o chlebie, o potrawo 
niebu tylko znana! Niech Tobą tchnę 
i żyję, o boska słodyczy, niech mi Twój 
chleb niebieskiej mądrości użyczy!

P rzew o d n ik . Obmyj mię nieczy­
stego, o najczystszy Panie! obmyj mię 
o mistyczny. Krwią Twą pelikanie! Jedna 
kropla Krwi Twojej, zbawi mię o Boże! 
wszakże ona i cały świat oczyścić może.

W s z y s c y . Jezu, którego teraz przez 
wiarę oglądani, proszę Cię niech się sta- 
---------------------------------------------------------------- ^
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nie, czego zawsze żądani: abym Cię w 
chwale Twojej widząc bez zasłony, na 
wieki Twym widokiem był uszczęśliiYiony 
Amen.

P I E Ś Ń .

Nie opuszczaj nas, nie opuszczaj nas * 
Jezu nie opuszczaj nas! * Tyś powiedział, 
że na ziemi, * Nie zostawisz nas samemi. * 
Twoje serce czuło w niebie, jak nam 
ciężko żyć bez Ciebie. * Nie opuszczaj 
nas i t. d.

Gdzie pocieclię my znajdziemy, * gdzie 
łzy żidu ukojeniy? * w sercu Twojem 
tylko Panie, i pociecha i ivytrwanie. * 
Nie opuszczaj nas i t, d.

W  Serca Twego słodkiej Ranie, * 
wszystko mamy dobry Panie. * Tam  
ucieczka, tam schronienie, tam wesele, 
tam wzmocnienie. * Nie opuszczaj nas itd.

Już Ci służyć będziem wiernie, * bę- 
dzieni kochać krzyż i ciernie, * będziem 
płakać nad grzechami. Serce Twe obmy- 
jem łzami. * Nie opuszczaj nas i t. d.

M------------------------------------------------------------------------
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O pociągnij.-nas za Sobą, * Byśmy 
krzyż dźwigali z Tobą, * Twem
Sercu zawsze byli, i dla niego tylko żyli. * 
Nie opuszczaj nas i t. d.

R O Z M Y Ś L A N I E .

Zbaimciel w Najśw. Sakramencie Ołtarza 
zadatek przyszłej chwały.

P rzew o d n ik . O mój Zbawicielu w 
Najśw. Sakramencie utajony, Ty jesteś 
zadatkiem przyszłej chwały, jesteś przecie 
najwyższem dobrem, jakie Bóg mógł dac 
a tak wielkiej wartości, jak sama chwała, 
którą On nam przyobiecał. —  Podobnie 
jak ludzie dają zadatek jako dowód swo­
jej szczerości i wierności, tak też i Ojciec 
dał nam Ciebie jako zadatek tego, co 
przyobiecał.

W s z y s c y . Co miał Przedwieczny 
Ojciec kosztowniejszego i co więcej ko­
chał nad Ciebie, o Panie, swego własnego 
Syna? Ten dał nam swego jednorodzo­
nego Syna jako Zbawcę, darował nam 
C o jako pokarm naszej duszy; jakżeżby

i ł t - -m
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On nie miał nam z Nim dać wszystkiego, 
także łaskę i zbawienie.

P rzew o d n ik . Tak jest, w tejże ła­
sce mieści się wszystko inne, co nam 
przypaść w udziale może.

W s z y s c y . O najdobrotliwszy Ojcze 
w niebiesiech, dziękuję Tobie za ten za­
datek mojego zbawienia. O spraw, aby 
to, co z Twojej strony pewńem jest, przez 
moją winę nie stało się wątpliwem, ale 
dopomóż mi, abym z użyczonego mi za­
datku ciągnął korzyści dla wiecznego życiu.

P rzew o d n ik . Kównież Ty, mój Zba­
wicielu nie mógłeś nam dać kosztowniej­
szego zadatku, jak siebie samego w Najśw. 
Sakramencie. Ty jesteś bowiem w tym  
Sakramencie naszym bratem, jednorodzo- 
nym wiecznego Ojca i dziedzicem nieba. 
To niebo wyjednałeś dla nas i nam jego 
bramę otworzyłeś, abyśmy używając środ­
ków nam przez Ciebie wskazanych, do 
niego weszli. Jeżeli wńęc T y sam tutaj 
jesteś, jakiż lepszy zadatek naszej wie­
cznej szczęśliwości dać nam mogłeś?
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W sz y sc y . Ciebie adoruję w każdym 
momencie, o chlebie żywota z nieba, wielki 
Sakramencie! O Jezu mój i serce Maryi, 
proszę was, błogosławcie duszy mojej. 
Tobie poświęcam moje serce w czystej 
miłości, o Jezu, najświętszy mój Zbawco.

P rzew o d n ik . O Ojcze i Synie, ja­
kiż droższy zadatek chwały mogliście dać, 
jak samego Ducha św., który jest zada­
tkiem naszego niebieskiego dziedzictwa? 
A  ten zadatek włożyłeś w serca nasze, 
abyśmy pewni byli Twoich przyrzeczeń. 
W  tymże celu przyszedłeś na ten świat, 
o Synu wiecznego Ojca i pozostajesz na 
nim za pomocą tego Najśw. Sakramentu. 
Tak tedy mamy w nim największy za­
datek naszej szczęśliwości, widzialny ten 
sam Najśw. Sakrament i niewidzialny. 
Ducha świętego, który przypada nam w 
udziale przez ten Sakrament.

m -

W sz y sc y . O najświętsza Trójco, 
chwalę i czczę Cię bez końca za ten 
dany nam zadatek Twoich najwyższych 
przyrzeczeń. Nie może być Tobie ciężko
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je wypełnić, o Panie, któryś nam dał 
taki zadatek. Ciesz się moja duszo, że 
go posiadasz, rozwesel się w nadziei, która 
na tymże polega i służ Temu bez końca, 
który ci go dał, abyś kiedyś tę szczę­
śliwość i błogość osiągnęła, która tobie 
jest obiecaną. Amen.

P rzew od n ik . Ty jesteś, o Panie, w 
Najświętszym Sakramencie nie tylko jako 
zadatek obiecanej nam szczęśliwości, lecz 
również jesteś potężnym środkiem do o- 
siągnięcia tejże. Żaden zadatek nie jest 
pewniejszym od tego, który zarazem jest 
środkiem do dostąpienia tejże obietnicy.

AYszyscy. Aby szczęśliwości dostą­
pić, o mój Zbawicielu, jest rzeczą konie­
czną, abyś nam popełnione grzechy od­
puścił, od przyszłych strzegł i nas w 
Twojej łasce aż do śmierci zachował. 
Dziękujemy Tobie z całego serca, żeś to 
wszystko nam w Najświętszym Sakra­
mencie udzielić raczył.

P r z e A Y o d n i k .  C d y  także w  S a k r a ­

m e n c i e  chrztu i p o k u t y  gr z e c h y  się od-
9!

-m
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puszczają, to przecież ten Najświętszy 
Sakrament potwierdza odpuszczenie grze­
chów w szczególny sposób. Król, który 
przez swoich kapłanów grzechy odpuścił, 
pozwolił nam przy swoim stole miejsce 
zająć na dowód, że nam całą winę od­
puścił. T y zachowujesz nas także, o P a­
nie, od przyszłych grzechów, ponieważ 
gasisz w nas ziemskie skłonności i czy­
nisz nas silnymi względem wszystkich po­
kus szatana i względem niebezpieczeństw, 
które nam świat gotuje. W  końcu ży­
wisz i utrzymujesz życie łaski i powię­
kszasz ją tak, że ona nam aż do końca 
wytrwałości udziela.

W sz y sc y . Toś przyrzekł, o Panie, 
albowiem mówisz: J a  jestem chlebem, 
który z nieba przyszedł, aby, kto go po­
żywa, nie umarł. Kto tego chłeba po­
żywa, będzie żył na wieki. K to moje 
ciało je i moją krew pije, ten ma życie 
wieczne a ja na sąd ostateczny go obudzę.
(Jan 6.)

P rzew o d n ik . Tak nas upewniłeś, 
że nas ten Boski chleb od wszystkiego

^ ------------------------------------------------------------------------- 5®
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uwalnia, co się sprzeciwia życiu wiecznemu. 
On nas uwalnia od śmierci grzechu i od 
drugiej śmierci duszy przed potępieniem 
a uwolni nas kiedyś także od śmierci 
ciała przy zmartwychwstaniu. Tak, o Naj­
świętszy Sakramencie, T y nadajesz nam 
również i łaskę aż do końca i udzielisz 
nam kiedyś szczęśliwości, którą ciało i 
dusza podzielać mają.

W sz y scy . O drzewo żywota, zasa­
dzone od Boga w pośród raju * na znak 
i zadatek nieśmiertelności i życia wie­
cznego, daj mi kosztować owoeu Twego 
słodkiego, któryby mą duszę zachował od 
śmierci grzechu i wiecznej, a zaszczepił 
w mem ciele ziarno nieśmiertelności!

P rzew od n ik . Twa jednak obecność 
w Najśw. Sakramencie, o mój Zbawco, 
więcej jeszcze czyni; ona bowiem daje mi 
część żywota wiecznego już teraz będąc 
źródłem i początkiem tegoż. Przez Twą 
łaskę, mój Zbawicielu, i miłość Ducha 
świętego jednoczymy się z Tobą. Najśw. 
Sakrament jest zadatkiem tylko- na to

Hf----------------— --------------------------------------------------
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życie danym, zjednoczenie bowiem z Tobą, 
mój Zbawicielu, jest zarazem zapłatą i 
początkiem chwały, wiecznie trwać mają­
cej, jeśli jej sami nie lekceważymy.

W sz y sc y . O najmilszy Oblubieńcze 
mej duszy, * sam mi się ofiarujący na 
zapłatę, łączący z sobą mą duszę węzłem 
miłości, nie uchylaj odemnie nigdy Twego 
miłosierdzia, chociaż tego wcale godnym 
nie jestem.

P rzew o d n ik . » Ja  wam odkazuję 
królestwo, jako mi odkażał Ojciec mój: 
abyście jedli i pili u stołu mego w kró- 
lewstwie mojem.* (Luk. 22. 30.) Taką obie­
tnicę dałeś kiedyś Twoim apostołom, o 
mój Zbawco. Tam w niebie karmiąc 
Błogosławionych, pamiętasz na Twych 
braci na ziemi żyjących, i zapraszasz ich 
na ucztę Twego Najśw. Ciała, i to nam 
dodaje otuchy, że Cię kiedyś zupełnie 
posiądziemy.

W sz y sc y . O mój Najukochańszy, 
który mieszkając w niebie, zstąpiłeś na 
ziemię, pomnóż we mnie wiarę i miłość,

m — — — ------------ —  --------- — ------------- ----------
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abym  przez tę  ucztę zdążał n a  gody  
w ieczne, k tóre m i w przyszłem  życiu  
obiecałeś.

P r z e w o d n ik . O dtąd, o P an ie , chcę  
za życia to czynió, co św ięci w niebie 
zawsze czynią, t. j. spełniać T w ą  naj­
św iętszą wolę.

W s z y s c y .  T a k  nas sam  nauczyłeś  
w m odlitwie, k tó rą  n am  zo staw iłeś: 
B ąd ź wola Tw oja, jako w niebie tak  i 
na ziemi. * T a k  staniem y się godnym i 
nieba.

P r z e w o d n ik . O  najsłodszy Z baw i­
cielu, bądź m i początkiem  u czty  niebie­
skiej, zw łaszcza w onej godzinie ro zsta­
nia się z ty m  św iatem , gd y  C ię w świę­
ty m  W ija ty k u  będę przyjm ow ał.

W s z y s c y .  D aj m i naonczas głę­
boką wiarę, silną nadzieję i doskonałą  
m iłość.

P r z e w o d n ik . Ja k o  E liasza , k tó ry  
o posiłku przez anioła m u podanym  
(3 król. 19), 4 0  dni i 4 0  n o cy  szedł na

«------------------------------------------------------------------------- h£
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górę Pańską Horeb, tak wzmocnij i 
mnie kiedyś tym Boskim Chlebem, bym 
moją pielgrzymkę do górnej światłości 
szczęśliwie ukończył.

W sz y sc y . Tak więc już teraz chcę 
przyjmować zawsze Komunię św. tak, 
jakby była już ostatnią w mem życiu i 
Wijatykiem moim.

P rzew o d n ik . Ustanowiłeś, o Panie, 
ten Najśw. Sakrament w nocy przed Twą 
męką, aby nam przypomnieć, że ten po­
karm jest na wzmocnienie duszy przed 
ciei’pieniami i śmiercią, i na drogę z tego 
do przyszłego żywota.

W s z y s c y . O mój najsłodszy Zba­
wicielu, który przy rozstaniu się z tym 
światem rzekłeś do uczniów Twoich: J a  
przyjdę zasię i wezmę was do mnie sa­
mego, iżbyście, gdziem ja jest, i wy byli. 
(Jaa  14. 3.) Proszę Cię, racz przyjść i na­
wiedzić mą duszę Twą łaską i obecno­
ścią tego Najśw. Sakramentu, a z po­
mocą tegoż dojść do Ciebie, bym to kie­
dyś ujrzał, w co teraz tyłko wierzę, a
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wiecznie.

mieniami, * Świeć nam słońcem Twej
miłości, * Na tej ziemi i w wieczności.

Nie opuszczaj nas, nie opuszczaj nas,* 
Jezu nie opuszczaj nas! * Matko coś 
pod krzyżem stała, * Coś nam życie wy­
płakała, * Proś niech Syn Twój się zli­
tuje, * Serce swoje nam daruje. * Nie 
opuszczaj nas i t. d.

K O R O K K A
do S e r c a  P a n a  J e z us a .

P rzew o d n ik . Boże, wejrzyj ku wspo­
możeniu memu.

W sz y scy . Panie, pospiesz się ku 
ratunkowi memu.

posiadł to, czego się teraz tylko spodzie­
wam i zażywał Twej słodkiej obecności 

Amen.

P I E  S N.
Nie opuszczaj nas, nie opuszczaj nas, * 

Jezu nie opuszczają nas! * Zostań słodki
Jezu z uami,  ̂ * Świeć nam serca pro-

-HIe:
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P r z e w o d n i k .  C hw ała O jcu  i S y ­
nowi i J)uchow i św.

W s z y s c y .  J a k a  b y ła  na początku, 
teraz i zawsze i n a  wieki wieków. A m en.

P r z e w o d n i k .  O  Je z u  mój najm i­
łościw szy! na wspom nienie Przenajśw ię­
tszego S erca  Tw ojego, pełnego litości i 
słodkości dla biednych grzeszników, serce 
się m oje raduje i napełnia ufnością, że 
m nie łaskaw ie p rzyjąć. P anie, raczysz. 
N iestety , ileżeni to  już popełnił grzechów ! 
I jCCz teraz z P io trem  i z M agdaleną pła­
czę i nienawidzę grzechów  m oich, że C ie­
bie, D ob ro najwyższe, obrażają.

W s z y s c y .  O  P a n ie , przebacz mi, 
ach ! przebacz w szystkie grzechy moje. 
P rzez  N ajśw iętsze Serce Tw oje błagam  
Cię, * o P an ie ! niech um rę, tak , niech  
um rę raczej, aniżelibym  C ię m iał jeszcze 
obrazić; * a  niech żyję na to jedynie, 
bym  za m iłość T w oją  odw dzięczał m i­
łością. —

P r z e w o d n i k  (zaczyna). 1 C jcze  nasz
i i) C hw ała C jcu  ku czci Najsłodszego Serca 
Jezusowego.

W---------------------------------- -------------— ---------------------- m
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P r z e w o d n ik . O  N ajsłodsze S erce J e ­
zusa mojego,

W s z y s c y .  N iech  C ię kocham , k o­
cham  coraz więcej.

P r z e w o d n ik . C  Je z u  mój najm il­
szy! błogosław ię S ercu  Tw ęm ii najpokor­
niejszem u i T obie dziękuję, że daw szy m i 
je za wzór, nietylko z najw iększem  nale­
ganiem  do jego naśladow ania pobudzić  
m nie raczysz, ale nadto kosztem  ty lu  u- 
pokorzeń T w oich  wskazałeś m i do tego i 
ułatw iłeś drogę.

W s z y s c y .  C  jakżem  ja  b y ł szalony  
i niew dzięczny! * O  jakżem  od tej drogi 
zboczył! * P rzebacz mi, ach ! przebacz. * 

,J iiż  brzydzę się pychą, już wyw yższenia  
nie pragnę, * lecz z sercem  pokornem  i 
wśród upokorzeń chcę, id ąc za T o b ą, 
dojść do pokoju i do zbawienia. * T y  m nie  
wspomagaj i wspieraj, a na wieki T w e  
Serce błogosław ić będę.

P r z e w o d n i k  (zaczyn a): 1 C jcze  nasz 
i 5 C hw ała C jcu .

4
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P r z e w o d n i k . O  N ajsłodsze Serce  
Je z u sa  mojego,

W s z y s c y .  N iech  C ię kocham , ko­
cham  coraz więcej.

P r z e w o d n i k .  C  Je z u  mój najm il­
szy! podziw iam  najcierpliw sze Serce Tw oje  
i dzięki C i składam  za ty le  zostaw ionych  
n am  przedziw nych przykładów  niezwy­
ciężonej cierpliw ości Tw ojej.

W s z y s c y .  B oleję nad tem , źe na­
próżno dotąd w ym aw iały mi tak  wielką 
m ięk k ość m oją, * n iem ogącą znieść naj­
m niejszej naw et przykrości. * A ch ! Jezu  
mój ukochany, wiej w serce m oje szczerą  
i stateczn ą m iłość utrapień i krzyżów, * 
um artw ienia i pokuty, ażebym  idąc za 
T o b ą  n a górę K alw ary i, * doszedł za T ob ą  
do chw ały i wesela w niebie.

P r z e w o d n ik .(z a c z y n a ) : 1 C jcze  nasz 
i 5  C hw ała C jcu .

P r z e w o d n i k .  C  N ajsłodsze Serce  
Je z u sa  mojego,

W s z y s c y .  N iech  C ię k och am , ko­
ch am  coraz więcej.

-m
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P r z e w o d n i k . O  Je z u  mój u k och an y!
0  jakże wobec S erca  Tń^ego brzydzić się 
m uszę mojego, że tak  od Tw ojego różne. 
Z a  lada cieniem, za lada poruszeniem , 
za lada słów kiem  w zruszam  się i narze­
kam !

W s z y s c y .  A ch ! P anie, przebacz ty m  
w ybuchom  m oim  i daj m i łaskę, * bym  
na przyszłość w każdej przeciw ności n a ­
śladow ał niew zruszoną słodycz T w oją  *
1 opływ ał ty m  sposobem  w ciągły  pokój 
święty.

P r z e w o d n i k  (zaczyn a); 1 O jcz e n a sz  
i 5  C hw ała C jcu .

P r z e w o d n ik . O  N ajsłodsze Serce  
Jezu sa  mojego.

W s z y s c y .  N iech  C ię kocham , k o ­
cham  coraz więcej.

P r z e w o d n ik . N iech  w szystko śpiewa 
chw ałę i cześć, o Je z u  mój, m ężnem u  
Sercu  Tw ojem u, zw ycięzcy śm ierci i pie­
k ła , bo wszelkiej chwały jest godne. 
A le  jakim że w stydem  więcej niż kiedy­
kolwiek w inienbym  spłonąć na widok

0K----------- ------------- --------- -------------------------------- hI
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serca mego ta k  tchłórzliw ego, że się lęka  
próżnego naw et słówka, najm niejszej znie­
wagi.

W s z y s c y .  O  już będzie inaczej! 
D latego błagam  Cię, udaruj m ię tak ą  
m o cą i m ęztw em , * iżbym  w alcząc i zwy­
ciężając z  T o b ą  na ziemi, * z Aveselem 
tryum fow ał z T o b ą  w niebie.

P r z e w o d n i k  (zaczyn a): 1 C jcze  nasz 
i 5 C hw ała C jcu .

P r z e w o d n ik . C  N ajsłodsze Serce  
Je z u sa  m ojego,

W s z y s c y .  N iech  C ię kocham , ko­
cham  coraz więcej.

P r z e w o d n i k . C b ró ćm y  się do M a­
ryi, a  znowu Je j  służbie się oddając, w 
Je j  m acierzyńskiem  Sercu  ufność naszą  
złóżm y, m ów iąc:

W s z y s c y .  C  w ielka M atk o  B oża i 
M atk o m oja, M aryo, * przez niezrównane 
zalety  N ajsłodszego S erca  Tw ego * wy­
jednaj m i prawdziwe i stałe nabożeństwo  
do Przenajśw iętszego S erca  Jezu sa , Syna  
Tw ojego, *  ażebym  m yślam i i uczuciam i

ra t----------------- — “ — ■     — ---------------------Hi



raf-
—  343 —

mojemi w Sercu Jego zamknięty, * do­
pełniał wszystkich oboAviązków moich i 
z wesołem sercem zawsze, * a szczegól­
niej w dniu dzisiejszym, służył P . Jezusowi.

P rzew o d n ik  Serce Jezusowe miło­
ścią ku nam gorejące.

W sz y scy . Zapal serca nasze miło­
ścią ku Tobie.

P rz e w o d n ik . M ó d lm y  s ię . Tym  
nas ogniem, prosimy Cię, Panie, niechaj 
Duch św. zapali, który Pan nasz Jezus 
Chrystus z ogniska Serca swojego pu­
ścił na ziemię i chciał, aby jak najmo­
cniej był zapalon. Który z Tobą żyje 
i króluje w jedności tegóż Ducha świę­
tego, Bóg przez wszystkie wieki wieków.

W sz y sc y . Amen.

K o m u n ia  duchow na.
(Patrz str. 61.)

iK -
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Trzynasta godzina.
U w aga. Gwiazdki w modlitwach wspólnych ozna­

czają pauzy, które zachować należy dla lepszego
porządku.

D ob ra in ten cy ą .

P rzew o d n ik . W  Imię Ojca i Syna 
i Ducha świętego. Amen. (50 dni odpu­

stu za każdy raz.) Panie, otwórz usta moje.
W sz y sc y . A  opowiadać będą Twoją 

chwałę.
P rzew o d n ik . O Boże, pamiętaj o 

wspomożeniu mojem.
W s z y s c y . Panie, przybądź mi z po­

mocą.
P rzew o d n ik . Chwała Ojcu i Synowi 

i Duchowi świętemu.
A Yszyscy. Ja k  była na początku, 

teraz i zawsze i na wieki wieków. Amen.
P rzew o d n ik . Otwórz, Panie, usta 

moje, bym wysławiał Przenajśw. Sakra­
ment, oczyść moje serce ze wszystkich 
próżnych, grzesznych i obcych myśli, abym 
z uszanowaniem, uwagą i nabożeństwem
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tę adorację odprawił i został wysłu­
chanym w obliczu Twego IMajestatu 
Bożego.

W sz y scy . Łączę moją modlitwę z 
ową Bożą intencyą, w jakiej T y na tej 
ziemi widomie przybywając. Ojca Swego 
Przedwiecznego chwaliłeś i uwielbiałeś, i 
teraz jeszcze w Przenajśw. Sakramencie 
chwalisz i uwielbiasz.

P rzew o d n ik . Chcę tę godzinę ado­
racyi odprawić, aby Ci podziękować za 
łaskę, że Ci tu cześć oddawać mogę, jak 
również, by Ciebie przeprosić za wszystkie 
zniewagi, które Ci w tym Sakramencie 
Twoi wrogowie wyrządzają i za opuszcze­
nie, w którym to Najwyższe Dobro na 
wielu miejscach się znajduje.

W sz y scy . W  szczególniejszy jednak 
sposób ofiaruję Ci, o mój Zbawco, tę 
godzinę, abyś nam wszystkim, którzy 
teraz i w innych czasach wieczną adora­
cję  odprawiamy, szczęśliwej śmierci uży­
czyć raczył.

rat- -m



m -.4
-4®

346 —

A D O R A C Y A .
PrzeAYodnik. O SłoA\m PrzedAvieczne, 

które się człowiekiem stało i dla mnie 
obecnem jest w Najśw. Sakramencie, jakąż 
radość sprawia mi to przeświadczenie, źe 
teraz przed Tobą stoję, który moim Bo­
giem jesteś, nieskończonym Majestatem, 
Dobrem niepojętem.

W s z y s c y . Dusze, Boga kochające, 
gdziekolwiek się znajdujecie: w niebie czy 
na ziemi, kochajcie Go za mnie.

PrzeAYodnik. Maryo, moja Matko, 
pomóż mi Go kochać, a Ty, mój Naj­
ukochańszy Panie, spraw, abyś był przed­
miotem wszystkiej mojej miłości. Zapa­
nuj nad moją wolą, posiądź mnie całego.

W sz y sc y . Poświęcam Ci mój rozum, 
aby zawsze Twoją Dobroć rozważał; po­
święcam Ci moje ciało, aby mi pomogło 
przypodobać się Tobie; poświęcam Ci 
całą moją duszę.

P rzew o d n ik . C  Cblubieńcze mej 
duszy, jakżeż bardzo pragnę, żeby wszyscy 
ludzie poznali tkliwość tej miłości, którą

iif -
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żywisz vózglęclem nich, ab y  w szyscy tylko  
na to żyli, by Ciebie czcić i T obie się 
podobać, jak  tego żądasz i godzien jesteś.

W s z y s c y .  C b y m  przynajm niej ja  
sam  zawsze był p rzejętym  m iłością do 
Twojej piękności nieskończonej. C d  dzi­
siaj począw szy chcę w szystko uczynić co 
będzie w m ocy mojej, ab y  T w oją  łaskę  
pozyskać.

P r z e w o d n ik . Postan aw ian i w yzbyć  
się wszelkiej rzeczy, gdybym  poznał, że 
ona się T obie nie podoba, ch oćb y m i 
to z najw iększem  zaparciem  p rzyjść m iało.

W s z y s c y .  Szczęśliw ym  będ ę, gdy  
w szystko utracę, by pozyskać Ciebie, mój 
Boże, M iłość m oja, m oje w szystko.

P rzep ro szen ie .

P r z e w o d n ik . C  J e z u , S y n u  B o g a  
żywego! 3 3  la t przepędziłeś n a  tej ziemi 
dla zbawienia i ocalenia człowieka.

W s z y s c y .  P an ie , nasz Zbaw co, prze­
bacz nam  niew dzięczność naszą.

^--------------------------------------- ------- -----— ^
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P rzew o d n ik . Przed bolesną śmiercią 
Twoją na krzyżu, o Panie, zawołałeś: 
Dokonało się! Spełniłem dzieło odkupienia.

W s z y s c y . Pocb Walonem niech bę­
dzie po wy stkie wieki Jezus Chrystus, 
który nas wszystkicłi wyswobodził z nie­
woli szatańskiej a z niedoli nas wyrwał 
sromotną śmiercią Swoją; niech będzie 
pochwalonym Jezus Chrystus po wszy­
stkie wieki.

P r z e w o d n ik . Zniszczyłeś, o Panie 
nasz cyrograf, zawiesiwszy go na krzyżu; 
grzechy nasze są zmazane a my znowu 
staliśmy się dziećmi bożymi, dziedzicami 
nieba.

W s z y s c y . C  Jezu z całego serca 
Ci za to dziękujemy a zarazem przepra­
szamy Cię za niewdzięczności ludzkie.

P rzew o d n ik . C  Jezu, mając serce 
przepełnione Avdzięcznością i miłością naj­
tkliwszą oddaję Ci pokłon w tym Najśw. 
Sakramencie, przez który dzieło naszego 
zbawienia wciąż jeszcze sprawujesz. Ni-
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gdy nie przestanę Cię kochać i cześć 
Boską Ci oddawać.

W sz y scy . Na wieki chcę wychwa­
lać Twoje miłosierdzie,

P rzew o d n ik  Lecz wielki smutek 
napełnia moje serce, gdy na myśl mi się 
nasuwa czarna niewdzięczność, którą lu­
dzie za Twą miłość Ci płacą. Tyś ich 
wybawił z wiecznego potępienia a oni 
Tobą gardzą! Tyś im niebo otworzył a 
oni w swem nieszczęsnem zaślepieniu 
wzbraniają się wejść na drogę, która doń 
prowadzi.

W sz y scy . C  Najdosto j niej szy Panie, 
chcemy Ci za tę niewdzięczność zadosyć 
uczynić!

P rzew o d n ik . C  Jezu, godny uwiel­
bienia, nawet w Twoim Najśw. Sakra­
mencie obrażają Cię i znieważają!

W sz y scy . Cto, Panie, zawstydzony 
przewrotnością świata, rzucam się przed 
Tobą na ziemię.

P rzew o d n ik . Z głębokim żalem 
opłakuję, o Panie, wszystkie grzechy.

--ni
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które sam kiedykolwiek popełniłem prze- 
chv Twej Najśw. Tajemnicy, opłakuję 
również z całego serca wszystkie nieu- 
szanowauia, których inni się dopuścili.

W sz y sc y . O Jezu , przebacz nam 
wszystkim, którzyśmy tak ciężko zgrze­
szyli a dla miłości Twej odpuść nam 
winę i karę.

M o d litw a  n a  c z e ś ć  p ię c iu  r a n  P a ń s k ic h
(nlożoiia przez św. Klary z Assyżu.)

P rzew o d n ik . T)o św. rany prawej 
ręki. Chwała niech będzie Tobie, o P a­
nie, mój Jezu Chryste, za najświętszą 
ranę prawej ręki Twojej. Przez tę naj­
czcigodniejszą ranę prawej ręki i przez 
najświętszą mękę Twoją odpuść mi 
wszystkie grzechy moje, których się prze­
ciw Tobie dopuściłem myślą, mową, u- 
czynkiem i niedbalstwem w Twojej słu­
żbie, jako też przez zmysłowość, której 
stałem się winnym we śnie i na jawie.

W sz y sc y . Dozwól mi łaski, bym 
mógł nabożnie rozpamiętywać najbole-

4 .
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śniejszą śmierć i Boskie rany Twoje, * 
i udziel mi łaski umartwienia ciała mego 
na dowód wdzięczności mojej ku Tobie, 
który żyjesz i królujesz na wieki wie­
ków. Amen,

P rzew o d n ik  (zaczyna): Ojcze nasz. 
Zdrowaś Marya.

P rzew od n ik . Bo śuńętej rany lewej 
ręki. Niech ci będzie chwała i uwielbie­
nie, o najsłodszy Panie Jezu Chryste, za 
najświętszą ranę lewej ręki Twojej.

W sz y sc y . Dla tej najczcigodniej­
szej rany miej litość nademną i racz wy­
korzenić ze serca mego wszystko, co ci 
się nie podoba. * Daj mi zwycięstwo nad 
nieprzyjaciółmi Twymi przewrotnymi, * 
iżbym z pomocą łaski Twojej mógł ich 
pokonać, * a przez zasługi śmierci Two­
jej najboleśniejszej wybaw mię z wszel­
kich niebezpieczeństw teraźniejszego i 
przyszłego życia i spraw, * bym w 
chwale niebieskiej żył z Tobą, który ży­
jesz i królujesz na wieki wieków. Amen.

BW--------------------------------------------------------------------------i®
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P rz e w o d n ik  (zaczyna). Ojcze nasz. 
Zdrowaś Marya,

P rzew o d n ik . Do św. rany prawej 
nogi. Niech Ci będzie chwała i uwiel­
bienie, o najsłodszy Panie Jezu Chryste, 
za najświętszą ranę Twojej prawej nogi 
i przez tę najczcigodniejszą ranę daj mi 
łaskę, bym mógł czynić pokutę za grze­
chy moje.

W sz y scy . A  przez najmiłosierniej­
szą śmierć Twoją błagam Cię najgorę­
cej, * abyś w nocy i we dnie utrzymy­
wał nędznego sługę Twego w połączeniu 
z Twą świętą wolą * i oddal od niego 
wszelkie nieszczęścia duszy i ciała. * Gdy 
wreszcie się zbliży dzień gniewu, przyj­
mij mnie na łono Twego miłosierdzia * 
i doprowadź mnie do wiecznej szczęśli­
wości, * który żyjesz i królujesz na wieki 
wieków. Amen.

P rz e w o d n ik  (zaczyna). Ojcze nasz. 
Zdrowaś Marya.

PrzeAYodnik. Do św. rany lewej nogi. 
Niech Ci będzie cliAYała i UAvielbienie, naj-

54̂
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miłosierniejszy Panie Jezu Chryste, za 
Twoją ranę przenajświętszą lewej nogi, 
i przez tę najdostojniejszą ranę udziel mi 
łaski zupełnego odpuszczenia mych grze­
chów, bym z pomocą Twą zasłużył ujść 
wyroku potępienia wiecznego.

W sz y scy . Nadto proszę Cię jeszcze 
przez najświętszą śmierć Twoją, o najbo­
leśniejszy mój Zbawicielu, bym przed 
mojem skonaniem mógł się wyspowiadać 
z grzechów moich * i przy doskonałej 
pokucie i czystości duszy i ciała przyjąć 
Najświętszy Sakrament Ciała i Krwi 
Twojej. * Spraw to, o Panie, bym także 
był godnym przyjąć ostatnie Clejem św. 
Namaszczenie * ku wiecznemu zbawieniu 
mej duszy; * który żyjesz i królujesz na 
wieki wieków. Amen.

P rzew o d n ik  (zaczyna): Cjcze nasz. 
Zdrowaś Marya.

P rzew o d n ik . Do śuńętej rany boku 
najświętszego. Niech Ci będzie chwała i 
uwielbienie, o najdobrotliwszy Pani^ Jezu  
Chryste, za najświętszą ranę boku Twego,

-WM
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i przez tę najdostojniejszą ranę i przez 
niezgłębione miłosierdzie Twoje, które 
okazałeś żołnierzowi Longinowi przy o- 
twarciu Twego boku i teraz nam wszyst­
kim okazujesz, proszę Cię o najłago­
dniejszy Jezu, jakoś mię obmył przez 
Chrzest święty z grzechu pierworodnego, 
tak i teraz racz przez najdroższą Krew 
'Twoję, która na całym świeeie się ofia­
ruje i pożywa, uwolnić mię od wszyst­
kich nieszczęść przeszłych, teraźniejszych 
i przyszłych.

W s z y s c y . A  przez Twoją tak go­
rzką śmierć daj mi żywą wiarę, * stałą 
nadzieję i doskonałą miłość, * bym Cię 
kochał z całego serca, z całej duszy i ze 
wszystkicłi sił, * utwierdź mię i uma­
cniaj mię w wykonywaniu dobrych u- 
czynków * i daj mi wytrwanie w Twej św. 
służbie, * abyin zasłużył sobie zawsze na 
Twe upodobanie. Amen.

P rz e w o d n ik  (zaczyna): Cjcze nasz. 
Zdrowaś Marya.

P rzew o d n ik . Kłaniamy Ci się, Chry­
ste, i błogosławimy Tobie,

B it- A
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AYszyscy. Żeś przez śmierć i Krew  
Twą odkupił świat.

P rzew od n ik . M ód lm y się : AYszecli- 
mogący wieczny Boże, któryś przez pięć 
ran Syna Twojego a Pana naszego Jezusa 
Clirystusa rodzaj ludzki odkupił, daj pro­
szącym Cię, abyśmy, którzy Jego rany 
czcimy cotlziemiie, przez drogą Krew 
Jego 0(1 śmierci nagłej i wiekuistej za­
chowani byó mogli. Przez tegoż Chry­
stusa, Pana naszego.

A Yszyscy. Amen.

P  I  E  Ś Ń.
Gdzie jest Jezus ma pociecha, mój 

najmilszy Zbawiciel, * a gdzież jest naj­
większa radość, mej duszy Pocieszyciel? * 
Dusza moja jest strapiona, Avielkim żalem 
obciążona, * gdzież jest mój najmilszy 
Jezus, aż hędzie uzdrowiona.

Ach w boleściach serce wzdycha, 
gdzież Jezus oddalony? * dusza ma po­
koju nie ma, aż będzie z Nim złączona: * 
bym miał skrzydeł sto tysięcy, abym ja

\w---------------------------------------------------------------- 4
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mógł co najprędzej * przez góry, lasy i 
skały szukaó gdzie Jezus miły.

AYołam, krzyczę, usiłuję, a gdzieżeś 
mój Jezusie! * żem Cię stracił ach li­
tuję, Tyś pociecha mej duszy: * Pójdź 
uzdrów mnie z mych boleści, a pomóż 
mi z tych ciężkości; * Ciebie Jezu chcę 
miłować, racz mi przybyć przy. śmierci.

Nic nie pragnę oprócz Ciebie, mój 
najmilszy Jezusie! * w utrapieniu w mej 
potrzebie. Tyś pociecha mej duszy; * bez 
Ciebie dłużej nie wytrwam, przyjdź Jezu! 
przyjdź już omdlewam; * sercem, ustmi 
wołam, krzyczę, od miłości umieram.

ROZWAŻANIE I.
Ofiara Melchizedecha (św. Oypryan). 
P rzew o d n ik . W  kapłanie Melchi- 

•zedechu widzimy wyobrażoną tajemnicę 
Ofiary Pańskiej, jak to Pismo św. stwier­
dza: »Ali Mełcłuzedech król Salem wy­
niósłszy chleb i wino, bo był kapłanem 
Boga Najwyższego, błogosławił mu (t. j. 
Abrahamowi).* Że zaś Melchizedech był
----------------------------------------------------------------- }(.
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figurą Chrystusa, wypowiada Duch św. 
w Psalmach, gdy w osobie Ojca tak 
mówi do Syna: »Z żywota przed jutrzenką 
zrodziłem cię... ty jesteś kapłanem na 
wieki według porządku Melchizedecho­
wego.* (Ps. 109.) Porządek zaś ten nie­
chybnie pochodzi od owej ofiary, ponie­
waż Melchizedech był kapłanem Boga 
Najwyższego, ponieważ chleb i wino ofia­
rował a błogosławił Abrahamowi.

W sz y scy . Coś utajony w tym Sa­
kramencie * nad wszelki rozum i nad 
pojęcie, * Boże nasz, Jezu, bądź uwiel­
biony, * Tobie padając dajem pokłony.

P rzew o d n ik . Któż jest bardziej 
kapłanem Boga Najwyższego od Pana  
naszego Jezusa Chrystusa, który Bogu 
Ojcu złożył ofiarę taką samą, jaką był 
złożył Melchizedech, t. j. chleb i wino, 
mianowicie Swoje Ciało i Krew Swoją. 
A owe błogosławieństwo, udzielone Abra­
hamowi, odnosiło się do nas. Ja k  bo­
wiem Abraham Bogu uwierzył a ta wiara 
jego poczytaną mu została ku usprawie-
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dliwieniu, tak samo z pewnością każdy, 
który w Boga wierzy i we Wierze żyje, 
jest usprawiedliwiony i wyobrażony we 
wiernym Abrahamie jako błogosławiony 
i usprawiedliwiony.

W s z y s c y . Przed Tobą w tej święto­
ści, * Skryty Boże, padam, * Twej Boskiej
wielmożności * W inny ukłon składam; * 
Zapieram się na Twoje słowo mej źrenicy * 
Ciebie, Boże wyznaję tu w tej tajemnicy.

P rzew o d n ik . Oby tedy błogosła­
wieństwo udzielone przez kapłana Mel- 
chizedecha Abrahamowi, uroczyście u- 
dzielonem być mogło, przeto spełniono 
wprzód wyobrażenie ofiary Chrystusa na 
chlebie i winie. Tego zaś Avyobrażenia 
dokonując i wypełniając, ofiarował Pan  
chleb i wino i w ten sposób On, który 
jest pełnością prawdy, wypełnił to, co 
oddawna w obrazie było przepowiedzianem.

1 h-

ROZATAŻANIE II.
Ofiara Mszy św.

P rzew o d n ik . »To czyńcie na moją 
pamiątkę!* tak rzekłeś niegdyś, o Panie

4m
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do Swoich Apostołów, a tem samem da­
łeś im i wszystkim święconym kapłanom, 
władzę przemieniania chleb i wino w 
Twoje Najśw. Ciało i Krew, owszem roz­
kazałeś im to czynió, coś sam był uczynił.

W sz y sc y . O jakżeż nieskończoną 
miłośó, mój Panie, nam okazałeś. Nie 
aniołom lecz ludziom na ziemi dałeś 
władzę nad Swem praiydziwem Ciałem i 
nad Swoją prawdziwą Krwią, aby oni 
w Twojem Imieniu i w Twojej Osobie 
te słowa nad chlebem wymawiając prze­
mieniali mocą tychże słów chleb w Twoje 
Najśw. Ciało, jakoś T y sam był uczynił.

P rzew o d n ik . Tysiąckroó więcej ra­
zy, o mój Panie, odnawiasz ten cud niż 
niegdyś ślepym przywracałeś wzrok, głu­
chym słuch, chorym zdrowie a umarłym  
życie.

W sz y sc y . O mój Zbawicielu, cóżeś 
nam mógł więcej uczynió jak uczyniłeś, 
gdy ludziom dałeś moc, przewyższającą 
godnośó wszystkich aniołów. Niech Cię 
za tę łaskę wychwalają wszystkie stwo-
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rżenia a moja dusza niech Cię nigdy za 
to nie przestanie sławić. Amen.

P rzew o d n ik . Było w Twojej mocy 
zarządzić, o Panie, żeby na całym świeeie 
albo w każdym kraju lub w każdem mieście 
jeden tylko był kapłan, albo żeby żaden 
kapłan nie mógł ofiary Ciała Twego i 
Twojej Krwi sprawować, któryby się nie 
odznaczał najwyższą świętością, Ty je­
dnak chciałeś, aby wielu kapłanów na 
różnych miejscach i w każdym dniu, na­
wet w naj szczuplej szych kaplicach tę 
świętą Ofiarę sprawowali.

W s z y s c y . Miłośó Twoja, o Panie, 
nie zna miary a dobroczynności Twej 
nie masz końca. O gdybyśmy za tę mi­
łośó również szczodrze się odwdzię­
czali !

P rzew o d n ik . Niezmierną jest Twoja 
pokora, o mój Zbawco, że na głos każdego 
kapłana natychmiast z nieba zstępujesz, 
choćby tenże był bezbożnym jak Judasz 
Z miłości ku Twoim wybranym, o Panie, 
dałeś kapłanom tak wielką władzę.

mw-------------------------------- -̂-------------------------------*
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W sz y scy . Spraw, o Panie mój, 
żebym przykład Twego posłuszeństwa 
naśladował i we wszystkiem, co dozwo­
lone, chętnie był posłusznym tym, którzy 
mi rozkazywać mają prawo.

P rzew o d n ik . Ofiara cóż innego jest 
jeśli nie złożeniem daru Tobie miłego, 
aby Ciebie, mój Boże uczcić i Twój 
Boski Majestat uznać? Cóż zaś Przed­
wiecznemu Ojcu poświęconem i ofiaro­
wanem byó może droższego i milszego 
nad samego Jednorodzonego Syna, prawdzi­
wego Boga i człowieka prawdziwego, w 
którym Sobie upodobał?

W sz y scy . O mój Zbawicielu,czemże 
się Tobie odpłacimy za to , że w tym  
Najśw. Sakramencie i w tej Najświętszej 
Ofierze dałeś nam, co najdroższego miałeś, 
t. j. Siebie Samego.

P rzew od n ik . Nadto, aby tą Ofiarą 
nie gardzono dla niegodności ofiarującego, 
tudzież aby ona godniejszą była oblicza 
Boskiego Majestatu, sprawujesz T y ją 
sam, o mój Panie, jako wieczny kapłan
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przezwedług porządku Melcliizedecha 
ręce Swoich Kapłanów.

W s z y s c y . O jakież skarby zawiera 
w sobie ta święta Ofiara, Przez nią 
składamy, o Panie, dzięki za wszystkie 
otrzymane dobrodziejstwa; tą Ofiarą czy­
nimy zadość za nasze grzechy, przez tę 
Ofiarę wypraszamy sobie doczesne i wie­
czne dobro.

P rzew o d n ik . Z jakąż ufnością więc 
powinienem na tej Ofierze byó obecnym, 
o mój Zbawco. U fam , że nią rozbroisz 
gniew Przedwiecznego Ojca, Jem u za 
grzechy nasze zadośćuczynisz a mnie 
wszystkie cnoty i niebieskie dary, któ­
rych potrzebuję, wyjednasz. A  także za 
dusze w czyścu cierpiące można Ci skła­
dać tę świętą Ofiarę.

W sz y sc y . Któryż grzech mógłby 
byó tak ciężkim, żeby ofiarą Twego Najśw. 
Ciała i Krwi Najśw., o mój Zbawicielu, 
którą to ofiarę tu składasz jak niegdyś 
na ołtarzu krzyża, nie wyjednała jego 
przebaczenia? albo na jakie kary mogli-
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byśmy byli zasłużyć przez nasze grzechy, 
na któiych odpuszczenie nie wystarcza­
łaby, o Jezu, ta zapłata? A  wreszcie o 
jaką łaskę moglibyśmy Boga poprosić, 
którejby nam nie zdołała wyjednać Twoja, 
mój Jezu Najśw. Ofiara?

P rzew od n ik . O Ojcze Pł’zedwieczny, 
skoro przyjemną Ci była ofiara Abla, 
to o ileż więcej ta właśnie Ofiara przy­
jemną Ci byó musi!

W sz y sc y . Przyjmij ją. Ojcze Nie­
bieski, jako dziękczynienie za niezliczone 
dobrodziejstwa, które z Twej szczodrej 
ręki otrzymałem. Użyć mi przez nią 
łaskę w tem życiu a szczęście wieczne 
w życiu przyszłem. Amen.

P rzew o d n ik . Ofiara przez Ciebie, 
o mój Zbawco, złożona, podwójną była. 
Nie wystarczała Ci ofiara krzyżowa; 
chciałeś jeszcze złożyć ofiarę bezkrwawą. 
Rozkazałeś, o Jezu, aby ta składaną była 
na pamiątkę ofiary krzyżowej.

W sz y sc y . Nie dla innego powodu, 
o Jezu,* taka była Twoja wola, jak dla

9 ;
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tego, abyśmy zawsze pamiętali o tem, 
jak wielkie dobra przysporzyła nam Twoja 
męka. Biorąc udział w sprawowaniu 
bezkrwawo odnawianej Ofiary Twej krzy­
żowej, będziemy się starali poznać Twoje 
dobrodziejstwo, takowe wysoko cenić a 
Ciebie za to kochać i Tobie służyć.

P rzew o d n ik . O jakżeż wielką. Panie 
nasz, powinnaby być nasza wdzięczność 

•za wszystkie dobrodziejstwa, któremi nas 
obsypujesz! Ale ponieważ dostatecznie 
wdzięcznymi byó nie umiemy, przeto Ty  
sam, o Panie, uzupełnij nasze braki i chciej 
stać się naszą ofiarą, którąbyśmy mogli 
złożyć Niebieskiemu Ojcu za udzielone 
nam łaski.

W sz y sc y . O mój Zbawicielu, i ta 
ofiara jest nowem dobrodziejstwem! Ja k ­
żeż Ci za nią mam podziękować? Chcę 
w niej częsty brać udział a w oznaczo­
nych czasach Ciebie samego z wdzięczno­
ści przyjmować w Komunii świętej.

P rzew o d n ik . Ta Najśw. Tajemnica 
zwraca nam dalej uwagę naszą ua wszy-

Itf— •--------------------------- -Ki
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stkie cnoty, które wykonywałeś w Twem 
życiu a w szczególniejszy sposób w cza­
sie Twej męki. Tu uwielbiam Twoją 
miłośó, miłosierdzie Twoje, Twoją szczo­
drobliwość, cierpliwość i cichość. Twoje 
posłuszeństwo i stałość Twoją.

W sz y scy . O Panie, który te cuda 
niezliczone oczom naszym przedstawiasz 
a nadto Siebie samego bojącym się Cie­
bie na pokarm dawasz, udziel mi łaskę, 
bym te tajemnice nietylko rozważał i na 
ich sprawowaniu był obecnym, lecz także 
owoce z nich odnosił, naśladując Twój 
Święty przykład. Amen.

P rzew o d n ik . Przychodźcie wszyscy, 
których na ziemi dręczy niedola, wyrze­
kły Twe usta, —  a ja wam ceną Krwi 
mojej zwrócę życie nowego i wiecznego 
przymierza.

W sz y sc y . Zbliżamy się ze świętym 
zapałem, by skosztować życia błogosła­
wionej wieczności. Ty nas kiedyś na­
powrót do życia powołasz i dasz zażyć 
spokoju szczęśliwości wiecznej.
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P I E Ś Ń .
Przyjdź do serca w tym momencie, * 

Mój najmilszy Jezusie * W  tym Naj­
świętszym Sakramencie, * Tyś pociecha 
mej duszy; * Tyś jest źródło żywej wody, * 
Duszy dana dla ochłody; * Uczyń w sercu 
mem gospodę, * Ach mój Jezusie dobry!

Nałazłem kogo miłuję, * Kochanego 
Jezusa, * W ielką radość w sercu czuję, * 
Weseli się ma dusza; * W itaj drogi Ba- 
raneczku, * Skarbie i mój kochaneczku, * 
Ciebie pragło serce moje, * Przęrozkoszny 
kwiateczku!

A ch umieram od miłości * Kocha­
nego Jezusa, * Sercu ulżyj i ciężkości, * 
Pocieszona ma dusza; * Daj Jezu po 
tym żywocie * Widzieć Cię w twym Ma­
jestacie, * Daj w niebie patrzeć na Cie­
bie * I  miłować Cię wiecznie.

P R Ó Ś B  A.
P rzew o d n ik . Na krzyżu samo tylko 

Bóstwo skryte było, tu zaś i człowieczeń­
stwo nam się utaiło; ta świętość poka-
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żuje wielką miłośó Boską, gdy na pamięó 
przywodzi, śmieró Jezusa gorzką.

W szy scy . Oczyśó nas we Krwi Two­
jej * Z naszych nieprawości, * A  zapal 
serca nasze * Ogniem Twej miłości; * 
Niechaj w niebie na Twoje * Oblicze 
patrzymy, * Którzy Cię w tej świętości * 
Obecnego czcimy.

M od litw y  do P a n a n a s z e g o  J e z u s a  C h ry s tu s a  
o d o h rą  ś m ie rć .

P rzew od n ik . O Panie Jezu! Boże 
dobroci! Ojcze miłosierdzia!

W sz y scy . Oto ja z sercem upoko- 
rzonem stawam przed Tobą, i ostatnią 
godzinę moją i to, co mnie przy niej 
czeka. Tobie polecam.

P rzew o d n ik . Gdy nogi moje już 
bezwładne ostrzegą mię, źe droga tego 
życia już się kończy dla mnie.

W sz y scy . Jezu miłosierny, zmiłuj 
się nademną.

P rzew o d n ik . Gdy ręce moje drżące 
i skostniałe nie będą już mogły uścisnąć

I*-------------------------------------------------------- m
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Ciebie ukrzyżowanego i mimowolnie opu­
szczą Cię na łoże boleści mojej,

W sz y scy . Jezu miłosierny, zmiłuj 
się nademną.

P rzew o d n ik . Gdy oczy moje przy­
ćmione i trwogą śmierci przerażone wej­
rzeniem omdlewaj ącem i już konaj ącem 
spoczną na Tobie,

W s z y s c y . Jezu miłosierny, zmiłuj 
się nademną.

P rzew od n ik . Gdy usta moje zimne 
i drżące po raz ostatni wymówią imię 
Twe błogosławione.

W sz y sc y . Jezu miłosierny, zmiłuj 
się nademną.

P rzew o d n ik . Gdy twarz moja blada 
i zsiniała wzbudzi w otaczających litośó 
i przerażenie, a włosy moje śmiertelnym 
potem przeniknione na głowie mojej po­
wstawszy zapowiadać będą już blizki moj 
koniec, .

W sz y sc y . Jezu miłosierny, zmiłuj 
się nademną.

4m - -K®
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P rzew od n ik . Gdy uszy moje zamy­
kając się na zawsze na głosy ludzkie, 
otworzą się na usłyszenie głosu Twojego, 
mającego wyrzec nademną wyrok ostate­
czny o losie moim na całą już wieczność 
stanowić mający.

W sz y scy . Jezu miłosierny, zmiłuj 
się nademną.

P rzew od n ik . Gdy wyobraźnia moja 
okropnemi i straszliwemi widziadłami mio­
tana w smutku śmiertelnym zanurzać się 
będzie, a duch mój widokiem nieprawo­
ści moich i bojaźnią sprawiedliwości Two­
jej zatrwożony z aniołem ciemności usi­
łującym odwrócić mię od pocieszającego 
widoku miłosierdzia Twego i wtrącic mię 
w przepaść rozpaczy, ostatecznie pasować 
się będzie,

AYszyscy. Jezu miłosierny, zmiłuj 
się nademną.

P rzew o d n ik . Gdy słabe serce moje 
boleściami wycieńczone, śmiercią przera­
żone, w walce przeciw nieprzyjaciołom zba­
wienia mojego omdlewać już będzią

m - ■ K ffiiJ
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W sz y sc y . Jezu miłosierny, zmiłuj 
się nademną.

P rzew o d n ik . Gdy już na znak nad­
chodzącego zniszczenia mego z oczów 
moich ostatnie łzy spadną, racz je przy­
jąć za dowód żalu serdecznego, bym sko­
nał jako ofiara pokuty, i w onej stra­
szliwej chwili.

W s z y s c y . Jezu miłosierny, zmiłuj 
się nademną.

P rz e w o d n ik . Gdy krewni i przy­
jaciele moi w około mnie zebrani nad 
moim opłakanym stanem rozczulać się 
i nademną wzywać Cię będą.

W s z y s c y . Jezu miłosierny, zmiłuj 
się nademną.

P rzew o d n ik . Gdy wszystkie zmy­
sły we mnie już przygasną i cały świat 
zniknie już przedemną, a ja w boleściach 
śmierci i w ostateczności konania nędzny 
jęczeć będę.

W s z y s c y . Jezu miłosierny, zmiłuj 
się nademną.

BK-
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P rzew o d n ik . Gdy ostatnie west­
chnienie serca mego duszę moją z ciała 
wypierać już będzie, przyjmij je za wyraz 
świętej niecierpliwości, ■ by co prędzej po­
łączyć się z Tobą, wtedy.

W sz y sc y . O Jezu miłosierny, zmiłuj 
się nademną.

P rzew o d n ik . Gdy dusza moja po 
raz ostatni poruszy me usta i ze świata 
tego wyjdzie już na zawsze, zostawując 
ciało me blade, zimne i bez życia, przyj­
mij to zniszczenie istoty mojej za hołd 
należny Boskiemu Majestatowi Twemu i 
wtedy.

W szy scy . Jezu miłosierny, zmiłuj 
się nademną.

P rzew o d n ik . Nakoniec, gdy dusza 
moja stanie już przed Tobą i ujrzy po 
raz pierwszy jasność nieśmiertelną Maje­
statu Twego, nie odrzucaj jej od obli- 
czności Twojej,

W sz y scy . A  racz mię przyjąć na 
łono tak nas miłujące miłosierdzia Twego,

-m
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bym chwałę Twoją wyśpiewywał wiecznie, 
Jezu miłosierny, zmiłuj się nademną. ■

P rzew o d n ik . Do Ojca Przedwie-^ 
cznego. O Boże, który skazawszy .nas na 
śmierć, dzień i godzinę śmierci zakryłeś 
przed nami, daj, abym w sprawiedliwości 
i świętości pędząc wszystkie dni życia 
mojego, zasłużył na to, bym w miłości 
Twojej schodził z tego świata. Przez 
Pana naszego Jezusa Chrystusa, który 
z Tobą żyje i króluje w jedności Ducha 
świętego.

W sz y sc y . Amen.
(100 dni odpustu raz na dzień.)

K o m u n i a  d u c h o w n a .
(Zobacz str. 64.)

IIk-

Te Deum laudainus.
Ciebie, Boże! wielbimy,*Ciebie Stwórcę 

wszechmocnego, * Ze wszystkich sił wiel­
bimy; * Dawco wszystkiego dobrego, * 
W  dobroci nieskończony, * Bądź na wieki 
chwalony.
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Tobie Anieli w niebie * Nucą: Święty 
Święty! Święty! * I  bez ustanku Ciebie, * 
Wielbią, Boże niepojęty! * Chwała Twa, 
wieczny Panie! * N a wieki nie ustanie.

Ojcze! któryś z niczego, * Wszystko 
stworzył, utrzymujesz, * Tyś początkiem 
wszystkiego, * AYszystkiem rządzisz, za­
wiadujesz, * I  my wielbimy Ciebie, * 
Wzorem Aniołów w niebie.

Chrystusa Syna Twego, * Wespół z 
Tobą, uwielbiamy; * Także Ducha świę­
tego, * Bogiem naszym wyznawamy; * 
Tyś w Osobach trojaki, * Ale w Bóstwie 
jednaki.

Ojcze! Syn Twój jedyny, * Przyszedł 
z nieba wysokiego, * Dla grzechów na­
szych winy, * Wyniszczył siebie samego,*
Z miłości niepojętej * Rodził się z Panny  
świętej.

Rodząc się, nie naruszył * Swej R o­
dzicielki panieństwa, * B y  żądło śmierci 
skruszył, * Nie wzdrygnął się człowie­
czeństwa; * W ziął na się postać sługi,* 
B y zgładził nasze długi.

W----------------- ------------- ----------------------------------Kfil
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O Jezu miłosierny! * Zbaw nas, wo­
łamy rzewliwie: * Zbaw nas, lud Tobie 
wierny! * Pobłogosław miłościwie * Nam, 
dziedzictwu Twojemu, * Drogą Krwią 
kupionemu.

Póki życia naszego * Będziemy Cię 
wielbić. Panie! * Ty z miłosierdzia Twego,* 
Wysłuchaj nasze wołanie, * A zmiłuj się 
nad nami, * Nędznemi grzesznikami.

Broń nas od wszego złego, * Pro­
simy, przez Twe zasługi, * Gdy przyj­
dziesz dnia sądnego, * Policz nas między 
Twe sługi, * Niechaj chwalimy Ciebie, * 
Na wieki wieków w niebie!

BK-
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DODATEK.
(Z tego dodatku można dodać niektóre modlitAvy, 
joźli tn, któro na każdą godzino są naznaczono, nio 

wystarczają.)

1. Ofiarowania.
Krótkie Ofiarowanie Krwi Jezusowej.

(100 dni odpustu każdorazowo.)

P rzew od n ik . Ojcze Przedwieczny, 
ofiarujemy Tobie Krew Przenajdroższą 
Jezusa z taką miłością i boleścią za nas 
wylaną z rany Jego św. prawej ręki, a 
przez zasługi i moc jej błagamy Twego 
Majestatu Boskiego, byś nam dał .święte 
Twoje błogosławieństwo, żebyśmy 'niem 
wzmocnieni, od nieprzyjaciół naszych obro­
nieni i od wszystkiego złego uwolnieni 
być mogli, mówiąc;

W sz y scy . Błogosławieństwo Boga 
Wszechmogącego, Ojca i Syna i Ducha
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świętego niech zstąpi na nas i zamieszka 
w nas na zawsze. Amen.

P rz e w o d n ik  (zaczyna): Ojcze nasz. 
Zdrowaś Marya. Chwała Ojcu.

T r z y  ofiarowania.
(300 dni odpustu za każdorazowe odmówienie.)

P rzew o d n ik . Ojcze przedwieczny, 
ofiaruję Ci Krew przenajdroższą Jezusa 
Chrystusa w połączeniu z Najświętszą 
Niepokalaną Panną, ze wszystkimi Świę­
tymi nieba i ze wszystkimi wybranymi 
na ziemi, na podziękowanie za dary i 
przywileje, którymi wzbogaciłeś Maryę 
jako najposłuszniejszą córkę Twoją, 
a szczególniej za jej niepokalane po­
częcie.

W s z y s c y . Ofiaruję Ci także tę 
Krew drogą za nawrócenie biednych grze­
szników, * za rozkrzewienie i wywyższe­
nie Kościoła świętego, * za zachowanie 
i pomyślność Ojca świętego i według Jego 
intencyi.

«----------------------------------------------------------------- *1
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P rzew o d n ik . Chwała Ojcu i Synowi 
i Duchowi świętemu,

W sz y sc y . Jak  była 
teraz i zawsze i na wieki.

na początku 
Amen.

P rzew o d n ik . Wieczne Słowo, któreś 
stało się Ciałem, ofiaruję Ci przenajdroż­
szą Krew Twoją w połączeniu z Najśw. 
Panną Niepokalaną, ze wszystkimi Świę­
tymi nieba i ze wszystkimi wybranymi 
na ziemi, na podziękowanie za dary i 
przywileje, którymi wzbogaciłeś Maryę 
jako najukochańszą Matkę Twoją, i szcze­
gólniej za Jej Niepokalane poczęcie.

W sz y sc y . Ofiaruję Ci także tę 
Krew drogą za nawrócenie biednych 
grzeszników, * za rozkrzewienie i wy­
wyższenie Kościoła świętego, * za zacho­
wanie i pomyślność Ojca świętego i we­
dług jego intencyi.

P rzew o d n ik . Chwała Ojcu i Sy­
nowi i Duchowi świętemu.

W sz y scy . Ja k  była na początku, 
teraz i zawsze i na wieki. Amen.

m -
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P rzew o d n ik . Wieczny Duchu św., 
ofiaruję Ci Krew przenajdroższą Jezusa 
Chrystusa w połączeniu z Najśw. Panną 
Niepokalaną, ze wszystkimi ŚAviętymi 
nieba i ze wszystkimi wybranymi na 
ziemi, na podziękowanie za dary i przy­
wileje, którymi wzbogaciłeś Maryę jako 
najwierniejszą Oblubienicę Twoję, a szcze­
gólniej za Jej niepokalane poczęcie.

W sz y sc y . Ofiaruję Ci także tę 
Krew drogą za nawrócenie biednych grze­
szników, * za rozkrzewienie i wywyższe-- 
nie Kościoła świętego, za zachowanie i 
pomyślność Ojca świętego i według jego 
intencyi.

P rzew o d n ik . Chwała Ojcu i Sy­
nowi i Duchowi świętemu.

W sz y sc y . Ja k  była na początku, 
teraz i zawsze i na wieki. Amen.

P rzew o d n ik . Modlitwa do Najśw. 
Panny M aryi. Matko Boża niepokalana. 
Najświętsza Panno M aryo! Przez miłość, 
którą masz ku Bogu i przez wdzięczność.
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którą żywisz za tyle łask i darów, któ­
rymi od Niego zostałaś wzbogacona, 
szczególniej za przywilej najosobliwszy 
Twego niepokalanego poczęcia, i przez 
nieskończone zasługi Jezusa Chrystusa, 
Syna Twego Boskiego i Pana mojego, 
proszę Cię i zaklinam, abyś mi wyje­
dnała doskonałe i wytrwałe nabożeństwo 
do Ciebie i pełną ufność otrzymania 
przez Twoją najpotężniejszą przyczynę 
wszystkich łask, o które proszę.

W s z y s c y . Już teraz pewny tego, 
że dostąpię to, o co proszę, przez Twą 
dobroć macierzyńską, czcę Cię sercem 
przepełnionem pociechą i wdzięcznością 
i powtarzam pozdrowienie, którem Cię 
św. archanioł Cabryel pozdrowił.

P rzew o d n ik . Zdrowaś Marya. (odpust 
300 dni).

O fiarow an ie  N a jd ro ż sz e j K rw i J e z u s a  
C liry stu sa

na zadośćuczynienie za  wszystkie imyrzadzone 
Mu obrazy.

(Zobacz str. 223.)

rat-----------------------------------------------------------------k1
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P o le c e n ie  d o P a n a  J e z u s a .
(300 dni odp raz na dzień.)

P rzew o d n ik . O Jezu, żyjący w Ma­
ryi, przybądź i żyj w sługach swych 
w duchu Twej świętości, w pełności mocy 
Twojej, w prawdziwości cnót Twoich, w do­
skonałości dróg Twoich, wspólności ta­
jemnic Twych.

W sz y sc y . Zapanuj nad wszelką 
wrogą potęgą w duchu Twym na chwałę 
Ojca. Amen.

2. Litanie.
L i t a n i a  o N a js io d s z c m  Im ie n iu  J e z u s .

(Zobacz str. 123.)

L i t a n i a  L o r e ta ń s k a .

Kyrie elejson. —  Chryste elejson. —  
KjTie elejson.

Chryste, usłysz nas.
Chryste, wysłuchaj nas.
Ojcze z nieba Boże, Zmiłuj się nad nami. 
Synu Odkupicielu świata Boże, Zmiłuj się 

nad nami.
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Duchu święty Boże, Zmiłuj się nad nami. 
Święta Trójco jedyny Boże, Zmiłuj się

nad nanoi.
Święta Maryo,
Święta Boża Rodzicielko, 
Święta Panno nad Pannami, 
Matko Chrystusowa,
Matko łaski Bożej,

h - i

Matko najniewinniejsza.
C a  '

Matko najczystsza. '
Matko niepokalana.
Matko nienaruszona. 
Matko godna miłości.

CC

Matko przedziwna.
Matko Stworzyciela,

N

Matko Zbawiciela,
P

Panno najroztropniejsza. 
Panno czcigodna. p

Panno wsławiona. p

Panno można.
Panno łaskawa,
Panno wierna.
Zwierciadło sprawiedliwości. 
Stolico mądrości,

. Przyczyno naszej radości.

ifr --------------------------------------------------- --------------------------------------— ---------------------------------------------------------Hi
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Naczynie duchowne,
Naczynie dostojne,
Naczynie osobliwego nabożeństwa, 

' Różo duchowna, •
Wieżo Dawidowa,
Wieżo z kości słoniowej.
Domie złoty, .
Arko przymierza.
Bramo niebieska.
Gwiazdo zaranna.
Uzdrowienie chorych,
Ucieczko grzesznych, 
Pocieszycielko utrapiouych,
Wspomożenie chrzęścij an.
Królowo Aniołów,
Królowo Patryarchów,
Królowo Proroków,
Królowo Apostołów, .

' Królowo Męczenników,
Królowo Wyznawców,
Królowo Dziewic,' A
Królowo wszystkich Świętych, 
Królowo bez zmazy pierworodnej 

poczęta.
Królowo Różańca świętego.
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Baranku Boży, który gładzisz grzechy
świata, przepuść nam. Panie,

Baranku Boży, który gładzisz grzechy
świata, wysłuchaj nas. Panie,

Baranku Boży, który gładzisz grzechy
świata, zmiłuj się nad nami.

P rzew o d n ik . Pod Twoją obronę 
uciekamy się. Święta Boża Rodzicielko, 
naszemi prośbami nie chciej gardzić w po­
trzebach naszych.

W sz y scy . Ale od wszelkich złych 
przygód wybaw nas zawsze. Panno chwa­
lebna i błogosławiona.

P rzew od n ik . Dozwól mi chwalić 
Cię, o Panno Przenajświętsza.

W sz y scy . Daj nam moc |)rzeciw
nieprzyjaciołom Twoim.

•%
P rz e w o d n ik . Błogosławiony Bóg 

w świętych swoich.

W sz y scy . Amen.

k
3tt-
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Litania do wszystkich Świętych.

Kyrie elejson, —  Chryste elejson.

*1

nami!

&

A .
św ięta Trójco jedyny Boże, —  Zmiłuj 

się nad nami!
Święta Maryo,
Święta Boża Rodzicielko,
Święta Panno nad pannami,
Święty Michale, 
święty Gabryelu,
Święty Rafale,
W szyscy święci niebiescy Duchowie, 

Módlcie się za nami!
Święty Janie Chrzcicielu, —  Módl się 

za nami!
Święty Józefie, —  Módl się za nami!

Kyrie elejson.
Chryste usłysz nas!
Chryste wysłuchaj nas!
Ojcze z nieba Boże, —  Zmiłuj się nad 

nami!
Synu Odkupicielu świata Boże, Zmiłuj 

się nad nami!
Duchu święty Boże, —  Zmiłuj się nad
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W szyscy święci Patryarchowie i Prorocy, 
Módlcie się nad nami!

Święty Piotrze,
Święty Pawle,
Święty Andrzeju,
Święty Jakóbie,
Święty Janie,
Święty Tomaszu,
Święty Jakóbie,
Święty Filipie,
Święty Bartłomieju,
Święty Mateuszu,
Święty Szymonie,
Święty Tadeuszu,
Święty Macieju,
Święty Barnabo, 
święty Łukaszu,
Święty Marku,

W szyscy święci Apostołowie i Ewange­
listo wie, Módlcie się za nami!

W szyscy święci Uczniowie Pańscy, 
Módlcie się za nami.

W szyscy święci niewinni Młodziankowie, 
Módlcie się za nami!

-m
25
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Święty Szczepanie,
Święty Wawrzyńcze,
Święty Wincenty,
Święty .Wojciechu,
Święty Stanisławie,
Święty Wacławie,
Św. Floryanie,
Święci Fabianie i Sebastyanie, 

się za nami!
Święci Janie i Pawle,
Święci Kosma i Damianie, 
Święci Gerwazy i Protazy, 
W szyscy Święci Męczennicy,

&
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Módlcie
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Módl się za nami!Święty Sylwestrze,
Święty Grzegorzu,
Święty Ambroży,
Święty Augustynie,
Święty Hieronimie,
Święty Marcinie,
Święty Mikołaju,
Święty Kazimierzu,
W szyscy święci Biskupi i Wyznawcy, 

Módlcie się za nami!
W szyscy święci Doktorowie, —  Módlcie 

się za nami!
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Módl się za nami!

Pustelnicy,

Święty Antoni, —
Święty Benedykcie,
Święty Bernardzie,
Święty Dominiku,
Święty Franciszku,
Święty Jacku,
Święty Stanisławie Kostko,
Wszyscy święci Zakonnicy 

Módlcie się za nami!
W szyscy święci Kapłani i Lewito wie. 

Módlcie się za nami!
Święta Anno, —  Módl się za nami! 
Święta Maryo Magdaleno,
Święta Agato,
Święta Łucyo,
Święta Agnieszko,
Święta Cecylio,
Święta Katarzyno,
Święta Małgorzato,
Święta Anastazyo,
Święta Barbaro,
Święta Zofio,
Święta Bozalio,
Święta Jadwigo,
Święta Flźbieto,

P &p
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—  Wysłuchaj nas 

Wybaw nas, Panie!

—  388 —

Święta Urszulo z towarzyszkami swojemi. 
Módlcie się za nami!

Wszystkie święte Panny i Wdowy, 
Módlcie się za nami!

W szyscy Święci i Święte Panny Boże, 
Przyczyńcie się z a ‘nami!

Bądź nam miłościw, —  Odpuść nam. 
Panie!

Bądź nam miłościw.
Panie!

Od wszego złego, -—
Od grzechu każdego.
Od gniewu Twego,
Od powietrza, głodu, ognia i wojny.
Od nagłej i niespodzianej śmierci,
Od sideł szatańskich,
Od gniewu, nienawiści i wszelkiej 

złej woli.
Od ducha nieczystego.
Od piorunów i gwałtownej niepogody.
Od potępienia wiekuistego.
Przez tajemnicę świętego wcielenia 

Twego,
Przez przyjście Twoje,
Przez narodzenie Twoje,

te
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Przez chrzest i święty post Twój, 
Przez krzyż i mękę TiToją,
Przez śmieró i pogrzeb Twój,
Przez święte zmartwychwstanie Twoje, 
Przez cudowne wniebowstąpienie 

Twoje,
Przez Ducha świętego. Pocieszyciela 

zesłanie,
W  dzień sądu Twego,
My grzeszni. Ciebie prosimy, —  

słucliaj nas. Panie!
Abyś nam grzechy odpuścić raczył. 
Abyś karanie od nas oddalić raczył. 
Abyś nas do pokuty prawdziwej 

przyprowadzić raczył.
Abyś Kościół Twój święty rządzić 

i zachować raczył.
Abyś Namiestnika przedniej szego a- 

postolskiego i wszystkie duchowne 
stany w świętej pobożności za­
chować raczył.

Abyś nieprzyjaciełe Kościoła świę­
tego poniżyć raczył.

Abyś królom i panom chrześciańskim 
pokój i zgodę prawdziwą dać raczył.
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Abyś wszystkiemu bidoAAu chrześcian-
skiemu pokój i jedność darować
raczył,

Abyś nas też samy cli w służbie Twej
świętej utwierdzić i zachować ra-
czył. te

Abyś myśli nasze ku niebieskie! i
rzeczy pożądaniu podnieść raczył. P

Abyś wszystkim dobrodziejom na- O

szym wiekuistą zapłatą uczynność p"

ich nadgrodzić raczył. p

Abyś dusze nasze, braci, po winnych
i dobrodziejów naszych od wie- p

kuistego zatracenia wyswobodzić
raczył.

Abyś urodzaje ziemskie dać i one T)
zachować raczył. P

Abyś wszystkie wierne zmarłe do P

wiecznego odpocznienia domieścić h-< •

raczył.

Abyś prośby nasze łaskawie przy-
jąć raczył,

Synu Boży, Ciebie prosimy.
rat------------------------------------------------------------------------------ kI
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Baranku Boży, który gładzisz grzechy
świata, —  Przepuść nam. Panie!

Baranku Boży, który gładzisz grzechy
świata, —  Wysłuchaj nas. Panie! 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy
świata. Zmiłuj się nad nami!

Chryste, usłysz nas! —  Chryste, wysłu­
chaj nas!

Kyrie elejson, —  Chryste elejson, —  
Kyrie elejson.

Ojcze nasz.

P rzew o d n ik . Racz zbawić sługi 
Twoje, Panie!

W sz y scy . Boże mój! nadzieję ma­
jącym w Tobie.

P rzew od n ik . Bądź Pauie! dla nas 
obroną i mocą.

W sz y sc y . Przeciw naszym nieprzy­
jaciołom.

P rz e w o d n ik . Panie nie według grze­
chów naszych czyń nam.

W sz y sc y . Ani podług nieprawości 
naszych oddawaj nam.

[&if----------------------------------- — -------------------------4®
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P rzew o d n ik . Módlmy się za Ojca 
świętego N. N.

W sz y scy . Panie! utrzymuj go, prze­
dłużaj jego życie, błogosław go na ziemi 
i nie podawaj go w moc nieprzyjaciół jego.

P rzew o d n ik . Módlmy się za wier­
nych zmarłych.

W sz y sc y . Racz im dać. Panie! wie­
czne odpoczywanie.

P rzew o d n ik . Niech odpoczywają 
w pokoju.

W s z y s c y . Amen.
P rzew o d n ik . Ześlij im Panie! pomoc 

z wysokości.
W sz y sc y . A  z Syonu racz ich 

bronić.
P rzew o d n ik . Panie! wysłuchaj mo­

dlitwy nasze.
W sz y sc y . A  wołanie nasze niech 

do Ciebie przyjdzie.

M ó d l m y  s i ę .
O Boże! który się pokutą ubłagać 

dopuszczasz, —  racz wejrzeć miłościwie
Eitt--------------------------------------------------------- -Hi
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na prośby ludu Twego do Ciebie z po­
korą modlitwy czyniącego, —  a kary 
zapalczywości Twojej, —  któreśmy dla 
grzechów naszych zasłużyli, —  racz od 
nas odwrócić. —  Przez Pana naszego 
Jezusa Clirystusa Syna Twojego, —  który 
z Tobą żyje i króluje w jedności Ducha 
świętego, —  Bóg na wieki wieków. Amen.

3. Modlitwy.
Modlitwy do Najświętszej Panny Maryi.

(300 dni odpustu każdy raz.)

P rzew o d n ik . Pomnij, o najmiło- 
ściwsza Panno Maryo, iż od wieków nie 
słyszano, aby ktokolwiek, uciekający się 
pod TiYoją obronę, błagający o Twoją 
pomoc i żebrzący Twego wstawienia, zo­
stał od Ciebie kiedy opuszczony.

W sz y sc y . Tą nadzieją ożywiony, o 
Panno nad Pannami, o Matko, do Ciebie 
biegnę, do Ciebie przychodzę, jako grze­
sznik płaczący stawam przed Tobą. * Nie 
chciej. Matko Słowa Wcielonego, gardzić
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słowami mojemi, ale usłysz je łaskawie 
i wysłuchaj. Amen.

W ita j  K ró lo w o .

W itaj, Królowo, Matko litości, życie, 
słodkości i nadziejo nasza, witaj! Do 
Ciebie wołamy wygnańcy, synowie Ewy, 
do Ciebie wzdychamy jęcząc i płacząc 
na tym łez padole. A  przeto. Orędo­
wniczko nasza. Twoje miłosierne oczy 
obróć na nas i Jezusa, błogosławiony 
owoc żywota Twego po tem wygnaniu 
nam okaż, o łaskawa, o litościwa, o słodka 
Panno Maryo!

P rzew o d n ik . Dozwól mi chwalić 
Cię, o Panno przenajświętsza!

W sz y sc y . Daj mi moc przeciw nie­
przyjaciołom Twoim.

M ó d l m y  s i ę .

Łaskę Twoją, prosimy Cię, Panie, 
racz wlać w serca nasze, abyśmy, którzy 
za zwiastowaniem anielskiem wcielenie 
Chrystusa Syna Twego poznali, przez

BHt..........  ........................................................................ -kI
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mękę Jego i krzyż do chwały zmartwych­
wstania byli doprowadzeni. Przez tegoż 
Chrystusa Pana naszego. Amen.

MODL I T WY
na cześć bolejącego Serca Maryi.

(300 dni odpustu na każdy raz.)

P rzew od n ik . Boże, wejrzyj ku wspo­
możeniu mojemu.

W sz y scy . Panie, pospiesz się ku 
ratunkowi memu.

P rzew od n ik . Chwała Ojcu i Sy­
nowi i Duchowi świętemu,

AYszyscy. Ja k  była na początku, 
teraz i zawsze i na wieki wieków. Amen.

P rzew od n ik . Użalam się nad Tobą, 
o Ylatko najboleśniejsza Maryo, dla tego 
smutku, który ogarnął Serce Twe najczul­
sze w chwili proroctwa św. starca Sy- 
meona.

W szy scy . O Matko ukochana, przez 
Serce Twoje tak zasmucone błagam Cię, *
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uproś mi cnotę pokory i dar św. boja­
źni Bożej.

P r z e w o d n i k  (zaczyna): Zdrowaś 
Marya.

P rzew o d n ik . Użalam się nad Tobą, 
o Matko najboleśniejsza Maryo, dla tej 
trwogi, która przejmowała Serce Twe 
najtkliwsze w ucieczce do Egiptu i w 
ciągu Twego tam pobytu.

W s z y s c y .  O Matko ukochana, 
przez Serce Twoje tak zatrwożone bła­
gam Cię, uproś mi cnotę hojności, szcze­
gólniej względem ubogich i dar pobo­
żności.

P r z e w o d n i k  (zaczyna): Zdrowaś 
Marya.

P r z e w o d n i k .  Użalam się nad Tobą, 
o Matko najboleśniejsza M aryo, dla 
tej tęsknoty, w jakiej się czuło Serce 
Twe najtroskliwsze czasu zgubienia dro­
giego Jezusa Twego.

W s z y s c y .  O Matko ukochana, przez 
Serce Twoje taką tęsknotą ściśnione bła-
-------------------- —-------------------- — — -------------kS
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gam Cię, uproś mi cnotę czystości i dar 
umiejętności.

P r z e w o d n i k  (zaczyna): Zdrowaś 
Marya.

P r z e w o d n i k .  Użalam się nad Tobą,
0 Matko najboleśniejsza Maryo, dla tej 
żałości, którą odczuło macierzyńskie Serce 
Twoje w spotkaniu Jezusa, krzyż swój 
niosącego.

W s z y s c y .  O Matko ukochana, przez 
pełne miłości a tak rozbolałe Serce Twoje 
błagam Cię, uproś mi cnotę cierpliwości
1 dar mocy.

P r z e w o d n i k  (zaczyna): Zdrowaś 
Marya.

Prze wodnik .  Użalam się nad Tobą, 
o Matko najboleśniejsza Maryo, dla tego 
męczeństwa, którego doznało mężne Serce 
Twoje, patrząc na konanie Jezusa.

W sz y scy . O Matko ukochana, przez 
Serce Twoje tak współumęczone błagam 
Cię, uproś mi cnotę wstrzemięźliwości i 
dar dobrej rady.

-m
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P r z e w o d n i k  (zaczyna): Zdrowaś 
]\Iarya.

P rzew o d n ik .  Użalam się nad Tobą, 
o Matko najboleśniejsza Maryo, dla tej 
rany, którą litośnemu Sercu Twemu za­
dało uderzenie włócznią w bok Jezusa 
raniące najgodniejsze miłości Serce Jego.

W sz y sc y . O Matko ukochana, przez 
Serce to Twoje przeszyte błagam Cię, 
uproś mi cnotę miłości bliźniego i dar 
rozumu.

P r z e w o d n i k  (zaczyna): Zdrowaś 
Marya.

Prze wodnik .  Użalam się nad Tobą, 
o Matko najboleśniejsza Maryo, dla tego 
ciosu, który wytrzymało Serce Twe naj­
miłosierniejsze w chwili pogrzebu Jezusa.

W s z y s c y .  O Matko ukochana, przez 
Serce Twoje tą najcięższą boleścią utra- 
pione błagam Cię, uproś mi cnotę pilno­
ści i dar mądrości.

P r z e w o d n i k  (zaczyna): Zdrowaś 
Marya.

* -----------------------------------------------------------------4®
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Przew odnik .  Módl się za nami, 
Panno najboleśniejsza.

W s z y s c y .  Abyśmy się stali go­
dnymi obietnic Pana Cbrystusowyeb.

Przewodn ik .  Módlmy się. Niech 
się wstawia za nami do Twej łaskawo­
ści, prosimy Cię, Panie Jezu Chryste, 
teraz i w godzinę śmierci naszej, błogo­
sławiona Panna Marya, Matka Twoja, 
której duszę najświętszą w godzinę męki 
Twojej miecz boleści przeniknął. Przez 
Ciebie, Jezu Chryste, Zbawicielu świata, 
który z Ojcem i z Duchem św. żyjesz 
i królujesz na wieki wieków. Amen.

M O D L I T W Y
n a  cz e ść  7 b o le śc i i  7 ra d o ś c i  św . J ó z e f a .

(100 dni odpustu raz na dzień.)

Przewodn ik .  O najświętszy Oblu­
bieńcze najświętszej Maryi Panny, chwa­
lebny Józefie święty! jak wielką była 
boleść i troska serca TAvego miotanego 
niepewnością, czy miałeś opuścić prze­
czystą Oblubienicę Twoją, tak wymowną

- i f l
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była radość Twoja, gdy anioł Boży obja­
wił Ci tajemnicę Wcielenia.

W s z y s c y .  Przez tę boleść i przez 
tę radość Twoją prosimy Cię, byś teraz 
i w boleściach zgonu pocieszył duszę 
naszą radością dobrego życia i świętej 
śmierci na podobieństwo Twojej w przy­
tomności Jezusa i Maryi. Amen.

P r z e w o d n i k  (zaczyna): Ojcze nasz. 
Zdrowaś Marya. Chwała.

P r z e w o d n ik .  Najszczęśliwszy pa- 
tryarcho, chwalebny Józefie święty, wy­
brany na urząd mniemanego Ojca Słowa 
wcielonego, boleść Twa,  której doznałeś 
widząc, w jakiem ubóstwie narodziło się 
Dzieciątko Jezus, wnet Ci się zmieniła 
w niebiańską radość, gdyś usłyszał śpiewy 
anielskie i ujrzał chwałę tej najjaśniej- 
szem światłem oświeconej nocy.

W s z y s c y .  Przez tę boleść i przez 
tę radość Twoją błagamy Cię, uproś nam, 
abyśmy po ukończeniu pielgrzymki tego 
żywota godni byli usłyszeć anielskie 
śpiewy i cieszyć się chwałą niebieską.
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P rz e w o d n ik  (zaczyna): Ojcze nasz. 
Zdrowaś Marya. Chwała.

Prze wodnik .  O najposłuszniejszy 
wykonawco prawa Bożego, chwalebny J ó ­
zefie święty, krew przenajdroższą, którą 
wylało Boskie Dzieciątko, Zbawiciel 
nasz, w obrzezaniu swojem, zraniła 
serce Twoje, ale imię Jezusa nadane mu 
Wnet je pocieszyło i ożywiło najwyższą 
radością.

W s z y s c y .  Przez tę boleść i przez 
tę radość Twoją błagamy Cię, wyjednaj 
nam łaskę, byśmy wolni od wszelkiego 
grzechu w tem życiu i z najświętszem 
Imieniem Jezusa w sercu i na ustach 
radośnie zeszli z tego świata.

P r z e w o d n i k  (zaczyna): Ojcze nasz. 
Zdrowaś Marya. Chwała.

A
P rz e w o d n ik .  O najwierniejszy Świę­

ty, powierniku tajemnic Odkupienia na­
szego, chwalebny Józefie święty, jeżeli 
proroctwo Symeonowe o tem, co Jezus i 
Marya cierpieć mieli, śmiertelną zadało

isfr- --K®
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Ci boleść, tedy przejęło Cię oraz naj­
szczęśliwszą radością, przepowiadając za­
razem zbawienie i chwalebne zmartwych­
wstanie niezliczonych dusz, mające na­
stąpić po tych cierpieniach.

W s z y s c y .  Przez tę boleść i przez 
tę radość Twoją błagamy Cię, uproś 
nam, byśmy byli z liczby tych, co przez 
zasługi Jezusa i za przyczyną Maryi 
chwalebnie zmartwychwstaną.

P r z e w o d n i k  (zaczyna): Ojcze nasz. 
Zdrowaś Marya. Chwała.

Przew od n ik .  O naj czuj niej szy Stróżu 
i najserdeczniejszy wcielonego Syna Bo­
żego poufniku, chwalebny Józefie święty, 
jak wielkich podjąłeś się trudów, by 
utrzymać i pilnować Syna Najwyższego, 
szczególnie gdy z nim do Egiptu uciekać 
musiałeś, ale zarazem jakiejże dozna­
wałeś pociechy w ciągiem towarzystwie 
z Bogiem Twoim i patrząc, jak przed 
nim padały bałwany Egiptu.

W s z y s c y .  Przez tę boleść i przez 
tę radość Twoją błagamy Cię, zjednaj nam

IHf-
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tę łaskę, ażebyśmy oddalając od siebie 
piekielnego nieprzyjaciela, szczególnie u- 
cieczką od wszelkich okazyi do grzechu, 
ujrzeli kruszące się w sercach naszych 
wszelkie bałwany przywiązań ziemskich, 
a cali oddani służbie Jezusa i Maryi, dla 
nich tylko żyli i z nimi błogo umarli.

P r z e w o d n i k  (zaczyna): Ojcze nasz. 
Zdrowaś Marya. Chwała.

P r z e w o d n i k .  O aniele ziemski, chwa­
lebny Józefie święty, podziwiający posłu­
szeństwo Króla niebieskiego na wszelkie 
skinienie Twoje, jakkolwiek pociecha Twoja 
z odprowadzenia Jezusa z Egiptu zamą­
cona była boleścią, którą Cię przejmo­
wała obawa Archelausa, wnet jednak przez 
anioła uspokojony, w pełnej radości z J e ­
zusem i Maryą zamieszkałeś w Nazarecie.

W s z y s c y .  Przez tę boleść i przez 
tę radość Twoją błagamy Cię, uproś nam, 
abyśmy sercem wolnem od szkodliwej 
trwogi doznawali zawsze pokoju dobrego 
sumienia, a z Jezusem i M aryą bezpie­
cznie żyjąc, w środku icb umierali.

-4f©j
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P r z e w o d n i k  (zaczyna): Ojcze nasz. 
Zdrowaś Marya. Chwała.

Przew od n ik .  O wzorze wielkiej 
świętości, chwalebny Józefie ŚAvięty, bez 
Twojej winy zgubiwszy dziecię Jezus, z 
największą boleścią trzy dni Go szuka­
łeś, dopókiś Go, życie Twoje, z najwię­
kszą radością i uwielbieniem nie znalazł 
w kościele między doktorami.

W s z y s c y .  Przez tę boleść i przez 
tę radość Twoją błagamy Cię sercem i 
usty, przyczyń się za nami, niech się 
nigdy nam nie zdarzy, abyśmy ciężką 
winą mieli utracić Jezusa, a gdybyśmy 
mieli kiedy to wielkie nieszczęście utra­
cić Go, wtedy daj, niech bez ustanku i 
z boleścią szukamy, dopóki Go i łaskę 
Jego z radością nie znajdziemy, zwłaszcza 
w godzinę śmierci, abyśmy wtenczas do 
nieba weszli i tam na wieki Go posia­
dając z Tobą opiewali Boskie zmiłowanie 
Jego.

P r z e w o d n i k  (zaczyna): Ojcze nasz. 
Zdrowaś Marya. Chwała.

Hit-
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Prze wodnik .  Antyfona. Ten Jezns 
poczynał być jakoby w trzydziestu lat, 
jako mniemano. Syn Józefa.

jNIódl się za nami Święty Józefie,
W s z y s c y .  Abyśmy się stali go­

dnymi obietnic Pana Cbrystusowyeb.

Prze wodnik .  Módlmy się. Boże, 
któryś z niewymownej opatrzności Two­
jej Błogosławionego Józefa na oblubieńca 
Najśw. Kodzicielki Twojej obrać raczył, 
daj nam, błagamy, ażebyśmy tego, któremu 
jako opiekunowi naszemu cześó oddajemy 
na ziemi, obrońcą mieć w niebie sobie 
zasłużyli. K tóry żyjesz i królujesz na 
wieki wieków.

W s z y s c y .  Amen.

4. Różaniec.
I. Tajemnica radosna.

P r z e w o d n i k .  W  Imię Ojca i Syna 
i Ducha św. Amen.

Wierzę w Boga. Chwała Ojcu. Ojcze 
nasz.
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3 Zdrowaś z dołączeniem:
a) który niech w nas W iarę po­

mnaża,
b) który niech w nas Nadzieję u- 

macnia,
c) który niech w nas Miłość udo­

skonala.
Chwała Ojcu.

1, Przew odnik .  Cóż czynisz Panno 
Najświętsza, by się na wcielenie przygo­
tować? Czytasz Pismo św. i modlisz 
się. Z jaką pokorą! a za kogo? O nie­
tylko za siebie, ale i za lud Boży, aby 
Zbawiciel wkrótce przybyć raczył. Do 
tak wielkich rzeczy przygotowuje się 
samotnością, modlitwą, miłością.

I  jakże anioł przychodzi? radośnie, 
bo nasze zbawienie zwiastuje, poważnie, 
bo zastępuje Boży Majestat. Co mówi...? 
Czy kiedy tak kto witał dziecię Adamowe? 
a przecie mówi to anioł w poselstwie od 
Boga! Maryo jakże przyjmiesz anioła? 
w pokorze i roztropnem słowem. Czy 
milczysz, czy mówisz u Ciebie wszystko
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cnotą, wszystko tchnie pokorą, skromno­
ścią i poddaniem się Bogu. —  Gdzie 
znajdziesz duszę piękniejszą? Tak, mój 
Zbawco! Ty jedynie tam wstępujesz, 
gdzie widzisz cnoty. I  właśnie Maryo 
wszystkie te cnoty w Tobie się zlały, 
jakie na sobie ukazał Zbawiciel przy 
Wcieleniu.

Jakże się wcielasz mój Zbawco? Do­
piero za zezwoleniem Maryi, a więc bezeń 
byłbyś nas nie zbawił. Tobie tedy Ma­
ryo wszystko zawdzięczamy. Dajesz przy­
zwolenie i to tak chętnie! Jakże Ci 
podziękujemy? Cóż byłoby z nas ubo­
gich, gdybyśmy Zbawcy nie mieli.

Wreszcie jakaż godnośó na Cię o 
święta Dziewico spłynęła wskutek wcie­
lenia się Pana. Zbawca Ci winien swe 
ziemskie istnienie. Tyś Matką Boga, 
jakie to szczęście dla mnie.

4

1 Ojcze nasz, 10 Zdrowaś z doda- 
t> Któregoś T y Panno z Ducha 

świętego poczęła*. 1 Chwała Ojcu.
niem:
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2. P rz e w o d n ik .  Czemu chciałaś Ma­
ryo nawiedzić Elżbietę? To pewno, że 
nie z zamiłowania w podróżach. Bóg 
tego jednak żąda i Ciebie nakłania a 
Duch św. Cię oświeca, że masz ważne 
zadanie spełnić w domu Elżbiety. Zba- 
Avca to boAviem chce swe przybycie ob- 
jaAvi', —  Janowi świętemu błogosławień­
stwa udzielić i oto T y masz się stać 
Jego narzędziem. Oto też myśli, które 
Cię AYŚród drogi zajmowały. O gdybym 
i ja zawsze chodził w obecności Bożej i 
działał z nadprzyrodzonych pobudek!

Jakże się spieszysz Maryo —  nie- 
znasz zwłoki w Bożym rozkazie! a my­
śli Twe zwrócone ku JezusoAvi, którego 
niesiesz.

Elżbieto, jak kornie pozdrairiasz! Jak  
obcowanie Twe skromne. Maryo! użycz 
mi też pobożności.

I  jakie skutki sprowadziły one od­
wiedziny ? Elżbieta napełniona Du­
chem świętym a Jan  święty w łonie
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macierzyńskiem uświęcony —  to skutek 
Twego słowa, Maryo. Jesteś zaiste po­
średniczką w łasce odkupienia! Atoli 
zarówno dla Ciebie, święta Dziewico, cbwila 
ta była pierwszą, w której Twa godność 
na jaw wyszła i uczczoną została! Jak  
wspaniałą zapowiedzią chwały Twej są 
rzeczywiście słowa Elżbiety. Błogosła­
wioną zowie Cię ona, żeś uwierzyła i 
wielbi Twą godność i Twe cnoty. Skądże 
mi —  mówi —  że matka Boga mnie 
nawiedza?

1 Ojcze nasz, 10 Zdrowaś z doda­
niem: »Któregoś T y Panno.do Elżbiety 
nosiła.* 1 Chwała Ojcu.

3. Przew odnik .  Z posłuszeństwa dla 
władzy, Maryo, jak trudną przedsiębierzesz 
drogę! Nie szemrzesz przecie, bo widzisz 
w tem palec Boży. W  Betleem tak 
długo musisz szukać mieszkania, aż wre­
szcie je znajdujesz w stajence. Wszelako 
myśl o Zbawcy, który chce się narodzić, 
jest Ci pociechą. O gdybym i ja od 
Ciebie nauczył się przeciwności znosić

m
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z pokorą i radosnem zdaniem się na 
Avolę Bożą!

A T y mój Zbawco coś też myślał 
w tem opuszczeniu i ubóstAvie? Co czułaś, 
Maryo? Kochasz Boże dziecię i ofiaru­
jesz je za nas.

J a  też się Tobie ofiaruję na posługi, 
rodzino ŚAvięta! Wreszcie pasterze i kró­
lowie przybyli. —  Jak a nowa radość dla 
Maryi! —  a moje dary gdzież są?

1 Ojcze nasz, 10 Zdrowaś z doda­
niem: »Któregoś Ty Panno porodziła.* 
1 Chwała Ojcu.

4. Przew od n ik .  Z jakiemi myślami i 
w jakiem usposobieniu szłaś, święta Dzie­
wico, do Jeruzalem? Myślałaś jedynie 
o Zbawcy, któregoś niosła. Tak i gdzie 
tylko poznasz, że Bóg czegoś żąda, zaraz 
to czynisz, a nadto i chęć podziękowania 
za to, żeś Matką Pana została, do drogi 
Cię skłania. Jaka zaś czeka Cię na­
groda za tę gotowość wypełnienia zakonu
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Pańskiego? Zbawca okazuje się a za­
razem i Twoją godność. W  świątyni 
wobec ludu Symeon i Anna głoszą, kim 
jesteś. Jak  Elżbieta, tak oni dają nam 
przykład, jak Cię czcić Maryo! Atoli 
przy zaszczycie jakaż boleść! Miecz 
Twoją duszę przeniknie! Odtąd zapewne 
boleść Syna Twego zawsze stanęła przed 
Twymi oczyma. Ja k  spełniasz Maryo 
ofiarę? Z razu radośnie —  potem bo­
leśnie, wiesz bowiem, że ta ofiara obra­
zem tylko i cieniem tej, jaką Syn Twój 
ma złożyć. Sprawujesz też z nabożeń­
stwem. Serce własne składasz w serce 
Syna i niesiesz oboje za świat w 
ofierze.

1 Ojcze nasz, 10 Zdrowaś z doda­
niem: »Któregoś Ty Panno w świątyni
ofiarowała.* 1 Cbwała Ojcu.

5. Przew odnik .  Ja k  wielką boleść 
czułaś Maryo, zgubiwszy Syna ukocbanego 
w świątyni? Tak cieszyłaś się, że przy­
szłaś przed progi Pańskie i to wraz 

I i ze Zbawcą —  a tu cios taki! W szak

I ---------------------------— —-----------------------^ ai?
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Jezus —  to skarb jedyny serca Twego 
a niewiedziałaś eoć się z Nim stało i 
pokora Twa czuła się niegodną posia­
dania Go. K to zdoła, zmierzyć smutek, 
trwogę i boleść serca Twego? Ja k  zaś 
się zachowujesz w Twojej boleści? Nie 
szemrzesz przeciw Bogu i tylko siebie 
samą oskarżasz w pokorze - -  nie pozo­
stajesz w bezczynności, podsuwającej żale 
i rozpacz, ale natychmiast się opanowu­
jesz i zaczynasz wszędy rozpytywać. 
Chciałbym Cię pocieszyć Panno Naj­
świętsza —  niewiem tylko jak? Oto 
rozważając i mówiąc Ci, czemu Bóg to 
cierpienie na Ci); dopuścił —  byśmy 
mianowicie w Jezusie i Maryi przykład 
mieli, jak się zachować w codziennych 
krzyżach i cierpieniach. Krzyż taki 
jest bardzo ciężki, i dla tego Jezus 
i Marya musieli dać nam wzór, jak 
znosić mamy, by łaskę sobie przez to 
wysłużyć.

Wreszcie, Najśw. Dziewico, znajdujesz 
pociechę. Jakże uradowałaś się, gdy 
znów Boskiego Twego Syna znalazłaś

m -
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zdrowym i uczczonym ujrzałaś. Było i 
to dla Ciebie pociecbą, że Zbawca chętnie 
z Tobą wrócił do Nazaret i tak długie 
lata żył pod Twojem okiem.

1 Ojcze nasz, 10 Zdrowaś z doda­
niem: »Któregoś Ty Panno w kościele 
znalazła.* 1 Chwała Ojcu.

II. Tajemnica bolesna.
Pr zew odnik .  W  Imię Ojca i Syna 

i Ducha św. Amen.
Wierzę w Boga. Chwała Ojcu. Oj­

cze nasz.
3 Zdrowaś Marya z dodaniem:

a) który niech w nas W iarę po­
mnaża,

b) który niech w nas Nadzieję u- 
macnia,

c) który niech w nas Miłośó udo­
skonala.

Cbwała Ojcu.

1. P rz e w o d n ik .  Nie byłaś wprawdzie 
Maryo przy cierpieniach Syna Twego
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w G etsem an i, lecz w id ziałaś zapew ne, co  
się ta m  d ziało  i u d ział żyAvy b ra ła ś . 
P rz e d e w sz y s tk ie m  cz u ć  m u sia łaś  b oleści 
S y n a  T w eg o  i trw o g ę , w strę t, opu szcze­
nie, b o leści b ard zo  w ielkie i g łęb ok ie. 
T o ż  sa m  Z b aw icie lu  d rży sz  p rzed  nim i, 
p ro sisz  o od w rócen ie  ich  i p ocisz się 
z trw o g i i n ap ły w u  b ezm iern ego  K rw i. 
T y  zaś M a ry o  m o rz e  ty c h  cierp ień  od­

czu łaś.

P o jm o w a łe ś  z a razem  p rz y cz y n ą  onej 
m ę k i d u szy . T rw o g a  p och od ziła  z o k ru ­
tn ej a  n iesp raw ied liw ej śm ierci, ja k ą  S y n  
T w ó j w id ział p rzed  sob ą. B u d z iła  się  
też o d ra z a  d la  n iezliczo n y ch  szp etn ych  
g rzech ó w , ja k ie  lud zie ta k  bez z astan o ­
w ien ia się  p o p ełn iają , a  za  k tó re  Je z u s  
T w ó j m u si o d p o k u to w ać, w yw oływ ała  ją  
i n iew d zięczn o ść ludzi, k tó rz y  n ie ty lk o  
n ie  .p o m n ą , co  im  J e z u s  u czy n ił, ale  
ow szem  n ic  d la ń  n ie c h c ą  u czy n ić , a  n a ­
w et G o  n ien aw id zą.

M ę k a  ta  m ia ła  w szy stk icłi zbaw ić, 
a  ja k  n ieliczn i z niej p oży tek  odnoszą.
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Widziałaś też, jak Zbawca te boleści 
znosił —  widziałaś Jego poddanie się, 
bart duszy i zwycięztwo —  jak trwa 
w zamiarze odkupienia nas swą śmiercią.

Zbawco mój, cóż oddam Ci za to? 
Ach nic, jak tylko, że dla żadnej czysto 
wewnętrznej oschłości, czy wewnętrznych 
trudności ani Twej służby nie opuszczę, 
ani Ci żadnej nie odmówię ofiary.

1 Ojcze nasz, 10 Zdrowaś z doda­
niem: »K tóry za nas Krwią się pocił.« 
1 Chwała Ojcu.

2. Prze wodnik .  Byłaś zapewne Matko 
najświętsza przy biczowaniu Syna Two­
jego. Widziałaś jak kaci Mu szaty od­
rywali od ciała, jak Oo wiązali do słupa? 
Serce Twe cóż wtedy czuło? —

Widziałaś następnie te straszne spa­
dające nań razy — patrzyłaś jak z ran  
Zbawicielowych strumień Krwi tryskał —  
słyszałaś jęki Syna Twojego i patrzyłaś, 
jak znak nienawiści kn dręczycielom nie 
ukazał się na Jego twarzy —  owszem 
jak dla nieb miał tylko słowa miłości i
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modlitwy. —  Po biczowaniu widziałaś 
Syna Twego padającego ze znużenia. Jak  
chętnie zawiązałabyś mu rany. —  Zaiste 
współczuciem pragnę Ci IMaryo tę boleść 
osłodzić i nigdy nie zapomnę, za jakie 
to grzechy szczególnie Zbawca biczowa­
nie odcierpiał. Postanawiam zaś jako dar 
dla Ciebie, sam się podobnych wystrzegać.

1 Ojcze, nasz, 10 Zdrowaś z doda­
niem: »K tóry za nas był ubiczowany*. 
1 Chwała Ojcu.

S .Przew odn ik .  Byłaś obecna zapewne. 
Panno Najświętsza, przy cierniem koro­
nowaniu. Czemuż On cierniem korono­
wany? Słyszysz Maryo, co o tem mó­
wią żołnierze. Serce Twe dreszcz trwogi 
przejmuje! Widzisz też Maryo, jak Syna 
Twego na słupie sadzają, jak Oo starym 
odziewają płaszczem, a ciernistą koronę 
na głowę Mu Boczą. Widzisz jednem 
słowem, jak szydzą, ze Syna Twojego. I  
ja również na Cię spojrzeć pragnę Królu 
boleści —  na Twą twarz Krwią zbro­
czoną —  na to oblicze, które czczą Anieli!
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A  Ciebie Maryo jakoż mam w cierpie­
niu pocieszyć? Oto wśród naigrawań i 
boleści nie chcę się powodować gniewli- 
wością.

1 Ojcze nasz, 10 Zdrowaś z doda­
niem: » Który za nas był cierniem ko­
ronowany.* 1 Cbwała Ojcu.

4. P rzew o d n ik .  Jakże to Zbawco —  
Tyś to sam krzyż dźwigał? Widzę tłum 
ciekawego ludu, faryzeuszów, żołdactwo i 
katów i Ciebie w cierniowej koronie idą­
cego pod krzyżem. Będę rozważał bole­
ści Twe na tej drodze.

Niesiesz krzyż silnie, z cierpliwością, 
z postanowieniem, że umrzesz na nim! 
Widzę i Ciebie Maryo, jak pragniesz 
mieć udział w krzyżu Syna Twego. Cze­
mu? Bo chcesz Oo pociezsać, kiedy Oo 
wszystko opuszcza, i nam dać wzór, jak 
nasze krzyże mamy znosić, wreszcie w za­
miarach to Bożych leżało, boś u krzyża 
miała ujrzeć uwielbienie Boże.

Idziesz istotnie Maryo krok w krok 
za Zbawcą, odkąd Oo spotkałaś. J a k b o -

27
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leśne spotkanie! Widzisz Go upadają­
cego, jak Szymon Cyrenejczyk krzyż na 
się bierze —  sama z radością byś go 
podjęła! Widzisz z wdzięcznością świętą 
Weronikę. Cbcę i ja z wiarą i miłością 
znosić cierpienia, jakie na mnie ześle Bóg 
mój. To są cząstki krzyża Twego, mój 
Zbawco.

1 Ojcze nasz, 
niem: »K tóry za 
4 Cbwała Ojcu.

10 Zdrowaś z doda- 
nas krzyż dźwigał.*

5. Przew od n ik .  Jakież to przygoto­
wania, Zbawco, do Twego ukrzyżowania! 
Jakie uczucia Cię przejmują na widok 
miejsca Twej męki? Nie chcesz przy­
jąć wina z mirrlią, by nie zmniejszać 
katuszy. Po raz drugi odzierają Cię z 
sukien i do drzewa krzyża przybijają. 
ISIarya słyszy uderzenia młotów i widzi 
tryskającąkrcAY Zbawicielową. Ja k  straszne 
to chwile! Wisisz ną krzyżu mój Jezu  
a Marya stoi pod krzyżem. Tak to 
stoisz, o Matko, przy Tym ,  który tak 
opuszczony, iż przy Nim nie masz niko-
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go, ta k  w zgard zon y, że M u  n ik t n ic  d o ­
b rego  n ie o d w aży  się w y św ia d cz y ć , ta k  
zn ien aw idzon y, iż M u  w sz y scy  c h c ą  ty lk o  
boleści p rz y cz y n ić . C ierp isz  z N im , n a j­
św iętsza  D z ie w ico , w z g a rd ę , n ien aw iść i 
b o leść ^  ja k  n iegd yś bezk rw aiY ym  sp o so ­
bem  w ^ y ią ty n i, ta k  te ra z  Z b a w cę  k rw aw o  
za  n as o fiaru jesz. P o  śm ierci T w ej Z b a ­
w co n astąp iło  zd jęcie  z k rzy ża . J a k  cie­
szy łaś  się p ostęp o w an iem  Jó z e fa  z A r y -  
n iatei i in n y ch , k tó rz y  cia ło  S y n a  T w eg o  
zdjęli i T o b ie  n ą  łon o  złożyli. A le  ja k  
b o la łaś  ra z  jeszcze  o g lą d a ją c  k a ż d ą  ra n ę  
S y n a  T w o je g o ! O  M a ry o , z a  m n ie  o fia ro ­
w ałaś, co ś m ia ła  n a jd ro ższeg o ! J a k  sm u ­
tn y  b y ł p o tem  p o w ró t T w ó j od  g ro b u  i 
w ieczór c a ły !

1 O jcze  n asz , 1 0  Z d ro w aś z d o d a­
n iem : » K t ó r y  za  n as  b y ł u k rz y ż o w a n y .*  
1 C h w a ła  O jcu .

i S*..
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III. Tajemnica chwalebna.
P r z e w o d n i k .  W  Im ię  O jca  i S y n a  

i D u c h a  św. A m e n .

W ie rz ę  w B o g a . C h w a ła  O jcu . 'O jc z e  
n asz.

3  Z d ro w aś M a ry o  z d od an iem :

a ) k tó ry  n iech  w  n as W ia r ę  p o­
m n aża,

b ) k tó ry  n iech  w  n a s  N ad zieję  
u m acn ia ,

c ) k tó ry  n iech  w n as  M iło ść  u d o­
sk o n ala .

C h w a ła  O jcu .

1 . P r z e w o d n i k .  J a k  C ię  p ocieszyło  
M a ry o  Z m a rtw y ch w sta n ie  S y n a  T w ojego. 
N ie  c z y ta m y  w p raw d zie  w p iśm ie św. 
b y  C i się u k azał, lecz czy ż  m o g ło b y  b yó  
in a cz e j?  C zy ż  Je z u s , k tó fy  w szy stk ich  
p ocieszał, m ó g łb y  o T o b ie  zapom nięp?  
W s z a k  i ja k o  m a tk a  b y ła ś  M u  n ajb liższa  
i w  J e g o  cie rp ien iach  n a jw ię k sz y  b rałaś  
u d ział. M a ry a  z p ew n o ścią  z tę sk n o ty  
n ie sp ała  tej n o c y ! W e stc h n ie n ia  i li-

m -
4-•Wal
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czn e m od ły  s ła ła  k u  g ro b o w i! J a k  też  
m u sia ła  d om ek  p rzy g o to w y w ać, b y  M u  
tem  ra d o ść  o k a z a ć ?  J a k ż e  w ięc te ra z  
M a ry o  o k a z a ł C i s ię ?  P rz y ja ź n ie , w esoło, 
cb w alebn ie u k azałeś  się J e j  Z b aw co , b a r ­
dziej jeszcze  niż k om u  in n em u !

P rz e d sta w ię  sob ie o cz y m a  d u szy  ja k  
m a tk ę  S w o ją  p ozd raw iasz, ja k  d zięk u jesz  
J e j  za w iern o ść —  ja k  T y  się rad u jesz . 
D ziew ico  n a jc z y s ts z a ! W ie r z y ć  ledw o  
m ożesz, że p raw d ą  to  w szy stk o , co  w i­
dzisz. Ż y cz ę  C i szczęścia  M a ry o ! Wesel 
się n ieb a  K ró lo w o ! W s z e la k o  g d y  r a ­
d o ść T w a  z tąd  ta k ż e  p ły n ę ła , że Z b a w ca  
ta k  p rzy jaźn ie  z A p o sto ła m i p rzeb y w ał  
i k o ń c z y ł przez dni 4 0  u rząd zen ie^  k o ­
ś c io ła : ja  też cb cę  się po cb rześciań sk u , 
sk ro m n ie  i w ew n ętrzn ie ra d o w a ć i w szczę­

ściu  in n y ch  b ra ć  u d ział.

1 O jcze  n asz , 1 0  Z d ro w aś z d o d a­
n iem : » K t ó r y  z m a rtw y ch w sta ł.*  1 C h w a ła  

O jcu . ■

2 . P r z e w o d n i k .  J a k  p rzed  cierp ien iem  
zaw sze szłaś za  Z b aw icielem , N a jśw ię tsz a

4ii
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D ziew ico, ta k  te ra z  M u  tow arzyszy ,-/. ;>o 
g ó rze  O liw nej p rz y  W n ie b o w s tą p ' : 3 .. 
N ie  mogłę,ś J e z u  już' p o z o sta ć  na . 
D la  n ik o go  tu  n ie m asz  stałego  m io-zi. ;-  
nią, tem b ard ziej d la  C ieb ie  m ój Zbuw cu.
Z  n ieb a  b yłeś i w racasz  ta m , a b y  lui u 
o k a z a ć , iż n ieb o z a k o ń cz a  ciei’pienie ;-t i 
B o g a  p od jęte . J a k  czid e żegnabC  
M a ry o , ja k  o sta tn ie  p rzy jm o w ałaś bC, -n- 
sław ień stw o, g d y  Z b a w ca  n ik n ą ł ,w ja.-ii - i  
o b ło k u ! Z  jak in iiż  u czu ciam i za nim  ; 
trz a ła ś . W  te m  u k a z u ją  się an iob b r: 
m ó w ią n am , że k ied y ś ta k  powróci.^/ 
P a n ie ! T a k  w  n ieb o te raz  w stępuj 

•by n a m  ta m  m iejsce  zg otow ać, z ta '' = ; 
n as cb ro n ió  i k u  , sob ie prow adził', . 
n aw et w sw ej cb w ale  o n as  n ie  zap o ­
m in asz.

1 O jc z e  n asz , 1 0  Z d ro w aś z lic ' ;-  
n ie m : » K t ó r y  do n ieb a  w stą p ił.*  1 C iiw  Ua 
O jcu .

3 . P r z e w o d n i k .  J a k iż  u d ział iib ;:’ . ,. 
n ajśw ię tsza  D ziew ico  w zesłan iu  D iu 'l!a  
św ię te g o , k tó re  o w o cem  b y ło  wui('i>;>-

0 K - ------------------------------------------------------- ■ - - - - m
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z "y !,; ńeiiia S y n a  T w eg o  a  z a ra z e m  i ia ro -  

i /.iiuimi K o ś c io ła  św iętego. JY ik t się. ty le  
] )rzj^czyiiił do zejścia  D tich a  św jętego,

(I- T y . C n o ty  T w e  cz y n iły  se rce  m iłem  
óioliowi św ię te m u , T ty oje  m o d ły  G o  
i ig.ily. W  cliw ili zsś ła n ia  D u c h a  św ię-  

z jesteś p ośró d  u iżn iów . D u sz a  T w a  
•ohia je s t  ła sk  i w n ętrzn ej św ię to ści, 

się niem niej rad u je  z ła s k  z e sła -  
ap o sto ło m , w ich  p o w o łan iu  i ze  

onia K o ś c i o ł a —  k tó ż  n aw et i te ra z  
k ;c j  rozd ziela  D u c h a  św . od  C ieb ie  

k to  w ięcej ła s k  w y je d n y w a ?  k to  
■ j  g rzeszn ik ów  n a w r a c a ?  D o  C ie b i e . 

z: ;.: ! b ie g n ę , b y  za  T w ą  p rz y cz y n ą  ła -  
i-;ki D a cb a  św. o trz y m a ć .

O jcze  n a sz , 1 0  Z d ro w aś z d o d a­
niem  : » K t ó r y  n a m  D u c h a  św iętego  ze -  
Fł-il. 1 C b w a ła  O jcu .

!. P r z e w o d n i k .  J a k  ró żn e M a ry o  
’ 'we o sta tn ie  ch w ile i śm ieró  od  n aszeg o  
rn z-in n ia  się ze św ia te m ! U  n a s  trw o g a , 
luj !/ ;! ,  słab o ść, w o k o ło  C ieb ie  jasn o ść ,
(A.yslośó, spokój —  T y ś  ch o ra , a le  z n a d -

---------------- —------------------------:---------------- urn
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m ia r a  m iło ści i tę sk n o ty . Z a c h w y t m i­
ło ści k o ń c z y  T w e  życie. Du^^za T w a  
w zlatu je  do - B o g a  ja k o  d y m  k a d z id ła ! 
C ie sz m y  się z M a r y ą ! J e s z c z e  przed  
sk o n em  p ożeg n ałaś k ażd ego z A p o sto ­
łów  a  o n i C ię  odn ieśli do g ro b u  z b ole­
śc ią  a le  i z p o cie ch ą  zarazem , bo wie­
dzieli, że p oszłaś do n ieb a, b y  ta m  o rę ­
d o w ać z a  k o ścio łem . J f iz y  d n i C ię  k ry ł  
k a m ie ń  g ro b o w y  n ie  n a ru sz a ją c  C iała , 
p oczem  S y n  T w ój z m a rtw y c h  C ię  zb u ­
d ził i C ia ło  uw ielbił. T a k  b y ła ś  m u  
zu p ełn ie p od o b n a i słu szn e to  b yło  one  
zb u d zenie C ię , b o  g rzech u  n a  sob ie nie  
m iałaś , boś n a m  Z b aw cę  p orod ziła , d lań  
p ra co w a ła ś  i z a ń  cie rp ia łaś .

1 C jc z e  n asz , 1 0  Z d ro w aś z d o d a­
n ie m : » K t ó r y  C ię , o P a n n o , w ziął do 
n ie b a .« 1 C h w a ła  C jc u .

5 . P r z e w o d n i k .  J a k  Avspaiiiałe niebo  
M a ry o , gd zie  w ziął C ię  T w ó j S y n , ja k  
p ięk n e  rów n ież T w e  u w ielbione cia ło ! 
C óż je  ta k  u p ię k sz y ło ?  C n o ty  to  T w oje, 
co  C ię  tą  w sp an ia ło ścią  o d z ia ły : p ok ora,

fefr-------------------------------- ----------------------------------ka4̂ ,
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c z y s to ść  i 
łow ię!

m iło ść . J a k  c ieszą  się  a n io -

’& W -

J a k  T y  jesteś  szczęśliw a! U czn io w ie  
po trz e ch  d n iach  d o g ro b u  T w eg o  p rz y ­
b yw szy , u jrzeli ty lk o  k w ia ty  i śpiew  a n io ­
łów  sły sz e li! B y ł  to  o w o c T w y c h  cu ó t  
M a ry o , k tó re  n a m  zo staw iłaś  k u  zb u d o ­
w aniu, z a ch ę cie  i p ociesze. J a k  w sp a­
n iale  k oron u jesz . Z b aw co , M a tk ę  T w ą  w  
n ieb ie! Z  ja k ą  ra d o ścią  d ajesz  ży cie  
w ieczne T e j, k tó ra  C i d a ła  d oczesn e, —  
k tó ra  ta k  w iern ie s ta ła  p rz y  T o b ie  av 
p racy , cierp ien iu  i u p ok o rzen iu ! M a r y o !  
T y ś  n ieb a i ziem i K ró lo w ą . J a k  w ielk ą  
J V o j a  p o tę g a ! W s z y s tk o  przez T w o je  
rę ce  p rzech od zi M a ry o ! I  ja k ż e  swej 
w ład zy  u żyw asz? T y lk o  d la  d o b ra  n a ­
szego, ta k  b ę d ą c  i w tem  B o sk ie m u  T w e m u  
S y n o w i p od ob n ą, k tó ry  p an u je , b y  n a m  
d ob rze  czynió .

C ieszm y  się ! C to  M a tk a  n a sz a  m o żn a  
i b o g ata  w n ieb iesiech ! T a k  n ie je s te śm y  
opuszczeni, póki C ieb ie  m am y , p ók i się  
m o d lić  do C ieb ie m o żem y, M a ry o !

--kE
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1 Ojcze nasz, 10 Zdrowńś z di;4- 
niem: »K tóry Cię, o Panno w nici ' 
ukoronował.* 1 Chwała Ojcu. ‘

Msza święta.
Modlitwa i)rzed Mszą św.

O Jezu! niewymowną jest T woju ..i;- 
łośó, jaką T y pałasz ku nam niegodny-i 
ludziom! Nie dość Ci było wziąść im 
się naszą naturę, wieść tu na ziemi, ubo­
gie życie, dać nam przykład cnót iii i j - 
wspaniałszycb, cierpieć dla nas najokjo- 
pniejsze męki i ponosić straszną śmic:ć. 
na krzyżu, —  Ty chciałeś nam zośtaAV’ć 
ustawicznie trwającą i nadzwyczajną o t- 
miątkę i dla tego ustanowiłeś Najsw. ■ 
Sakram ent. ołtarza, abyś mógł osobiście 
między nami przebywać jako przyjnci.l 
pośród swych ukochanych, jako najlej)cz;ę 
ojciec pośród swych dzieci. Moja 
dziękuje C i'? a  to, o mój dobroczyin ; ; 
moje serce zachwyca się nad Twą nie­
pojętą dobrocią.

4fii
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7  gorącem nabożeństwem cbcę teraz 
ubecnym podczas tej ofiary Mszy św.

■ r.iz z Tobą ofiarować ją Twemu Ojcu 
ibiesk-iemii; lecz równocześnie chcę Ci 

'podziękować za tę tkliwą miłość, jaką 
Mmzałeś pi’zez ustanowienie tego Naj- 

ii-i zcgo Sakramentu. Uznaję, że Ty  
‘ ; ‘óką ofiarę ustanowiłeś na to, aby-
iy .'mogli nieskończony Majestat Boży' 
' iii(‘ czcić, w odpowiedni sposób Mu dzię- 
:\v;ió, od niego łaski sobie wypraszać i 
tzymy wać przebaczenie grzechów naszych, 
i josteś dla tego obecny pod postaciami 

: ';a i witia podczas tej najświętszej 
i V, abyśmy d o . Ciebie spieszyli, To- 

. usze potrzeby przedkładali i u Cie- 
' zukali pociechy w przeciwnościach,

.. pokusach, gorliwości w spełnieniu 
: . ł i  obowiązków i ochoty^do dobrego;

ny Cię rzeczywiście do duszy naszej 
trdL przyjąć, z Tobą się połączyć i 

'■/ Ciebie otrzymać żywot wieczny, 
i';, gdzież jest naród, któryby miał 

a'w tak sobie bliskieli, jako jest Bóg 
;;wń'iel nasz! Do Ciebie może się
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k a ż d y  z b liż y ć : p ob ożn y, b y  o trz y m a ć  od  
C ieb ie  w y trw an ie  w cn o cie ; strap io n y , 
b y  z n aleźć u  C ieb ie  p o ciech ę  w sm u tk u  
i s tra p ie n iu ; —  s ła b y  w oła do C iebie, 
a  T y  jesteś  m u  t a r c z ą ,  k tó ra  go  o ch ra ­
n ia  przed  n ie p rz y ja c ió łm i; grzeszn ik a, 
k tó ry  z u p o k o rzo u em  sercem  rz u ca  się  
p rzed  T o b ą  i b ła g a  C ię  o przeb aczen ie, 
T y  d o b ro tliw ie  p rzy jm u jesz , ch o ciażb y  on  
d o ty ch cz a s  b ard zo  ciężk o  C ieb ie  o b rażał, —  
T y  go  w y słu ch u jesz  i o b d arzasz  go  p o ­
k o jem  serca . T y  p ok azu jesz  w N ajśw . 
S a k ra m e r.c ie  O łta rz a , że jesteś' w szy stk iem  
d la  w s z y s tk ic h , że jesteś  n as  w szy stk ich  
o jce m  i d o b ro cz y ń cą ! O b y  w szy scy  lu ­
dzie p ozn ali, ja k  w ielk ą m iło śó  okazu jesz  
w  ty m  N a jśw . S a k ra m e n cie , o b y  w szy scy  
tę  ta je m n icę  T w e g o  C iała  i K rw i N ajśw . 
ta k  czcili, b y  się tak że  m ogli s ta ć  u cze­
stn ik a m i T w eg o  'o d k u p ien ia ! A m en .

Introit.
„ I  n a k a rm ił je  tłn s to ś c ią  zb oża : i 

n a sy c ił  je  m iod em  z op ok i.“ A lle lu ja , a lle ­
lu ja , a lle lu ja ! „ R a d u jc ie  się  B o g u  p o-

iktł- --Hńl
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m ocn ik ow i n aszem u : w y k rz y k u jcie  Bogi 
Ja k ó b o w e m u .“ (P s. 8 0 ). C b w a ła  O jc u  itd .

Modlitwa (Kollekta).
O  B o ż e ! k tó ry  n a m  w ty m  n iew y -  

m o w n y n j S a k ra m e n cie  p a m ią tk ę  T w e ^  
cierp ien ia  zo staw ić ra c z y łe ś : p ro sim y  C ię , 
udziel n am  łask i, b y śm y  ta je m n icę  T w eg o  
C ia ła  i K rw i ta k  czcili, iżb y śm y  o w ocu  
T w eg o  od k u p ien ia  u staw iczn ie  zaży w ali; 
k tó ry  żyjesz i k ró lu jesz  n a  Avieki w ie­

ków . A m en .

Epistoła (Lekcja).
(I Kor. 11, 2 3 - 2 9 .)

■ B r a c ia !  » A lb ow iem  ja  w ziąłem  od  
P a n a , co m  też w am  p o d a ł : iż P a n  J e ­
zu s, n o c y  k tórej b y ł w yd ań , w ziął cb le b : 
A  d zięk i u czy n iw szy  ła m a ł i rz e k ł: 
B ie rz c ie  a  jed ź cie : to  je s t  C ia ło  m oje, 
k tó re  za  w as będzie w y d a n e : to  cz y ń ­
cie  n a  m o ją  p a m ią tk ę . T a k ż e  i k ie -  
licb , p o Avieczerzy, m ó w ią c : T e n  k ielich , 
n ow y  T e s ta m e n t je s t  w e K rw i m ojej. 
T o  czy ń cie , ile k ro ć  p ić  będziecie, n a  p a­
m ią tk ę  m oję. A lb o w iem  ile k ro ć  b ęd zie-
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tóie ten  ch leb  jedli i k ie lich  pili, śm ierć  
P a ń s k ą  b ęd ziecie  o p o w iad ać, aż przyjdzie. 
A  ta k  k to b y k o lw iek  ja d ł ten  clileb, albo  
p ił k ie lich  P a ń s k i  n ieg o d n ie : b ęd zie wi­
n ien  C ia ła  i K r w i  P a ń sk ie j. N ieęh ajże  
d o św iad czy  sam ego  sieliie cz ło w iek : a  ta k , 
n ie ch  je  z ch łe b a  tego , i z k ie lich a  pije. 
A b o w iem , k tó ry  je  i p ije  n ieg o d n ie . Sąd 
sob ie je  i pije, n ie  ro z są d z a ją c  C ia ła  
P a ń s k ie g o .*

(k rad iiał.
O c z y  w sz y stk ich  u fa ją  T o b ie , o P a ­

nie, a  T y  d ajesz  im  p o k a rm  w  sto so ­
w n y m  czasie . T y  o tw ierasz  T w o ją  ręk g  
i n ap ełn iasz  w szy stk o , co  ży je  b ło g osła ­
w ień stw em . A lle lu ja , a lle lu ja ! M oje  
C ia ło  je s t  praAvdziwie p ok ai;m em  i m o ja  
K re w  je s t  praAvdziwie n a p o je m ! K to  
p ożyw a m ego C ia ła  i p ije  K re w  m oją , 
te n  m ieszk a  we m n ie, a  ja  w nim .

Ewangelia.
(Jan 6, 56—59.)

W o n c z a s  rz e k ł Je z u s  do rzeszy  Ż y --  
d ów : » C ia ło  m o je  praw dziw ie je st p o -

EMh -Ki
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k a rm , a  K re w  m o ja  p raw d ziw ie je s t  n ap ój. 
K to  pożyw a m ego  c ia ła  a  p ije m o ją  k rew , 
we m nie m ieszk a, a  ja  w  n im . J a k o  
m ię p o sła ł O jc ie c  żyw y, i ja  ż y ję  d la  
O jc a -  ta k  też k to  m n ie  p ożyw a, i o n  ż y ć  
będzie d la  m nie. T e n  je s t  cb leb , k tó ry  
z n ieb a zstąp ił. N ie  ja k o  ojcow ie  w asi 
jedli m an n ę, i p om arli. K t o  p ożyw a tego  
cb leb a, ż y ć  b ęd zie n a  w iek i.«

Offertoryum (Ofiarowanie.)
O  m ój Z b aw icie lu ! T w o jej śm ierci n a  

k rz y ż u  zaw d zięczam  ży cie  m ej d u s z y ; 
T w ojej ob ecn ości w śród  n as  w  N a jśw . 
S a k ra m e n cie  zaw d zięczam  co d zien n y  p o ­
k a rm  d la  ży cia  n ad p rzy ro d zo n eg o . O , ja k  
d o b ry m  i ła sk a w y m  jesteś . P a n ie  m ego  
ż y cia , d la  n as u b og ich , g ło d n y ch  dzieci, 
k tó re  n iezaw odn ie u le g ły b y  duchow ej 
śm ierci, g d y b y ś  T y  n ie zlito w ał się  n ad  
n ie m i! D la te g o  też to  m oje  ży cie  n iech  
będ zie T o b ie  jed n em u  p ośw ięcon e. O to  
ja  sk ła d a m  n a  T w o im  o łta rz u  w szy stk ie  
d a ry  i łask i, k tó ry c łi  m i udzieliłeś w swej 
n iesk oń czon ej w sp a n ia ło m y śln o śc i, p r o -

-4®
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s z ą c  C ię , b y ś  ra c z y ł  je  p rz y ją ć  za  m iłą  
o fiarę . T y  m i je  d a łe ś ;  n iecb  C i się  
w ięc T w o je  d a ry  p o d o b ają . L e c z  ja  ofia­
ru ję  C i ta k ż e  m ą  d u szę, k tó r ą  o b d a rz y ­
łeś n ieb iesk iem  ży ciem , p ro sz ą c  C ię , b yś  
ją  u cz y n ił p o d o b n ą  do T w o jej najŚAV. 
d u szy . A  w reszcie  p rzy n o szę  C i w ofie­
rz e  m ą  w olę. T y  ją  sk łon iłeś do sie­
b ie  i sp ra w iłe ś , źe m a  u p od ob an ie w 
T w o icb  św ię ty ch  p rz y k a z a n ia ch . C , u czy ń  
ją  zu p ełn ie  p o d o b n ą do T w ej najśw . 
w oli i sp ra w , b y  m o ja  ca la  is to ta  b y ła  
n ajzu p ełn iej z T o b ą  p o łączo n a , m ój P a n ie  
i B o ż e !

C , o b lu b ień cze  m ej d u sz y , k ied yż ja  
C ię  b ęd ę m ó g ł o g lą d a ć  i u m iło w ać m i­
ło ś c ią  n ie u s ta ją cą  w tej n iebieskiej k rain ie  
sz cz ę śc ia ! P a tr z ,  o to  p rag n ie  m oja  d u sza  
C ieb ie  i w zd y ch a  do C ieb ie. C  m ój B o że , 
zm iłuj się  n a d e m n ą ! W e jrz y j  u a  m oje  
w estch n ien ia  i sp raw , ł)y m  rozerw aw szy  
w ięzy  z cia łem  m ię  łą c z ą c e , d o s ta ł  się  
do C ieb ie  i ch w alił C ię  n a  wieki. 
A m e n .
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Prefacya.
P raw d ziw ie  g o d n ą  i sp raw ied liw ą, 

słu szn ą  i zb aw ien n ą je s t  r z e c z ą ,  b y ś m y  
C i po w szy stk ie  cz a sy  i n a  w sz y stk ich  
m ie jsca ch  d zięk i s k ła d a li ,  św ię ty  P a n ie ,  
w szech m o cn y  C jcz e , w ieczn y  B o ż e ! A l ­
b ow iem  p rzez ta je m n icę  S ło w a  W c ie lo ­
nego oczom  n aszego  lu d u  zaśw ieciło  n ow e  
św iatło  T w ojej ja sn o ś ci , a b y ś m y , p o zn a­
ją c  B o g a  w id zialn y m  sp o so b em , b y li p rzez  
niego p o ciąg n ien i d o  u m iło w an ia  d ó b r  
n iew id zialn ych . D la te g o  też łą c z y m y  się  
z A rch a n io ła m i, z T ro n a m i i M o c a rs tw a ­
m i i z ca ły m  Z a s tę p s tw e m  w o jsk a  n ie­
b iesk iego  i w y śp iew u jem y  z n im i h y m n  
p och w aln y  T w o jeg o  m a je sta tu , m ó w ią c  n ie­
u sta n n ie : Ś w ię ty , św ię ty , ś w ię ty ! P a n  B ó g  
zastęp ó w ! P d n a  je s t  z iem ia  ch w a ły  T w o je j. 
H o s a n n a  n a  w y so k o ści! B ło g o sła w io n y ,  
k tó ry  idzie w Im ię  P a ń s k ie ! H o s a n n a  
n a  w y so k o ści!

Kanon.
Z m iłu j się n ad  n am i. P a n ie , g d y ż bez  

TAYojej ła sk i n ic  n ie m o ż e m y  i p rzy jd ź

--H ®
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w p o m o c T w em u  św iętem u  K o ścio ło w i, po  
c a ły m  św ieeie ro zszerzo n em u , a b y  T w o i  
w iern i m ieli p rzez  C ieb ie  p ok ój i m ięd zy  
w sz y stk im i n a ro d a m i cieszy li się T w o ją  
o p iek ą.

P o s ta w  n a d  T w o ją  trz o d ą  praw dziw ie  
a p o s to lsk icb  p asterzó w  i w sp ieraj p rze ło ­
ż o n y ch  w ich  urzęd zie, a b y  w edług T w o ­
jej w oli p o stęp o w ali i szczerze  się sta ra li  
o p raw d ziw e d o b ro  sw y ch  p od d an ych .

N a w ró ć , o P a n ie , n ieszczęśliw y ch  b raci, 
k tó rz y  zb łąd zili w e w ierze i sp row ad ź ich  
n a  d ro g ę  p raw d y . C św ieó  n iew iern ych , 
p ociesz  u ciśn io n y ch , u lecz ch o ry c h  i p rzy jd ź  
w p o m o c u b og im  i o p u szczo n y m . M iej 
w sw ojej op iece  n a sz y ch  rod ziców , k re ­
w n y ch , d o b ro cz y ń có w  i p rz y ja c ió ł; spraw , 
żeb y  w iern ie w sw ojej w ierze w ytrw ali, 
sw e ży cie  w edłu g niej u rząd zali i k ied yś  
d o stą p ili  k o ro n y  ch w a ły  w iecznej.

C o  C i się zaś w n as  n ie  p od ob a, to  
o d d al łask aw ie  i u życz  n a m  sił do u n i­
k a n ia  złego  a cz y n ie n ia  d ob rego, a b y śm y  
ży li w ed łu g  T w o jej w oli i b y li w iern ym i

-m
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n aszem u  p ow ołan iu . P rz y jm ij  tę  św ię tą  
O fiarę , k tó rą  C i k ap ła n  sk ła d a  ja k o  p rz e ­
b łag an ie  z a  n asze  g rz e ch y  i ja k o  d zięk ­
czyn ien ie  z a  w szy stk ie  o trz y m a n e  ła sk i i 
d ob rod ziejstw a. N ap ełn ij n as  zu p ełn ie  
T w o ją  n a jśw ię tsz ą  o b e c n o ś c ią , a b y ś m y  
bez w ah an ia  w ierzyli w  to ,  czego  n ie  
w id zim y i szu k ali t e g o , co  n a s  m o że  
d op row ad zić do ży w o ta  w ieczn ego. A m e n .

Przeistoczenie (Konsekracya).
Przy podniesieniu Olała Pańskiego.

O  Je z u , źró d ło  w sz y stk ich  ła sk , b ąd ź  
m i ła sk a w y m ! O  J e z u ,  n iep rzeb ran e  
m o rze  zm iłow ania, b ąd ź m i m iło sie rn y m !  
O  J e z u ! p ośred n ik u  w iecznej sp raw ied li­
w ości , b ąd ź m i p o m o cą  n a  su ro w y m  
sąd zie ! A m en .

Przy podniesieniu K rw i Pańskiej.

C  św ięta  K rw i, o cz y ść  m ię ! C  B o s k a  
K rw i u św ięć m ię ! C  p ojed n aw cza  K rw i,  
u p roś m i m iło sierd zie  i ła sk ę  u C jc a  
p rzed w ieczn ego! B o s k i  Z b aw icie lu  n ie  
d o p u ść, żeby T w o ja  n ajd ro ższa  IC -ew

4m - -4flei
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św ię ta  n a d a re m n ie  b y ła  z a  m n ie  w ylan a. 
A m e n .

Po p rz e is to c z e n iu .

O  Je z u , u k r y ty  B o ż e  w N ajśw . S a ­
k ra m e n cie ! w u zn an iu  m ojej n isk o ści z 
n a jg łę b sz e m  u szan o w an iem  u p ad am  n a  
k o la n a  p rzed  ty m  N a jśw . S ak ra m e n te m .
0  m ój B o ż e  i n a jm ilsz y  Z b aw icie lu ! ja  
n ajn ęd zn ie jszy  z T w o icb  stw o rz e ń , a  je ­
d n a k  o d k u p io n y  T w o ją  K r w ią  P rz e n a j­
św iętszą , zb liżam  się do stru m ien i T w ego  
m iło sie rd z ia , k tó re  z tej cudow nej T a je ­
m n icy  T w o jej m iło śc i w y p ły w ają . W s z a k  
T y  sa m  u stan o w iłeś ten  S a k ra m e n t M iło ­
ści, a b y  p o c ią g n ą ć  d o siebie n asze  serca
1 p rzez m iło ść  p o łą cz y ć  je  z sob ą. O to  
o d b y ła  się u staw iczn ie  p o w ta rz a ją ca  się 
o fia ra  T w o jej m iło śc i, k tó rej T y  k ied yś  
n a  k rz y ż u  k rw a w y m  d o k o n ałeś sp osob em .

O  J e z u !  p a d a m  n a  k o la n a  p rzed  tą  
cu d o w n ą  T a je m n ic ą  M iło ści i  g o rą co  
C ię  b łag am  o ła sk ę  n ieo cen ion ą  m iłości. 
T y  jesteś  B o g ie m  m ego s e rc a ; oderw ij 
m ię  od w szelkiego n iep o rząd n ego  p rzy w ią-

tl-
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z an ia  do rz e cz y  ziem sk ich , a b y  se rce  m e  
b y ło  w y łączn ie  T w o ją  w łasn o ścią  i a b y  
p on ad  w szy stk o  k o ch ało  C ieb ie, M iłości, 
w szy stk o  szczęście  p rz e ch o d z ą ca !

C  Je z u , u ta jo n y  w N a jśw . S a k r a ­
m en cie ! rad o ści m ego  ży cia , św iatło  m o ich  
o czu , p ociech o  w n io icb  sm u tk a ch , p orcie , 
do k tó reg o  sk ierow an e s ą  m o je  p rag n ien ia , 
w on n y  ra ju  m ego serca , z a d a tk u  m ojej 
ch w ały , to w arzy szu  m ojej p ie lg rzym k i, 
d u ch ow n y p o k arm ie  n a  p u sty n i tego  ży cia , 
lek arstw o  n a  m o je  ra n y , ła g o d n y  sędzio  
m o ich  grzech ów , n au czy cie lu  av m ojej 
n ieu m iejętn o ści, p rzew od n ik u  n a  m ojej 
d ro d ze, słodkie m ie jsce , n a  k tó re m  m o ja  
d u sza  zn ajd u je o d p o czy n ek , zw ierciad ło , 
w k tó re m  się o n a  p rzeg ląd a, lask o , n a  
k tó re j się ona w sp iera, i k o sz to w n y  sk a rb ie  
jej ch w a ły ! —  J e z u , w szy stk o  w « w szy ­
s tk ie m ! J e z u , p rzed  k tó ry m  zg in a ją  się  
w szy stk ie  k o lan a  w niebie, n a  ziem i i 
p o d .z ie m ią ! Je z u , k tó reg o  w szy stk ie  ję ­
zy k i w ych w ala ją  i ch w a lą c  wyznaAvają: 
w  św iętej rad o ści m ego k o ch a ją ce g o  se rca  
z a p raszam  w szy stk ie  stw orzen ia , b y  C iebie,
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r  jwiększej czci godna Miłości w Najśw. 
ł kramencie, razem zemną chwaliły, ko- 
( zdy i  wysławiały na wieki. Amen.

Memento za zinarłycli.
O mój najmiłościwszy i najłaskawszy 

Jkiiiie, Panie żywych i umarłych! który 
f ! nad wszystkimi Twoimi wiernymi 
li ujesz, zlituj się nad wszystkimi' Avier- 
j: mi zmarłymi, którzy w stanie miło- 
: i i łaski Twojej rozesłali się z tym 
: '.l iatem, lecz dotychczas jeszcze av czyścu 
e zekują swego wybawienia. Oczyść ich 
; pełnie z zmaz grzecbowycb i użycz 
i a wiecznego pokoju i wiecznego światła, 
i I spokój ■ pragnienie ich dusz i okaż 
i 11 się Zbawicielem, w którego za życia 
: ego ufali i którego oglądać z taką 
tęsknotą pragnęli. Przyjmij łaskawie tę 

)ją modlitwę za dusze cierpiące i wpro- 
' idź je do Twej wiecznej chwały. Amen.

Agmis Dci i Komunia św.
O Baranku Bożyd który tak wiele 

« :i nas wycierpiałeś, zmiłuj się nad nami

tiHf
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i ofiaru j T w o je  cierp ien ia  B o g u  O jcu  u 
p rzeb łag an ie  za  n asze  g rzech y .

O  B a ra n k u  B o ż y ! k tó ry  b o lesn ą  śm ie  
c ią  n a  k rzy żu  za  n as  u m arłeś , zm iłu j f 
n ad  n am i i ofiaru j T w o ją  śm ieró  B o g . 
O jcu  n a  odp u szczen ie w in n a sz y ch .

O  B a r a n k u  B o ż y ! k tó ry  w szystł: 
T w o ją  K re w  za  n as w ylałeś, zm iłu j s: 
n ad  n am i i o fiaru j tę  K re w  T w e m u  O j 
n ieb iesk iem u  n a  u św ięcen ie  d u szy  nasz. . 
A in en .

O  P a n ie  Je z u  C h ry s te ! m o cn ą  wia. 
w yzn ajem y, że praw dziw ie i is to tn ie  jest' 
o b ecn y  u a  o łta rz a ch  n a sz y ch  i że s: ■ 
n a  now o ja k o  n ajd ro ższy  d a r  ofiaruje  
T w e m u  O jcu  n ieb iesk iem u  d la  czci 
ch w a ły  Je g o , T y , k tó ry  d la  n as  stałi 
się człow iekiem , n iew ysłow ion e m ę k i p  ■ 
n iosłeś i za n as ofiaro w ałeś się n a  k rz y ; 
p rzez śm ieró  o k ru tn ą . D o  C ieb ie, na 
P a n ie  i O dk u p icielu , n asze  p ro śb y  zan  
s im y ; przed  T w o im  m a je sta te m  p ad am  
n a  k o lan a  w żałości n aszego  serca , 
w ielki B o ż e ! n ie  o d p y ch aj n as. T y  jes!

------------------------- ----------- -W
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t u ^ b e c n y m  n ie jak o  su ro w y  sęd zia , ale  
ja k  m iło śc iw y  n asz  O d k u p iciel i Z b aw ca, 
a b y  u le cz y ć  w szelk ą n a sz ą  d u ch o w n ą n ę­
d z ę , ja k  to  ty lk o  m oże u cz y n ić  w iel­
k o ś ć  T w ojej m iło śc i, w szech m ocy  i m ą ­
d ro ści. U f a ją c  p rze to  w  T w ej n iew y sła-  
AYionej m ąd ro ści, w szech m o cy  i m iłości, 
sp o d ziew am y  się d la  T w o ich  n iesk oń czo ­
n y c h  zasłu g  od p u szczen ia  AYSzystkicb n a ­
sz y ch  grzech ów , za  k tó re  serdeczn ie  
żału jem y , g d y ż n im i o b ra z iliśm y  C ie ­
bie, n ajw y ższe  d o b ro ;, sp od ziew am y się 
w szy stk ich  d arów  i ła sk  w edług m ia ry  
T w eg o  św iętego  u p od o b an ia  i p otrzeb y  

n aszej.
O  P a n ie  n aszego  serca , za  n as  k ie­

d yś u a  k rzy żu  ta k  b ard zo  u n iżo n y! teraz  
p od czas tej w sp an ialej o fia ry  now ego za­
k on u  z ra d o ścią  p a trz y m y  w  św ietle w iary  
n a  T w o ją  n iew y słow io n ą ch w ałę  u  O jca . 
O b y  w szy stk ie  stw o rzen ia  w złączen iu  
z n am i m o gły , ja k  się n a leży , p ozn ać, 
u k o c h a ć  i w y sław iać C ię , P a n ie ! P ra w d z i­
w ie je s tto  n asze  p rag n ien ie  od tej chw ili 
aż n a  wieki, i d lateg o  z m iło ści k u  T o -
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b ie  o fia ru jem y  T o b ie  z p o k o rą  n a s  s a ­
m y ch  i AA-szystko, co  m arn y , n a  d z ię k cz y ­
nienie za  T w o ją  d o b ro ć  bez g ra n ic  i za  
w szy stk o , co  d la  n as u czy n iłeś . C h w a ­
lim y  C ię  z ca łeg o  se rca  i p ra g n ie m y  
ścisłego  p o łączen ia  się z T o b ą ! P r o ­
sim y  C ię  i b ła g a m y : u cz y ń  n as. P a n ie , 
jedn ego se rca  i jednej m y śli z T o b ą .  
Pon iew iiż zaś dzisiaj n ie  m o żem y  się  z 
T o b ą  p o łą cz y ć  sak ram en ta ln ie , to  p rz y ­
n ajm n iej w ysłu ch aj n asze  p ro śb y : zm ień  
nftsze serca  zu pełnie Avedług s e rca  TAvego, 
ta k  żeb yśm y  n ie m y  żyli, a le  T y  w  n as  
a  m y  av T o b ie ; z o sta ń  z n a m i i n ie  d o -  
ZAVÓ1, a b y śm y  m ieli się k ied y  od  C ieb ie  
o d łą cz y ć . A m en .

Ostatnio kollebty.
C  niebieski C jc z e ! p rzed  T w ó j tro n  

ła sk i  z a sła ła  n asza  m a tk a . K o ś c ió ł, ten  
d ro g o ce n n y  d a r o fiarn y , k tó ry  k ied y ś w yd a­
łeś za  n as n a cierp ien ia  d la  złago d zen ia  Avin 
n aszy ch . P rz y jm  tak że  i dzisiaj te n  w sp a­
n ia ły  d a r o fia rn y  z tą  nieAvym owną m iło ścią , 
z k tó rą  k ied y ś T w ego  S y n a  p rz y ją łe ś , g d y

- m
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*11 wracając z tego padołu płaczu, ofiarował 
)bie. Ojcze niebieski, wszystkie zasługi i 

( ,'oce swego Wcielenia i błogosławione rany 
ego świętego Ciała. Z Twoicb oczu, 
najłaskawszy Ojcze, nie mogą nigdy 

iknąć owe blizny, które Ci na wieki 
zypominać będą, co za zadośćuczynienie 
rzymała Twoja święta sprawiedliwość 

nasze winy. O zmiłuj się nad nami 
a tej tak świętej Ofiary! Dla za- 
ig Chrystusa przyjmij prośby nasze za 
is i za wszystkich, których poleciliśmy 
obie. My jesteśmy niezdolni, byśmy 
,ę tak wychwalać mogli, jak na to za- 
igujesz; dlatego przyjm tę cześć, jaką 

oddaje w imieniu naszem nasz Po- 
. ednik w obec wszystkich Duchów nie- 
 ̂ eskich przez tę świętą ofiarę, i bądź 

am grzesznym łaskawy. Amen.

Na koniec Mszy św.
Niech Ci się podoba moja modlitwa, 

ijcze przedwieczny i dla Twego Boskiego 
na wysłuchaj mych pokornych próśb, 

lóre zasłałem do Ciebie z dziecinną ufno-
Si
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ścią. Opuszczam teraz Twoją świątyń - 
aby się zająć memi codziennemi z 
trudnieniami; lecz moje serce nie p- 
winno Cię nigdy opuścić. Obecno 
Twoja powinna zawsze stać przed meii 
oczyma. Otóż na nowo poświęcam 
ofiaruję Tobie wraz z ofiarą mego Zb 
wiciela moje myśli, słowa i uczyńk 
T y zaś wzmocnij mię, abym się stanowe 
wstrzymał od wszelkiego grzechu i ab} 
we wszystkich moich sprawach ten jed 
nie cel miał przed oczyma: wypełnić w- 
Twoją świętą, być wiernym moim ol 
wiązkom, starać się o Twoją cześć i b 
coraz godniejszym Twego upodobań; 
Zachowaj mię od wszelkiego nieszczęść 
na ciele i duszy, wspieraj mię Swoi 
łaską i spraw, bym do Twego nie3 
coraz więcej się przybliżał. Amen.

Błogosławieństwo-wszechmocnegoBoi: 
które mój Zbawca i Cdkupiciel z nie 
przyniósł i którego w tym Najśw. Sakr 
mencie całemu światu udziela, niech sp! 
nie na mnie i na wszystkich moich 
całej obfitości, niecb nas napełni nieb i

m ­
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sk iem  p rag n ien iem  i św iętem i p ostan ow ie­
n iam i i n iech  p ozo stan ie  n a  zaw sze z 
n a m i w  im ię  O jc a  i S y n a  i D u c h a  św ię­

teg o  ! A m e n .

U c ie k a m  się n a d to  _ i do C ieb ie , o 
B ło g o sła w io n a . T y  jesteś m a tk ą  T eg o , 
k tó ry  n a m  te n  cu d o w n y  cb leb  p o d aro w ać  
ra c z y ł. O  m ó d l się za  m n ą , a b y m  w 
god zin ę śm ierci m ia ł szczęście  p osilić się 
U  m  n ieb iesk im  p o k a rm e m ; sp raw  T w em i  
p ro ś b a m i, a b y m  C ię  k ied y ś o g ląd ał i 
T w eg o  m iłego  S y n a , k tó re m u  cześć  i 
ch w a ła  p o w szy stk ie  Avieki. A m en .

m-
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